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N o w a  H u ta
Nowa H u ta  je s t sym bolem  w ie lk ic h  zam ierzeń i  w ie lk ic h  osiągnięć. Ta na jw iększa  nasza in w es tyc ja  

p lanu  sześcioletniego w y w o łu je  uczucie dum y u  każdego, k to  w ie  co k ry je  się za dw om a s łow am i je j nazw y
D la  N o w e j H u ty  p ra cu je  ca ły  k ra j,  se tk i pociągów przew ozi do n ie j m a te ria ły  i  m aszyny, tysiące lu dz i 

budu je  ją  na m ie jscu  a tysiące innych , rozrzuconych po licznych  zakładach, p rzyczyn ia  się rów n ież  do je j  
pow stan ia.

N ow a H u ta  je s t także sym bolem  p rzy jaźn i. Obecnie —  w  okresie  m iesiąca pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i po lsko- 
ra d z ie ck ie j —  m us im y  sobie to u p rzy to m n ić  ze szczególną wyrazis tośc ią .

O lb rz y m i kom b in a t p rzem ysłow y pow sta je  na podstaw ie  d o kum e n tac ji radz ieck ie j, znaczna część u rzą ­
dzeń nadchodzi z ZSRR, a także w  budow ie  b io rą  ud z ia ł fachow cy K ra ju  Rad. T ak  ’je s t rów n ież  i  na w ie ­
lu  in n y c h  budowach i  in n ych  odcinkach w spó łp racy. Dość wspom nieć o Pałacu K u ltu ry  i  N a u k i im  J S ta lina  
w  W arszaw ie czy Fabryce Sam ochodów O sobowych FSO  na Ż eran iu , ja k o  o n a jb a rd z ie j cha rak te rys tycznych  
ob iektach znanych każdem u P o lakow i.

T a k  ścisłe pow iązan ie w spó lnych  w y s iłk ó w  p rzy  budow ie  podstaw  soc ja lizm u w  naszym  k ra ju  by ło  m o­
ż liw e  ty lk o  d z ię k i naw ią zan iu  m ocnych w ięzów  p rz y ja ź n i ze Z w ią zk iem  R adzieckim , opartych  na dążeniach  
po w spó lne j drodze ku  lepszej przyszłości.

P rzy ja źń  ta  n ie  ty lk o  pomaga nam  budować naszą O jczyznę. Jest ona także g w a ra n tką  naszej n iepod le ­
głości. G w aranc ja  ta  je s t nam  szczególnie po trzebna obecnie, gdy im p e ria liz m  a m e rykań sk i pos ługu jąc się 
n e oh itle ro w ca m i z B onn u s iłu je  u tw o rzyć  ognisko w o jn y  w  Zachodn ich  N iem czech i  zagrozić naszemu sojusz­
n ik o w i NRD.

P rzy ja źń  i  sojusz z ZSRR p rze k re ś li te p la n y  i  u m o ż liw i socja lis tyczne bu do w n ic tw o  w  ca łym  obozie 
poko ju .

P ragnąc dać w y ra z  ro li,  ja k ą  N ow a H u ta  spe łn ia  w  b u do w n ic tw ie  soc ja lizm u i  u trw a le n iu  sojuszu obozu 
p o ko ju  —  n in ie jszy  nu m er naszego m iesięczn ika je j  pośw ięcam y.

C zyn im y to celowo w  okresie m iesiąca p rz y ja ź n i po lsko - radz ieck ie j. O p rz y ja ź n i bow iem  m ów ić  będzie 
n ie  ty lk o  n in ie jszy , d e k la ra ty w n y  a r ty k u ł w stępny. O p rz y ja ź n i pow iedzą także i  a r ty k u ły  zw iązane z N ow ą  
H utą.

P rzem ów ią  fa k ta m i i  liczbam i, wskażą na kon kre tne  m etody w spó łp racy, w ym ianę  doświadczeń, zobrazu ją  
przy jaźń , p rz y k ła d  i  pom oc ZSRR d la  naszego k ra ju .

Na apel R e da kc ji stanęło k ilk u n a s tu  fachow ców  z całego kom b ina tu . Nadesłano w ie le  cennego m a te ria łu  
k tó ry  m im o  zw iększonej ob ję tośc i n ie  zm ieśc ił się w  całości w  n in ie jszym  num erze i  będzie częściowo w y ­
ko rzystany późnie j.

Poruszono n a jb a rd z ie j is to tne  z p u n k tu  w idzen ia  ochrony p racy  zagadnienia, w yczuw a jąc, gdzie leży 
sedno spraw y, co jest is to tne  w  a k c ji zw a lczan ia w yp a d kó w  na budowach tego rod za ju  i  w  ty m  rozm iarze  
Jest jednakże jasne, ze m a te ria ł zam ieszczony n ie  w ycze rpu je  w sze lk ich  p rob lem ów , k tó re  poruszyć by 
należało. y

N ow a H u ta  je s t p rzodu jącą  budową socja lizm u. O kreślen ie  to zobow iązu je do wszechstronnego ana lizo ­
w a n ia  i  w yko rzys tyw a n ia  je j doświadczeń, k tó re  są szczególnie cenne na od c inku  ochrony p racy P rzy  ta ­
k ie j ana liz ie  uwagę naszą podz ie lić  po w in n iśm y  zasadniczo m iędzy dw a oddzielne k ie ru n k i. Jeden to now o­
czesne, zgodne z zasadami ochrony p racy  bu do w n ic tw o  H u ty , k tó ra  w  m y ś l d o kum e n tac ji ra d z ie ck ie j będzie 
soc ja lis tycznym  ob iektem , w yposażonym  we w sze lk ie  urządzenia służące ochron ie cz łow ieka. Z  d ru g ie j s trony  
N ow a H u ta  da je w zo ry  no w e j te c h n ik i w ie lkoprzem ysłow ego budow n ic tw a , opartego na m aksym a ln ie  zm e­
chan izow anych czynnościach, e lim inu jącego, gdzie to ty lk o  je s t m ożliw e , uc ią ż liw ą  pracę ludzką, a w ięc  odsu­
wającego od cz łow ieka w ie le  po tenc ja ln ych  źróde ł w ypadków .

Z  uw ag i na obecne s tad ium  budow y s iłą  rzeczy na p la n  p ie rw szy  w ysu w a ją  się p ro b lem y ochrony pracy  
samego budow n ic tw a , k tó re  -  ja k  w y n ik a  ze spisu treśc i -  poruszone są w  w iększości a rty k u łó w . T ym  
n ie m n ie j n u r tu ją  ju ż  i  dalsze zagadnienia w ysuw ane na raz ie  w  fo rm ie  dysku sy jn e j, stanow iące przyczynek  
do p raw id łow ego  rozw iązan ia  bhp w  sam ej hucie.

P rob lem y te p ra gn iem y pogłębiać i  naśw ie tlać  w  sposób, k tó ry  p rzyczyn i się do ich  upow szechnienia  
Chcem y w ięc, aby m n ie jszy  num er naszego m ies ięczn ika  n ie  kończył, lecz o tw ie ra ł poruszoną tu  p rob lem a­
tykę. Dalsze m a te ria ły  w  fo rm ie  a rty k u łó w , no ta tek, opisów pom ysłów  rac jo n a liza to rsk ich  czy też spostrze­
żeń są pożądane, a będą szczególnie cenne wówczas, gdy dadzą w k ła d  do n o w e j te c h n ik i bezpieczeństwa  
pracy, p rzyd a tn y  do zastosowania w  w ie lu  zakładach czy na w ie lu  budowach.

P ragn iem y w y ra z ić  na tym  m ie jscu  podziękow anie w szys tk im  tym , k tó rzy  odpow iedz ie li na nasz apel 
i  nades ła li m a te ria ły , o fia ro w u ją c  na ich  opracow anie sw ó j cenny czas. A  w  szczególności dz ięku jem y p rzed­
s taw ic ie lom  N o w e j H u ty  in żyn ie rom : Łoszew skiem u. Ł a r io n o ffo w i, B ilsk iem u , K ró lik ie w ic z o w i M o ra w ­
skiem u, R ym a ro w i, K am ień sk iem u i  K aczo row i. ’

Poza ty m  dz ięku jem y cz łonkom  D y re k c ji kom b in a tu  in żyn ie rom : R o jow sk iem u, W irsk ie m u , S ocjuszow i 
i  W o jna row sk iem u za pom oc w  w e rb o w a n iu ■ au to rów  i  w sp ó łu dz ia ł w  u k ła d a n iu  tem a tyk i.
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M g r inż. W. K R Ó L IK IE W IC Z  
N ow a H u ta  —  K o m b in a t

BHP w Nowej Hucie
VI a rty k u le  opisano s tru k tu rę  ko m b in a tu  N ow a H uta , w ym ien ion o  zagrożenie życ ia  p racu jących  

i  szkod liw ość oraz uc iąż liw ośc i p racy  w  hucie —  następnie wskazano na ś ro d k i zapobie­
gawcze, ja k ie  będą zastosowane w  poszczególnych oddzia łach przedsięb iorstw a. W skazane ś ro d k i 
op ie ra ją  się g łów n ie  na m echan izac ji i  au to m a tyza c ji procesów technolog icznych.

B cTaTte paccMOTpeHa CTpykTypa MeTajijiyprmecKoro KOMómaTa „Hcma XyTa“  nepemcjieHbi onac- 
hocth jy is  >KH3HH TpygfiiumcH a TaiOKe THJKejibie h BpeAHbie ycjioBHH Tpyga Ha MeTajuiyprmecKOM kom- 
CnnaTe.

fla jiee  yKa3aHbi Mepw jihhhoh npo(j)HjiaKTHKH, KOTopbie aojdkhm SbiTb npHMeHaeMbi b uexax npeji,- 
npiiHTHH.

yKa3annbie Mepu ocHOBaHbi rjiHBHbiM ofipa30M na MexaHH3aunH h aBTOMaTH3apHH TexHojionmecKHx 
npopeccoB.

K o m b in a t przem ys łow y N ow a H u ta  je s t naszą na jw iększą  
in w e s tyc ją  p lanu  6-le tn iego. Jego zdolność p ro d u k c y jn a  
w  p ie rw szym  etapie w yn ies ie  oko ło 1,5 m il.  ton  s ta li rocznie. 
Jest to  zatem  k o m b in a t w  ska li dotychczas u  nas n ie  spoty­
kan e j, jeden z na jw iększych  zak ładów  p rzem ysłow ych  w  E u­
rop ie , a jego  poszczególne d z ia ły  s ą 'w  rzeczyw istośc i duży­
m i fa b ry k a m i.

P rzy  budow ie  k o m b in a tu  ko rzys ta liśm y  i  ko rzys tam y n a ­
da l z pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego, k tó ry  dosta rczy ł do­
kum entac ję , wyposażenie techniczne i  ¡sprzętowe oraz ¡stwo­
rz y ł w a ru n k i um o ż liw ia ją ce  ko rzys tan ie  z boga tych dośw iad­
czeń zdoby tych  przez in ż y n ie ró w  radzieck ich .

D z ię k i te j życz liw e j pom ocy k o m b in a t N ow a H u ta , tw ó r 
śm ia łych  techn icznych rozw iązań, na jnow ocześn ie jszych po­
m ys łó w  in żyn ie rsk ich , będzie je dn ym  z n a jb a rd z ie j now o­
czesnych zak ładów  m ę ta lu rg icznych  n ie  ty lk o  w  Polsce lecz 
i  w  Europie.

Jest zupe łn ie  zrozum ia łe , że zgodnie z naszym i ideo log icz­
n y m i za łożeniam i, troskę  o cz łow ieka  pracy, jego zdrow ie , 
bezpieczeństwo życ ia  i  samopoczucie w  p racy  postaw iono 
w  kom b inac ie  N ow a H u ta  na naczelnym  m ie jscu.

D la  tech n ika  bezpieczeństwa p racy je s t n ie w ą tp liw ie  c ie­
kaw e, w  ja k im  s top n iu  i  w  ja k i sposób w  ty m  o lb rzym im  
kom b inac ie  m e ta lu rg icznym  rozw iązano zagadnien ia  bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  pracy, z k tó ry c h  w ie le  w  przem yśle 
h u tn iczym  stanow i p ro b lem y ¡nie rozw iązane dotychczas, tak  
u  nas w  ¡starym h u tn ic tw ie , ja k  i  w  tych  k ra ja c h  k a p ita lis ty ­
cznych, k tó re  posiadają po tężny przem ysł hu tn iczy.

P rzys tępu jąc  do om ów ien ia  osiągnięć ko m b in a tu  Nowa 
H u ta  na od c in ku  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  u p rz y to - 
m n ijm y  sobie s tru k tu rę  ko m b in a tu  i  jego założenia p ro d u k ­
cyjne. P ozw o li nam  to  ocenić o lb rz y m i w ach la rz  zam ierzo­
nych  w  ty m  k ie ru n k u  osiągnięć.

Z a k ł a d  K o k s o w n i a .  Z ak ła d  ten  p rodukow ać 
będzie koks, p rz e tw o ry  chemiczne, gaz koksow y. Nowoczesne 
ba te rie  koksow e będą m echan icznym  transportem  przeka­
zyw ać koks  na w ie lk ie  piece.

W y d z i a ł  A g l o m e r o w n i  (przygotow anie  
ru d y  z zespołam i ag lo m eracy jnym i) zaopa tryw ać będzie w ie l­
k ie  piece w  rudę  sortow aną, ag lom era t oraz p rodukow ać bę­
dzie b ry k ie ty  d la  ¡pieców m arten ow sk ich  s ta low n i.

Z a k ł a d  W i e l k i e  P i e c e .  Jednostk i piecowe 
o ob ję tości użytecznej ró w n e j p o ło w ie  ob ję tości, w ie lk ic h  p ie ­
ców ca łe j P o lsk i, ca łkow ic ie  zautom atyzow ane, będą p ro du ko ­
wać surów kę p rzekazyw aną w  ¡stanie p ły n n y m  do m ieszal­
n ik a  d la  s ta lo w n i lu b  przez m aszyny roz lew n icze na sk ła d  
su ró w k i.

Z a k ł a d  S t a l o w n i a .  Z ak ła d  ten p rodukow ać bę­
dzie s ta l w e w le w ka ch  z p ieców  p rze chy lnych  i  s ta łych  m a r­
tenow sk ich , k tó ry c h  po jem ność p ięc io k ro tn ie  przewyższa no ­
woczesne piece now e j s ta lo w n i H u ty  im . B ie ru ta .

Uboczna p ro d u kc ja : odzysk c iep ła  spa lin  w  ko tła ch  u ty l i -  
zatorach da ¡parę i  wodę ciepłą d la  całego ko m b in a tu  i  m ia ­
sta N ow a H uta .

Z a k ł a d  W a l c o w n i a .  Potężny zgniatacz i  w a l­
cow nia  na gorąco o ca łkow ic ie  zm echan izow anym  procesie 
techno log icznym  na leży do na jw iększych  w  świecie.

W y d z i a ł  S i ł o w n i a .  P roducen t ene rg ii e le k try ­
cznej i  pa row e j na zapotrzebow anie ko m b in a tu  N ow a H uta . 
S iło w n ia  je s t przystosowana do spa lania zarów no gazów ja k  
i  węgla energetycznego. P rzem ysłow e i  ogrzewnicze odczepy 
tu rb in  pa row ych  u m o ż liw ią  zaopa tryw an ie  ko m b in a tu  p rze ­
m ysłowego w  parę.

Z a k ł a d  R e m o n t o w y  p ro d u k u je  części zapasowe 
do urządzeń k o m b in a tu  oraz sprzęt bieżący np. walce, w le w ­
n ice itp . oraz p ro w a dz i bieżące i  ka p ita ln e  rem o n ty  poszcze­
gó lnych  urządzeń.

Z a k ł a d  M a t e r i a ł ó w  O g n i o t r w a ł y c h  
zaopa tru je  ko m b in a t w  ¡szeroki aso rtym en t w y ro b ó w  ognio­
trw a ły c h , szam otowych, k rzem ionkow ych , m agnezytow ych 
i  w  zap raw y ogn io trw a łe . P ro d u kc ja  ca łkow ic ie  zm echanizo­
wana.

Ponadto w  ¡skład ko m b in a tu  wchodzą lu b  w chodzić będą 
w y d z ia ły  pomocnicze ja k : oddz ia ły  w yp a la n ia  d o lo m itu  i  k a ­
m ie n ia  wapiennego, o p ro d u k c ji ca łkow ic ie  zm echan izow anej, 
g ra n u la c ji żużla, w y tw ó rn ia  t le n u , w y tw ó rn ia  suchego lodu, 
w y tw ó rn ia  sprężonego pow ie trza , w y tw ó rn ia  koksu  w ęg lo ­
wego oraz nowocześnie wyposażone oddz ia ły  gospodark i m a­
gazynow ej, e lek tryczne j, w ody gazowej —  i  d la  ko m b in a tu : 
la bo ra to ria , p u n k ty  (lekarskie p ie rw sze j pom ocy, w y d z ia ł dróg 
i  z ie leńców  i  inne.

Z a r z ą d  T r a n s p o r t u  ob e jm u ją cy  tra n s p o rt sa­
m ochodow y z now oczesnym i garażam i i  s tac ją  obsług i sa­
m ochodów  oraz tra n sp o rt ko le jo w y , k tórego w łasna sieć w e ­
w n ę trzna  w yn os i 200 k m  to rów , łączy w szys tk ie  w yd z ia ły , 
m agazyny, sk ładow iska  kom b in a tu . Parowozy, poc iąg i z su­
row cem  i  go tow ym  p ro d u k te m  sterow ane są dyspeczerką ra ­
d iową. Surowce w y łado w yw ane  będą po tężnym i w y w ro tn i­
cam i w agonow ym i, ty p u  obrotow ego o zdolności w y ła d u n k o ­
w e j 1 800 ton  na godz., lu b  przyw ożone w  spec ja lnych w ago­
nach sam ow yładow czych do zasobn ików  na estakadach.

O m aw ia jąc  poszczególne s tad ia  procesu w y to p u  su ró w k i 
na s ta l w  piecach m arten ow sk ich  i  in n ych , a następn ie prze­
rob u  w le w k ó w  s ta low ych  drogą w a lcow an ia  z p u n k tu  w i­
dzenia h ig ie n y  p ra cy  —  po dkre ś lić  m us im y przede w szyst­
k im  w ystępu jące  zm iany  środow iska otaczającego p racow ­
n ika , poważnie w p ływ a ją ce  na jego zd ro w ie  i  bezpieczeń­
stwo.

N a jb a rd z ie j is to tn y m i w śród  tych  zm ian są: gw a łtow ne 
podnoszenie się te m p e ra tu ry  pow ie trza , bardzo s ilne  i  in te n ­
sywne p ro m ien io w an ie  ciep ła  p łynnego m e ta lu  oraz z po-
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W ierzchni urządzeń, w yd z ie lan ie  znacznych ilo śc i t le n k u  w ę­
gla, zanieczyszczenie po w ie trza  py łem  w  dzia łach proce­
sów p rzygo tow an ia  ru d y  w  ag lom erow ni, ładow an ie  wsadu 
do pieców, p rzygo tow an ie  w ęg la  itp .

D la  stanu bezpieczeństwa p racy  w  h u tn ic tw ie  m a ją  za­
sadnicze znaczenie przede w szys tk im  d ro g i i  urządzenia 
transp ortow e  zakładu, stop ień m echan izacji, au tom atyzac ji 
i  he rm e tyzac ji jego urządzeń technicznych. Dobre w a ru n k i 
h ig ie n y  p racy w  kom b inac ie  N ow a H u ta  s tw arza ją  ju ż  same 
ha le  p ra cy : w ysokie, przestrzenne, w idne , o p iękne j a rc h i­
tek tu rze . H a le  k o m b in a tu  umieszczono celowo na dużej 
p rzestrzeni, poprzecinane j p lanow o  siecią dróg ko le jo w ych  
oraz ko łow ych , as fa ltow ych  i  be tonowych. Zazie len ien ie  te ­
ren u  k o m b in a tu  tra w n ik a m i, z ie leńcam i i  zadrzew ien iem
0 po w ie rzchn i oko ło  15 h e k ta ró w  w p ły w a  ko rzys tn ie  na sa­
m opoczucie cz łow ieka p racy  w  zakładzie. W szystkie  o b ie k ty  
k o m b in a tu  przem ysłow ego wyposażone są w  nowoczesne 
urządzenia h ig ien iczno -san ita rne  i  soc ja lno-bytow e , a w ięc: 
w  szatnie, um yw a ln ie , n a try s k i, ustępy, św ie tlice , b ib lio te k i,  
ja da ln ie , bu fe ty , p u n k ty  sanitarne.

W szystkie  pom ieszczenia przeznaczone na po by t p ra co w n i­
k ó w  m a ją  p rzew idz iane urządzenia zapew nia jące w łaśc iw ą  
k lim a ty z a c ję  pomieszczeń pracy, u rządzenia cen tra lnego 
ogrzewania, w e n ty la c ję  m echaniczną system u naw iew nego
1 w yw iew nego i  urządzenia aeracyjne. Zanieczyszczone po­
w ie trze  usuwane z h a l p racy  będzie: podlegać oczyszczeniu 
za pomocą cyk lonów , f i l t ró w ,  odpyleń g ra w ita cy jn ych , s k ru b - 
berów , t j.  p łuczek m okrych .

P rzystępu jąc do om ów ien ia  zastosowanych w  kom b inac ie  
n a jb a rd z ie j nowoczesnych m etod bezpieczeństwa i  h ig ieny  
p racy  p ragn iem y zaznaczyć, że osiągnięcia przytoczone w  n i­
n ie jszym  a rty k u le  n ie  w ycze rpu ją  tych  w szystk ich , k tó re  
v/ kom b inac ie  zastosowano.

P ragn iem y om ów ić ty lk o  te p rzyk ła d y , k tó re  po raz p ie rw ­
szy w  naszym  h u tn ic tw ie  zosta ły  zastosowane, i  k tó re  do­
tyczą —  ja k  ju ż  na początku zaznaczyliśm y —  prob lem ów  
dotychczas n igdzie  poza ZSRR n ie  rozw iązanych.

Wielkie piece -  Dział Aglomerownia
S zkod liw ośc i technologicznego procesu ag lom erac ji, t j .  sp ie­

kan ia  ru d y  na specja lnych m aszynach ag lom eracy jnych  taś­
m ow ych, w y ra ża ją  się pow staw an iem  w ie lk ic h  ilo śc i p y łu  
i  p a ry  w odne j oraz w ydz ie lan iem  znacznej ilośc i t le n k u  w ę ­
gla  i  ciepła. Zapy len ie  pow ie trza  w  h a li m aszyn s p ie ka ln i­
czych py łem  ru d y  i  py łem  w ie lko p iecow ym  osiąga w ie lkośc i 
od 21 do 68 m g /m 3. T em pera tu ra  pow ie trza  w  pomieszczeniu 
pod taśm am i ag lo m eracy jnym i w aha się w  g ran icach 30— 45° 
p rzy  w ilgo tn ośc i w zg lędne j 30— 40%. T len ek  w ęg la  w yd z ie ­
la n y  przez gar m aszyny sp ieka ln icze j i  proces sp iekania z n a j­
du je  się z w yk le  w  p o w ie trzu  w  n ie k tó ry c h  m ie jscach od 
0,02 do 0,06 mg/1, a w  pośrodku  h a li od 0,016 do 0,04 mg/1.

W  kom b inac ie  N ow a H u ta  proces techno log iczny w  ag lo­
m e ro w n i będzie ca łkow ic ie  zm echanizow any. Zastosowano 
odpy lan ie  wodne, celem doprow adzen ia w ilgo tn ośc i ru d y  do 
7—8% dla ca łkow itego  z lo ka lizow an ia  się p y łu . Taśm y k o n - 
w e je ró w  i  m ie jsca p racy będą zaopatrzone w  in s ta la c ję  ssą- 
co-tłoczącą d la  całego pomieszczenia, zapew nia jącą 2— 3 -k ro t-  
ną w ym ianę  pow ie trza . P ow ie trze  w yd m uch iw a ne  z h a li bę­
dzie oczyszczane w  odpylaczach statycznych. Do m ie jsc  ro ­
boczych p rzy  garach m aszyn sp ieka ln iczych pow ie trze  od­
pow iedn io  k lim a tyzow a ne  będzie dostarczane za pomocą r u ­
re k  na trysko w ych . W a lka  z w yd z ie la ją cym i się pa ram i p ro ­
wadzona będzie za pom ocą in s ta la c ji w y rz u tn ik o w e j (eżek- 
cy jn e j) .  Lo ka liza c ja  czynn ikó w  szkod liw ych  d la  zdrow ia  
w  ag lom erow n i osiągana będzie za pom ocą starannego 
uszczeln ienia urządzeń i  odpy lan ia  za pomocą naw ilżan ia  
i w e n ty la c ji ssąco-tłoCzącej.

O chrona Pracy ,

D la  usuw ania  nagrzanego pow ie trza  spod s u fitu  zastoso­
wane będą specja lne kom o ry  p różn iow e połączone z szybami. 
Przez n a w ilżan ie  lo k a liz u je  się pow staw anie  p y łu  w  p u n k ­
tach : zasobn ik i odbiorcze d la  ru d y  (dozator p ła tko w y , ko n - 
w e je ry ), zasobn ik i odbiorcze dla  p y łu  w ie lkopiecow ego i  w a l-  
cow izny (dozator ta le rzow y, konw e je r), b u n k ry  odbiorcze dla 
ko ks iku , b u n k ry  nam ia row e  (dozator ta le rzow y, konw e je r), 
pom ieszczenie ag lom erow n i (konw e je r, zasobnik, dozator, s i­
to.). Do tego celu zastosowano w  p ro je kc ie  oko ło 150 roz­
py laczy wody.

Wielkie piece
Na szkod liw ości procesu technologicznego w yn ika jącego  

z obsług i w ie lk ic h  p ieców, nagrzew nic i  urządzeń do oczysz­
czania gazu w ie lkopiecow ego teore tyczn ie  sk łada ją  się: a) opa­
rzen ia  odp ryskam i roztop ione j su ró w k i p rzy  p rz e b ija n iu  
o tw o ró w  spustow ych i  żuż low ych , p rzy  spuście m e ta lu  do 
kadz i, do m aszyny roz lew n icze j, p rzy  obserw ac ji ry n ie n  spu­
s tow ych itp ., b) in tensyw ne  p ro m ien iow an ie  ciepła od po ­
w ie rzch n i roztop ionego m e ta lu  osiągające okresam i 10 
g /ka l/cm 2 na m inu tę , e) zapy lan ie  po w ie trza  w  jam ach s k i­
pow ych rudą, dostarczoną w agonam i do urządzenia sk ipo­
wego w ie lk ic h  p ieców, d ] za truc ie  t le n k ie m  węgla na stano­
w iskach  obsług i g a rdz ie li w ie lk ieg o  pieca, p rzy  przewodach 
pieca i  oczyszczaniu p rzew odów  gazu, oczyszczain ików  ga­
zu, w  pom ieszczeniach a p a ra tu ry  k o n tro ln o -p o m ia ro w e j itd .

Poza ty m  gaz w ie lko p iecow y  zm ieszany z pow ie trzem  tw o ­
rz y  m ieszaninę w ybuchow ą. R obo ty  rem ontow e p rz y  oczysz­
czaniu nagrzew nic  da ją  m ożliw ość w yp a d kó w  za truc ia  gazem 
w ie lko p iecow ym  i  zw iązane są z dużym  w ydz ie lan iem  się go­
rącego i  bardzo lo tnego p y łu  w ie lkopiecow ego, zaw ie ra jące­
go zelazo i  pew ien p rocen t połączeń krzem ow ych. Is tn ie je  
także szereg in n y c h  m oż liw ych  szkod liw ości n ieko rzys tn ie  
w p ływ a ją cych  na zd row ie  p ra cow n ikó w , ja k  np . w a ru n k i 
k lim a tyczne  o tw a rte j h a li spustowej lu b  obsług i ja m y  sk ipo­
w e j, męczące w chodzenie i  schodzenie na pom osty obsług i 
pieca i  nagrzew n ic  na dużych wysokościach 25 —  35 m e trów , 
m ieszanie ręczne g lin y  do za tyka n ia  o tw o ró w  spustowych, ha ­
łas podczas o tw ie ra n ia  zaw oru Snorta.

O bsługa w ie lk ic h  p ieców  ko m b in a tu  N ow a H u ta  będzie 
w  znacznej m ierze zw o ln iona  od tych  szkod liw ości, a to przez 
zastosowanie następu jących urządzeń:

a.) p rze b ija n ie  o tw o ru  spustowego dokonyw ane będzie 
m ł o t e m  K o s t i n a  zaw ieszonym  na p row adnicach 
i  s te row anym  z kab in y ,

b) za tykśn ie  o tw o ró w  żuż low ych  dokonyw ać się będzie za- 
ty k a rk ą  zam iast ręcznie.. Będzie to je d yn y  w ypadek w  naszym  
h u tn ic tw ie .

c) usuw anie  p y łu  z przew odów  surowego gazu dokonyw ać 
będzie tra n s p o rte r ś lim a ko w y  z rów noczesnym  naw ilżan iem  
p y łu  wodą,

d) m ieszanie g lin y  do za tyka n ia  o tw o ró w  spustow ych od ­
byw ać się będzie m ieszarką m echanicznie, ta k  samo m echa­
n iczn ie  odbyw ać się będzie na w apn ian ie  kadz i żużlow e j,

s) jam a  sk ipow a wyposażona w  urządzenia k lim a tyza cy jn e  
i  zasłonę p o w ie trza  nagrzewanego zapew ni p ra cow n iko m  ob­
s ług i sk ip u  w łaśc iw e  w a ru n k i pracy,

f )  obsługę w ie lk ic h  p ieców  i  nagrzew nic  dostaw iać będzie 
na pom osty robocze nagrzew nic  i  ga rdz ie li w yc iąg  osobowo- 
tow a row y ,

g) ha la  spustowa z podpieczeni zam kn ię ta  śc ianam i pozw o li 
na zapew nienie obsłudze pożądanych w a ru n k ó w  k lim a ty c z ­
nych,

h) zaw ór S norta  po łączony z czopuchem kom ina  n ie  będzie 
ju ż  ogłuszał p racow ników ',

i)  do usuw an ia  p y łu  z pom ostów  g a rdz ie li zastosowane bę­
dzie urządzenie połączone przew odam i z wagonem  k o le jo ­
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w ym  i  n ie  będzie on zrzucany w p ros t w  pow ie trze  tak , ja k  
to  je s t na pozosta łych hutach,

j )  apa ra tu ra  do s te row an ia  gorącego nadm uchu do pieców  
nagrzew n ic  um ieszczona została w  b u d yn ku  a n ie  na o tw a r­
te j p rzestrzeni, ja k  no rm a ln ie  do tąd się p ra k tyko w a ło ,

k) dostawa koksu  do w ie lk ic h  p ieców  odbyw ać się będzie 
bezpośrednio z kokso w n i tra n sp o rte ra m i k ry ty m i do z b io r­
n ik ó w  w ie lk ic h  p ieców  i  stam tąd sk ip am i na w ie lk ie  piece, 
bez do tkn ięc ia  rę k i lu d z k ie j i  bez użyc ia  t r a k c j i  k o le jo ­
w e j,

l) t le n  do po trzeb a w a ry jn y c h  w ie lk ieg o  pieca dostarcza­
ny  cen tra ln ie  przew odam i na w ie lk i piec, a n ie  w  bu tlach  
sta low ych , po zw o li to  u n ikn ą ć  ew en tua lnych  w ypadków ,

m ) rem iza  kadz i su ró w ko w ych  posiadać będzie urządzenie 
do w y b ija n ia  zakrzepów  su ró w k i, kan a ły  rem ontow e do na­
p ra w y  podwozia, urządzenia do w y m u ro w y w a n ia  i  suszenia 
kadzi.

Poza ty m  ca ły szereg pozorn ie d robnych  lecz is to tn ych  u rzą ­
dzeń zastosowano d la  zapew nienia bezpieczeństwa p ra cy  ja k : 
apara ty  do pob ie ran ia  p ró b  gazu z g a rdz ie li pieca, do kon ­
t r o l i  system u chłodzenia pieca, do po m ia ru  w yd m uch u  p y ­
łu , do w skazyw an ia  stosunków  gazów CO i  CO2 itd . W resz­
cie rów n ież  nowością w  h u tn ic tw ie  je s t um ieszczenie w  bu ­
d y n k u  h a li spustowej urządzeń h ig ie n iczno -sa n ita rnych  i  so­
c ja ln o -b y to w y c h  d la  p ra co w n ikó w  obsług i w ie lk ic h  pieców.

Stalownia
Zasadniczą szkod liw ością  procesu technologicznego s ta low n i 

d la  zd ro w ia  p ra c o w n ik ó w  teore tyczn ie  je s t in tensyw ne p ro ­
m ien iow an ie  c iep ła  p rzy  p racy  na pom ostach załadowczych, 
p rzy  o tw orach  spustow ych pieców, p rzy  kan a łow ym  sposobie 
roz lew an ia  m e ta lu  do w lew n ic .

Na poszczególnych stanow iskach p racy in tensyw ność p ro ­
m ie n io w a n ia  wahać się może od 0,5 do 10 g /ka l/cm 2/m in . 
w  zależności od tem p e ra tu ry  pow ie rzchn i p ro m ie n iu ją ce j, je j 
w ie lko śc i i  odda len ia  od m ie jsca roboczego. T em pera tu ra  po­
m ieszczenia p ieców  s iln ie  podwyższona, osiąga p rzy  kan a ło ­
w y m  sposobie roz lew a n ia  s ta li 40— 45°C na pomoście za ładow ­
czym  i  w  h a li le jn ic z e j. Poza ty m  zachodzi w yd z ie lan ie  się 
gazu przez okna wsadowe i  ko n tro ln e  pieców, a także p rzy  
osuszaniu kadz i roz lew n iczych  i  pośrednich.

C harakte rystyczną  szkod liw ością  d la  w szystk ich  zasadni­
czych pomieszczeń s ta lo w n i je s t w  ogólności gorąco i  dym  
parowozów .

W  w yd z ia le  oczyszczania i  sm arow an ia  w le w n ic  zachodzi 
poza ty m  w ydz ie lan ie  szkod liw ych  gazów i  par.

Piece m artenow sk ie  ko m b in a tu  N ow a H u ta  będą p rzy  tym  
trz y  razy w iększe każdy od na jw iększych  w  pozostałych na ­
szych hutach. W arto  w ięc zapoznać się, ja k ie  zastosowano 
urządzenia d la  zabezpieczenia p ra co w n ikó w  przed w yże j w y ­
m ie n io n y m i szkod liw ościam i.

A  w ięc, w  bu d yn ku  g łów n ym  m ieszczącym  piece m a rte n o w ­
skie p rzechylne i  stałe, zastosuje się p rzew ie trzan ie  m echa­
niczne w  celu po ch łan ian ia  i  odprow adzan ia ciep ła  na ze­
w n ą trz  ha li. Na stanow iskach pracy, na pomoście roboczym  
p rzy  p iecach będą po dw a n a try s k i pow ie trzne , także sta­
now iska  p racy  p rzy  le ja c h  spustow ych i  na pomoście roz - 
le w n iczym  wyposażone będą w  ae ra to ry  naw iew ne. P u lp ity  
sterow nicze p ieców  m arten ow sk ich  i  k a n to rk i dyżu rnych  w y ­
posażone będą w  zespoły og rzew n iczo -w en ty lacy jne . K a b in y  
suw n ic  w  naw ie  p iecow e j i  h a li le jn icze j zaopatrzono w  u rzą ­
dzenia w e n ty la c y jn e  zam ontow ane na suw nicach i  zapew nia­
jące w ym ianę  po w ie trza  zanieczyszczonego i  gorącego na po­
w ie trze  oczyszczone i  ochłodzone. Zastosowano rów n ież  r u ­
chome urządzenia na trysko w e  do podaw an ia  po w ie trza  do 
m ie jsc  p racy  p rzy  w y k o n y w a n iu  n a p ra w y  p ieców  m arten ow ­
skich.

T ak  samo wyposażony będzie oddzia ł m ie sza ln ikó w  w  u rzą ­
dzenia w e n ty la cy jn e  odprowadzające n a dm ia r c iep ła  na ze­
w n ą trz  oraz w  apara ty  do n a try s k iw a n ia  pow ie trzem  stano­
w is k  p racy na pomoście obsług i m ieszaln ika . P ow ie trze  bę­
dzie nadm uch iw ane na stanow iskach roboczych p rzy  piecach 
z odległości oko ło  15 m  przez dy fuzo r, z szybkością 3 m /sek. 
na s tanow isku  roboczym , p rz y  czym  ilość pow ie trza  w ycho­
dząca z k rućca  w yn ies ie  65 tys. m s na godz. P ozw o li to  na 
zapew nienie p ra c o w n ik o w i odpow iedn iego k lim a tu . N a sta­
now isko  robocze p rzy  m ie sza ln iku  w e n ty la to r ruchom y do­
starczy 20 tys. m 3 na godz. pow ie trza , zaś w  pomieszczeniu 
p u lp itu  sterow niczego 1000 m 3 na godz.

O ddzia ł s tr ip p e ró w  posiadać będzie w e n ty la c ję  m echaniczną 
d la  odprow adzan ia na dm ia ru  po w ie trza  nagrzanego; ka b in y  
suw n ic  tego oddz ia łu  wyposażono w  urządzenia k lim a ty z a ­
cy jne . O ddzia ł oczyszczania i  sm arow an ia  w le w n ic  wyposa­
żony zostanie w  w e n ty la c ję  m echaniczną, zapew nia jącą od­
prow adzen ie pow ie trza  nagrzanego i  zanieczyszczonego oraz 
w  lo k a ln y  w yc iąg  m echan iczny do odprow adzan ia gazów i  pa r 
o l iw y  od m aszyny do oczyszczania i  sm arow an ia  w lew n ic . 
W yciąg o w yd a jn ośc i 20 itys. m 3 na godz. odprowadzonego 
pow ie trza  um ieszczono w  postaci okapu nad maszyną.

O dlew anie  s ta li dokonyw ane będzie n ie  w  kanałach, lecz 
do w le w n ic  us ta w io nych  na p ły ta ch  um ieszczonych na w a ­
gonach. Ten system usuw a z h a li le jn icze j zapylen ie  po ­
wsta jące p rzy  oczyszczaniu p ły t  spodowych, k tó re  to  oczysz­
czanie w yko nyw a ne  będzie poza halą, poza ty m  zapobiega 
tw o rze n iu  się w ą sk ich  ga rde ł tra n sp o rtu  w le w k ó w  z h a li. 
N a leży zaznaczyć, że opalan ie  p ieców  s ta lo w n i gazem m ie ­
szankow ym  w ie lko p iecow ym  i  koksow ym , o ka loryczności 
przewyższającej gaz genera torow y, u w o ln i p ra co w n ikó w  od 
doda tkow ych  szkod liw ości, ja k im i są zanieczyszczenie po­
w ie trza  i  n iebezpieczeństwo za truc ia  gazem koksow ym .

Bazowanie p ro d u k c ji s ta lo w n i k o m b in a tu  N ow a H u ta  na 
z łom ie  w e w nę trznohu tn iczym , t j .  na z łom ie  w łasne j w a l­
cow ni, usuw a niebezpieczeństwa p ra cy  p rzy  stosowaniu z ło ­
m u  obcego i  n iew iadom ego pochodzenia, w ystępu jące naw et 
p rzy  na jd a le j posun ięte j k o n tro li z łom u. S ta lo w n ia  posiadać 
będzie w łasną do lom itow n ię , w yp a la ją cą  d o lo m it i  wapień. 
Bezpieczeństwo i  h ig ienę p racy zapew niono przez ca łko w ita  
m echanizację i  he rm etyzac ję  procesu technologicznego tego 
dz ia łu  p ro d u k c ji.

Walcownia zgniatacz
Do uc iąż liw ośc i pow odow anych procesem technolog icznym  

w a lco w n i na leży zazwyczaj duże w yd z ie lan ie  ciep ła  drogą 
przewodzenia i  p rom ien iow an ia . Sam m e ta l nagrzew any do 
tem p e ra tu ry  oko ło 1000°C w yp ro m ie n io w u je  duże ilośc i cie­
p ła, nagrzew ając bezpośrednio pow ie trze  oraz oddając c ie ­
p ło  podłodze z p ły t  s ta low ych , (k tó rą  m ie jscam i nagrzewa 
n ieraz do 150°), p rzenośnikom  ro lk o w y m  oraz in n y m  tech­
n icznym  urządzeniom  nagrzew ając je  do te m p e ra tu ry  od 40° 
do 200°.

Nagrzane pow ie trze , otaczające p ra cow n ika  ze wszech stron, 
u tru d n ia  m u oddaw anie c iepła w łasnego cia ła. In tensyw ność 
p ro m ien io w an ia  c iepła w  pob liżu  rozgrzanych w le w k ó w  lu b  
taśm  m e ta lu  oraz podczas o tw ie ra n ia  d rzw iczek pieców  
grzewczych w ynos i od 1 do 5 (kol.) cm 2/m in . na s tanow isku 
roboczym . Rów nież pomieszczenia sk ładan ia  i  och ładzania go­
tow ych  w y ro b ó w  cechuje duża tem pe ra tu ra  pow ie trza  i  w y ­
dzie lan ie  ciep ła  przez gorące gotowe w yro by .

W  lecie tem pe ra tu ra  po w ie trza  w a lco w n i w yn os i często 
35 do 40°, a w  kab inach  suw n icow ych  oraz p rzy  p u lp ita ch  
s te row niczych jeszcze w ięce j. W reszcie w  w a lcow n iach  is t ­
n ie je  m ożliw ość za truc ia  tle n k ie m  'yęgla, zwłaszcza p rzy  ob­
słudze p ieców  grzewczych ich  oczyszczaniu i rem oncie.
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Niebezpieczeństwo d la  p ra co w n ikó w  p rzeds taw ia ją  także 
o d p rysk i m eta lu , w a lcow izny , szlaki, b ryzg i m e ta lu  p łynnego 
ze środka w le w k a  oraz tra n s p o rt m echan iczńy w  p rzyp ad ­
k u  niesprawnego stanu urządzeń podnośnó-transportow ych, 
suw nic, e lektrom agnesów , łańcuchów , p rzyrządów  c h w y ta ją ­
cych itd . Do usuw an ia  na dm ie rn ie  nagrzanego pow ie trza  oraz 
zabezpieczenia p ra co w n ikó w  przed z b y tn im  in te nsyw nym  
pro m ien io w an ie m  c iep ła  zastosowano w  w a lco w n i kom b in a tu  
N ow a H u ta  urządzenia aeracyjne n a w ie w n o -w yw iew ne .

D la  pom ieszczenia zgniatacza np. p rzew idz iana  je s t 12 -k ro t- 
na, d la  pom ieszczenia p ieców  w g łębnych  26 -kro tna , d la  h a li 
k o k s ik u  i  odb io ru  sz lak i 23 -k ro tna  w ym iana  po w ie trza  na 
go*dzinę.

W ysokość h a li zgniatacza wynosząca 24 m, h a li p ieców  
w g łębnych  25 m, sk ładu s labów  21 m, h a li z łom u 19 m  —  
rów n ież  ko rzys tn ie  w p ły n ie  na w a ru n k i pracy.

N a try s k i pow ie trzne  p rzew idz iano  na pomoście obsług i p ie ­
ca za pomocą w e n ty la to ró w  osiowych. P ow ie trze  będzie na ­
w ilżane  wodą rozp rysk iw a ną  dyfuzoraani. S tanow iska  pracy 
p rzy  p u lp ita c h  s te row niczych podzielono na 2 kategorie , 
w  zależności od stopnia narażenia na dz ia łan ie  ciepła. D la  
p ierw sze j k a te g o rii p rzew idz iano  k a b in y  k ry te , zaopatrzone 
w  urządzenia k lim a tyza cy jn e , zaś d la  d ru g ie j k a te g o rii na­
t r y s k i pow ie trzne, dające 50— 70 -kro tną  w ym ianę  po w ie trza  
na godzinę. P ow ie trze  je s t oczyszczane w  f i lt ra c h  o le jo ­
w ych , ochładzane i  naw ilżane, a w  z im ie  rów n ież  ogrzewa­
ne. W  n a try s k i pow ie trzne  wyposażono rów n ież  stanow iska 
p racy  znakow aczy w  pom ieszczeniu zgniatacza. Oczyszcza­
nie  p ieców  w g łębnych  z na rostów  żużla dokonyw ać będzie 
suw nica zaopatrzona w  odpow iedn ie urządzenie. Następnie 
żużel zrzucony zosta je o tw o ra m i w  spodzie pieca do podsta­
w ionych  na szynach wózków.

Urządzenia do gaszenia parą  pożarów  w  p iw n icach  o le jo ­
w ych , cen tra ln y  system sm arow an ia  ca łe j w a lco w n i oraz cen­
tra ln y  system sygna lizac ji ś w ie tln e j i  ra d io w e j, ja k  i  ce n tra l­
ny  system b lo ku ją cy , k tó ry  łączy m ostek g łów n y  s te ro w n i­
czy z ha lą  s iln ik ó w , uzu pe łn ia ją  om ów ione urządzenia zabez­
pieczające w a lcow nię .

Koksownia
Praca obsług i p ieców  koksow n iczych  przebiega teore tycz­

n ie  w  atm osferze zanieczyszczonej gazam i tru ją c y m i i  w y ­
bucho w ym i oraz p rzy  w ydosta jących  się p łom ien iach  ognia, 
pa ry  w odne j, w yso k ie j tem pera tu rze  i  n iep rze rw a nym  ruchu  
m aszyn roz ładow czych i  załadowczych. W a ru n k i te  są n ie  
ty lk o  wysoce szkod liw e d la  zd ro w ia  p ra cow n ikó w , lecz s tw a­
rzać mogą rów n ież  p rzyczyny  nieszczęśliw ych w ypadków . 
Proces zestaw ian ia  m ieszanki w ęg low e j i  je j p rzygo tow a­
n ia  do koksow an ia  ch a rak te ryzu je  się pow staw an iem  dużych 
ilośc i p y łu  węglowego w e w szystk ich  stad iach transportu , 
dozowania i  rozd rab n ia n ia  węgla. Praca w  pomieszczeniach 
o zapy lonym  p o w ie trzu  dz ia ła  szkod liw ie  na zd row ie  p ra co w ­
n ika , zw iększając ¡tym sam ym  uc iąż liw ośc i p racy koksow ­
n ika .

Praca w  dzia le chem icznym , p rze rab ia jącym  p ro d u k ty  w ę- 
glopochodne, odznacza się z w y k le  szkod liw ym  dz ia łan iem  ga­
zów  i  pa r w ęg low odorów  c iężk ich  na pracującego i  grozi 
niebezpieczeństwem  za truc ia  oraz m ożliw ością  w ybuchu . D la ­
tego ju ż  p rzy  założeniach b u do w y  ko kso w n i kom b in a tu  N o­
w a H u ta  w zię to  pod uw agę konieczność ochrony p ra c o w n i­
ka  przed w y m ie n io n y m i szkod liw ościam i. Zam ierzen ia  te  osią­
gn ię to  przez m aksym a lną  he rm etyzac ję  urządzeń, przez za in ­
sta low anie  w e n ty la c ji n a w ie w n o -w y w ie w n e j, przez odciągi 
zanieczyszczonego pow ie trza  na specja ln ie  zagrożonych sta­
now iskach  p racy  oraz zastosowanie na jnow szych  zdobyczy 
technicznych w  zakresie procesu technologicznego koksow a­
nia  w ęg la  i p rzerobu węglopochodnych.

D z ia ł p rzygo tow an ia  w ęg la  zostanie ca łkow ic ie  zm echan i­
zow any i  zherm etyzow any. O lb rzym ia  w y w ro tn ic a  wagono­
w a opróżniać będzie au tom atyczn ie  «równocześnie dw a w a ­
gony w ęg la  do z b io rn ikó w . S terow an ie  w y w ro tn ic y  odbyw a 
się zda ln ie , z k a b in y  operatora. Zastosowana m g ła  w odna 
s trąc i unoszący się p y ł w ęg low y. Zasilacze p y łow e  zaopa­
trzone będą w  odciągi p y łu  i  —  w  części gdzie p y ł pow sta­
je  —  obudowane.

Pomieszczenia p racy w  podziem iu  w y w ro tn ic y  wagonow ej 
i  do łó w  roz ładow czych posiadać będą urządzenia k lim a ty z a ­
cyjne. U suw an ie  odpadków  żelaza i  węgla dokona się e lek­
trom agnetyczn ie . D z ia ł k ruszen ia  w ęg la  będzie zaopatrzony 
w  zda lne sterow an ie  urządzenia do kruszenia, nadaw ania 
i  transp o rtow an ia  węgla i  w  urządzenia b loku jące  na w y ­
padek aw a rii.

W yc iąg tow arow o-osobow y pozw o li na  bezpieczne dosta­
w ie n ia  p ra c o w n ik ó w  na m ie jsce p racy  na pom osty górne 
koksow n i.

Dozowanie w ęg la  je s t ca łkow ic ie  zherm etyzowane. Przesy­
pyw an ie  węgla do zb io rn ika  odbyw ać się będzie specja lną 
suw n icą  autom atyczną. R ozładunek w ęg la  na składach w ę ­
gla  zostanie ca łkow ic ie  zm echanizowany. Począwszy od w y ­
w ro tn ic y  w agonów  z węglem , ca ły  jego dalszy tra n s p o rt od­
byw ać się będzie tra n sp o rte ra m i m echan icznym i.

W sadnica zabierze w ęg ie l ze zb io rn ikó w , o tw ie ra ją c  m e­
chaniczn ie  k la p y  z b io rn ik ó w  oraz d rz w i kom ó rek  pieca, k tó ­
re  będzie zam ykać rów n ież m echanicznie. U staw ien ie  m a­
szyny załadowczej i  rozładow cze j je s t zsynchronizow ane.

Wóz p rze lo to w y i  maszyna do zde jm ow an ia  d rz w i ca łko ­
w ic ie  zm echanizowane i  sterow ane zda ln ie , zaś stanow iska 
p ra cow n ika  obsługującego zabezpieczy przed gazam i i  opa­
rzen iem  c iep lnym  m echaniczny nadm uch pow ie trza.

Wóz gaśniczy koksu  po łączony je s t z oddz ie lnym  e le k tro ­
wozem. Wóz gaśniczy sam oczynnie w łączy urządzenia w ieży 
gaśniczej, k tó re j n a try s k i są zautom atyzow ane i  w y łączy  się 
rów n ież  autom atycznie d o p ływ  p rądu  e lektrycznego do na ­
pędu e lektrow ozu , usuw a jąc m ożliw ość w yp a d ku  porażenia 
prądem  e lek trycznym . R ozładunek ra m p y  koksow e j je s t zm e­
chanizow any. R egu lac ja  a p a ra tu ry  grzewczej b a te r ii kokso w ­
n iczych jes t rów n ież  ca łkow ic ie  zm echanizowana i  zautom a­
tyzowana. S pecja lne urządzenia do w yd m uszk i przełącza gaz 
i  spa lin y  z kom o ry  za ładow ane j do czynnej, zapobiegając 
w  ten sposób w yd o b yw a n iu  się gazów z kom o ry  o tw a rte j. 
B a te rie  piecowe posiadają w łasne zm echanizowane urządze­
n ia  dźw igow e do ce lów  rem ontow ych. S o rto w n ia  koksu  w y ­
posażona je s t w  urządzenia k lim a tyza cy jn e . B a te rie  piecowe 
posiadają potrzebne dla  p ra co w n ikó w  urządzenia h ig ie n icz ­
no -san ita rne  pomieszczone na pom ostach m iędzy ba te ria m i 
p ieców, posiadają one rów n ież  w łasne urządzenie do w y ­
tw a rza n ia  w ody gazowej do p ic ia  d la  p racow n ików .

Zagadn ien ie bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy w  fab ryce  
chem icznej, p rze rab ia jące j p ro d u k ty  węglopochodne uprosz­
czono przez to, że całą apa ra tu rę  fa b ry k i us taw iono  na ze- 
w ną trz . Procesy ta k ie  ja k  osadzenie w o dy  am on iaka lne j, n a f­
ta lenu  z wód, g ranu lac ję  paku  i  jego za ładunek ca łkow ic ie  
zm echanizowano. U rządzenia w e n ty la cy jn e  zastosowano do 
chłodzenia s iln ik ó w  e lektrycznych , do p rzew ie trzen ia  kan a łów  
e lek trom o to rów , s ta c ji transp o rtow e j, szafy p rzyb o ró w  ko n ­
tro ln o -p o m ia ro w y c h  oddzia łu  m aszynowego itd .

Siłownia
N a zakończenie jeszcze parę słów  o urządzeniach naszej 

s iło w n i. S iło w n ia  m a za Zadanie produkow ać energ ię e lek­
tryczn ą  d la  po trzeb ko m b in a tu  N ow a H u ta . W  b u d yn ku  o w y ­
sokości 41 m e tró w  (plus 2,5 m. w y w ie trz n ik  dachowy) m iesz­
czą się k o t ły  wysokoprężne, dające każdy po 200 ton p a ry  
na godzinę. Obsługę k o tłó w  na pom osty górne dostarczy w y ­
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ciąg - tow arow o-osobow y. K o t ły  opalane będą py łem  w ęglo­
w y m  i  gazem w ie lko p iecow ym  i  koksow ym .

. C zy te ln ik  na pewno zna ciężką pracę palacza kotłow ego
i. jeszcze cięższą pracę pop ie la rza  usuwającego pop ió ł i  żużel 
zpod pieców. W  s iło w n i kom b in a tu  praca w ym ien ionych  
p ra cow n ikó w  n ie  będzie m ia ła  zastosowania. Zam iast pa la ­
cza kotłow ego będzie obserw ator ta b lic y  p rzyrzą dó w  kon ­
tro lu ją c y c h  ca łkow ic ie  proces autom atycznego podawania 
m a te ria łu  opałowego i  proces spalania. Pracę pop ie la rza  w y ­
kona urządzenie do hydrau licznego odpop ie lan ia  s y s t e m u  
M o s k a l k o w a ,  k tó re  od tra nsp o rtow u je  pop ió ł i  żużel 
na odległość 2 k m  poza te ren kom b ina tu .

D z ia łan ie  tego urządzenia je s t następujące: Na l in i i  p rze­
w odów  gazów spa linow ych  umieszczone są cyk lo ny  do s trą ­
cania wodą p y łu , k tó ry  za pomocą w ody jes t tra n sp o rto ­
w any p rzew odam i da le j. P op ió ł i  szlaka z pa len isk  k o t ło ­
w ych  spada do kom ó r p o p ie ln ik o w y c h  i  stąd zmieszane z w o ­
dą transp o rte re m  ś lim a ko w ym  dostarczane są do apara tu  
M oska lkow a. W  aparacie M oska lkow a w yposażonym  w  od­
pow iedn ie  dysze i  d y fu zo r z żeb ram i dokonu je  się łam an ie  
w iększych k a w a łk ó w  sp ieków  szlaki. Dalszy tra n sp o rt u tw o ­
rzonego ja k  gdyby szlam u wodnego odbyw a się p rzew odam i 
pod ciśn ien iem  w ody poza teren kom b in a tu . D z ię k i tem u 
urządzeniu może być zm niejszona liczba  za trud n ionych  p rzy  
obsłudze k o tło w n i, usunięto bardzo ciężką pracę iizyczną  
popie larza, usun ię to  potrzebę budow y kan a łów  p o p ie ln iko ­
w ych , ponieważ urządzenia hyd rau liczn e  zn a jd u ją  się na po­
ziom ie O, a s tanow iska pa lacza-obserw atora na poziom ie 
+  8 m.

W  s iło w n i ko m b in a tu  zastosowane będzie nowoczesne ch ło­
dzenie tu rbogene ra to rów  w odorem  zam iast pow ie trzem , co 
da je  znaczne oszczędności w  stra tach energ ii, po zw o li na 
lepsze chłodzenie i zabezpieczy przed w yp ad kam i zapalenia 
się iz o la c ji p rzew odów  w  generatorze.

Z a le ty  w odo ru  po legają w  tym  w yp ad ku  na jego daleko 
w iększym  p rze w o dn ic tw ie  ciepła, m nie jsze j gęstości i  daleko 
w iększej chłonności ciepła, w  po rów an iu  z pow ie trzem  uży­
w anym  n o rm a ln ie  dotychczas do chłodzenia generatorów .

M g r inż. W Ł A D Y S Ł A W  ŁO S Z E W S K I 
Nowa H u ta  —  K o m b in a t

K o tło w n ia  wyposażona będzie w  sta łą  suw nicę m ostow ą
0 nośności 30/5 ton  przeznaczoną do prac p rzy  m ontażu i  re ­
m ontach w  k o tło w n i oraz w  apa ra tu rę  zabezpieczającą na 
w ypadek spadku ciśn ien ia  gazu w ie lkopiecow ego w  ru ro c ią ­
gach, apara tu rę  do ana lizy  obecności gazu w  p o w ie trzu  — 
na w ypadek pow stan ia  nieszczelności w  przewodach.

Izo lac ję  k o tłó w  i  p rzew odów  w ykonano nadzw yczaj tro s k ­
liw ie . Dostawę w ęgla  do k o tło w n i zapew ni specja lny pociąg 
w aha d ło w y  złożony z 90 w agonów  ty p u  T  a b  ,1 o  it a
1 R  a d w  o n a sam ow yładow u jących  w ęg ie l do zb io rn ików . 
Potrzebne urządzenia h ig ien iczno -san ita rne  umieszczone bę­
dą w  b u d yn ku  ad m in is tra cy jn ym , k tó ry  połączono k ry ty m  
i ogrzew anym  ko ry ta rze m  z k o tło w n ią .

Podane w  n in ie jszym  a rty k u le  n a jb a rd z ie j nowoczesne zdo­
bycze na odc inku  w a lk i o zapew nienie p ra cow n iko m  ko m ­
b in a tu  N ow a H u ta  ja k  na jlepszych w a ru n k ó w  p ra cy  dopro­
wadzą do tego, że c iężk i w y s iłe k  fizyczn y  i  niebezpieczna n ie ­
raz praca h u tn ik a  zostanie usun ię ta  dz ięk i pe łne j m echan i­
zac ji i  au tom atyzac ji procesów p ro du kcy jnych .

P raca h u tn ik a ' ko m b in a tu  N ow a H u ta  sprowadzona zo­
stan ie  n ie je d n o k ro tn ie  do uruchom ien ia , ko n tro lo w a n ia  i  re ­
gu low an ia  m echan izm ów  i  a p a ra tu ry  pom ia row e j.

W  te n  sposób k o m b in a t Now a H u ta  stan ie się terenem  
w ychow an ia  now ych  k a d r p ra cow n ikó w , k tó ry c h  cechą bę­
dzie n ie  męczący zn o jn y  w y s iłe k  fizyczny , lecz praca sto jąca 
na pograniczu p racy um ys łow e j i  fizyczne j, ro z w ija ją c a  czło­
w ie ka  p ra cy  w  sposób pe łnow artośc iow y i  ba rdz ie j ha rm o­
n ijn y . '

Na zakończenie na leży nadm ien ić, że od lipca  b r. kom b in a t 
N ow a H uta , dz ięk i w yd a tne j pom ocy C e n tra lne j R ady Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych, o trzym a ł w spó ln ie  ze Z jednoczeniem  Bud. 
Przem. N ow e j H u ty  G a b i n e t  O c h r o n y  P r a c y  
wyposażony w e w szystk ie  potrzebne urządzenia do szerokie j 
propagandy oraz do masowego szkolen ia p ra co w n ikó w  w  k ie ­
ru n k u  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

G ab ine t ten będzie zatem  dla  ko m b in a tu  N ow a H u ta  na­
rzędziem  przysposobienia pod kątem  w idzen ia  potrzeb bhp 
ka d r now ych  h u tn ikó w .

Budowa rusztowań i deskowań dla konstrukcji żelbetowych
A r ty k u ł om aw ia  zagadnienie w y trzym a ło śc i rusztow ań i  deskowań w  robotach żelbetowych, 

2w raca jąc uwagę na: jakość tw orzyw a , rodza j k o n s tru k c ji oraz kon tro lę  ich  stanu.
Osobny rozdz ia ł poświęcono deskow aniu  k o n s tru k c ji żelbetowych.
W skazano na konieczność ty p iz a c ji deskow ań i  s tem p li, zm echanizow anie procesu ic h  w y ­

tw arzan ia , b loko w y  m ontaż poszczególnych e lem entów  i  konieczność stosowania szerokich  
w tym  w zględzie doświadczeń radz ieck ich  oraz usp raw n ień  prdcow niczych .

Podano tab lice  i  w zo ry  typow ych  rusztow ań i  pom ostów.

B CTaTte paccMaTpuBaiOTca Bonpocbi riporaocTH jiecoB h oóuihbok na 5Kejie30óeTOHHbix co o p yw e m iK  
b 3aBncnMocTH ot KauecTBa 'npHMeHHeMbix Ma-repnajiOB, rana kohctpykuiih  i i ot TinaTejibiiocTH iiaS iro- 
ACHUJI 3a COCTOHHHeM 3THX JieCOB H OÓIIIHBOK.

OTiiejibHbift pa3iieji nocBumen Bonpocy oóuihbkii HieJie3o6eTOHHbix KOHCTpyiuniH. no /n iepK uyra  Heoó- 
XOHHMOCTb THriH3amiH OÓUIHBOK H KperUleHHH, MeX3HH3aiIHH npouecca UX np0H3B0^CTBa, ÓJIOKHPOBKH 
MOHTawa OTaejibHbix ojieMeHTOB, ncnoJib30BaHiw b stoh oójiacTH mupoKoro onbiTa. coBeTCKoii TexHHKH 
a Tanute npe^jiaraeMbix paóouHMH u cnysia iunM ii ycoBepmencTBOBaHiiH.

A rm ia  500.000 p ra co w n ikó w  w yposażonych w  nowoczesny 
sprzęt codziennie sz tu rm u je  f ro n t  bu do w la ny  w  Polsce L u ­
dow ej. Dziś obok siwowłosego fachow ca s to ją  m łode n ie ­
doświadczone k a d ry  m a js tró w , tech n ikó w , in żyn ie rów , k tó ­
ry m  pow ie rzono k ie ro w n ic tw o  nad tą  arm ią.

T u  na budow ach ko m b in a tu  N ow e j H u ty  90°/o za łog i to 
m łodzież, m ło dz i w iek ie m  i  dośw iadczeniem  budow lanym . 
O góln ie  m ożna p rzy jąć , że za ledw ie  10% załog i p racu je  
d łuże j n iż  3 la ta  w  bu do w n ic tw ie , reszta to  e lem ent now y, 
świeżo p rz y b y ły  ze w si, n ie  zna jący naw e t p ry m ity w n y c h  
zasad bezpieczeństwa.

N ie je d n o k ro tn ie  pada ją  pow ą tp iew a jące  zdania, ze strony 
nowo zw erbow anych  ro b o tn ikó w , odnośnie w y trzym a łośc i 
rusztow ań, pom ostów , pod jazdów  itp ., na k tó ry c h  m a ją  praco­
wać. A b y  na te py ta n ia  móc odpow iedzieć tw ie rdząco, trze ­
ba być przede w szys tk im  samemu przekonanym .

O gólnie znane pow iedzenie: „a b y  budować szybko, na leży  
budować dobrze“ , pow inno  uzupe łn ić  się „ i  w  w a run kach  
zapew nia jących pełne bezpieczeństwo p ra cy “ . A b y  praco­
wać w yd a jn ie , ro b o tn ik  m usi c a łą , uwagę skoncentrować 
na w yko nyw a ne j pracy,, a n ie  na w łasnym  bezpieczeństwie.
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Dziś, w  ogn iu  w a lk i o zw iększen ie w yd a jn ośc i pracy,
0 u trw a le n ie  no w ych  no rm  p racy w  bu do w n ic tw ie , zagad­
n ien ie  bezpieczeństwa p racy w ysuw a się na p ie rw szy  plan.

A r ty k u ł n in ie jszy  s taw ia  sobie za cel zw rócen ie uw ag i 
m łode j kadrze techn iczne j zarów no m a js tro m , ja k  tech n i­
kom  i  in żyn ie rom , na zagadnienie w y trzym a ło śc i rusztow ań
1 deskowań w  robo tach  że lbetow ych. O bserw ując ty s ią c -h e k - 
ta ro w y  p lac budow y, zna jd u je m y w ie le  prze jazdów , pom o­
stów  itp . urządzeń o k o n s tru k c ji n iedostatecznie g w a ra n tu ­
ją ce j bezpieczeństwo p ra cow n iko m  ko rzys ta jącym  z n ich.

D a lszym  celem, i  w ca le n ie  ubocznym , je s t oszczędzenie 
k ie ro w n ik o w i zespołu ob ie k tó w  żm udne j, m echan iczne j p ra ­
cy ob liczen iow e j, przez dostarczenie go tow ych  ta b lic  i  w zo­
ró w  typ o w ych  rusztow ań i  pom ostów. Dążeniem  naszym  je s t 
zm niejszenie w y s iłk u  ro b o tn ika  pracującego na rusz tow an iu  
i  zapew nienie m u  m aks im um  bezpieczeństwa, ja k  też p ra ­
co w n iko w i in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e m u  oszczędzenie czasu na 
obm yślan ie  i  p rze liczan ie  rusztow ań. Zdarza się też na b u ­
dow ie  i  tak , że n ie  m a jąc odpow iedniego podręcznika , rezy­
gnu je  się z prze liczeń, p rz y jm u ją c  w y m ia ry  „n a  oko“  ze 
szkodą dla  gospodark i m a te ria ło w e j, gdyż dobrane ta k  p rze­
k ro je  są albo z b y t w ie lk ie , albo —  co gorsza —  za małe.

W yraża się rów n ież  nadzie ję , że korzyść z n iże j poruszo­
nych  zagadnień, odniesie rów n ież  in sp e k to r bezpieczeństwa 
ru ch u  i  organy z n im  związane.

Uwagi ogólne
a) G a t u n e k  m a t e r i a ł u
W inno  się używ ać w y łączn ie  d rew na zdrowego, m a ło  sę­

katego, drobno słoistego. D rew no zm urszałe, nadgn iłe , lu b  
z próchn icą, bezw arunkow o je s t niedopuszczalne. D rew no 
kan tow e  lu b  okrąg łe  n ie  pow in no  być k rę to -s ło is te , pon ie­
waż użycie w  k o n s tru kc ja ch  d rew na tak iego ga tunku , m a­
jącego tendencję do dalszego skręcania się, może być  p rz y ­
czyną w ysu w an ia  się gw oździ i  um ocow ań poszczególnych 
części rusztow an ia .

N ie  w o lno  używ ać d rew na n ieokorow anego i  desek z rzy ­
nek.

Do rob ó t rusz tow an iow ych  pow in no  się używ ać gwoździ 
co n a jm n ie j 2,5 raza d łuższych n iż  grubość d rew na  p rz y b i­
janego, lecz n ie  kró tszych  od 90 m m . (3,5“ ).

b) K o n t r o l a  s t a n u  r u s z t o w a ń .

Rusztowanie, pom ost, m ostek, ja k o  urządzen ia  z n a tu ry
zm ienne, stale przerab iane, podwyższane, uzupe łn iane i  roz­
b ierane, ja k  rów n ież  narażone na w p ły w y  atm osferyczne, 
w ym aga ją  dokładności w ykonan ia , a w  czasie eksp loa tac ji — 
s ta łe j i  śc is łe j k o n tro li.  K o n tro la  w in n a  być c iągła, a za­
uważone uszkodzenia na tychm ia s t napraw iane . Należy 
zw ró c ić  uwagę, aby poszczególne części rusz tow ań  n ie  b y ły  
sam ow oln ie  zm ieniane, lu b  usuwane przez ro b o tn ikó w .

Śnieg w in ie n  być usuw any naw e t w tedy, gdy urządzenia 
n ie  są używ ane sta le  (gn ic ie drew na, rdzew ien ie  gwoździ).

c) P o r ę c z e .
Poręcze i  bo rtn ice  (deski ochronne) p rz y b ija ć  na leży od 

s trony  w e w nę trzne j rusztow ań. W ysokość poręczy 1,10 od 
w ie rzchu  po k ładu  roboczego. G rubość desek poręczowych 
i  b a rtn ico w ych  n iem n ie j n iż  32 m m , szerokość n ie m n ie j n iż  
180 m m .

d) D o l n e  p o m o s t y .
Jeże li pod rusztow an iem  jes t prze jśc ie  lu b  p ra cu ją  ro ­

bo tn icy , to p ie rw szy  pom ost roboczy w in ie n  być zasłany 
ściśle dw iem a w a rs tw a m i desek o grubości n ie . m n ie j n iż 
32 m m  każda.

c) K r z y ż u l c e  u s z t y w n i a j ą c e .
W szelkiego rodza ju  rusztow an ia , z w y ją tk ie m  d ra b in  w i­

szących i  rusztow ań na w ysuw n icach , p rzy  w ysokości po­

w yże j 7 m  od te renu  muszą być usz tyw n iane  krzyżu lcam i 
z desek, a szczególnie w  częściach narożnych.

Budowa rusztowań
Do czasu pe łne j m echan izac ji tra n sp o rtu  poziomego i  p io ­

nowego w  obręb ie b u d o w li, przez zastosowanie dźw igów  
i  transp o rte ró w , rusztow an ie  s tanow ić będzie zasadniczą 
drogę do przem ieszczania mas m a te ria ło w ych . P ro je k tu ją c  
rusztow an ie , pom ost itp ., na leży uw zg lędn ić :

a) obciążenie użytkow e,
b) ciężar w łasny,
c) wysokość,
d) pa rc ie  w ia tru ,
e j s iły  wybaczające, '
f )  e fe k ty  dynam iczne w yw o ła ne  ruchem  mas,
g) częstotliwość wstrząsów , oraz ich  w p ły w  na połączenia 

k la m ro w e  i  gwoździowane.

C zynn ik  ruch u  je s t na ogół n iedocen iany, m im o  że roz luź ­
n ie n ia  złączy są w łaśn ie  n im  w yw o łane . Is to tn ie  n ie  m o­
że być bez w p ły w u  na trw a łość  złączy w ie lkość i  często tli­
wość ruch u  mas m a te ria łó w . Z  ana lizy  dostaw  o trzym u jem y, 
że d la  ob ie k tó w  np. w  re jon ie  w ie lko p iecow ym  należy śred­
n io  p rze transportow ać po rusztow an iach  różnego ty p u  ca 
340 kg  różnych m a te ria łó w  na 1 m 3 k u b a tu ry  ob iektu . C zy li 
np. d la  estakady zasobn ików  ru d y  oko ło 27.000 ton, w  tym  
ok. 25.000 t  betonu. W  czasie be tonow ania przemieszcza się 
średn io  700 t  m ieszank i be tonow e j na dobę, t j .  oko ło
30 t/godz. D la  fun dam e n tu  w ie lk ieg o  pieca n r  2 transp o rto ­
w ano średnio 55 t  be tonu na godzinę.

Naprężenia dopuszczalne w  drew n ie , z uw a g i na p ro w izo ­
ryczny  ch a ra k te r k o n s tru k c ji, p rzy jm ow a ć  m ożna:

a) na rozciąganie i  ściskanie rów no leg łe  do
w łó k ie n ............................................................................. 125 kg/cm *

b) na zginanie , gdy w  ob liczeniach n ie  uw zg lę­
dn ia  się w spó łczynn ika  dynam icznego . . . 100 kg/cm *

c) na zginanie, gdy do ob liczenia w prow adza
się w sp ó łczynn ik  d y n a m ic z n y ................................. 125 kg/cm *

d j na zginanie, gdy elem ent n ie  u lega w s trzą ­
som ............................................................................................140 kg/cm *

e) na docisk (ściskanie prostopadłe do w łó ­
k ie n ) ...................................................................................... 30 kg/cm *

f)  w artość w spó łczynn ika  dynam icznego 1,10 do 1,40 p rz y j­
m ow ać należy w  zależności od:

1. szybkości przewożonych mas,
2. ładow ności wozide ł,
3. g ładkości naw ie rzchn i,
4. często tliw ości ruchu,
5. wstrząsów*, np. p rzy  w y ła d o w y w a n iu  betonu,
6. p rze w id yw a nych  w strząsów  p rzy  p ra cy  pom p do be­

tonu,
g) obciążenie robocze składa jące się z c iężaru ładow nych  

środków  transp o rtow ych  i  p racu jących  lu d z i liczyć  m ożna:

1. p rzy  t a c z k a c h ............................................  250 kg/m *
2. p rzy  j a p o n k a c h ....................................  400 kg/m *
3. p rzy  kolebach w ąsko to row ych  o po­

jem ności 0,5 do 0,7 m 3 przesuw anych po
t o r z e ......................................................................... 400— 500 kg /m *

R ozpatrzm y urządzenia do tra n sp o rtu  be tonu w g nas tępu ją ­
cych t ra k c ji :

1. ręczna,

2. samochodowa,
3. c ią gn ikam i po szynach,

4. ru roc iągam i.

Ochrona Pracy
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1. R u s z t o w a n i a  d l a  t r a k c j i  r ę c z n e j .

W ozid łam i są tu  taczk i, ja p o n k i t j.  dw uko łow e  w ó zk i o po­
jem ności 200 1 oraz ko le b y  na szynach o po jem ności 0,50 
do 1 m*. Ze w zg lędu na to, że pom osty d la  taczek i  japonek 
są podobne, zastanow im y się b liże j nad pom ostam i przystoso­
w a n y m i do ruch u  japonek.

Rys. 2. P rzekró j poprzeczny pomostu dla japonek z p ły t ja k  na rys. 1.
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Rys. 3. P rzekrój poprzeczny pomostu dla japonek z oddzielnych desek.

N a jko rzys tn ie jsze  w a ru n k i p ra cy  s tw arza pom ost o ściśle 
zasłanym  pok ładzie  i  o ile  m oż liw e  z m a łym  spadkiem  zgod­
n ym  z k ie ru n k ie m  ja zdy  nape łn ione j ja p o n k i. S iłę  pociągo­
w ą s tan ow i tu  2 ro b o tn ik ó w . N a te ren ie  ko m b in a tu  N. H u ty  
p rz y ją ł się ty p  pom ostu z p ła tó w  p re fa b ryko w a n ych  w g  w y ­
m ia rów , ja k  na rys. 1. P ły ty  te jednoczą w  sobie w ie le  zalet, 
m iędzy in n y m i:

(a) jakośc ią  swą g w a ra n tu ją  bezpieczeństwo ruchu , gdyż 
m a te ria ł u ż y ty  do w y ro b u  je s t odpow iedn io  dobrany, a nie
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p ie rw szy  z brzegu m a te ria ł, ja k  to się z w y k le  dzie je  p rzy  b u ­
dow ie  pom ostów  z lu źn ych  desek,

(b) ła tw ość m ontażu i  dem ontażu je zd n i bez użycia  cieśli,
(c) w ie lokro tność  użycia  itp .
W  ¡przypadku budów  m a łych  lu b  średnich, gdzie n iece­

low e by łob y  dla  jednorazowego użycia  w yko nyw a ć  p ła ty  
w yże j opisane, pok ład  w  tym  p rzyp ad ku  w in ie n  być w y k o ­
nany z desek p rz y n a jm n ie j IV  k la sy  jakośc i, o grubości co 
n a jm n ie j 32 m m  i  szerokości 150 m m . Szczegóły w skazu je  
rys. 2 i  3.

Z am iast desek podłużnych , służących ja ko  legary, zb y t czę­
sto stosuje się d rew no kan tow e  lu b  okrąg łe  ciosane, użycie  te ­
go rodza ju  d re w n a  je s t nieekonom iczne, n ieuzasadnione sta­
tyczn ie , co w skazu je  tab lica  I ,  p rzy  czym  m ontaż ze w zględu 
na ciężar 'wymaga bezp ro duk tyw n ie  zwiększonego w y s iłk u  
rob o tn ika , a ty m  sam ym  zm nie jsza jego w yda jność i  zarobek. 
T ab lica  I I  u ła tw ia  p ro je k tu ją ce m u  pom ost dobran ie  odpo­
w iedn ich  p rz e k ro jó w  drew na bez po trzeby  prze liczań, a je d ­
nocześnie e lim in u je  ta k  zwane „w yczu c ie “  w y trzym a ło śc i e le­
m en tu  przez m a js tra  czy brygadzistę.

> ojc/ryffte c/esutr/ ¿l/skctinil
oszczędn.

$
cm

K
cm3

Ftcm 0om cm3 F,cm 4 » . cm F,cm

u/ 3las. 
do c/reu/ 
na, kant

io/tt 167 wo 72 269 222 25/200 167 50 2,00
32/290 172 57 7,75
38/260 262 61 7,62/

22,0 180 22/ Z69 256 32/220 268 70 1,72
38/200 232 76 2,51/
5'0/270 22/0 85 1,2/1

IO//1, 327 ll̂ J 15 332 277 32/250 333 80 1,75
38/230 335 87 7,52/
50/200 332 200 1.2/2 -

1.2//2 288 m 26 269 256 32/260 307 77 7,87
38/220 280 8<y 7,8(2
50/290 300 OS 1,52

iz/ii. 392 1'68 26 2/02 202 38/230 397 95 7,77
50/220 2/02 11C1 1,53

to/Ń 1/57 296 27 682 227 50/260 ¿270 IZO IM
¿-32/220 516 1282 2,W
Z-38/2902/58 12/1/ 1,36

H//16697 226 28 672 252/ Z- 32/22/0622, 152, 7,65
2-38/220 612 168 1,33
2-30/290 600 290 1,18

*/l6 683 256 29 673 282, Z-38/230670 172/ 1,67
2-50/200662/ zoo 1,28
Z- 63/280680 2Z8 1.12

I6//S 862/ 288 22 909 32/6 z-00/ 232. 880 230 1.26
2-6/220 928 262, 1,1(7

S tw ie rdz ić  na leży, że ogó ln ie  n ie  docenia się zasad gwoź-
dziowania. P anu je  tu  n iepodzie lne „ w yczucie“  m ia s t zasad 
w ym aganych pręez PNB. W iadom o, że m in im a ln a  ilość gw oź­
dzi w  złączu w ynos i 4 szt. S iłę  „T " ,  ja ką  przenosi bezpiecz­
n ie  jedno cięcie gwoździa dru towego, ob liczać na leży w g je d ­
nego z trzech  podanych n iże j w zorów , p rz y jm u ją c  n a jm n ie j­
szą w artość:

T  —  300 . d2. (x 
T  =  40 . a . d . (ł 
T =  150 . c . d . j . (i
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gdzie:
a

i  ~  2 d _|_ o . c ’ PrZy czym  z ł^ czy  sym etrycz­
nych  (rys. 4) w in n o  być j  0,25, zaś d la  n iesym etrycznych
j  <  0,20.

d —  oznacza średnicę gwoździa w  centym etrach, 
a, c —  oznacza grubość łączonych e lem entów  w  cen ty­

m etrach, szczegóły u jm u je  rys. 4. 
h —  je s t ogólnym  w spó łczynn ik iem  po praw kow ym .

Złącze symetryczne

Złącze niesymetryczne

Rys. 4. Złącza.

P rzyk ła d :

Jaką siłę przeniesie gwóźdź w  po łączeniu n iesym e trycz­
nym  ja k  na rys. 5, je że li: p rzy ję to  gwoździe d =  0,46 cm, 
d ługości 13 cm, d rew no sosna a =  5 cm i ¡.i =  1,0. 

Dopuszczalna siła T  na jedno cięcie gwoździa:
T  =  300 . d2 . n =  300 X  0,462 =  63,5 kg.
T  =  40. a . d . ¡x =  40 X  5 X 0,46 X 1,0 =  90,0 kg. 
a zatem  ważna je s t w artość s iły  T  =  63,5 kg.

2. P o m o s t y  d l a  r u c h u  w ó z k ó w  p o r u ­
s z a n y c h  r ę c z n i e  - p o  t o r a c h  w ą ­
s k i c h .

N o rm a ln y  p rz e k ró j poprzeczny pom ostu przedstaw ia  ta b li­
ca I I I .  T o r bezpodkładow y spoczywa swobodnie na pomoście. 
W zajem ne zam ocowanie szyn dokonane je s t przez przyspa- 
w an ie  p rę tó w  s£ali zb ro je n io w e j 0  18 —  20 m m . T o r na 
szlaku spoczywa w  osi pom ostu, zaś w  m ie jscu  w y ładu nku , 
celem uzyskania bezpiecznej p rzestrzen i i  do w yw rócen ia  k o ­
leby, je s t przesun ię ty  w  lew o łu b  p raw o  i  zn a jd u je  się nad 
je d n ym  ty lk o  dźw igarem , Pom ost s tanow ią  deski grubości 
38 m m  i  szerokości co n a jm n ie j 150 m m  ułożone z 1 —  2 cm 
luzem , że  w zg lędu na to , że to r  w spó łp racu je  w  przenosze­
n iu  obciążeń pochodzących od ko leb y  na b e lk i główne, w  ob­
liczen iu  p rz e k ro ju  tychże be lek p rz y jm u je  się je  ja ko  ró w ­
nom ie rn ie  obciążone o w a rto śc i 400 —  500 k g /m 2 (lub  
400 —  500 kg/rnb toru).

W  ta b lic y  I I I  podano typow e rozw iązan ie  pom ostu robo- 
'«ego stosowanego na budow lach  ko m b in a tu  N. H u ta . W  dą­

żen iu do zm nie jszenia w y s iłk u  ro b o tn ik ó w  obsługu jących 
w ó zk i pom osty w in n y  być w ykonane z pe w n ym  pochy le ­
n iem  w  k ie ru n k u  jazdy  nape łn ionych w ózków . W ie lkość po­
chy len ia  około 0,5% z tym , że p rzy  za ładunku  może być 
do 1%, zaś na m ie jscu  w y ła d u n k u  0%. Dążność do z m n ie j­
szenia p rz e k ro jó w  ma za cel nie. ty lk o  oszczędność, m ate­
ria łó w , lecz i  zm niejszenie w y s iłk u  c ieś li m on tu ją cych  rusz­
tow anie. N a leży dążyć do zastępowania p rz e k ro jó w  o k rą ­
g łych  czy z k raw ęd z iakó w  p rze k ro ja m i deskow ym i, lże jszym i 
p rzy  tych  sam ych efektach statycznych.

Odnośnie usz tyw n ien ia  rusztow ań, w yk o n u je m y  je  w  fo r ­
m ie  w ia tro w n ic  o p rz e k ro ju  25/150 do 25/200 m m . Celem 
p rzec iw s taw ien ia  się p rzechy lan iu  pom ostu w  k ie ru n k u  p ro ­
stopad łym  do osi to ru , co występow ać może szczególnie na 
lu kach  na skutek m ig ra c ji to ró w  —  należy podeprzeć rusz­
tow an ie  co d rug ie  ja rzm o zastrza łam i po zew nętrzne j s tron ie  
lu k u . T ab lica  I I I  w skazu je  w ie lkośc i re a k c ji podporow ych 
m ia roda jn ych  d la  gw oździow ania ryg , w zg lędnie okreś le­
n ia  w ie lko śc i po w ie rzchn i w c ięc ia  w  s łupy ja rzm a. Jest to 
bow iem  spraw a zasadnicza. P odkreś lić  należy, że w ięce j 
w yp a d kó w  pow sta ło  na sku tek  w ad liw ego um ocow ania ryg  
n iż  na sku tek  n iew łaściw ego dobran ia  p rz e k ro ju  dźw iga­
ró w  g łów n ych  (podłużnie).

3. T r a k c j a  s a m o c h o d o w a .

Na naszym teren ie  spraw a podjazdów  pom ocniczych (ram p, 
etakad) d la  t ra k c ji  sam ochodowej została d e fin ity w n ie  roz­
w iązana przez w prow adzen ie  przenośnych zno rm a lizow anych  
pom ostów. Stosowanie p row izo rycznych  pom ostów  ze w zg lę­
du na koszty, m a rn o tra w s tw o  doborowego m a te ria łu  drzew ­
nego oraz dążności do ca łkow itego  w ye lim in o w a n ia  w yp ad ­
k ó w  —  zostało po prostu  zabronione.

T ab lica  IV  podaje typo w y  p rze k ró j m ostu przejazdowego 
nad w yko pa m i stosowanego w  kom b inac ie  N. H u ta . Podano 
tu  dwa rozw iązan ia :

a) p rzy  zastosowaniu ty lk o  drewna,
b) dźw iga ry  g łów ne są z żelaza kszta łtowego.
W  w ypadku , gdy w  w yko p ie  p ra cu ją  c ią g n ik i parowe, spód 

k o n s tru k c ji m ostu prze jazdow ego m usi być zabezpieczony 
p rzec iw  pożarow i przez ob ic ie  b lachą gr. 1 m m .

4. T r a k c j a  t o r o w a  o m e c h a n i c z n e j  
s i l e  p o c i ą g o w e j .

P rzy  obecnej re jo n iza c ji b e ton ia rn i tra n sp o rt be tonu od­
byw a się p rzy  dużych odległościach 300 —  500 m c ią gn ika ­
m i spa lin ow ym i o wadze 5 — 7 t. W ogóinych założeniach 
ja k o  typ o w y  pom ost m ożna p rzy ją ć  pom ost o p rze k ro ju  
n ję ty m  w  ta b lic y  V.

5. P o m o s t y  d l a  r u r o c i ą g ó w  p o m p  d o  
b e t o n u .

Konieczność szybkiego tra n sp o rtu  dużych mas betonu spo­
w odow ała, że m usiano zm odyfikow ać ś ro d k i transportow e. 
Dziś w  re jon ie  w ie lk ic h  pieców, czy w a lcow n i, bez p rze r­
w y  słychać pracę tłoczn i do betonu. Jednocześnie p ra k ty k a  
dn ia  codziennego i  n iek ie dy  sm utne dośw iadczenia kaza ły 
zw ró c ić  baczną uwagę na pom osty ru roc iągów . O kazało się, 
że poza obciążeniem  sta tycznym  n iezw yk łe  poważną ro lę  
g ra ją  tu  w strząsy pow odujące roz luźn ian ie  złączy. Jednocześ­
nie  konieczność oczyszczenia ru ro c iąg ów  każe do k ła dn ie j 
p rzeanalizow ać spraw ę w y trzym a łośc i rusztow ań, aby praco­
wać spraw n ie  i  bez obaw.

Uzasadnienie w y m ia ró w  podaje tab lica  V I.  Na bliższe w y ­
jaśn ien ie  zasługuje tu  fa k t  p rzy jęc ia  3 -k ro tn ie  wyższego 
obciążenia ciężarem  ru r  n iż  to m a m ie jsce w  n o rm a ln e j 
p racy, oraz to, że na sku te k  a w a r ii n ie  m a m ożności założe­
n ia  k o rk a  d la  dokonan ia  m echanicznego oczyszczenia ru ro -
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ciągu i wówczas r u r y  p rzew odu są skupione po k ilk a , aby 
czyszcząc je  z betonu zsypać na podstaw iony samochód lu b  
in n y  środek transp ortow y. Ponieważ ru ry  są donoszone 
ręcznie, tym  sam ym  zachodzi w ypadek skup ien ia  się do 8 ro ­
b o tn ikó w . P rzy  dob rym  dozorze ze s trony  m a js tra  tego rodza­
ju  sy tuac ja  n ie  pow in na  zaistn ieć, jednakże p ra k ty k a  w y k a ­
zała co innego i  p ro je k tu ją c  rusztow an ie  n ie  m ożna naby­
tych  doświadczeń pom inąć m ilczeniem .

Zdarza jące się w y p a d k i zrzucan ia  r u r  na pom ost z w yso­
kości 70 —  80 cm, zam iast ich  łagodnego sk ładow an ia , d y k ­
tu ją  p rzy jęc ie  w spó łczynn ika  dynam icznego o w a rto śc i 1,40.

Załączona tab lica  V I I  poda je bezpieczną nośność stem plo­
w ania , w  zależności od wysokości s tem pla i  jego p rze k ro ju .

Deskowania konstrukcji żelbetowych
W  rozdzia le  ty m  ca łkow ic ie  p o m ija  się p rob lem  w y trz y ­

m ałości deskowań z u w a g i na to, że p rzy  pow ażnych robo­
tach, sporządzane są oddzie ln ie  p ro je k ty  deskowań i  s tem - 
p low ań. P rzy  m a łych  pracach p rob lem  ten n ie  jes t pozo­
s taw iony  sam sobie, z u w a g i na to, że n im  pow stan ie  ko n ­
s tru k c ja  że lbetow a k ie ro w n ic tw o  bu dow y o b ie k tu  m a czas 
i  możność skon tro lo w an ia  deskowań, po czym  odbiera je  in ­
spekto r nadzoru, a oprócz tego k o n tro li m iędzyoperacy jnych  
dokonu ją  inspek to rzy  k o n tro li technicznej. W  ty m  p rzypadku  
w ys tępu je  raczej zagadnienie oszczędności m a te ria łu  d rzew ­
nego i  pomocniczego, oraz spraw a uproszczeń, u ła tw ie ń , za­
pew n ien ia  ja k  na jw iększe j swobody poruszania się i  in nych  
czynn ikó w  zw anych  w spó ln ie  bezpieczeństwem  i  h ig ieną 
pracy.

V ,
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Celem naszym  jest wskazanie, na p rzyk ła d z ie  setek b u ­
d o w li N ow e j H u ty , dążeń do u ła tw ie ń  w  p racy, zm nie jszenia 
w y s iłk u  rob o tn ika , oraz wskazan ie drog i, po k tó re j,  naszym 
zdaniem , w in n o  się iść do coraz lepszych rozw iązań.

Jako p ie rw szy  p rz y k ła d  n iech służy rac jona lne  rozw iązan ie  
typow ego deskow ania kana łu . N ie  trzeba być w y s o k o k w a li­
f ik o w a n y m  fachowcem , aby ocenić przewagę pokazanego 
deskow ania na rys. 6 i  7 nad dotychczasow ym  system em  
deskowań. I le  tru d u  oszczędzono cieślom , ja k  poważnie 
zm niejszono ilość  drew na, roboczogodzin, ja k  bezpieczne w a ­
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ru n k i p ra cy  stw orzono b ry ­
gadom rozb ie ra ją cym  desko­
w a n ie  i  b rygadom  be tonu ją ­
cym . Pom nóżm y te osiągnięcia 
przez w ie lo k ilo m e tro w e  c iąg i 
kan a łów !

Rys. S w skazu je  ty p  desko­
w a ń  d la  m u ru  oporowego. 
S praw a rozparc ia  i  podparc ia  
d la  fun dam e n tów  n ie k ie d y  je s t 
bardzo tru d n a  ze w zg lędu na 
b ra k  m ie jsca, na  tru d n y  do­
stęp, na pracę in n y c h  g ru p  
p rzy  sąsiednich b lokach  fu n ­
dam entow ych. Rzecz jasna, że 
tego rod za ju  w a ru n k i n ie  s tw a­
rz a ją  na leżytego bezpieczeń­
s tw a p ra cu jących  i  każde u -  
sp raw n ien ie  polepsza w a ru n k i 
pracy. Za p rz y k ła d  ra c jon a ln e ­
go zabezpieczenia ścian p rze­
c iw  p a rc iu  be tonu n iech służą 
rys. 9, 10 i  11. P o ró w n a jm y  ten 
sposób szeroko stosowany w  
ZSRR, u  nas na te ren ie  b u ­
dow y w a lco w n i N. H u ty , z na­
szym i tra d y c y jn y m i sposobami 
podparc ia  ścian dużych fu n d a ­
m en tów  i  w y c ią g n ijm y  w n io ­
ski.

Rów nież pracoch łonny m on ­
taż ' s tem p low an ia  może być 
u sp raw n io ny  przez zastosowa­
n ie  s tem p li in w e n ta ryzo w a - 
nych, z k tó ry c h  jeden ty p  po­
da je rys. 12.

Reasum ując, s tw ie rdz ić  na ­
leży, że polepszenie w a ru n k ó w  
pracy, zw iększenie bezpieczeń­
stw a ro b o tn ik ó w  pracu jących  
na tysiącach budów  w  Polsce, 
m oż liw e  je s t do osiągnięcia 
drogą:

1. ty p iz a c ji i  in w e n ta ry z a c ji 
deskow ań i  stem plow ań d la  
ro b ó t żelbetowych,

2. zm echan izow ania procesu 
p rzygo tow an ia  deskowań przez 
szerokie stosowanie ce n tra l­
nych  c ies ie ln i wyposażonych 
w  nowoczesny sprzęt,

Rys. 8. Deskowanie m uru oporowego.

Ochrona Pracy
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3. b lo ko w y  m ontaż e lem entów  deskow ania p rzy  użyc iu  
dźw igów ,

4. szerokie pop ie ran ie  wynalazczości p racow nicze j,

Rys. io . Zabezpieczenie 5. przysw o jen ie  p rzodu jących  m etod bu do w n ic tw a  radziec- 
scian przeciw parciu , . . .

betonu. kiego przez s tud iow an ie  szerokie j l i te ra tu ry  w  te j dzie­
dzinie.

Towarzysze i  Koledzy, po przeczytan iu  tego a r ty k u łu  po­
pa trzc ie  na stojące pom osty, rusztow an ia , deskowania, pod 
ką tem  ich  w y trzym a łośc i, bezpieczeństwa i  w ygody p racu ­
jących, a n ie  ty lk o  pod ką tem  ich  chw ilow ego przeznacze­
nia, ja ko  pom ocy do w yko na n ia  p lan ów  p ro du kcy jn ych . Je-
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Rys. 11. Zabezpieczenie ścian przeciw parciu betonu.

Rys. 12. Stempel inw entaryzow any o zm iennej wysokości.

że li ocena w yp ad n ie  k ry ty c z n ie  —  n ie  zw leka jc ie  z usun ię ­
c iem  usterek.

„S tracone“  roboczogodziny na p o p ra w k i i  udogodn ien ia  
w rócą  się W am  w  fo rm ie  zw iększonej w yd a jn ośc i pracy, 
a ty m  sam ym  przekroczen ia  p lan ów  p ro d u kcy jn ych .

K A Z IM IE R Z  M O R A W S K I 
N ow a H u ta  —  K o m b in a t

Zagadn ien ie  bezpieczeństwa ruchu samochodowego 
na w ie lk ich budowach

A u to r  *) porusza n iezm ie rn ie  ważne z p u n k tu  w idzen ia  och rony p racy  zagadnienie tra n s ­
p o r tu  samochodowego na w ie lk ic h  budowach. Na w ie lu  p rzyk ład ach  s ta ra  się udow odn ić  kon iecz­
ność śc is łe j w spó łp racy  k ie ro w n ic tw a  i  za łog i b u do w la ne j z k ie ro w n ic tw e m  i  załogą przedsię­
b io rs tw a  transportow ego, obsługującego budowę. Zw łaszcza spraw ą n iezm ie rn ie  ważną je s t k o o r­
dynac ja  p ra cy  w  m ie jscach p rze ła dun ku  m a te ria łó w , w  k tó ry c h  zazębia ją  się za in teresow ania  
w ie lu  zarządów.

A r ty k u ł om aw ia  ty lk o  n iek tó re , n a jb a rd z ie j a k tu a ln e  zagadnien ia  z  bezpieczeństwa ruch u  
tra n sp o rtu  samochodowego i  n ie w ą tp liw ie  s tan ow i zapoczątkow anie szeregu dalszych a r ty k u ­
łó w  na ten tem at.

A btop 3aTparnBaeT BecbMa BawimS c tohkh 3peHHa oxpaHti Tpyąa Bonpoc opraHMamm aBTo- 
TpaucnopTa na Ôojimhhx CTpoHTeiibHbix npennpHHTHHX. OcHOBbiBaacb Ha MHoroiHCJieHHbix npHMepax, 
aBTop H0Ka3biBaeT HeoÔxonHMOCTb TecHoro coTpynHHiecTBa auMHHHCTpaTHBHO-TexHHHecKoro nepconajia 
h paooHiix Ha cjpoHKe c auMHHHCTpaTHBHO-TexHmecKHM nepcoHajioM h paóoHHMH aBTOTpaucnopTHoro 
ape^npHHTHH, oocjiyiKHBaiOHiero cTpoflKy. Ocoóchho BaxHbiM HBJineTCH Bonpoc corjiacoBaHHH paCoT Ha 
MecTax neperpy3KH MaTepaajioB, bo H3ÓexKaHHe BCTpeHHbix paóoT h TpaHcnopTa, HcnojiHHeMbix pa3HUMH 
ynpaBjieiiHHMH. e r  r

B CTaTbe paccMaTpHBarciTCfl tojiłko HeKOTopue ocoÓeHHo aKryajibHbie Bonpocbi Óe3onacHOCTH na 
aBTOTpaHcnopTe h nosTOMy cjiejryeT HanenTbca, hto 3Ta exarba iiojiojkht Hanajio ajih najibHeKiimx ot- 
sbiBOB Ha 3Ty we TeMy.

O becny okres szybkiego i  wszechstronnego ro z w o ju  naszej 
gospodark i na rodow e j s taw ia  przed transp o rtem  samochodo­
w y m  w ie lk ie  i  skom p likow ane  zadania. T rudność ty c h  zadań 
w y n ik a  n ie  ty le  z w ie lk ie g o  w zro s tu  tab o ru  samochodowego, 
ile  z tego, że d la  osiągnięcia odpow iedn ich  w y n ik ó w  swej 
p ra cy , tra n s p o rt sam ochodowy p o w in ie n  w  tra k c ie  ro zw o ju  
ilośc iow ego n a jw ła ś c iw ie j dostosow ywać swe fo rm y  o rg an i­
zacyjne , zaplecze techniczne i  m etody p racy  do specyficz­
n ych  po trzeb obs ług iw anych  ob iektów . N a leży p rz y  ty m  pa­
m ię tać  i  uw zg lędn iać to  w  o rg an izac ji tra n s p o rtu  samocho­
dowego, że o b ie k ty  obs ług iw ane przez tra n s p o rt samocho­
dow y pod lega ją  rów n ie ż  pow ażnym  przeobrażeniom , s taw ia ­
ją c  ty m  sam ym  coraz to  w iększe i  wyższe w ym agan ia  przed 
tran sp o rte m  sam ochodowym . T rudn ośc i zadań sto jące przed 
transp o rtem  sam ochodowym  w y n ik a ją  ponadto z tego, że jes t 
to  rod za j tra n s p o rtu  p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ie ją cy  w  Polsce 
p rzed  w rześn iow e j, rod za j tra n s p o rtu  s tw orzony  przez W ła ­
dzę Ludow ą. S tąd też b ra k  nam  w y k w a lif ik o w a n y c h  kad r,

*) A u tor opracował niniejszy a rtyk u ł we współpracy z i n ż. K o n ­
s t a n t y m  S t a c h u r s k i m  oraz r e f .  A n t o n i m  C y g a ­
n e m  (przyp. red.).

n ie  posiadam y w łasnych  doświadczeń, na k tó ry c h  m ożna by  
się oprzeć, n ie  is tn ia ła  u  nas dotychczas nauka  o transp o rc ie  
sam ochodowym .

Od c h w ili pow stan ia  P o lsk i L u d o w e j w  każde j dz iedzin ie  
z w ie lk ą  pomocą przychodzą nam  o lb rzym ie  dośw iadczenia 
Z w ią z k u  Radzieckiego. M ożliw ość szerokiego ko rzys tan ia  
z pom ocy i  oparc ia  się na  w yp rób ow a nych  m etodach o rg a n i­
z a c ji i  p racy  radz ieck iego tra n s p o rtu  sam ochodowego je s t 
oko licznością  w y b itn ie  sp rzy ja jącą  szybkiem u i  w łaśc iw e ­
m u  ro z w o jo w i tra n s p o rtu  samochodowego w  Polsce. 
W  Z w ią z k u  R adz ieck im  u s tró j soc ja lis tyczny u m o ż liw ił po 
raz p ie rw szy  w  św iecie  oparc ie  o rg an izac ji i  p racy  tra n s ­
p o r tu  sam ochodowego na  zasadach na ukow ych , spraw dzo­
nych  w  ciągu w ie lo le tn ic h  doświadczeń. O p ie ra jąc  się na 
ty c h  w zorach i  w ła śc iw ie  je  stosu jąc, m ożna, m im o  dużej 
różnorodności w a ru n k ó w  p racy  tra n s p o rtu  sam ochodowe­
go, w yp racow ać ogólne zasady jego podzia łu , o rgan izac ji, 
p lanow an ia , a także szczegółowe m etody w ykonaw cze  d la  
poszczególnych rod za jów  i  w a ru n k ó w  eksp loatacyjnych.

W  obecnym  okresie  żyw io łow ego ro z w o ju  naszej gospodar­
k i  na rodow e j, w  okresie, k ie d y  nasza O jczyzna sta ła  się je ­
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dnym  o lb rzym im  placem  budow y, zagadnienie p ra w id ło w e j 
o rg an izac ji p ra cy  tra n s p o rtu  samochodowego na k luczow ych  
w ie lk ic h  budow ach m a podstaw ow e znaczenie.

W  okresie p lan u  6 -le tn iego  cha rak te r bu d o w n ic tw a  zm ie­
n ia  się w  sposób zasadniczy, co w y n ik a  z założeń i  zadań 
tego p lanu . W icep rem ie r H i l a r y  M i n c  w  sw ym  re ­
fe rac ie  na V  p lenum  K C  P ZP R  powiedział.'; „W  okresie p la ­
n u  6-le tn iego w e w szys tk ich  dzia łach gospodark i na rodow e j 
zostanie rozpoczęta budowa 1425 w ie lk ic h  ob iektów , z czego 
do końca p la n u  zostanie oddanych do u ż y tk u  1287 ob iektów . 
Z  liczby  ukończonych ob iek tów  około 250 p rzypadn ie  na 
w ie lk ie  zak łady przem ysłow e, oraz ponad 90 na nowe kom ­
p le tne  osiedla m ieszkan iow e“ .

W  stosunku do na k ła d ó w  na in w es tyc je  budow lane w  ro ­
k u  1945, średn i w zros t na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  w  ro ­
k u  1955 w y ra z i się c y frą  356. N a tom iast w ska źn ik  d la  prze­
m ys łu  w yn os i 373, d la  ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  413, a d la  b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego b lisko  500. D la  w yko n a n ia  tych  
in w e s ty c ji nastąp i w  okresie  sześcio le tn im  k ilk a k ro tn y  
w zros t p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow lanych , w  szczególności: 
cem entu —  d w u k ro tn y , cegły —  3 ,5 -kro tny, p re fa b ry k a tó w  - -  
trzyn a s to k ro tn y .

Ze w zg lędu na pracę tra n s p o rtu  samochodowego szcze­
gólne znaczenie posiadają cechy cha rakte rystyczne  budow ­
n ic tw a  w  okresie p lanu  6-le tn iego, po legające na tym , że:

a) w  celu ró w n o m ie rn ie j szego rozm ieszczenia przem ysłu  
znaczna część bu do w n ic tw a  w yko nyw a na  je s t w  re jonach 
dotychczas m a ło  up rzem ys łow ionych ;

b) jego ciężar g a tunko w y  spoczywa na now ych , w ie lk ic h  
ob iektach przem ysłow ych , energetycznych, m ieszkan iow ych, 
k o m u n ik a c y jn y c h  i  innych , budow anych w  w iększości p rz y ­
padków  w  te ren ie  n ieuzb ro jonym , w  w iększej lu b  m nie jsze j 
od ległości od m ia s t;

c) bu d o w n ic tw o  to  w yko nyw a ne  je s t w  sposób szybki, p rzy  
znacznej m echan izac ji p rac budow lanych .

Dotychczasowe dośw iadczenia tego ty p u  bu do w n ic tw a  
w skazu ją  na to , że stw arza ono dla  obsługującego go tabo ru  
samochodowego —■ w  szczególności w  okresie początkow ym  
bu d o w n ic tw a  —  terenow e w a ru n k i dzia łan ia . C h a ra k te ry ­
styczne w a ru n k i p racy ta b o ru  samochodowego p rzy  obs łu ­
dze tego ty p u  bu d o w n ic tw a  są następujące:

1. T abo r sam ochodowy p rzyb yw a  do re jo n u  zam ierzonego 
bu do w n ic tw a , ja k o  jedna  z p ie rw szych  sk ładow ych  części 
za łog i i  w y k o n u je  prace zw iązane z przygo tow an iem  terenu 
do w ła śc iw e j budow y, w  szczególności prace zw iązane z p rz y ­
go tow aniem  d ró g  do jazdow ych i  w y jazdow ych , p laców  w y ­
ła du nkow ych  i  m agazynow ych, b u d yn kó w  pom ocniczych, 
z ub ro je n ie m  te renu  —  woda, siła , ś w ia tło  —  i  w yko p a m i 
z ie m nym i d la  budow y.

2. E ksp loa tac ja  tabo ru  w  ty m  okresie  odbyw a się p rze­
w ażn ie  w  c iężk ich  w a run kach  drogow ych, po drogach g r u n - . 
tow ych , p ro w izo ryczn ie  p rzygo tow anych  lu b  po bezdrożach.

3. Tabor sam ochodowy p ra cu je  w  oderw an iu  od stałego 
zaplecza technicznego; decydu je  o ty m  zarów no odległość od 
na jb liższych  urządzeń obsług i samochodów, ja k  i  ich  zdo l­
ność przepustowa, przew ażnie niedostosowane do po trzeb ta ­
b o ru  obsługującego w ie lk ą  budowę.

4. Tabor sam ochodowy s tanow i w ydz ie loną  jednostkę sa­
m ochodową, m ającą na celu obsługę danego ob iek tu  w  cza­
sie budow y, a w ięc  w  okreś lonym  okresie  czasu. Ten w a ru ­
nek p racy  tabo ru  określa  niecelowość bu dow y s ta łych  u rzą ­
dzeń d la  jego p a rkow an ia  i  obsług i techn iczne j.

5. M ie jsce w  re jo n ie  budow y, w ym aga jące na jw iększe j 
ilo śc i przewozów, zm ien ia  się (na p rz y k ła d  ro b o ty  ziemne) 
w ra z  z postępem budow y. P rzy  w iększych od ległościach m ię ­
dzy poszczególnym i sk ła do w ym i ob ie k ta m i bu do w n ic tw a  
s tw arza to  celowość przenoszenia czasowej bazy ta b o ru  sa­

m ochodowego, co łączn ie  z poprzednią cechą p rzem aw ia  za 
słusznością stosowania przenośnych urządzeń techn icznych 
obs ług i tab o ru  (zajezdnie terenowe).

6. M echan izacja  prac budow lanych , w ym aga jąca ciągłości 
dostaw  znacznych ilo śc i m a te ria łó w  budow lanych , stw arza 
konieczność zastosowania dużych ilośc i ta b o ru  samochodo­
wego i  sp raw ne j o rg an izac ji jego eksp loatac ji. Zw łaszcza 
obsługa n ie k tó ry c h  urządzeń, w yko n u ją cych  pracę w  spo­
sób c iąg ły , w ym aga ścisłego co do m in u ty  rozk ład u  jazdy. 
D latego przew ażnie stosowana je s t b rygadow a m etoda p ra ­
cy taboru —  d la  obs ług i m aszyn z iem nych i  budow lanych , 
p u n k tó w  w y ła d u n ko w ych  itp . —  i  częściowo m etoda k o lu m ­
now a —  d la  masowego przewozu m a te ria łó w  budow lanych .

7. W ym ien ione  w a ru n k i p racy  ta b o ru  samochodowego, 
a w  szczególności masowość jego użyc ia  i  konieczność ścisłe­
go przestrzegania ro zk ła d ó w  ja zdy  w iększości przewozów, 
uzasadnia ją  celowość o rg an izac ji obs ług i technicznej na t r a ­
sach tabo ru  samochodowego, za pom ocą ruchom ych środków  
obsługow o-napraw czych .

8. Rodzaje ła d u n kó w : nasypne, dłużyce, duże ciężary i  w a ­
ru n k i drogowe —- w ym a ga ją  stosowania w  dużej m ierze spe­
c ja lnych  ty p ó w  taboru .

O m ów ione w yże j cha rakte rystyczne  cechy bu do w n ic tw a  
decydu ją  o po lo w ym  cha rakterze o rg an izac ji tra n sp o rtu  sa­
m ochodowego obsługującego to  budow n ic tw o . P o low y cha­
ra k te r  o rg an izac ji tra n s p o rtu  samochodowego, zwłaszcza na 
w ie lk ic h  p rzem ysłow ych  budowach, skup ia jących  na je dn ym  
p lacu  budow y k ilkudz ies ięc io tys ięczną  n ie ra z  załogę, o lb rz y ­
m ie  ilo śc i sprzętu, maszyn, urządzeń i  samochodów, s tw arza 
w a ru n k i sprzy ja jące po w s taw an iu  w ypadków .

W  każdej a k c ji m a jące j na celu w a lkę  z w yp a d ka m i p rzy  
p racy m ożna rozróżn ić  dw ie  g ru p y  ic h  p rzyczyn :

I. P ierw sza g rupa  zależna od stanu zarów no urządzeń tech­
n icznych , ja k  i  ich  zabezpieczeń. Do te j g ru p y  przyczyn  za­
liczyć  na leży np. zan iedbany stan dróg, prze jść, p rze jazdów , 
ośw ie tlen ia , zabezpieczenia ob rab ia rek, w yko pó w , stan 
ochron osobistych itp .

I I .  D ruga  g rupa  zależy w łaśn ie  n ie m a l w y łączn ie  od spo­
sobu w yko n a n ia  i  o rg an izac ji pracy. U rządzenia techniczne 
i  ich  zabezpieczenia mogą zna jdow ać się w  na jlepszym  sta­
nie, a n ie m n ie j powodow ać w y p a d k i sku tk ie m  błędnego do­
bo ru  p ra cow n ikó w , n iew łaśc iw ego w yzyskan ia  ic h  zdolności 
i  um ie ję tnośc i, n ieskoordynow ane j czy chaotycznej o rg an i­
z a c ji pracy.

W  lik w id a c ji w ym ie n io n ych  p rzyczyn  ja k  też i  w  p rze c iw ­
dz ia ła n iu  ich  pow staw an ia  n ieodzow na je s t ścisła w sp ó ł­
praca k ie ro w n ic tw a  i  załóg budow lanych  z k ie ro w n ic tw e m  
i  załogą przeds ięb io rs tw a transportow ego, obsługującego da­
ną budowę.

Zastanów m y się pokró tce  nad obow iązkam i k ie ro w n ic tw a  
budow y i  obow iązkam i s łużb transportow ych , w yp e łn ie n ie  
k tó ry c h  zapew n iłoby tę  w spółp racę i  p rzyn ios ło  pożądane 
w y n ik i.

N a jw ażn ie jszym  obow iązkiem  k ie ro w n ic tw a  w ie lk ic h  b u ­
dów  je s t p ra w id ło w a  organ izacja  ruch u  na budow ie. Zan ied­
banie tego obow iązku  może powodow ać nieszczęśliwe w y ­
padk i. P o p rz y jm y  to tw ie rdze n ie  p rzyk ła d a m i: np. k ie ro w ­
ca Z  je cha ł samochodem specja lnym  do przew ozu betonu 
p łynnego, w ioząc beton na ob ie k t X  w  re jo n ie  s ta low n i, 
z p rze c iw n e j s trony  —  z tegoż ob ie k tu  X  —  jecha ł k ie ro w ­
ca K  samochodem w y w ro tk ą  z ła d u nk ie m  ziem i. D roga b y ła  
niedostatecznie szeroka dla  w y m in ię c ia  się dw óch samocho­
dów  w  w a run kach  rozm okłego terenu.

W  ty m  stan ie  rzeczy k ie row ca  K  p row adzący w y w ro tk ę  
zdecydow ał w yco fać się do na jb liższe j p rzecznicy od ległe j 
o 50 m tr. C o fa jąc po jazd na rozm o k łym  teren ie , na  sku tek  
poślizgu ty ln y c h  k ó ł na w yrzu con e j z w yko pu  z iem i w pad ł
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do zna jdu jącego się obok d ro g i w yko pu  k o le k to ra  g łębo­
kości 6 m.

Samochód w p ad ł na  d rew n iane  rozp o ry  ko lek to ra , znisz­
czy ł b lo k  s iln ik a  i  z łam a ł ram ę podwozia. D re w n ian a  be lka  
zabezpieczająca w y k o p  w g n io tła  kab in ę  samochodu od s tro ­
n y  k ie ro w cy . K ie row ca  doznał z łam an ia  2 żeber i  skalecze­
n ia  tw a rz y  ro zb itą  szybą szofe rk i. Na przeciąg k i lk u  godzin 
ru c h  do ob ie k tu  X  zosta ł w strzym any. B udow a n ie  w yk o n a ła  
p la n u  dziennego w sku te k  n iedostarczen ia p lanow ane j ilośc i 
betonu.

P rzyczyna w yp a d k u  w  danym  p rzyk ła d z ie  tk w i w  n ie ­
w ła śc iw e j o rg an izac ji ruch u  na budow ie .

N ależało pom yśleć o tym , że d la  zapew nienia ciągłości 
i  bezpieczeństwa ru ch u  do o b ie k tu  X  p o w in n y  być zbudo­
wane dw ie  je dn ok ie run kow e  drogi. Tym czasem  całe nas ile ­
n ie  ru ch u  odbyw a ło  się na jedne j, n iedostateczn ie szerokie j 
i  n ieu tw ardzo ne j drodze, po k tó re j w  ciągu każdej zm iany 
prze jeżdża ły se tk i samochodów, c iągn ików , dźw igów  i  f u r ­
m anek konnych.

Celem niedopuszczenia do podobnych w yp a d kó w  k ie ro w ­
n ic tw o  o b ie k tu  na tychm ia s t p rzys tąp iło  do budow y jedno­
k ie ru n k o w e j d ro g i d la  całego ruch u  okrężnego.

W yp a d k i n iedocen ian ia  p ra w id ło w e j budow y dróg zapew­
n ia ją cych  b e zaw ary jn y  ru ch  je d n o k ie ru n k o w y  są, zwłaszcza 
na w ie lk ic h  budowach, z ja w isk ie m  na gm innym  i  je że li ich  
stan n ie  pow odu je  na w e t n ieszczęśliw ych w ypadków , tó  tzw . 
„ k o r k i“  tw orzące się na tych  drogach opóźn ia ją  poważnie 
dostaw y m a te ria łó w , ham ując postęp ro b ó t bu do w la no -m on­
tażow ych  na ob iektach.

Jest rzeczą bezsporną, że. z je dn e j s trony  —  d la  u n ik n ię ­
cia n ieszczęśliw ych w ypadków , z d ru g ie j s trony  —  d la  r y t ­
m iczności p ro d u k c ji, p ra w id ło w a  organ izacja  ru ch u  na b u ­
dow ie  —  przez budowę po trzebne j ilo śc i d róg d la  ru c h u  je ­
dnok ie runkow ego —- je s t wysoce opłacalne, i  w in n a  być bez­
w zg lędn ie  brana pod uw agę w  p ro je kc ie  o rg an izac ji p lacu 
budow y.

K to k o lw ie k  b y ł na ta k  w ie lk im  p lacu  budow y, ja k im  jes t 
K o m b i n a t  N o w a  H u t a ,  zdaje sobie sprawę z te ­
go, że nasilen ie  ru ch u  na p lacu budow y ko m b in a tu  jes t w ca­
le n ie  m nie jsze od nas ilen ia  ru ch u  w  cen tru m  W arszawy- 
W praw dzie  na budow ie  ko m b in a tu  n ie  m a k o m u n ik a c ji 
tra m w a jo w e j, ale ru ch  m an ew ru ją cych  pociągów  na dz ies ią t­
kach k ilo m e tró w  to ró w  no rm a ln o - i  w ąsko to row ych , prze­
c ina jących  d ro g i ko łow e ; je s t w ca le  n ie  m n ie jszy  i  p rzy  
n ieodpow iedn im  zabezpieczeniu prze jazdów  i  b ra k u  sygn a li­
zac ji k ie ru ją c y c h  ruchem , s tw arza w ięce j m ożliw ośc i po­
w staw an ia  w ypadków .

M ożliw ość zniszczenia samochodu przez nadjeżdża jący z za 
ob ie k tó w  zestaw wagonów , pchanych przez lokom otyw ę, 
w skazu je  do b itn ie  na konieczność zastosowania au tom atycz­
ne j sygn a lizac ji ś w ie tln e j na  prze jazdach ko le jow ych .

W ażnym  n iezm ie rn ie  czynn ik iem , zapew nia jącym  bezpie­
czeństwo ruchu , je s t n ie  ty lk o  budow a dostatecznej ilośc i 
dróg, a le także ich  stan i  jakość naw ie rzchn i. Podczas opa­
dów  po n ieskana lizow anych  drogach p rze p ływ a ją  s tru g i wód, 
zab ie ra jąc ze sobą ziem ię, k tó ra  osiada w  zagłębieniach, 
a następn ie po k ilk u d n io w e j suszy na drogach tych  unoszą 
się tu m a n y  k u rz u  w  postac i zasłon dym nych. P raca w  tych  
w a run kach  jes t d la  k ie ro w c y  bardzo uc ią ż liw a  ze w zg lędu 
na to , że m us i w dychać wznoszący się ku rz , ja k  rów n ież 
w ym aga od niego dużej uw a g i i  ogranicza do bardzo m a łe j 
szybkości poruszania się po jazdu w sku te k  z łe j w idoczności. 
W a ru n k i te są spowodowane b ra k ie m  urządzeń kan a liza ­
cy jn ych  lu b  też b ra k ie m  ich  konse rw ac ji, przez co za tyka ją  
się ru r y  kan a łów  b ło tem . W  końcu na budow ie  m a ło  uw ag i 
poświęca się trosce o stan dróg, by  na tychm ia s t usunąć b ło ­

to, k tó re  po w yschn ięc iu  s tw arza  ciężkie w a ru n k i p ra cy  d la  
samochodów.

Może to  być powodem  licznych  w ypadków .
N a je d n ym  z ob ie k tó w  bu do w la nych  za trud n ionych  by ło  

k i lk a  sam ochodów p rz y  transp o rc ie  betonu z cen tra ln e j be­
to n ia rk i na od leg łą  o 3 k m  budowę. D roga  p ro w a dz iła  m ię ­
dzy k ilk o m a  in n y m i bu dow am i i  p rzec ina ł ją  to r  ko le jo w y , 
po k tó ry m  prze jeżdża ł pociąg przewożący m a te r ia ły  budo­
w lane. N a  te j drodze k ie ro w c y  w za jem n ie  się w yprzedza ją , 
gdyż każdy z n ic h  chc ia ł jechać p ie rw szy , aby n ie  w dychać 
zaw ieszonych d ługo w  p o w ie trzu  tu m a n ó w  ku rzu , poruszo­
n ych  przez p ie rw szy  samochód.

K ie row ca  C, jadąc za samochodem prow adzonym  przez k ie ­
row cę D, postanaw ia  w yp rzedz ić  go, aby zaczerpnąć czyste­
go pow ie trza . Tym czasem  k ie row ca  D  —  jadąc p ie rw szy  —  
zauw ażył nad jeżdża jący z p ra w e j s trony  pociąg i, aby p rze­
jechać przez to r  przed nade jściem  pociągu, zw iększy ł szyb­
kość. Jadący w  odległości 15 m tr . za n im  k ie row ca  C u s i­
ło w a ł w yp rzedz ić  k ie row cę  D  i  w  ty m  celu —  m im o p ra w ie  
zupe łne j n iew idoczności —  zw iększy ł szybkość, n ie  słysząc 
sygnału m aszyn isty.

W  m om encie gdy zna laz ł się na torach, zosta ł na jechany 
przez pociąg, k tó ry  pociągną ł samochód w  bok, ro z b ija ją c  
ca łkow ic ie  przód samochodu i  pow odu jąc p rzy  ty m  skalecze­
n ie  k ie row cy.

P rzyczyny  w yp ad ku  są następujące:

a) n iestrzeżony to r  k o le jo w y  i  —■ m im o  że droga b y ła  b a r­
dzo ru c h liw a  —  zaniedbanie przez służbę ko le jo w ą  w y s ta ­
w ien ia  poste runku  na czas p rze jazdu pociągu;

b) b ra k  w iększego za in teresow ania  się stanem  dróg ze 
s tro n y  k ie ro w n ic tw a  budow y i  n iezebran ie  w a rs tw y  b ło ta  
zam ienia jącego się w  k u rz ;

c) n ieprzestrzeganie przep isów  przez k ie row cę  C, k tó ry , 
m im o  p ra w ie  c a łk o w ite j n iew idoczności, w yp rzedza ł jadący 
przed n im  samochód.

Z darza ją  się w y p a d k i, że ju ż  po w y b u d o w a n iu  drog i 
o trw a łe j na w ie rzchn i, w zd łuż w zg lędnie pod pow ie rzchn ią  
drog i, p ro w a dz i się w y k o p y  w odn o -kan a lizacy jne  i  c. o., z ie ­
m ię  z ty c h  w y k o p ó w  w yrzu ca  się z w y k le  na część jezdn i, 
pow odu jąc ty m  sam ym  zwężenie prze jazdu, zabłocenie jezd ­
n i i  niebezpieczeństwo zapadnięcia się je zdn i pod ciężarem 
po jazdu  p rzy  przekopach poprzecznych.

Jeże li m im o  b ra k ó w  w yże j om ów ionych, stan użyteczności 
d róg s ta łych  na budow ie  m ożna z u w a g i na bezpieczeństwo 
ru ch u  to le row ać, to  je że li chodzi o d ro g i do jazdowe na 
o b ie k ty , bezpośrednio na m ie jsce za- i  w y ła d u n k u  m a te ria ­
łó w  budow lanych , są one szczególnie zaniedbane i  w łaśn ie  
na n ich  na jczęście j spotykać się m ożna z w yp a d ka m i zagra­
ża jącym i życ iu  ludzkiem u.

Do n ich  zaliczyć m ożna poniższy w ypadek:
K ie ro w ca  M  w ióz ł w y w ro tk ą  beton na  ob ie k t Z w  re jon ie  

w arszta tów . Pomost, na k tó ry m  należało w y ładow ać beton, 
us ta w io ny  zosta ł bezpośrednio p rzy  niezabezpieczonym  w y ­
kop ie , głębokości ponad 4 m tr . Do m ie jsca ro z ład unku  be­
tonu  n ie  b y ło  odpow iedn iego dojazdu. K ie ro w ca  M , w y k o ­
n u ją c  polecenie m a js tra , m an ew ro w a ł obciążonym  samocho­
dem bezpośrednio p rzy  w ykop ie . R uch obciążonego samocho­
du  spowodow ał oberw anie  się ska rpy  w y k o p u  i  obsunięcie 
się samochodu załadowanego betonem  do w ykopu . W sku tek  
w ypadku , samochód został zniszczony i  w yco fa ny  na stałe 
z eksp loa tac ji, zaś zarów no k ie row ca  ja k  i  z a tru d n ie n i w  b ry ­
gadzie be ton iarze dozna li ogó lnych obrażeń,, p rz y  czym  
niezdolność ic h  do p racy trw a ła  t rz y  tygodnie.

W ypadek te n  spowodow ał bezpośrednie za in teresow anie 
się k ie ro w n ic tw a  budów  stanem  przygo tow an ia  m ie jsca roz­
ła d u n ku  sam ochodów dowożących beton,
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Dużą pomoc w  rozw iąza n iu  tego zagadnien ia  okazał ra ­
dz ieck i doradca do sp raw  N ow e j H u ty  M in is tra  B u d o w n ic ­
tw a  P rzem ysłow ego inż. Dem akow , k tó ry  op racow ał do­
kum e n tac ję  na zasobn ik i i  estakady d la  w y ła d u n k u  betonu 
na  ob iektach z sam ochodów i  w y w ro te k .

W ykonan ie  i  us ta w ie n ie  zasobn ików  na ob iek tach  u n ie ­
m o ż liw ia  pow staw an ie  w yp a d kó w  podobnych do w yże j o p i­
sanego.

N a w ie lk im  p lacu  budow y, na  k tó ry m  je s t w ie le  samo­
dz ie ln ie  dz ia ła jących  jednostek budow lano -m on tażow ych  
i  us ługow ych , szczególnie w ażnym  zagadnieniem , z p u n k tu  
w idzen ia  bezpieczeństwa ruch u , je s t ko o rd yn a c ja  p racy 
w  m ie jscach p rze ła dun ku  m a te ria łó w , w  k tó ry c h  zazębiają 
się in te resy  w ie lu  zarządów. D o tyczy to  przede w szys tk im  
ścis łe j w sp ó łp racy  s łużb zaopatrzenia, tra n s p o rtu  k o le jo w e ­
go, tra n s p o rtu  samochodowego i  odb io rcy  m a te ria łó w . B ra k  
te j w spó łp racy  może być  p rzyczyną  w ypadków .

Np. na w ie lo to ro w ą  bocznicę podstaw iono w agony celem 
p rze ła dun ku  cegły na w agony. W agony z cegłą podstaw iono 
na jeden ze środkow ych  to rów . A b y  podjechać pod wagon, 
sam ochody m u s ia ły  przejeżdżać przez to ry .

W  czasie trw a n ia  p rze ła dun ku  służba m anew row a  tra n s ­
p o rtu  ko le jow ego dopuściła do m an ew ro w a n ia  pociągu na 
sąsiednich torach. Podczas m anew ro w a n ia  jeden z w agonów  
odczep ił się i  po toczy ł w  k ie ru n k u  sam ochodów sto jących na 
to rach . K ie ro w ca  P, w idząc nad jeżdża jący wagon, zo rien to ­
w a ł się, że n ie  zdąży uciec z samochodem, w yskoczy ł z sa­
m ochodu, w y b ie g ł na p rze c iw  i  u s iło w a ł za trzym ać wagon 
podk łada jąc  na to ry  k a w a łk i cegieł.

N ie  zdo ła ł je d n a k  ca łkow ic ie  za trzym ać rozpędzonego w a ­
gonu, k tó ry  w p a d ł na  samochód ro z b ija ją c  go.

P rzyczyną w yp a d ku  b y ł b ra k  k o o rd y n a c ji p ra cy  zaopatrze­
n ia , tra n s p o rtu  ko le jow ego i  odb io rcy  m a te ria łó w  w  zakresie 
us ta len ia  w łaśc iw ego m ie jsca  i  sposobu p rze ładunku .

W ypadek powyższy z w ró c ił uw agę k ie ro w n ic tw a  budow y 
na konieczność ścisłego przestrzegania w a ru n k ó w  w sp ó łp ra ­
cy służb 'transportow ych , zaopatrzenia i  odb iorców  w  zakre ­
sie p rze ła dun ku  m a te ria łó w . K ie row co m  w ydano ka tegorycz­
n y  zakaz za trzym yw a n ia  się d la  p rze ła dun ku  m a te r ia łó w  na 
torach.

S tale rosnący w zros t m echan izac ji budów  w ym aga ścisłej 
w spó łp racy  sam ow yładow czych środków  tra n sp o rto w ych  
z u rządzen iam i m echanicznego za ładunku . D o tyczy to  
zwłaszcza w spó łp racy  sam ochodów w y w ro te k  z ko p a rka m i 
różnych  ty p ó w  i  stałego dozoru  technicznego nad przeb ie­
giem  te j w spó łp racy. Z a ło g i obsługujące zarów no k o p a r­
k i ja k  i  sam ochody w y w ro tk i,  w in n y  być szczegółowo za­
zna jom ione z te ch n iczn ym i w a ru n k a m i w spó łp racu jących  ze 
sobą m echanizm ów .

N adzór techn iczny n ieus tann ie  w in ie n  pam ię tać o p ra w i­
d łow e j o rg an izac ji m ie jsca pracy, k tó ra  b y  w yk lu cza ła  w sze l­
ką  ew entualność spow odow an ia w ypadku . K ażda n ieuw aga 
ze s tro n y  opera to ra  sprzętu, ja k  i  k ie ro w c y  samochodu, groz i 
ka lec tw em  lu b  śm ie rc ią  i  rozb ic iem  m aszyny.

N a p rz y k ła d : w  czasie p ra cy  w y w ro tk i pod kop a rką  w łó k o ­
wą, opera to r ła d u ją c y  z iem ię  na w y w ro tk ę  przez n ieuwagę 
z b y t n isko  opuśc ił w łókę , k tó ra  w pada jąc w  ru ch  w aha d ło ­
w y  sw ym  trz y to n o w y m  ciężarem  ud erzy ła  w  kab in ę  k ie ­
ro w cy , pow ażnie ją  uszkadzając.

K ie ro w ca  samochodu w y w ro tk i u n ik n ą ł w ypadku , gdyż 
zgodnie z p rzep isam i w  czasie za ład unku  w y w ro tk i przez 
kop a rkę  opuśc ił kab in ę  samochodu. M ogą być je dn ak  w yp ad ­
k i,  k ie d y  k ie ro w c y  z b ra k u  nadzoru  i  z pow odu niestosowa­
n ia  się do przep isów  dozna ją obrażeń cielesnych.

C harak te rys tyczną  cechą w ie lk ic h  budów  przem ysłow ych 
je s t konieczność za tru d n ie n ia  dz ies ią tków  tys ięcy  lu dz i, d la

k tó ry c h  b ra k  je s t dostatecznej ilo śc i m ieszkań w  bezpośred­
n im  p o b liżu  placu. budow y.

S tw arza  to  konieczność m asow ych dowozów ro b o tn ikó w  
do p racy i  z p racy, do ic h  m ie jsc  zam ieszkania. W  ty m  sta­
n ie  rzeczy zapew nienie dostatecznej ilo śc i ś rod ków  tra n s p o r­
tow ych  d la  przew ozów  pracow n iczych  i  wysoce spraw ne 
zorgan izow an ie  ty c h  p rzew ozów  je s t bardzo ważne, n ie  t y l ­
ko  z p u n k tu  w id ze n ia  zapew nien ia  dostatecznej ilo śc i s iły  
roboczej budow ie , ale także przede w szys tk im  z p u n k tu  w i­
dzenia s tw orzen ia  o p tym a ln ych  w a ru n k ó w  d la  u n ik n ię c ia  
n ieszczęśliw ych w ypadków .

P ow ta rza jący  się n ie je d n o k ro tn ie  w id o k  prze ładowanego 
lu d ź m i samochodu ruszającego z m ie jsca  i  obwieszonego 
w  tra k c ie  ruszania da lszym i am a to ram i jazdy, u rąga wszel­
k im  przepisom  bezpieczeństwa. Co gorsze, ro b o tn ic y  budow y, 
w b re w  w sze lk im  zarządzeniom , napisom  ostrzegaw czym  
i  zdecydowanej postaw ie  personelu technicznego, w s k a k u ją  
na samochody, w  żadnym  w yp a d ku  n ie  nada jące się do p rze ­
w ozu lu dz i, ja k : w y w ro tk i,  c ią g n ik i a na w e t be to n ia rk i. N ie ­
św iadom i ro b o tn ic y  ro b ią  to  bez w iedzy  k ie ro w c y  —  pod­
czas ja zdy  —  ko rzys ta jąc  z chw ilow ego zm n ie jszen ia  szyb­
kości ja zdy  na zakrę tach itp ., czym  s tw arza ją  ba rdz ie j sp rzy­
ja jące  w a ru n k i do  pow staw an ia  w yp ad ków .

N ie  pomogą żadne zarządzenia, żadne k a ry  a d m in is tra c y j­
ne, an i nap isy  ostrzegawcze, je że li p rzy  jednoczesnej syste­
m atyczne j p ra cy  uśw iadam ia jące j w śród  ro b o tn ik ó w , n ie  
s tw orzy  się o b ie k tyw n ych  w a ru n k ó w  un ie m o ż liw ia ją cych  
pow staw anie  n ieszczęśliw ych w yp ad ków . M ia ń o w ic ie : do­
stateczna ilość środków  tra n sp o rto w ych  i  spraw na o rg a n i­
zacja  dowozu i  odwozu p ra cow n ikó w , u n ie m o ż liw ie n ie  k o ­
rzys tan ia  przez ro b o tn ik ó w  z p rzyp ad kow ych  ś rod ków  tra n s ­
p o rto w ych  n iep rzygo tow an ych  do przew ozu lu d z i, przez od­
pow iedn ie  u re gu low an ie  godzin z jazdu  sam ochodów z p ra ­
cy, a lbo przez um ieszczenie za jezdn i sam ochodowej raczej 
w  po b liżu  p lacu bu dow y n iż  w  m ie jscu  zam ieszkania znacz­
ne j ilo śc i rob o tn ików .

N a leży rów n ież  podkreślić , że n ie  bez znaczenia na w y p a d ­
kow ość je s t fa k t, że bardzo duży odsetek ro b o tn ik ó w  b u ­
d o w la n ych  po raz  p ie rw szy  s tyka  się z m asow ym  zasto­
sow aniem  środków  technicznych. D la tego też, pom oc perso­
ne lu  in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  w szys tk ich  szczebli w  oswo­
je n iu  się w czora jszych chłopów , a dziś ju ż  ro b o tn ik ó w  
p rzem ysłu  budow lanego, z m asowością te c h n ik i na w ie l­
k ie j budow ie  je s t szczególnie w ażna i  p ilna . T a  ro la  w  d u ­
żej m ie rze  przypada p racy  w zorow o zorgan izow anych g a b i­
ne tó w  ochrony pracy.

N ie m n ie j w ażne zadania d la  zapew nien ia  bezpieczeństwa 
ru ch u  spoczywają na k ie ro w n ic tw ie  p rzeds ięb io rs tw a tra n s ­
po rtow ego obsługującego w ie lk ą  budowę. Będzie to  przede 
w szys tk im  zapew nienie pe łne j spraw ności techn iczne j 
eksp loatow anych po jazdów , przez w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  
dostępnych ś rod ków  w  zakresie s taranne j ob s łu g i techn icz­
ne j, w ysoko jakośe iow ych  n a p ra w  oraz s ta łe j p racy  w ych o ­
w aw cze j i  doskona len ia  zawodowego k ie row ców .

N ie  je s t zadaniem  nin ie jszego a r ty k u łu  szczegółowe om a­
w ia n ie  w a ru n k ó w  technicznych, ja k im  w in ie n  odpow iadać 
samochód dopuszczalny do eksp loa tac ji, gdyż re g u lu ją  to 
odpow iedn ie  przepisy. O gran iczym y się do k i lk u  specja ln ie  
w ażnych szczegółów, decydu jących o bezpieczeństw ie ruchu.

S tan u k ła d u  kie row n iczego, ham ulcowego, zaw ieszenia —  
zwłaszcza przedniego, stan łożysk k ó ł i  ich  regu lac ja , do­
ciągn ięcie  i  w łaśc iw e  zabezpieczenie w szys tk ich  połączeń 
śrubow ych, sprawność d z ia ła n ia  in s ta la c ji ośw ie tlen iow e j —  
decydu je  w  w ie lu  w ypadkach  o życ iu  i  bezpieczeństw ie lu ­
dzi i  całości sprzętu. K o n tro la  spraw ności tych  e lem entów  
i  niedopuszczenie do pow staw an ia  uszkodzeń —  to bez- 
w zg lędny i  codzienny obow iązek k ie row cy.
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Jednakże n ie  um n ie jsza  to  w  n iczym  ro li,  zadań i  odpo­
w iedz ia lnośc i w ła śc iw ie  zorgan izow anej k o n tro li techn icz­
ne j.

Jednostka transp o rtow a  dysponująca k ilk u s e t samocho­
dam i m usi oprzeć sw ój system  k o n tro li technicznej na  do­
skonałe j zna jom ości każdego po jazdu  przez apara t k o n tro li,  
na  do k ła d n ie  prow adzonej do kum e n ta c ji k o n tro li techn icz­
ne j, pozw a la jące j s tw ie rdz ić  w  każdej c h w ili a k tu a ln y  stan 
techn iczny  po jazdu  oraz na szczególnie staranne j k o n tro li 
obs ług i dokonyw ane j codziennie przez k ie row ców .

W  ten sposób k o n tro le r techn iczny może m ieć pewność, że 
w szys tk ie  po jazdy  dopuszczone do eksp loa tac ji spe łn ia ją  
n iezbędne w a ru n k i techniczne.

N a jd robn ie jsze  zaniedbanie k ie ro w c y  p row adzić  może do 
o f ia r  w  ludziach. D latego też szczególnie staranną obsługą  
w in n y  być otoczone samochody przeznaczone d la  przew ozów  
pracow niczych . S łużba tra n sp o rto w a  p o w in n a  w y ją tk o w o  
s ta rann ie  dobrać k ie row có w , posiadających n ie  ty lk o  w y ­
starczające k w a lif ik a c je  zawodowe u p ra w n ia ją ce  do p rze­
wozu lu dz i, ale rów n ie ż  sum iennych i  w y ro b io n y c h  obyw a­
te lsko, zda jących sobie sprawę z odpow iedzia lności, ja k a  na 
n ic h  ciąży.

Poza pe łną sprawnością techniczną, samochód do p rzew o­
zu lu d z i w in ie n  być odpow iedn io  przystosow any  i  n ie  wol|- 
no dopuścić do p rze ładow an ia  ponad określoną przep isam i 
ilość m ie jsc  siedzących.

I  ta k : n ie  na leży przew ozić samochodem 1,5 to n y  w ięce j 
ja k  16 osób do 3 ton  ń ie  w ięce j ja k  20 osób i  do 5 ton  
n ie  w ięce j ja k  30 osób. K ie row ca , przewożący lu dz i, w in ie n  
zawsze pam iętać, że cz łow iek  je s t na jcenn ie jszym  kap ita łem  
społeczeństwa.

D la  u trzym a n ia  w ysokiego poz iom u św iadom ości społecz­
n o -p o lity c z n e j k ie ro w có w  i  stałego podnoszenia ic h  k w a li­
f ik a c j i  zaw odow ych konieczne je s t p row adzen ie  szkolen ia 
i  p ra cy  w ychow aw cze j w śród  k ie row ców .

Dośw iadczenie w yka zu je , że większość w yp a d kó w  samo­
chodowych, k tó ry c h  przyczyną b y ło  n ieprzestrzeganie p rze­
p isów , pow odow ana je s t przez k ie ro w có w  s ta rych  o d ługo ­
le tn im  stażu, k tó rz y  zdą ży li ju ż  „zapom n ieć“  przep isy d ro ­
gowe. Ś w iadczy to, że ciąg łe  szkolenie, na w e t k ie ro w có w  
„ ru ty n ia rz y “ , je s t konieczne.

O tym , że w ódka  je s t na jw ię kszym  w ro g ie m  k ie row cy , 
w ie  każdy z n ich , ale ilość w yp a d kó w  spowodow anych przez 
k ie ro w có w -ch u lig a n ó w , św iadczy o ty m , że bez dostatecz­
ne j k o n tro li ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  je d n o s tk i tra n s p o rto ­
w e j, zasady te  n ie  zawsze są przestrzegane, d la tego  ja k  
na jsu row sza k o n tro la  dyscyp lin y  k ie ro w c ó w  je s t jedną 
z podstaw  zapew nienia be zaw ary jn e j eksp lo a tac ji samocho­
dów  i  ty m  sam ym  niedopuszczania do n ieszczęśliw ych w y ­
padków .

N ie  w ys ta rczy  samo ty lk o  pouczenie k ie ro w c y  o  dopu­
szczalnej szybkości jazdy, o p rzestrzegan iu  przep isów  d ro ­
gowych, o sum ienne j obsłudze codziennej samochodów, 
o przestrzegan iu  p rzep isów  bezpieczeństwa —  kon ieczna 
je s t stała, system atyczna praca w ychow aw cza w śród k ie ­
row ców  prow adzona przez k ie ro w n ic tw a  jednostek tra n s p o r­
tow ych , w sp ó ln ie  z organ izac ją  p a r ty jn ą  i  zw iązkow ą, po­
p a rta  szeroko rozbudow aną k o n tro lą  tak , żeby k ie row ca  
b y ł g łęboko przekonany, że każde jego w ykro czen ie  będzie 
przez k ie ro w n ic tw o  u ja w n io n e  i  poniesie za n ie  konse­
kw encje .

W  pow yższym  a r ty k u le  poruszone zosta ły n ie k tó re  ty lk o  
w ęzłow e zagadnien ia  dotyczące bezpieczeństwa ru c h u  tra n s ­
p o rtu  sam ochodowego na w ie lk ie j budow ie . Zagadn ien ia  te  
m a ją  racze j cha ra k te r o rgan izacy jny.

N ie  je s t rzeczą w yk luczoną , że w ym agan ia  staw iane przed 
k ie ro w n ic tw e m  bu dow y m ogą spotkać się z zarzutem  po­
drożen ia kosztów  budow y, ale pam ię tać m us im y, że u s tró j 
nasz okreś la  cz łow ieka  i  jego życ ie  ja k o  na jw ię kszy  skarb 
naszego społeczeństwa i  naszym  obow iązk iem  je s t uczyn ić  
w szystko  d la  s tw orzen ia  w a ru n k ó w  gw ara n tu ją cych  pełne 
bezpieczeństwo życ ia  ludzkiego.

M g r inż. A L E K S Y  Ł A R IO N O F F  
Now a H u ta  —  K o m b in a t

Sprzęt budowlany
W  a rty k u le  a u to r op isu je  sprzęt budow lany, stosowany p rzy  budow ie  kom b in a tu  N ow a H uta , 

poda jąc  ̂ na jis to tn ie jsze  dane ch a rak te ryzu jące  m aszyny pod wzg lędem  w ie lko śc i technicznych, 
w y m ia ró w  gabary tow ych , ciężarów, rod.zajów napędu oraz bezpieczeństwo p ra cy  i  ochronę  
sprzętu i  urządzeń budow lanych . O m ów iono ko le jno : koparkę  E-505, łamacze i  rozdrabniacze, 
p łu c z k i do k ruszyw a, be to n ia rk i, to rk re tn ic e  i  w ib ra to ry .

A btop onHCHBaeT oóopyAOBaHHe, iipiiMenaeMoe na nocrpoftKe KOMÓraaTa HoBa XyTa, npHBOAH cy- 
mecTBenHbie AaHHbie, KacaromnecH cTpoiiTejibHH.t MaiiiHH, hx TexHHBec.KHX bcjihbhh, raóapnTOB, Beca, 
pofla npHBOAa, a TaKJKe óe30nacHOCTn Tpy.n.a h oxpaHbi aroro oóopyzjoBaHM. OnHcaHbi: SKCKaBarop 
9-505, KaMHeApoÓHJiKH, yerpoiłcTBa A M  oóoraiąeHHH HHepTHbix, óeTOHO- n pacTBopoMemajiKH, TopKpeT- 
MaiHHHbl II BHÓpaTOpbl.

N ow ą H u tę  bu d u je m y  dz ięk i pom ocy techn iczne j ZSRR.
Dalszy rozw ó j m echan izac ji ro b ó t budow lanych  w  la tach  
1952— 1953 w zbogacił dotychczasowy aso rtym ent m aszyn o no­
w e ty p y  —  zarów no z p ro d u k c ji k ra jo w e j, ja k  i  z ZSRR.
M aszyny te ro zp a trzym y w  ko le jn ośc i stosowania ic h  w  p ro ­
cesie pow staw an ia  b u d o w li: k o p a rk i, u rządzenia do p ro d u k c ji 
k ru s z y w a  (łamacze, s o rto w n ik i, p łuczk i), b e to n ia rk i, ś rod k i 
do tra n sp o rtu  m a te ria łó w  budow lanych , p rzy rzą d  do u k ła d a ­
n ia  betonu, m aszyny i  fo rm y  be ton ia rsk ie  oraz m aszyny do 
w ykańczan ia  po w ie rzchn i gotowego betonu.

Koparka E-505 produkcji ZSRR
K o p a rk a  służy do w yko p u  z iem i w  celu p rzygo tow an ia  

bu dow y fun d a m e n tu ; zn a jd u je  szerokie zastosowania w  b u ­
do w n ic tw ie .

O p i s  o g ó l n y .

Zespół k o p a rk i stanow ią :

a) M aszyna g łówna, złożona z podw ozia gąsienicowego oraz 
nadbudow y ob ro tow e j, m ieszczącej s iln ik , p rze k ła dn ie  zęba­
te, dw a  bębny linow e , dźw iga rkę  w y c ią g n ika  oraz nas taw ­
n ię  i  stanow isko operatora.

b) O sprzęty robocze, t j .  zm ienne uzb ro jen ie  m aszyny g łó w ­
ne j do w yk o n y w a n ia  różnych pracy.

D a n e  t e c h n i c z n e

1. D ługość bez osprzętu .
2. W ysokość bez osprzętu
3. Szerokość to ru  gąsienic
4. D ługość gąsienic .

4,1 m  
3,48 m  
2,85 m  
3,42 m
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5. P ow ie rzchn ie  nacisku gąsienic na
g r u n t ...................................................3,25 m 2

6. P rześw it podw ozia . . . . . 0,3 m
7. „  pod częścią ob ro tow ą  . . 1,0 m
8. P rom ień  ob ro tu  ty ln e j części nadbu­

dow y .......................................................... 2,9 m
9. N ac isk  na  g r u n t ..........................0,6 kg /cm 2

10. W aga beż osprzętu . . . . .  19,0 '+
11. Szybkość p o d r ó ż n a .............3,0— 3,6 km /godz
12. „  r ó b o c z a ........................ 1,5— 1,8 „
13. „  ob ro tu  nadbudow y na..w o l­

n y m  biegu . . 3,07— 3,6 ob r/m n
14. Szybkość ob ro tu  nadbudow y na szyb­

k im  b iegu ............................................5,92— 7,1 ob r/m n

S iln ik  D iesla  Ę /DM  4 -c y lin d ro w y , o m ocy 80 K M  przy 
835 o b r/m in , s iln ik  rozru cho w y P-46 benzynow y, o m ocy 
19 K M  p rzy  2600 ob r/m in . P rzed p rzystąp ien iem  do u ru cho ­
m ie n ia  s iln ik a  na leży spraw dzić poziom  o le ju  w  karie rze , 
w ody w  ch łodn icy  i  p a liw a  w  z b io rn iku . W yłączyć sprzęgło 
g łów ne s iln ika . Po k ilk u d n io w y m  posto ju  odpow ie trzyć obieg 
pa liw a .

D o z ó r  n a d  p a l i w e m .

P a liw o  należy u trzym yw a ć  w  stanie kom p le tn ie  czystym , 
pozbaw ione osadu i  w ody. P rzed o tw orzen iem  k o rk a  z b io r­
n ik a  na leży dok ładn ie  oczyścić go naoko ło  z k u rz u  i  b ru ­
du. W lew ać p a liw o  n a jle p ie j z pom py s tacy jne j, a p rzy  je j 
b ra ku , z b a n iek  lu b  beczek po 48-godzinnym  us ta n iu  się. 
N ape łn iać z b io rn ik  pom pą ręczną zb ie ra jąc p a liw o  z w ie rz ­
chu. Należy pozostaw iać w  każdej bańce około 10 cm 3 pa ­
liw a , k tó re  następnie pow in no  się z lew ać razem  i  użyć po 
us tan iu  się. Z b io rn ik  nape łn iać trzeba w ieczorem  ca łkow ic ie , 
aby zapobiec sk rap ia n iu  się p a ry  w odne j.

I n s t a l a c j e  e l e k t r y c z n e  k o p a r k i  
E-505.

Zastosowane są tu  dw a system y e lektryczne , z k tó ry c h  
jeden na 110 w o lt  d la  ośw ie tlen ia  s iln ik a  podczas p racy 
i  d ru g i 12 w o lt  z akum u la to rem , d la  ośw ie tlen ia  p rzy  za­
trzym a n ym  s iln ik u  oraz d la  k laksonów .

O b s ł u g a  a k u m u l a t o r ó w .

E le k tro lit  s tanow i ro z tw ó r 1 części chem icznie czystego 
kw asu  siarkowego z 4 częściam i w ody desty low ane j. P rzy  
m ieszan iu na leży zawsze w lew ać kw as do w ody a nie  o d w ro t­
n ie, bo w te d y  następu je ro zp rysk  kwasu. K w as i  wodę należy 
sprawdzić, czy n ie  za w ie ra ją  ch lo ru , k tó ry  niszczy p ły ty . 
W  ty m  celu do k ie liszka  kw asu  lu b  do w ody w puścić  2— 3 
k ro p li ro z tw o ru  lap isu . Z m ętn ien ie  św iadczy o n ie p rzyd a t­
ności m ieszanki. Poziom  p ły n u  w  akum u la to rze  u trzym yw a ć  
trzeba  stale na l ‘/2 —  2 cm pow yże j p ły te k  i  uzupe łn iać w o ­
dę destylow aną. T em pera tu ra  e le k tro litu  n ie  może p rzew yż­
szać 30°C, a p rzy  m rozie  od 15°C, a ku m u la to r po p racy  na­
leży w y ją ć  i  przechować w  cieple.

N ie  w o lno  dopuszczać do roz ładow an ia  się akum u la to ra , bo 
to go niszczy. A k u m u la to ry  p o w in n y  być  zawsze czyste i  su­
che. K o n ta k ty  sprawdzać, czyścić i  zabezpieczać w aze liną  
przez le k k ie  po tarc ie . D la  zabezpieczenia p ły n u  przed za­
m arzn ięc iem  w  tem pera tu rze  pon iże j 0° a k u m u la to ry  p o w in ­
n y  być. stale na ładow ane (to dotyczy w szys tk ich  aku m u la to ­
rów , ja k ie  są p rzy  m aszynach budow lanych).

O b s ł u g a  i n s t a l a c j i  e l e k t r y c z n e j .

N a leży:
1. Sprawdzać często stan szczotek, szczotko-trzym aczy, 

sprężyn i  k o le k to ró w  prądn ic , zapobiegać isk rze n iu , czyścić 
k o le k to ry  z nagaru  i  p rą cb ice  z p y łu  węglowego.

2. Podczas przeg lądów  sprawdzać uzw o jen ia  na przebicie.
3. Sprawdzać i  uzupe łn iać sznur w  łożyskach w irn ik ó w .
4. Sprawdzać p rze w o dn ic tw o  —  szczególnie jednoprzew o­

dowego system u 12 V, k tó ry  ła tw ie j u lega zw arc iom .
5. Sprawdzać k o n ta k ty  samoczynnego regu la to ra  ładow an ia .
6. Do spraw dzania i  na p ra w y  in s ta la c ji upow ażn iony  je s t 

w yłączn ie  e lek trom onte r.

P r z e p i s y  b e z p i e c z e ń s t w a :

1. N ie  do tykać bez po trzeby części pozostających pod p rą ­
dem, choćby zabezpieczonych izo lac ją .

2. Sprawdzać napięcie ty lk o  p rzy  pom ocy ża ró w k i lu b  w o l­
tom ierza. N ie  w o lno  p róbow ać do tyk iem .

3. W ystrzegać się poparzenia e le k tro lite m , oblane ręce w y ­
m yć zaraz s łabym  roz tw o rem  sody, a odzież am oniak iem .

4. N ie  w o lno  stawać na skrzynce akum ula to ra .

P r a c a  k o p a r k i .

P rzed p rzystąp ien iem  do p racy na leży spraw dzić:

(a) czy w szystk ie  sprzęgła są wyłączone (w łączać n a p ie rw  
sprzęgło g łówne),

(b) czy l in y  n a w in ię te  są na bębny p ra w id ło w o , bez sk rzy­
żowań,

(c) um ocow anie o linow an ia  i  jego stan.
Podczas p racy  na leży:

(a) uważać, aby l in y  n a w in ę ły  się p ra w id ło w o  na bębny, t j .  
n ie  k rzyżo w a ły  się, an i n ie  p ię trz y ły , a gdy to nastąp i, na leży 
za trzym ać i  naw inąć  lin ę  p ra w id ło w o ;

(b) sprawdzać czy sprzęgła, ham ulec oraz pasy w e n ty la to ra  
n ie  m a ją  poślizgu, a je że li ta k , trzeba  je  w yregu low ać;

(c) p rzy  prze łączan iu  sprzęgieł k ło w y c h  ja zdy  lu b  o d w ro t- 
n icy  zm niejszać ob ro ty  s iln ik a  i  pomagać zm iennob ieżnym i;

(d) podczas p racy używ ać stale w o lnego biegu jazdy, a bieg 
podróżny w łączać dopiero na rów ne j drodze;

(e) p rzy  p racy w  teren ie  pochy łym  zab lokow ać podwozie 
na k ie ru n e k  wsteczny przed w yłączen iem  p rze k ła d n i jazdy, 
aby u n ikn ą ć  stoczenia się m aszyny;

(f) obserwować in s tru m e n ty  i  w ska źn ik i, czy d z ia ła ją  n o r­
m aln ie ;

(g) p rzy  p racy  lu b  prze jazdach po m ię k k im  g runc ie  u k ła ­
dać pod kop a rkę  pom ost z d y lin y ;

(h) usuwać kam ien ie  itp . z łańcuchów  i  k ó ł łańcuchow ych  
napędu gąsienic;

(i) zniżać w yc ią g n ik  p rzy  przejazdach, aby un iknąć  zacze­
p ien ia ;

(j) sprawdzać ud źw ig  m ostów , p rze św ity  b ram ;
(k) jechać zawsze k o ła m i łańcu chow ym i zw ró con ym i do 

ty łu  k o p a rk i;
(l) sprawdzać, aby n ik t  n ie  zna jd ow a ł się w  p ro m ien iu  

ob ro tu  w y  c iągn ika ;
(ł) za trzym yw ać koparkę  zawsze w  na jn iższym  punkc ie  

terenu, posuw ając stopniow o w  górę, aby zapew nić o d p ływ  
w ody spod k o p a rk i;

(m) w łączać stopniow o sprzęgła bębnowe, aby n ie  szarpać 
i  n ie  z ryw a ć  lin ;

(n) co pew ien czas przesuwać nieco o lino w a n ie  lu b  zm ie­
n iać k ie ru n e k  załączenia lin y , aby zapobiec zużyw an iu  się 
ich  w  tych  samych m ie jscach ; używ ać l in  je dyn ie  o p rze p i­
sow ych średnicach;

(o) sm arow ać l in y  w  okresach przep isow ych oraz uważać, 
czy n ie  ro z p lą tu ją  się na końcach;

(p) kopać ty lk o  p rzy  użyc iu  bębnów  lin o w y c h ;
(r) po s tw ie rdzen iu  ja k ie g o k o lw ie k  de fek tu  dzia łan ia , za,- 

trzym ać pracę do czasu jego usunięcia ;
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(s) w  w yp ad ku  w iększych uszkodzeń lu b  n ie  rozpoznanych 
uste rek wezwać brygadzistę  w zg lędnie zaw iadom ić w a r­
sztat.

Po p racy  na leży:
(a) opuścić szuflę  na ziem ię,
(b) w y łączyć  sprzęgło g łówne,
(c) w y łączyć  w szystk ie  pozostałe sprzęgła i  ham ulec,
(d) oczyścić kab inę  z pa ku ł, szm at itd .,
(e) w ykonać w szystk ie  czynności p rzew idz iane  przepisam i 

obsługi,
(f) zam knąć kab inę.

N ape łn iać zawsze szuflę  z czubem. Jeże li szu fla  n ie  na­
pe łn i się od razu, le p ie j je s t pow tó rzyć  nagarn ięc ie  n iż  w y ­
konać z w ro t z szu flą  n ienape łn ioną. P rzy  ła do w an iu  u ro b ku  
na c ięża rów k i —  us taw iać  je  tak , aby ob ró t nadbudow ą b y ł 
m oż liw ie  n a jk ró tszy  i  w  dobre j w idoczności.

4

Łamacze i rozdrabniacze
S z c z ę k o w e  (rys. 1 a, b) p ros ta  ko n s tru kc ja , ła tw ość 

w y m ia n y  części (stosowane najczęściej). P ro d u k t łam aczy 
szczękowych zaw iasow ych : dużo z ia rn  b la szko w a tych ; łamacz 
szczękowy, oscy lu jący  —  p ro d u k t lepszy —  kostkow y.

Kon ieczna am ortyzac ja  sprężynowa szczęk ja k o  środek 
p rze c iw  uszkodzeniom  i  zacięciom ; specja ln ie  nada ją  się do 
ska ł tw a rd ych  i  średnich.

Ł a m a c z e  s t o ż k o w e  (rys. lc )  stosuje się p rzy  
dużych urządzeniach i  w a rto śc io w ym  produkcie .

Ł a m a c z e  w a l c o w e  (rys. 1 d) następny stopień 
p rze ró b k i po ła m a n iu  szczękowym  —  w yd a jn e , nada ją  się do 
ska ł średnio tw a rd ych  i  m iiękkich, podobnie ja k :

G n i o t o w n i  k i  (rys. 1 e). M a te r ia ł na g n io to w n ik  po ­
w in ie n  być ju ż  up rzedn io  w stępnie rozd rob n io ny ; służą do 
rozd robn ien ia  ta k  suchych ja k  i  m o k ry c h  m a te ria łó w  (ubocz­
na czynność w  be ton ia rkach  p rzec iw b ieżnych  w a lcow ych).

M ł y n y  k u l o w e  {rys. 1 j )  rzadko stosowane do w y ­
tw a rza n ia  kruszyw a , częściej ja k o  m ie sza rk i cementu.

S i t a  (s o r  t  o w  n  i  k  i). Na jczęście j stosowane bębno­
we (rys. 2a) z s item  do da tkow ym  (m niejsze zużycie s it) lu b  
bez, rzadzie j stosuje się s ita  z w strząsem  (płaskie).

S ito  bębnowe bez s ita  dodatkowego, dane techniczne:

Średnica m m  . . . 400 600 600 00 o o 1000 1200 1500

Długość m m  . . . 2000 3000 5000 5000 7000 8000 10000

W ydajność w  m s/godz.

P rzy kruszyw ie śred. 1 2 3 5 8 12 15—20
5— 15 m m  . . .

W ydajność m 3/godz. 2 3—4 5 - 6 10 16 25 3 5 -4 0
przy kruszyw ie śr.
75 m m  . . . .

Sr. ko ła  napęd, mm 400 500 600 800 1200 1000 1800

Szerokość ko ła  napę­ 80 100 125 125 150 180 220
dowego m m  . . .

Ilość o b ro t./m in . . . 70 70 70 65 60 45 40
Moc s iln ik a  K M  . . 0,5 1,5 2 2,5 5 7 10
Ciężar kg . . .  . 325 600 1300 1800 2800 7500 11000

P ł u c z k i  d o  k r u s z y w a .  Budow ane są na zasa­
dzie użyc ia  bezpośredniego (ko n s tru kc ja  prostsza, rys. 2 b, 
droższa eksp loatacja) lu b  pośredniego (konstr. ba rdz ie j skom ­
p likow an a , ekspł. tańsza, rys. 2a). Częściej stosuje się p łu czk i 
o dz ia ła n iu  pośrednim .

P łuczk i. Dane techniczne.

W ydajność kruszywa 
na godz./m 3 . . . 1,5 3 5 10 18 24 30

Średnica bębna p łu ­
czącego mm 950 600 850 1000 1100 1200 1400

Długość bębna p łu ­
czącego m m  . . 450 1800 2000 2400 3000 3400 3800

Średnica ko ła  napę­
dowego m m  . . . 600 650 700. 800 900 1000 1100

ilość  obrotów . . . 40 55 40 90 80 80 80
Moc s iln ik a  K M  . . 1,5 2 4 5,5 7 9 10
Ciężar kg  . . .  . 1600 2000 3000 4100 5600 7500

Betoniarki
B e to n ia rk i dzie lą się na d w ie  zasadnicze g ru py :
1) o sw obodnym  spadaniu m a te ria łó w  zarobu do be tonów  

w ilg o tn ych ,
2) przeciw b ieżne, przeznaczone do m ieszania be tonów  su­

chych. '
B etony można mieszać w  be ton ia rkach  g ru p y  1 ja k  i  2, na ­

tom ias t suche —  w y łączn ie  ty lk o  b e to n ia rk a m i p rzec iw b ież­
n ym i. B e tony  suche stosuje się g łów n ie  w  be ton ia rs tw ie , 
osta tn io  i  bu d o w n ic tw ie  (nowe sposoby u k ład an ia  be tonów  
suchych, w ib rac ja ).

D a lszy podz ia ł: b e to n ia rk i o ruch u  c ią g łym  i  okresow ym . 
B e to n ia rek  o ruch u  c iąg łym  używ a się p rzy  stosowaniu c ią­
g łych  urządzeń transp o rtow ych  (np. p rzenośn ik i taśmowe, 
pom py do betonu), be ton ia rek okresow ych  używ a się w  w y ­
padkach okresowego transp o rtu . Pojem ność be ton ia rek  je s t 
zależna od ic h  przeznaczenia. B e to n ia rk i przewoźne  są stoso­
wane na m a łych  budowach, są one z w yk le  nieduże. Na du ­
żych budow ach na tom ia s t us taw ia  się duże, bez podwozia. 
Napęd spa linow y stosuje się na jch ę tn ie j do be ton ia rek  prze­
woźnych, e lek tryczny  (tańsze urządzenie i  eksploatacja , 
ła tw ie jsza  obsługa) —  do sta łych.

W szystk ie  w ym ien ion e  rodza je  be ton ia rek  wskazano na 
rys. 3. K o n s tru k c ja  po w in na  zapew niać ła tw ą  obsługę (ze- 
środkow an ie  czynności, zau tom atyzow an ie  do lew an ia  wody, 
b ra k  zacięć).

N a dużych budow ach zna jdow ać się p o w in n y  zawsze 
dw ie  n ieza leżn ie napędzane b e to n ia rk i, ze w zg lędu na za­
pew n ien ie  ciągłości be tonow ania . N iezbędne je s t wówczas 
au tom atyczne dozowanie w o dy ; d o p ły w  w ody do w n ę trza  be­
to n ia rk i n a jle p ie j przeprow adza się przez szerokie le jk i  b la ­
szane a n ie  przez ru ry . Pojem ności z b io rn ik ó w  na wodę 
be ton ia rek  1000, 750, 500, 400, 250 i  150 1 w ynosić p o w in n y  
od 200, 150, 100, 75, 50, 30 1.

N iedokładność odm ierzan ia  n ie  w yże j 2%.
B e to n ia rka  przewoźna: 1) podw ozie i  be ton ia rka  roz­

dz ie lna  lu b  2) trw a le  połączona. Pojem ność do 1000 1, rzad ­
ko w ięcej. Bardzo dogodne podw ozie resorowane lu b  na pne­
um a tyka ch  ( ła tw ie jszy  i  szybszy przewóz). Podwozie be to ­
n ia re k  o ko łach  zw ro tn ych , bardzo dogodne na ciasnych 
budow ach da je znaczną swobodę ruchów , a przez to  wyższy 
stop ień bezpieczeństwa.

Praca be ton iarek. C y k l zam ieszania jednego zarobu 
w  spraw n ie  p racu jące j ¡betoniarce: za ładow anie około 
8—15 sek., m ieszanie ok. 50— 75 sek. (ok. 15 ob ro tów ), opróż­
n ia n ie  ok. 8— 12 sek.

M ieszanie je s t krótsze w  be ton ia rkach  o ru ch u  zarobu 
swobodnym , dłuższe w  p rzym usow ych  —  przeciw b ieżnych. 
Z użycie  en e rg ii w e w szystk ich  typach  ok. 0,5 kW h  na 1 m 3 
betonu. W ie lk i w p ły w  na zużycie en e rg ii m a praca w c iągu  
m ateria łow ego, k tó rego  k o n s tru k c ja  pow inna  odpow iadać
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zapotrzebow aniom  m ocy p rzy  pe łnym  obciążeniu bębna be­
to n ia rk i.

Dane cy frow e  (dane i  w y m ia ry  przeciętne) b e to n ia rk i 
przew oźne j z bębnem d w uo tw o row ym :

Objętość użyteczna 
na 1 . . .  .

bęb-
250 400 500 750 1500

W ydajność na godz./m 3 7 10 15 20 40
Ilość obrotów  bębna/m in. 20 18 17 17 155

, długość m in . 2300 2500 2600 3000 3300
W y m ia ry : < szerok. m in . 3200 3200 3400 3900 3700

1 wysok. m m 230 2400 2600 3200 4000
Wysokość w ypróżn ien ia  

pod bęben m m  . . .

Moc s iln ik a  K M  . . .

650 650 650 650 650 
(1450) (1450) (1450) (1450) 

5 8 12 15 30
Ciężar wraz z le jk ie m  za­

sypanym  bez dozatora, 
bez wodomierza, na 
podwoziu, beż s iln ika  
ok. k g ................................ 1150 1260 1350 2880 5000

j.  w . w raz z dozatorem 
s iln ik  spa linow y. . . 1550 1700 2000 3800 6500

W aga ja k  wyżej lecz z s i l­
n ik iem  e lek tr. ok. kg. 1450 1560 1860 3500 6000

B e to n ia rk i p rzeciw b ieżne nieprzewoźne (rys. 3h)

Pojemność żłobu ok. 
1 o d ...................... 100 150 250 375 500 750 1000

d o ....................... 120 180 300 425 600 900 1200
W ydajność p rzy 40 

zarobach na godz. 
ok. m 3 . . . . ’ 4 7,5 10 15 20 30 40

Moc s iln ik a  ok. KM 4 4,5 6—8 9—10 10—20 12—15 18—20
średnica m m  . . 600 700 700 900 1000 1000 1000

K o ło  napęd, szerokość 
m m ....................... 100 100 120 120 130 140 160
ilość obr. m in . 175 175 175 175 175 175 175

Ciężar z wciągiem  . 
m ater. ok. kg. . . 920 1070 1600 2000 2500 3300 4000

dług . ok. cm. , . 195 210 230 250 300 300 350

W y m ia ry  szerokość 
ok. cm ....................... 120 170 175 200 230 300 350
wysokość ok. cm. . 150 110 120 150 160 200 220

Urządzenia do transportu betonu
J a p o n k i  —  pojem ność odpow iada z w y k le  beton iarce 

ok. 150 i  250 I. Ś rednica k ó ł n ie  m n ie j n iż  100 cm. Bardzo 
dogodne na średn ie j w ie lko śc i budowach. S padki dop. 2— 3% 
do ruszenia z m ie jsca.

W y w r o t k i  n a  s z y n a c h  o odstępie 600 do 750 
m ilim e tró w  stosuje się na dużych budow ach (drogi, w ia d u k ty  
m osty  itp .). Pojem ność z w yk le  ok. 0,75 m 3. Podobnie w ózk i 
szynowe obracalne, pozw ala jące na w y ła d u n e k  w przód. Po­
jem ność 1,25 do 2,00 m 3.

P r z e n o ś n i k i  t a ś m o w e  (taśma osta tn io  n a j­
częściej gum ow a); zastosowanie: duże budow y, bardzo w y ­
da jne w  p racy, nachy len ie  p rzy  suchym  be tonie do 35° p rzy  
taśm ie g ła d k ie j lu b  w ięce j —  p rzy  taśm ie z zastaw kam i.

P o m p y  d o  b e t o n u  (droga ins ta lac ja , bardzo 
tan ia  eksploatacja).

P o m p y  b l i ź n i a c z e  (w yda jność do 50 m 3/godz.) 
lu b  częściej po je dyncze1 (w yda jność do 23 m 3/godz.). P rzew o­
dy sta lowe o grubości ścian 3— 5 m m , w y trz y m u je  40 do 50 
tys. m 3 betonu.
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Urządzenia specjalne do układania betonu
T ork re tn ice , t j .  urządzenia do be tonow ania  na tryskow ego 

stosuje się p rzy  napraw ach  ob ie k tó w  (pęknięc ia  m u ró w , 
k o n s tru k c ji że lbe tow ych itp .) do w y ko n yw a n ia  szczelnych 
w y p ra w  (p rzec iw w ilgoc iow ych , rdzochronnych) np. dźw iga­
ró w  żelaznych narażonych na dz ia łan ie  dym ów , w y p ra w  k o ­
le k to ró w  kana lizacy jnych , do be tonow ania  sk lep ień c ienko­
ściennych (łup inow ych).

In s ta la c ja  to rk re tn ic z a  składa się ze sp ręża rk i po w ie trzne j, 
z b io rn ik ó w  na po w ie trze  sprężone i  wodę, dyszy i  w ęży gu ­
m ow ych  opancerzonych. Sama is to ta  to rk re to w a n ia  polega na 
ty m , że sucha m ieszanka cem entu z p iask iem  łączy się z w o ­
dą w  c h w ili w y try s k u  z dyszy, a w łaśc iw ie  naw e t dopiero 
na samej n a try s k iw a n e j pow ie rzchn i. N a jcenn ie jsze w łasno­
ści to rk re tu : w ysoka w ytrzym a łość  rów na  3 -k ro tn e j w y trz y ­
m ałości betonu ub ijanego  o podobnym  składzie, p rak tyczna , 
absolutna wodoszczelność, w ysoka przyczepność na o d ryw a ­
nie  prostopadłe (np. przyczepność do cegły 8 kg /cm 2).

Wibrator/
W ib ra to ry  budow lane. D w ie  zasadnicze g ru p y  k o n s tru k ­

cy jne:
a) u d a r o w e  (pneum atyczne, e lektryczne),
b )  m i m o ś r o d o w e  (benzynowe, benzynow o-hyd ra - 

u liczne , elektryczne).
W i b r a t o r y  u d e r z e n i o w e .  W ib ra to ry  pneu­

m atyczne, na jw ygodn ie jsze  w  eksp loatac ji, je d n a k  ze w zg lę­
du na bardzo nieekonom iczną pracę (średnie j w ie lko śc i sprę­
ża rka  dostarcza pow ie trza  6— 7 w ib ra to ra  —  m ło tko m  pneu­
m atycznym ) opłaca się je  stosować w  po łączeniu z in n y m i 
na rzędziam i pneum atycznym i ja k : u b ija k i do betonu, m ło tk i 
do n ito w a n ia , oskardy pneum atyczne i inne. W y ró żn ia ją  się, 
podobnie ja k  benzynowe, bezpieczeństwem  w  pracy. W ib ra ­
to ry  uderzeniow e e lektryczne , e lektrom agnetyczne lu b  s iln i­
kow e w y ró ż n ia ją  się b ra k ie m  ja ło w y c h  szkod liw ych  ruch ów  
poprzecznych. Z u żyw a ją  się je dn ak  dość szybko i  często 
uszkadzają.

W i b r a t o r y  m i m o ś r o d o  w e  stosowane są n a j­
częściej. P rzy  napędzie e lek trycznym  s iln ik  w bud ow a ny  jes t 
z w y k le  w p ro s t w  w ib ra to ry  p rzy  benzynow ym , w ib ra to r  po­
łączony je s t p ra w ie  z re g u ły  z s iln ik ie m  w a łem  g ię tk im .

W ib ra to ry  benzynowe są n iezm ie rn ie  dogodne w  p racy 
i  bardzo ekonom iczne. W a ły  g ię tk ie  są je d n a k  bardzo w ra ż ­
liw e  na w sze lk ie  uszkodzenia i  uch yb ien ia  w  obsłudze i  zu­
żyw a ją  się szybko. Z am iast w a łu  g ię tk iego  stosuje się z po­
wodzeniem  przek ładn ię  h yd rau iiczn o -o le jow ą , k tó ra  poza 
ty m  pozw a la  na zw iększenie ilo śc i ob ro tów  z no rm a ln ie  sto­
sow anych 3000 do 6000 —- 7000 ob r/m in . W ib ra to ry  mogą być 
użyte na budow ach ja k o  zew nętrzne (w ib row an ie , deskow a­
nie), pow ie rzchn iow e  (w ib ra to r posiada p ły tę  d rga jącą —  san­
k i leżące na po w ie rzchn i betonu), p rę tow e  (koń ców k i drgające
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w ib ra to ra  d o tyka ją  p rę tó w  zbro jen ia ) i  wreszcie w ew nętrzne 
(W ibra to r pogrąża lny jes t w  masie betonu). Najczęściej sto­
su je  się w ib ra to ry  w ew nę trzne  ja ko  n a jw yd a jn ie jsze  i  n a j­
w ygodnie jsze w  pracy, na jrza dz ie j —  w ib ra to ry  zewnętrzne, 
ze w zg lędu na konieczność stosowania specja lnych w zm oc­
n ionych  deskowań. W ib ra to ry  p rę tow e p rzy  skom p liko w a ­
n ym  zb ro je n iu  zw iązanym  kondygnac jam i, ja k  np. w  k o n ­
s tru kc ja ch  ram ow ych , mogą spowodować p rzy  n ieu m ie ję tn ym  
zastosowaniu niebezpieczne z ja w isko  rozw ib ro w a n ia .

W a r u n k i  b e z p i e c z e ń s t w a  p r z y  p o s ł u ­
g i w a n i u  s i ę  w i b r a t o r a m i  e l e k t r y c z ­
n y m i .

1) W ib ra to r w in ie n  być stale i  trw a le  uz iem iony specja l­
n ym  przewodem .

2) R o bo tn ik  pos ługu jący się w ib ra to re m  po w in ie n  być za­
opatrzony w  rękaw icę  i  b u ty  gumowe.

3) Pod żadnym  w a ru n k ie m  n ie  w o lno  do tykać rę ka m i ob­
nażonych p rzew odn ików , zacisków  itp .

4) D z ia łan ie  w y łą c z n ik ó w  sam oczynnych trzeba co ja k iś  
czas sprawdzić. N ie  w o lno  pod żadnym  w a ru n k ie m  włączać 
s iln ik a  w ib ra to ra  bezpośrednio do sieci, np. w  razie zepsu­
cia się w y łączn ika  samoczynnego lu b  bezpieczników .

5) W  razie ja k ic h k o lw ie k  na p ra w  s iln ik a  lu b  kab la , k o ­
nieczne je s t uprzednie w yłączen ie  prądu.

6) W  raz ie  pos ług iw an ia  się w ib ra to re m  e lek trycznym  
przyczepnym , na leży go przym ocow ać doda tkow o (prócz za­
m ocow ania im ad łem ) p rzy  pom ocy łańcucha, deskow ania lu b  
fo rm y .

Konserwacja sprzętu
K onserw ac ja  sprzętu je s t konieczna, b y  uch ron ić  przed 

p rzyp a d ko w ym i przesto jam i. Dotychczasowe doświadczenia 
w ykaza ły , że powodem  znacznego, przedwczesnego zniszcze­
n ia  p a rk u  maszynowego b y ła  n ie regu la rna  konserw acja . 
Z analizą m aszyn należy przeprowadzać rem o n ty  bieżące.

R e m o n t  b i e ż ą c y  (RB— 1)

R em ont jes t podstaw ow ym  czynn ik ie m  eksp loa tac ji sprzę­
tu  i  m us i b yć  dokonyw any w  ściśle okreś lonych  te rm inach . 
Zadaniem  jego jes t usunięcie m ożliw ośc i a w a r ii w  czasie n a j­
bliższego okresu m iędzyrem ontow ego.

G łó w n y m i czynnościam i w  czasie rem o n tu  R B — 1 są:
1. G run to w ne  m ycie  m aszyny.
2. P rzeprow adzenie w szys tk ich  czynności przeg lądu i  ko n ­

serw acji.
3. W ym iana  tych  części zam iennych, podlega jących szyb­

szemu zuzyciu, k tó ry c h  dalsza praca podczas na jb liższego 
okresu m iędzyrem ontow ego, może spowodować konieczność 
un ie ruchom ien ia  m aszyny w zg lędn ie  je j nadm ierne zużycie.

4. W ym iana  zniszczonych: taśm  ham ulcow ych , lin ,  ła ń ­
cuchów, podkładek, uszczeln ień itp .

5. Spraw dzenie i  dokręcenie w szys tk ich  złącz, ś rub  itp .
6'.. U regu low an ie  w sze lk ich  sp ra w  p rzew idz ianych  w  in ­

s tru kc ja ch  i  przepisach d la  no rm a ln ych  w a ru n k ó w  p racy 
m aszyny.

7. U regu low an ie  i  oczyszczanie, zgodnie z przepisam i, sprzę­
g ie ł, ham u lców  itp .

8. S m arow anie i  w ym iana  sm arów, zgodnie z ta b lica m i 
sm arow ań lu b  in s tru k c ją .

R em ont R B — 1 przeprow adza się na m ie jscu  p ra cy  m aszy­
n y  na budow ie . R em ont p rzeprow adza załoga m aszyny pod 
k ie ro w n ic tw e m  starszego m aszyn isty  (brygadz is ty  m aszyny) 
lu b  m echan ika  bazy sprzętu, k tó re m u  podlega dana maszyna. 
W skazane jest, aby w raz z załogą b ra ły  ud z ia ł w  rem oncie 
R B — 1 ek ipy  rem ontow e w łaśc iw e  bazy sprzętu.

R e m o n t  b i e ż ą c y  (RB— 2)

R em ont RB-—2 zaw ie ra  w szystk ie  te  czynności co i  rem o n t 
R B — 1, lecz w  znacznie szerszym, g ru n to w n y m  zakresie.

W  szczególności w  czasie rem o n tu  R B — 2 pod lega ją  w ym ia n ie  
zespoły i  części zam ienne, ulegające w iększem u zużyciu, k tó ­
rych  w ym iana  w ym aga dłuższego okresu czasu i  specja lnych 
przygotow ań.

R em ont przeprow adza się na budow ie  i  w  b liskośc i m ie j­
sca p ra cy  w zg lędnie w  bazie sprzętu zna jd u ją ce j się na p la ­
cu budow y.

R em ont je s t p rzeprow adzony pod k ie ro w n ic tw e m  m echa­
n ik a  bazy sprzętu, odpow iedzia lnego za daną maszynę, przez 
ek ip y  rem ontow e bazy sprzętu, łączn ie  z załogą m aszyny. Za 
przeprow adzen ie rem ontu , odpow iedzia lna jes t baza sprzętu.

Instrukcja bezpieczeństwa pracy

1. P ra c u j■ ty lk o  na m aszynie, do k tó re j zostałeś w yznaczo­
n y  i  n ie  w yrę cza j się ko legam i do tego n ie  upow ażn ionym i.

2. S tosu j się ściśle do in s tru k c ji techn iczne j, w yd an e j d la  
m aszyny, k tó rą  obsługujesz.

3. Noś obcis łą odzież roboczą, bez zw isa jących  części — 
n a jle p ie j kom binezon.

4. Odzież przesyconą benzyną, o liw ą  itp . sm aram i odda­
w a j do pran ia .

5. Noś o k u la ry  chroniące C ię przed od p ryska m i i  zapy la ­
niem .

6. Sprawdź, czy w szystk ie  człony zosta ły złożone na m ie j­
sce swego przeznaczenia.

7. Sprawdź, czy uz iem ien ie  p rzy  w szys tk ich  m aszynach  
i  u rządzeniach napędzanych e lek tryczn ie  n ie  zostało p rzyp a d ­
k iem  uszkodzone.

8. Sprawdź, czy stosowane ośw ie tlen ie  je s t w ystarcza jące  
i  n ie  pow odu je  odblasków .

9. U żyw a j ty lk o  odpow iedn ich  narzędzi d la  dane j p racy  
i  m aszyny.

10. Sprawdź, czy narzędzia te są odpow iedn io  ostre (tępe 
są często przyczyną w yp ad ku ) i  czy są one odpow iedn io za­
mocowane.

11. Sprawdź, czy w  m aszynie n ie  pozostały ja k ieś  narzę­
dzia, m a te ria ły , odpadk i itp .

12. Sprawdź, czy w  zasięgu p racy n ie  m a żadnych p rze­
szkód.

13. Z an im  uruchom isz świeżo na p raw ioną  maszynę, zasto­
su j w sze lk ie  urządzenia ochronne i  przeprow adź osta tn ią  kon ­
tro lę .

14. P rzed rozpoczęciem pracy, spraw dź na biegu ja łow ym , 
czy maszyna p ra cu je  spraw nie.

15. Jeże li m aszyna je s t ju ż  gotowa do pracy, poda j um ó­
w io n y  sygnał p rzed je j u ruchom ien iem .

16. N igdy  n ie  z n a jd u j się sam podczas w yko n yw a n ia  n ie ­
bezpiecznej pracy.

17. N ie ro zm a w ia j i  rozprasza j uw a g i sw o je j i  to w a rzy ­
szy w  czasie obs ług iw an ia  m aszyn i  urządzeń m echanicznych.

18. N ie  n a o liw ia j an i n ie  do kon u j żadnych nap raw  przy  
urządzeniach m echan icznych będących w  ruchu.

19. N ie  ob raca j rę ka m i zacina jących się ro lek.
20. N ie  przechodź, an i n ie  po zw a la j przechodzić w  zasięgu 

ram ien ia  żu ra w ia  pod transporte rem , koszem zasypow ym  
b e to n ia rk i itp .

21. N ie  niszcz m ien ia  państwowego.
22. N ie  czyść n ig d y  ły ż k i w  po zyc ji podn iesionej.
23. Szczególnie baczną uwagę zw ra ca j na stan l in  i  sprzę­

g ie ł —- to och ron i Cię przed w ypadk iem .
24. Noś obcisłą odzież. N ie  n a p ra w ia j i  n ie  sm a ru j m echa­

n izm ów  będących w  ruchu.
25. U n ik a j ze tkn ięc ia  k o p a rk i z p rzew odam i będącym i pod 

napięciem .
26. N ie lekceważ na jm nie jszego skaleczenia, gdyż narażasz 

się na zakażenie tężcem.
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M g r inż. K A Z IM IE R Z  B IL S K I 
N ow a H u ta  —  K o m b in a t

Budowa wysokich obiektów przemysłowych

A u to r  poda je konkre tne  w ska zów k i bezpieczeństwa p racy  p rzy  budow ie  kom inów  fa b rycz ­
nych , w ie lk ic h  p ieców  i  Cowperów , w skazu jąc ponadto pom ysły  ra c jon a liza to rsk ie  mogące ko ­
rzys tn ie  w p łyn ą ć  na techn iką  pracy, ja k  i  na je j  bezpieczeństwo.

A btop flaeT KOHKpeTHue yKa3amiii no TexmiKe 6e3onacnocTH npn nocTpoflKe 3aBoacKnx AbiMOBbix 
Tpy6, floMeHHbix n e ra i n  KaynepoB n KpoMe Toro, npe,zyiaraeT ycoBepmeHCTBOBaHHSi, KOTopbie, no ero 
MHeHHio, MoryT 0Ka3aTb BjniHHHe Ha yjiyameuHe xexnHKn iicnojmeHM h 6e3onacHocTb xpyga.

Nasze P aństw o Ludow e, w yzw o lone  orężem b ra tn ie j A rm ii 
Czerw onej i  Ludow ego W o jska  Polskiego, wzbogacone do­
św iadczeniem  potężnego p rzem ys łu  radzieckiego, w  oparc iu  
o wszechstronną pom oc K ra ju  Rad —  p rzys tąp iło  do odbudo­
w y  i  rozbudow y rodzim ego socja listycznego przem ysłu.

P odstawą ro z w o ju  p rzem ys łu  w  ogóle je s t stw orzen ie  po ­
tężnego p rzem ysłu  hutniczego. B udow a kom pleksow ych 
ob ie k tó w  w ie lkop iecow ych , b a te r ii koksow n iczych, s ta low n i, 
w a lc o w n i itp ., to  podstaw ow e źród ła  socja listycznego rozw o ­
ju  przem ysłu.

P iz y  budow ie  -w ie lk ich p ieców  C owperów , k o m in ó w  itp ., 
gdzie prace m uro w e  i  ko n s tru k c y jn e  W ykonyw ane są na w y ­
sokościach do 100 i  ponad 100 m e trów , w y ła n ia  się zagadnie­
n ie  ta k  zasadnicze, ja k im  je s t zabezpieczenie cz łow ieka od 
grożącego w ypadku .

N ie roze rw a lna  je s t w ięź tro s k i o p ro d u kc ję  i  o człow ieka.
Jakże odm ienna je s t ro la  obecnego m ura rza  czy m on te ra  

na k o m in ie  w  po rów nan iu  z okresem  przedw rześn iow ym . 
P rzedw o jenny  k a p ita lis ty c z n y  p rzem ysł spraw ę cz łow ieka 
pracującego tra k to w a ł jako- zupe łn ie  podrzędną. Stosowane 
w  ty m  okresie  ś ro d k i bezpieczeństwa w y n ik a ły  z in s ty n k tu  
samozachowawczego p ra co w n ika  i  b y ły  s iłą  fa k tu  ogran iczo­
ne do m in im u m .

Państwo, k tó rego  w ładza spoczywa w  rękach  ludu , otoczyło 
specja lną op ieką  ten  dz ia ł bu do w n ic tw a , w yd a ją c  ca ły  sze­
reg zarządzeń i  in s tru k c ji,  k tó re , w  po łączeniu z w p ro w a ­
dza nym i usp raw n ie n ia m i, znacznie zw iększy ły  bezpieczeństwo 
pracy. Ś tan ten  z ro k u  na ro k  u lega coraz w iększe j popraw ie .’ 
M ożna to  s tw ie rdz ić  p o rów nu jąc  roczny p rocen t w yp ad ków  
w  stosunku do ilo śc i za trud n ionych  p rzy  danych robotach, 
w  p rz e k ro ju  la t  1949 do 1953.

N ie  należy je dn ak  m yśleć, że je s t ju ż  ca łk iem  dobrze na 
ty m  od c inku  pracy. W yp a d k i pom im o znacznego zw iększenia 
bezpieczeństwa p racy  zdarza ją  się w  da lszym  ciągu. Spo­
w odow ane są je d n a k  n ieostrożnością i  lekceważeniem  od­
nośnych przep isów  przez sam ych p ra c o w n ik ó w  *).

A n a liz u ją c  pow sta łe  w y p a d k i p rzy  robotach, w  oparc iu  
o m a te r ia ł dośw iadczeń 4 la t  is tn ie n ia  Z B P P  należy 
s tw ie rdz ić , że w y p a d k i na ogół pow sta ją  w  m om encie, gdy 
na jn iebezp ieczn ie jszą część p racy m ura rze  m a ją  ju ż  za so­
bą i  k ie d y  żaden w ypadek (teoretycznie) n ie  po w in ie n  m ieć 
m iejsca.

M ożna to  oprzeć na p rzyk ład z ie  ro b ó t p row adzonych w  pe­
w n ych  zakładach chem icznych w  K ra ko w ie . M u ra rze  p rz y ­
s tą p ili do ro z b ió rk i starego kom ina  o w ysokości 70 m , k tó ­
rego z uw a g i na  gęste zabudow anie h a l fab ryczn ych  n ie  dało 
się „po łożyć“ . W y k o n a li on i n a jtru d n ie js z y  odc inek robót, 
t j.  roze b ra li b. spękany gó rny  człon kom in a  grub. 15 i  25 cm. 
W  m om encie, gdy w y k o n a li ju ż  tę  n a jb a rd z ie j niebezpieczną 
robotę, gdy m ożliw ość w yp a d ku  zm a la ła  b. poważnie, nastą­
p iło  os łab ien ie  czujności, pow odu jąc b. pow ażny w  sku tkach  
w ypadek.

*) N ie zgadzamy się z autorem (przyp. redakcji).

P rz y k ła d  d ru g i —  n ie  dotyczący w p raw d z ie  m u ra rzy , lecz 
c ieśli, p racu jących  p rzy  dem ontażu kom in o w e j w ieży  w y c ią ­
gowej. Ukończono m u ro w a n ie  100 m  kom ina , cieśle p rz y ­
s tą p ili do dem on tow an ia  110 m  w ieży w yc iągow e j. Po zde­
m on to w a n iu  oko ło 80 m  w ieży, t y lk o  d z ię k i w łasne j n ie ­
ostrożności bardzo poważnem u w y p a d k o w i u le g ł cieśla p rz y ­
gn iec iony w indą .

P rz y k ła d  trzec i —  w y p a d k o w i u leg ł pom ocn ik  m u ra rs k i 
zap ina jący kosz z cegłą. W y s ta w ił on na m om ent g łowę 
w  o tw ó r szybu wyciągowego, w  ty m  m om encie m u ra rz  p ra ­
cu jący na w ysok. 35 m , s trą c ił cegłę kom ino w ą  pow odując
w ypadek.

P rzy toczy liśm y  pow yże j ty lk o  p rz y k ła d y  spowodowane 
w y łączn ie  **) w łasną  nieostrożnością, k tó ry c h  p rzy  zachowa­
n iu  na jm n ie jsze j ostrożności, a chociażby p rzy  przestrzega­
n iu  obow iązu jących przep isów  m ożna by  un iknąć.

Z  uw a g i na  fa k t, że ro b o ty  kom inow e  należą do je dnych  
z n a jb a rd z ie j n iebezpiecznych robót, om ów im y je  obszerniej.

N iebezpieczeństwo pow sta łe  p rzy  tych  robotach g roz i p rze­
de w szys tk im  m ura rzom  bezpośrednio p ra cu jącym  p rzy  w y -  
m urów ce. Zw iązane jes t ono z m ożliw ością  upadku  z w yso­
kości. P onadto niebezpieczeństwo g roz i załodze p racu jące j 
na  z ie m i ■— w sku te k  m ożliw ośc i obrażeń przez spadające 
p rzyp ad kow o  o d ła m k i cegieł lu b  sprzęt m u ra rsk i.

K ażdy m u ra rz  p ra cu jący  p rz y  budow ie  kom ina  po w in ie n  
być przed p rzystąp ien iem  do ro b o ty  poddany skrup la tn em u  
badan iu  leka rsk iem u, w  ce lu  s tw ie rdzen ia  jego zdolności 
do p racy  na wysokościach.

Jako zasadę należy p rzy jąć , że żaden m ura rz  n ie  może 
pracow ać bez pasa bezpieczeństwa, przyczepionego do lin y . 
p rzyw iązane j do co n a jm n ie j 5 k la m e r w łazow ych. B a r­
dzo często k ie ro w n ic tw o  spo tyka się z oporem  m ura rzy , k tó ­
ry m  nakazu je  zabezpieczyć się pasam i och ronnym i. M u ra ­
rze tłum aczą ten  fa k t  skrępow aniem  swobody ru ch ó w  p rzy  
pracy.

W ym u ró w kę  ko m in ó w  w y k o n u je  się z pom ostów  robo­
czych, opa rtych  a lbo o rusz tow an ie  z ru re k  s ta low ych  lu b  
be lek d rew n ianych , bądź też zw iązanych z k o n s tru k c ją  w ie - 
ży w yc iągow e j, o ile  tako w a  je s t w yko na na  w e w n ą trz  ko ­
m ina.

W  p rzyp ad ku  w y k o n y w a n ia  w y m u ró w k i z pom ostów  rob o ­
czych us taw ionych  na ru ra c h  s ta low ych  m uszą m ieć one 
średnicę zew nętrzną w  zależności od średn icy w ew nę trzne j 
kom ina , co n a jm n ie j 80 m m  oraz grubość śc ia nk i 4 —  3 m m . 
R u ry  te p o w in n y  być bez szwu, składać się z 2 części 
wchodzących jedna w  drugą, p rzy  czym  ru ra  szersza p o w in ­
na być  na k raw ęd z i w zm ocn iona s ta low ym  ko łn ie rzem  sze­
rokośc i 3 —  4 cm. D la  zapobieżenia ru c h o w i ru ry  węższej, 
w sun ię te j w  szerszą, na leży dokręcić  ją  śrubą w m ontow aną 
w  k o łn ie rz  ru ry  szerszej.

W  celu u n ik n ię c ia  zestaw ienia o tw o ró w  d la  osadzenia ru r  
w  m urze, k tó re  to  o tw o ry  na leża łoby potem  dodatkow o za-

*•) In terpretac ja  przyczyny w ypadku może być inna (przyp. red.)
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m uro w yw a ć  n i r y  rusztow an iow e są spłaszczone na końcach 
i  dostosowane do k rz y w iz n y  kom ina . W  raz ie  użycia  do tego 
celu k a n tó w k i p o w in na  ona m ieć grubość dostosowaną do 
średn icy  kom ina . Z w y k le  w yn os i ona od 14 X  16 do 
16 X  18 cm.

Oprócz pom ostu roboczego p o w in n y  być  zam ontow ane po­
n iże j, w  od leg łości co 1,5 —  2 m , pom osty ochronne.

P rzestaw ien ie  pom ostów  odbyw a się zawsze w  nas tępu ją ­
cej ko le jnośc i: pom ost roboczy, po os iągn ięc iu  odpow iedn ie j 
wysokości m u ró w , pozostaje ja k o  pom ost ochronny, na to ­
m ia s t na jn iższy pom ost och ronny przenosi się na górę ja ko  
pom ost roboczy.

Z  p rzedstaw ionych  sposobów w y m u ró w k i znacznie bez­
p ieczn ie jszy je s t sposób m u ro w a n ia  z pom ostu zam ontow a­
nego na  w ieży  w yc iągo w e j i  usztyw n ionego przez w zn ies io ­
ne m u ry  kom ina . Jednakże na sku tek  znacznych kosztów  
zw iązanych z budow ą specja lne j k o n s tru k c ji w ieży oraz n ie ­
możności budow y te j k o n s tru k c ji w  kom inach  o m a łe j śred­
n icy , sposób ten stosowany je s t przede w szys tk im  p rzy  b u ­
dow ie  ko m in ó w  o dużych średnicach (powyżej 6 m).

N ie m n ie j w ażną rzeczą je s t spraw a w yc iągu  kom inow ego 
w zgl. jego obsługi.

W  raz ie  n ieu w ag i opera to ra  obsługującego w yc iąg  i  prze­
oczenia w ła śc iw e j wysokości, na  k tó re j kosz z m a te ria łem  
w zg l. p la tfo rm a  m a się zatrzym ać, k o n s tru k c ja  nośna, u  k tó ­
re j zawieszona je s t ro lk a  w yc iągu , może u lec zupełnem u 
zniszczeniu. M oże p rzy  ty m  także postrącać lu d z i w  dół 
i  zniszczyć częściowo świeżo w ym u row a ne  m u ry  oraz po ra ­
n ić  lu d z i obs ługu jących w yc iąg  na dole. D la tego też na ope­
ra to ró w  na leży w yb ie ra ć  lu d z i zrów now ażonych, obow iązko­
w ych  ■— bow iem  od n ich  zależy życie i  bezpieczeństwo lu d z i 
p racu jących  p rzy  budow ie .

R easum ując powyższe, m ożna u jąć  w  następujące p u n k ty  
obow iązk i m u ra rz y  p racu jących  p rzy  budow ie  kom ina :

(1) M u ra rz o w i n ie  w o lno  rozpocząć p ra cy  bez poddan ia się 
badan iu  le ka rsk iem u, k tó re  pow in no  być  pow tarzane co 
V2 ro k u  pracy.

(2) W chodzenie i  wychodzenie na k o m in  po w in no  odby­
w ać się ty lk o  po k la m ra ch  w ew nę trznych .

(3) M u ra rz o w i n ie  w o lno  pracow ać na ko m in ie  bez pasa 
ochronnego ***).

(4) M u ra rz o w i n ie  w o ln o  chodzić po m urze  kom ina.
(5) U żyw an ie  w yc iągu  m ate ria łow ego  ja k o  w in d y  osobo­

w e j je s t bezwzględnie zakazane.
(6) P raca podczas bu rzy  i  deszczu jes t zakazana.
(7) P raca w  tem p. pon iże j 0° C bez zastosowania doda t­

ko w ych  ś rodków  ochronnych (c iep laków  kom ino w ych) jes t 
n iedozwolona.

K ie ro w n ic tw o  bu dow y w in n o  w o k ó ł kom ina  zbudować 
daszek . szerokości co n a jm n ie j 3 m  ź po dw ó jn ie  u łożonych 
desek grubości 38 m m , k tó ry  zabezpieczy przed od łam kam i 
spada jącym i z góry.

P łaszczyzna spadowa tego dachu pow in na  być nachylona 
w  stronę kom ina , celem u n ie m o ż liw ie n ia  odb ic ia  się spada­
jących  od ła m ków  na zew nątrz.

Poruszanie się w  obręb ie bu do w y kom ina  je s t dopuszczal­
ne ty lk o  pod och ron nym i dacham i. Pomoc obsługująca w y ­
ciąg w  żadnym  p rzyp ad ku  n ie  pow inna  podchodzić pod 
o tw ó r szybu wyciągowego. Teren w o kó ł kom ina  pow in ien  
być ogrodzony na odległość —  10 m.

O pe ra to r w yc iągu  po w in ie n  p iln ie  zważać i  reagować na 
na jm n ie jszy  sygnał dany przez m u ra rzy  p racu jących  na gó­
rze. Pod żadnym  pozorem  n ie  w o lno  m u  na m om ent opusz­
czać obsług iw anego w yc iągu . L in ę  w yc iągow ą na leży m ieć

*»*) odnośnie konstrukcji pasa ochronnego — patrz uwaga redak­
cyjna do artyku łu  „Montaż konstrukcji stalowych“ (przyp. red.).

stale pod obserw acją i  okresow o poddawać ją  sk ru p u la tn e ­
m u  zbadaniu. W  raz ie  p row adzen ia  budow y ko m in a  na 
2 zm iany, gdy zachodzi konieczność ośw ie tlen ia  s tanow isk 
pracy, in s ta la c ja  ośw ie tle n iow a  po w in na  być prow adzona 
n ieuszkodzonym  kab lem  ogum ow anym , ca łkow ic ie  zabezpie­
czającym  przed porażeniem .

Wielkie piece
W ym u ró w ka  w ie lk ic h  p ieców  odbyw a  się z w y k le  na 2 

poziom ach roboczych, p rz y  czym  gó rny  je s t z w yk le  pom o­
stem w iszącym . Zagadn ien ie bezpieczeństwa p racy p rzy  ty c h  
robo tach  pow in no  koncen trow ać się na:

a) zabezpieczeniu s tanow iska dolnego przed m ożliw ością  
spadania, odpadków  m a te ria łó w , co uzysku je  się przez u ło ­
żenie pom ostu zabezpieczającego;

b) zabezpieczenie pom ostu wiszącego przez zastosowanie 
odpow iedn ie j jego k o n s tru k c ji oraz p o dw ó jn ych  l in  s ta lo ­
w y c h  zabezpieczających pom ost przed spadnięciem .

N ależy p rzy  ty m  pam iętać, że każdy pom ost w iszący po­
w in ie n  być przed p rzystąp ien iem  do p racy  p ró bn ie  obciążo­
ny, a usta lone jego m aksym a lne  obciążenie ( lu dźm i i  m a ­
te ria łe m ) n ie  po w in no  być n ig d y  przekraczane.

Cowpery
W ym u ró w kę  C ow perów  w y k o n u je  się z w yk le  z pom ostów  

w iszących i  przep isy bezpieczeństwa obow iązu ją  te  same co 
p rzy  w ie lk ic h  piecach.

P rzy  kon ieczności docinan ia  cegły o g n io trw a łe j ręcznie na 
m ie jscu  p racy p o w in n y  być stosowane d la  za trud n ionych  
p rzy  ty m  p ra c o w n ik ó w  o k u la ry  ochronne z boczną osłoną.

P rzy  p racy  na pom ostach w iszących obow iązu ją  przep isy 
dotyczące p racy  na znacznych wysokościach.

Pomysły racjonalizatorskie
Dużą pomoc w  rozp raco w yw a n iu  tru d n ie jszych  zagadnień 

bezpieczeństwa w  robotach w ysokościow ych stanow i ru ch  
rac jo n a liza to rsk i, k tó ry  przysparza poważne oszczędności na ­
szej gospodarce na rodow e j w  dziedzin ie  usp raw n ień  i  w y ­
n a la zków  p ro du kcy jn ych . M a  on i  tu ta j duże po le do popisu.

Z  pom ysłów  zastosowanych na leżałoby w y m ie n ić  usp raw ­
n ien ia :

1. Ob. i n ż .  S o j i  Z b i g n .  (am ortyza to r w yc iągu  
kom inow ego p rze c iw d z ia ła jący  ruchom  poprzecznym , w iro ­
w y m  oraz na g łym  z ryw o m  kosza z m a te ria łe m , k tó re  to  z ry ­
w y  m a ją  w p ły w  na uszkodzenie pom ostów  roboczych oraz 
lin ) ;

2. O b .  i n ż .  J. W a l c z a k a ,  (au tom atyczne w ie lo - 
pom ostowe zam kn ięc ie  o tw o ró w  szybu wyciągow ego);

3. O b . i n ż .  Z  d z. N i z i ń s k i e g o  (autom atyczny 
w y łą c z n ik  napędu w in d y , u n ie m o ż liw ia ją cy  przeoczenie 
w łaściw ego poziom u za trzym an ia  w in d y );

4. O b. J. P  a p a r  y  (rad iow a sygnalizac ja  u m o ż liw ia ­
jąca po rozum iew an ie  się lu d z i p racu jących  na dużych w yso ­
kościach z załogą p racu jącą  na dole).

P om ysły  te  pow ażnie p rzyczyn ia ją  się do wzm ożenia bez­
pieczeństwa tych  robót.

P atrząc na dym iące ko m in y  n ie je d n o k ro tn ie  n ie  uzm ysła ­
w ia m y  sobie niebezpieczeństwa, ja k ie  g ro z iło  b u du jącym , je  
ludziom .

Na podanych pow yże j p rzyk ład ach  w id z im y , że ty lk o  
w  w a runkach , ja k ie  g w a ra n tu je  socja lis tyczna gospodarka, 
rozw ó j postępu technicznego i  co na jw ażnie jsze , troska  o bez­
pieczeństwo człow ieka p racy je s t zagadnieniem  zasadniczym  
w  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a i  w yko n a w s tw ie  p lanu.



„Każdy zakład pracy jest obowiązany zapewnić wszystkim zatrudnionym pracownikom bezpieczne 
i  higieniczne warunki pracy, wyłączające zagrożenie ich życiu lub zdrowia“ .

Z Uchw ały Prezydium  Rządu

■
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M g r inż. W Ł A D Y S Ł A W  R Y M A R  
Nowa H u ta  —  K o m b in a t

M ontaż konstrukcji stalowych
A u to r  om aw ia  szczegółowo w y tyczne  bezpiecznej o rg an izac ji m ontażu i  w  zw iązku  z ty m  

szczegółowo ro zp a tru je  oko łiczności, w  ja k ic h  może zais tn ieć w ypadek, tak ie  ja k : aw a rie  kon­
s tru k c ji,  zaw alen ie się rusztow ań, spawanie oraz pożary. W  zw iązku  z każdym  p rzypadk iem  
podano zarządzenia p ro fila k tyczn e .

D ruga  część a r ty k u łu  poświęcona je s t boga tym  dośw iadczeniom  p rzy  budow ie  N ow e j H u ty , 
gdzie m ontaż k o n s tru k c ji s ta low ych  op a rty  je s t na na jw yższe j technice i  dośw iadczeniu radz ie ­
ck im .

A btop noApoóno oOcysmaeT Bonpocu 6e3onacnoro BeneHHH paÓoT no MOHTajKy CTajibHbix KOHCTpyKnnfi, 
anaJiH3HpyeT oficTOHTejibCTBa, npn kotophx  nponcxoflHT aBapnn, nojioMKa jiecoB, cjiynan TpaBMaTimia 
npn CBapKe, a t 3k>kb nojnapy, h yKa3biBaeT Ha Heo6xoAHbie npeAynpeAHTeAbiibie MeponpiiHTM.

B CTaTbe nocBsnneHo MHoro MecTa óojibuiHM onbiTHWM AOCTHiKeHHHM npn nocTpoftKe H oboh X yra . 
TAe MOHTaJK CTajIbHbIX KOHCTpyKUHH npOH3BOAHTOH n pH IHHpOKOM HCn0Ab30BaHHH BblCOKOH COBeTCKOH 
TeXHHKH H npaKTHKH.

M ontaż k o n s tru k c ji s ta low ych  nowoczesnych b u d o w li in ż y ­
n ie rs k ic h  stanow i ka tego rię  robó t, w  k tó re j w a ru n k i bez­
pieczeństwa p ra cy  m uszą być otoczone szczególną opieką. 
P rzy  m ontażu bow iem  k o n s tru k c ji s ta low ych  ro b o tn ik  p ra ­
cu je  w  w a run kach  bardzo n iebezpiecznych; m a do czynie­
n ia  z du żym i ciężaram i, k tó re  przem ieszcza w  p ion ie  i  po - 

.z iom ie  na znaczne wysokości i  odległości, pracow ać m us i 
na znacznych wysokościach, często bez rusztow ań , p o s łu g i­
w ać się m us i różn ym i m echan izm am i dźw igo w ym i, kom p re ­
soram i, spaw arkam i e lek trycznym i, w y tw o rn ic a m i acetyle­
n o w y m i itp ., k tó re  p rzy  n ie u m ie ję tn y m  p o s łu g iw an iu  się 
n im i ła tw o  stać się m ogą p rzyczyną  w ypadków .

T a k  samo ja k  w  in n y c h  dziedzinach pracy, ta k  i  w  ko n ­
s tru kc ja ch  s ta low ych  podstaw ow e zadanie te c h n ik i bezpie­
czeństwa m ożna ok re ś lić  ja k o  w a lk ę  z n ieszczęśliw ym i w y ­
pa dka m i w  p ie rw szym  rzędzie, a następn ie ja k o  analizę za­
is tn ia ły c h  w ypadków , aby zapobiec now ym .

Projekt organizacji robót
Troska  o bezpieczeństwo ro b o tn ik ó w  po w in na  w ięc  p rze­

b ija ć  się z każdego szczegółu i  fra g m e n tu  ro b ó t m ontażo­
w ych , a w  szczególności p o w in na  być g łów n ym  m otyw em  
ju ż  p rz y  op raco w yw a n iu  p ro je k tu  o rg an izac ji robót. P ra w i­
d łow a  bow iem  organ izacja  to  n ie  ty lk o  sprawne, dobre 
i  te rm in o w e  w yko na n ie  robó t, ale przede w szys tk im  ta k ie  
ustaw ien ie  sprzętu, narzędzi i  ko le jnośc i ro b ó t —  aby ro b o t­
n ik  m ia ł zapew nione m aks im um  bezpieczeństwa p rzy  pracy.

P ro je k t o rg an izac ji po w in ie n  p rzew idz ieć rów n ież  u rzą ­
dzenia h ig ien iczno -san ita rne  i  te rm in y  ich  w yko n a n ia  w  h a r­
m onogram ie budow y. Do urządzeń ta k ic h  należą pomieszcze­
n ia  przeznaczone do p rzechow yw an ia  odzieży, u m y w a lk i, 
pryszn ice , pom ieszczenia d la  spożyw ania pos iłków , k io s k i 
sprzedaży żywności, p u n k ty  sanitarne. D a le j p ro je k t p o w i­
n ien  oznaczać re jo n y  szczególnie niebezpieczne p rzy  pracy, 
ich  ogrodzenie i  s ia tk i ochronne p rzy  maszynach, s ia tk i 
i  daszki ochronne, je że li p rze w id u je  się m ożliw ość upadku  
p rzedm io tów  z gó ry  o g rubości i  w y trzym a ło śc i dostoso­
w ane j do ciężaru m ogących spaść p rzedm io tów .

P rzy  pracach na w ysokości po w in ie n  p ro je k t przew idzieć 
sposób wychodzenia ro b o tn ik ó w  na wysokość (d rab iny , w in ­
dy itp .) oraz rusztow an ie  i  pom osty do p rac na wysokości.

Bardzo baczną uwagę na leży zw róc ić  w  p ro je kc ie  orga­
n iz a c ji na w ła śc iw y  porządek m ontażu, aby stateczność m on­
towanego zespołu n ie  została zachw iana. Jeżeli taka  obawa 
is tn ie je , na leży przew idzieć doda tkow e w zm ocnien ie  i  stę­
żenie.

Jeże li p raca m a być prow adzona na 3 zm iany, na leży 
p rzew idz ieć na leżyte  ośw ie tlen ie  p lacu budow y.

Rów nież po w in ie n  p ro je k t o rg an izac ji p rzew idzieć place 
do sk ładan ia  k o n s tr i ik c ji p rzy  obiekcie, place do zespala­

n ia  e lem entów  rozm ieszczone ta k , aby zapew nić bezpiecz­
ną pracę p rz y  w y ła d u n k u  i  za ładunku  przez pozostaw ien ie 
w ygodnych  prze jść pom iędzy stosam i k o n s tru k c ji.  S k łady 
k o n s tru k c ji n ie  m ogą być usytuow ane pod s tanow iskam i 
roboczym i.

P ro je k t o rg an izac ji po w in ie n  wreszcie zorganizow ać pracę 
tak , aby ja k  na jw iększa  ilość n iebezpiecznych w ysokościo­
w y c h  rob ó t b y ła  przeprow adzona na  dole.

N a jczęstszym i p rzyczyn am i w yp a d kó w  na robo tach  m on­
tażowych są:

1. upadek m on te ra  p rzy  p ra cy  bez p rz y w ią z y w a n ia  się 
pasam i bezpieczeństwa,

2. zaw alen ie się rusztow ań w yko na nych  bez ob liczeń sta­
tycznych  i  m a jących  niedostateczną w y trzym a łość ,

3. upadek przedm io tów , narzędzi, n itó w , śrub itp . na  n i­
żej p racu jących  ro b o tn ikó w ,

4. aw arie  k o n s tru k c ji w yw o ła n e  najczęściej n ie w ła śc iw ym  
sposobem oraz n iew łaśc iw ą  ko le jnośc ią  m ontażu,

5. aw arie  urządzeń dźw igow ych ,
6. n iew łaśc iw ie  p rzeprow adzony tra n s p o rt k o n s tru k c ji na 

wózkach,
7. n iew łaśc iw e  podnoszenie i  tra n s p o rt k o n s tru k c ji p rzy  

pom ocy dźw igów ,
S. n ieprzestrzeganie w a ru n k ó w  bezpieczeństwa p rz y  n ito ­

w a n iu  i  spawaniu,
9. pożary rusz tow ań  spowodowane nieprzestrzeganiem  

przep isów  przeciw pożarow ych.
O m ów im y pokró tce  w yże j w ym ien ion e  p rzyczyn y  w y­

padków .

Przyczyny wypadków i środki zapobiegawcze
U p a d e k  m o n t e r ó w  z w y s o k o ś c i  zdarza 

się na jczęście j, je że li m on te rzy  k ie ru ją c  się bezm yślną b ra ­
w u rą  n ie  pos ługu ją  się pasam i bezpieczeństwa na s tan ow i­
sku roboczym . Szczególnie często zachodzi ten  w ypadek p rzy  
w ychodzen iu  na s tanow isko robocze, k ie d y  m on te r n ie  jes t 
p rzyw iąza ny  p rzy  pom ocy pasa och ron neg o "') do k o n s tru k ­
c ji,  lu b  p rzy  przechodzeniu z jednego s tanow iska na drug ie .

P rze jśc ia  i  rusz tow an ia  p o w in n y  być zabezpieczone po rę ­
czam i lu b  ro z p ię ty m i lin a m i. P racu jąc  na górze p rzy  na p ro ­
w adzan iu  „n a  siebie“  s tykó w  m on tow anych  e lem entów  
p o w in n i m on te rzy  zna jdow ać się na rusztow an iach  um oco­
w anych  do poprzedn io  us taw ione j k o n s tru k c ji.  W ieszanie 
się do k o n s tru k c ji naprow adzane j a jeszcze n ie  zm on tow a­
ne j je s t surow o wzbron ione.

Z a w a l e n i e  s i ę  r u s z t o w a ń  zdarza się p rzy  
w a d liw y m  za p ro jek tow a n iu  i  ob liczen iu  s ta tycznym  rusz to ­
wań. R usztow ania p o w in n y  być ob liczone pod względem  *)

*) Opis pasa ochronnego podano w  k®mentarzu redakcyjnym  do 
artyku łu  następnego (przyp. red.).'
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w y trzym a ło śc io w ym  na ciężar lu dz i, sprzętu i  narzędzi m a­
jących  zna jdow ać się w  czasie p racy  na rusztow an iu .

U p a d e k  p r z e d m i o t ó w  z w y s o k o ś c i  
zdarza się bardzo często. P rzy  p racy na  rusztow an iach  na ­
leży p rzechow yw ać narzędzia, ś ruby  lu b  n i ty  w  specja lnych 
skrzynkach.

P rzy  p ra cy  bez rusztow ań p o w in n i m on te rzy  posiadać to r ­
by  d la  p rzechow yw an ia  narzędzi, ś rub  itp .

Z ab ra n ia  się zrzucania narzędzi, ś rub itp . P rzed m io ty  te 
na leży opuszczać na lin k a c h  w  w ia d ra ch  lu b  skrzynkach.

N ależy un ika ć  ro b ó t w  k i lk u  kondygnac jach  rów nocze­
śnie.

P rzy  n iem ożności u n ik n ię c ia  tak iego  p row adzen ia  rob ó t 
je s t rzeczą niezbędną budow a zadaszenia nad n iże j p racu ­
ją c y m i ro b o tn ik a m i, k tó re  by  c h ro n iło  ic h  przed m ogącym i 
upaść z gó ry  na rzędz iam i lu b  m a te ria ła m i.

A w a r i e  k o n s t r u k c j i  zdarza ją  się p rzy  n ie ­
u m ie ję tn y m  prow adzen iu  m ontażu. N a leży uw ażać w  czasie 
m ontażu na stateczność uk ład u , ja k i p rzy  m ontażu s tw a­
rzam y. S łupy  p o w in n y  być w z ię te  po u s ta w ie n iu  od razu 
na pe łną ilość ś ru b  ko tw icznych . Jeże li ś ruby  n ie  są zabe­
tonowane, należ}' s łup  roztroczyć lin a m i.

W  czasie podnoszenia pow sta ją  w  k o n s tru k c ji zupełn ie  
in ne  nap ięc ia  i  s iły  n iż  w  n o rm a ln y c h  w a run kach . D latego 
też na leży e lem enty te p rzy  podnoszeniu odpow iedn io w zm o­
cnić. Np. p rzy  podnoszeniu w iąza ra  k ra tow ego  pas do lny 
p ra cu je  na ciśn ien ie , a po zam ontow an iu  go •— na ciągn ien ie ; 
na leży w ięc  w  pasie do ln ym  przew idzieć na czas podno­
szenia specja lne łu b k i w zm acn ia jące z drzewa. P ętow anie 
k ra to w n ic  pow in no  się odbyw ać ty lk o  w  węzłach. W  ko n ­
s tru kc ja ch  n ito w a n ych  na leży ustaw iać w  s ty k i zm onto­
wane co na jm n ie j 25% śrub  lu b  10% do rn i.

A w a r i e  u r z ą d z e ń  d ź w i g o w y c h  zda­
rz a ją  się na jczęście j, je że li podnosim y ciężary przewyższa­
jące n o m in a ln y  u d źw ig  k ra n u  podany w  jego ch a ra k te ry ­
styce. W szystk ie  podnoszone e lem enty p o w in n y  m ieć ściśle 
okreś lony  fa rb ą  o le jn ą  ciężar w łasny  oraz położenie środka 
ciężkości.

L in y  sta lowe używ ane do podnoszenia p o w in n y  być n a w i­
jane  s ta rann ie  na bębnach w a rs tw a m i, ciasno jeden zw ó j 
obok drugiego. Zm iażdżenie, rozp lecenie i  za łam anie l in  są 
niedopuszczalne.

K ażda lin a  przychodząca na budow ę pow inna być zba­
dana na podw ó jne  teore tyczne obciążenie (nie m n ie j n iż  
60 kg /m m 2). Czas p ró by  obciążenia po w in ie n  w ynos ić  n ie  
m n ie j n iż  15 m in u t. L in a  n ie  pow in na  p rzy  ty m  w ykazyw ać 
m ie jscow ych  w yd łużeń.

P rz y n a jm n ie j raz na m iesiąc l in y  p o w in n y  być  dok ładn ie  
przeglądn ię te . L in y  m ające w ięce j n iż  10% p rze ta rtych  w łó ­
k ie n  w  je dn ym  p rz e k ro ju  lu b  20% na długości 2 m  n ie  m o­
gą być  użyte nada l do m ontażu.

Zblocza p o w in n y  być dostosowane pod w zględem  śred n i­
cy i  szerokości ro w k a  do grubości lin . N a leży przeglądać 
je  co 10 —  15 dn i. P rzed każdym  w iększym  podnoszeniem  
zblocza p o w in n y  być  zbadane na podw ó jne  dopuszczalne 
obciążenie. M echan izm y dźw igow e o ud źw ig u  pow yże j 1 ton y  
p o w in n y  być okresow o badane. Na w szys tk ich  kranach , 
w inda ch  i  zbloczach po w in ie n  być nap isany ic h  udźw ig . 
Ręczne i  m echaniczne w in d y  .pow inny  być  zaopatrzone 
w  ham ulce. N a jw iększa  długość l in y  n a w in ię te j na bęben po­
w in n a  być taka, aby lin a  zaw in ię ta  b y ła  na bębnie n ie  w ię ­
cej n iż  na 3 zwoje.

ftoztroczeń p rz y  u s ta w ia n iu  m asztów  n ie  po w in no  być 
m n ie j n iż  cz te ry . K ońce roztroczeń p o w in n y  być n a w in ię te  
na w in d y  lu b  też p rzyw iązane  do ko te w  i  zaopatrzone ś ru ­
bam i rz y m s k im i do nadan ia  odpow iedniego napięcia . K o tw y

p o w in n y  być s tarann ie  zakopane i  ob liczone na  w y rw a n ie  
z z iem i.

U rządzenia dźw igow e należy obsług iw ać odpow iedn io 
p rzeszko lonym i i  p rzeegzam inow anym i opera to ram i.

Transport
T r a n s p o r t  p o z i o m y  k o n s tru k c ji o ciężarze 

pow yże j 500 k g  p o w in ie n  być w y k o n y w a n y  ty lk o  p rzy  po­
m ocy w in d , w ózków , sań itp . D la  u n ik n ię c ia  w yp a d kó w  
tra n s p o rt poziom y p o w in ie n  odbyw ać się p rzy  zachow aniu 
następu jących p ra w id e ł:

1. w ó z k i na leży popychać z ty łu  lu b  z boku. W  w ąsk ich  
m ie jscach ty lk o  z ty łu ,

2. w ska k iw a n ie , zeskak iw an ie  na w ó zk i w  czasie jazdy, 
jazda na w ózkach je s t w zbron iona,

2. ła du nek  k o n s tru k c ji na wózkach po w in ie n  być u łożony 
tak , aby e lem enty cięższe b y ły  pod spodem i  ró w n o ­
waga ła d u n k u  została zapewniona,

4. d la  zaham ow an ia w ózków  należy podkładać pod ko ła  
specja lne b u ty  ham ownicze. P odk ładan ie  p rę tó w  m eta­
lo w y c h  je s t w zbron ione.

T r a n s p o r t  p i o n o w y -  Pęta p o w in n y  być z l in  
now ych , s ta rann ie  zaplecione lu b  zaw iązane i  sprawdzone 
na w ytrzym a łość . V / czasie p racy p o w in n y  być stale og lą­
dane —  czy n ie  m a zm iażdżeń, pęknięć lu b  p rze ta rć  w łó ­
k ien . Pęta p o w in n y  być  założone pow yże j środka ciężkości 
podnoszonego e lem entu a lbo w  ta k i sposób, aby n iezm ien­
ność osi p ionow e j e lem entu  p rz y  podnoszeniu b y ła  zapew­
niona, p rzy  czym  na leży bezwzględnie podłożyć pod pęta 
p o d k ła d k i d rew n iane, aby un ikn ą ć  ła m an ia  pę t i  ich  ześli­
zg iw an ia  się.

O dpow iedzia lne podnoszenie na leży w yko n yw a ć  w  2 eta­
pach:

1. .podnosić k o n s tru k c je  na wysokość n ie  w iększą niż 
20 cm, spraw dzić jeszcze raz  pęta, zam ocowanie zb lo­
czy, w in d , zachow anie się l in  itp .,

2. po ty m  spraw dzeniu podnosić ciężar do żądanej w y ­
sokości.

G dyby w  czasie w y k o n y w a n ia  czynności w  pu nkc ie  1) zo­
s ta ły  zauważone ja k ie k o lw ie k  w ady w  założeniu pę t łu b  za­
m ocow an iu  urządzeń, w yg ięc ia  e lem entów , pękn ięc ia  w ę ­
z łó w  zarów no k o n s tru k c ji podnoszonej ja k  i  dźw igu  •— na ­
leży k o n s tru k c ję  ostrożn ie opuścić, bez z ry w ó w  i  uderzeń 
i  usunąć w ady. O b ro ty  dźw igu  i  jego jazda p o w in n y  być 
p łynne, bez z ry w ó w  i  wstrząsów . T o r po dkra now y  po w in ie n  
być poziom y, dobrze p o d b ity  i  w y regu low any.

Zasadniczo opera to r dźw igu  p o w in ie n  w idz ieć p rzedm io t 
podnoszony. G dy ta k ic h  w a ru n k ó w  n ie  ma, na leży w p ro ­
w adzić sygnalizac ję  ręczną, dźw iękow ą  lu b  św ie tlną .

A b y  u n ikn ą ć  wahań, skręcania się podnoszonego ele­
m entu , na leży p row adzić  go p rzy  pom ocy dw óch l in  p ro w a ­
dzących.

W  czasie podnoszenia zab ran ia  się:
1. zostaw iać k o n s tru k c ję  zawieszoną na dźw igu  w  czasie 

p rz e rw  w  p racy  (p rze rw a obiadowa, ukończenie pracy, 
zm iana),

2. stać lu b  przechodzić pod podnoszonym  ciężarem,
3. pop raw iać  pęta lu b  w yko n yw a ć  ja k ą k o lw ie k  zm ianę 

w  u rządzen iu  dźw igo w ym  w  m om encie, k ie d y  ciężar 
w is i na  dźw igu,

4. zna jdow ać się na podnoszonej lu b  opuszczanej k o n ­
s tru k c ji lu b  bokach dźw igow ych .

N i ' t o w a n i e  stanow i rów n ież ka tegorię  robó t, k tó re  
p rzy  n ieodpow iedn im  pode jśc iu  mogą stać się źród łem  w y ­
padków . Baczną uw agę zw ró c ić  na leży na in s ta la c ję  sprę­
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żonego pow ie trza . P rzew ody m uszą być szczelne i  w y trz y ­
m a łe  n a  ciśn ien ie  robocze.

Z b io rn ik  sprężonego po w ie trza  po w in ie n  być okresowo 
badany przez Stowarzyszenie Dozoru K o t łó w  i  posiadać m a­
no m e tr i  w e n ty l bezpieczeństwa.

Nagrzewacz n itó w , c zy li tzw . n ito g rze j, po w in ie n  być zao­
pa trzony  w  o k u la ry  ochronne z m aską os łan ia jącą tw a rz  
przed żarem. P rzy. podaw an iu  n itó w  „przez przerzu/canie“  
pom ocn ik  chw y ta ją cy  n ity  po w in ie n  m ieć koszyczek m e ta ­
lo w y  do c h w y ta n ia  n itó w .

P rzerzucan ie ta k ie  dopuszczalne jes t ty lk o  z z iem i na w y ­
sokość 3 m  i  odległość do 10 m . P rzy  p racy  na rusz tow a ­
n iach  przerzucanie je s t w zbron ione. K u z ie n ka  do grzania 
pow in na  stać na rusz tow an iu , na żelaznej p łytce .

P rzy  kuzience pow in no  być w ia d ro  z w odą i  p iask iem  
oraz w ia d ro  do zrzucan ia  rozżarzonej sz lak i i  pop io łu . Z rz u ­
canie sz lak i i  pop io łu  na rusztow an ie  je s t w zbron ione.

S p a w a n i e  a u t o g e n i c z n e  w ym aga  zacho­
w a n ia  szczególnej ostrożności. Spawacze au togen iczn i po­
w in n i m ieć o k u la ry  ochronne, ręka w ice  i  fa r tu c h y  skó­
rzane lu b  brezentowe.

P rzew ody tle n u  i  acetylenu p o w in n y  być szczelne, z w ła ­
szcza w  stykach. M an om e try  pokazu jące ciśn ien ie  w  bu tlach  
tle n o w ych  i  ace ty lenow ych p o w in n y  być w  zupe łnym  po­
rząd ku  i  często kom parow ane.

Jeżeli acetylen pob ie ram y z w y tw o rn ic , na leży specja ln ie 
uważać, aby n ie  zna jd ow a ły  się one w  po b liżu  ognia.

W  okresie m rozów  podgrzew anie w y tw o rn ic  pow inno  być 
w yko nyw a ne  ty lk o  p rzy  użyc iu  wody.

B u tle  tlenow e  n ie  p o w in n y  być  zatłuszczone w  pob liżu  
zaw orów .

P rzy  spaw aniu i  c ięciu  uk ładać  na leży p rzew ody ace ty łe - 
n f t  i  t le n u  ta k , aby is k ry  i  roz top iony  m e ta l n ie  ¿spadały 
na przew ody.

P rzy  spaw aniu  w  pom ieszczeniach zam kn ię tych  pow inna  
być dobra w e n ty la c ja .

S p a w a n i e  e l e k t r y c z n e .  P rzy  spaw aniu 
e lek trycznym , spawacze p o w in n i posiadać m a sk i lu b  tarcze 
ochronne ze spec ja lnym i, c ie m n ym i szk łam i p o ch łan ia ją ­
cym i p rom ien ie  u ltra fio le to w e , ręka w ice  skórzane lu b  b re ­
zentowe z  d łu g im i rę k a w a m i i  fa r tu c h  ze skó ry  lu b  b re ­
zentu.

P rzy  o d b ija n iu  żużla na leży chron ić  oczy i  c ia ło  przed 
od p ryska m i i  oparzeniem .

U c h w y t e le k tro d y  chw ytać ty lk o  w  m ie jscu  izolowanych.
N ie  na leży równocześnie chw ytać  go łą ręką  u ch w y tu  

e le k tro d y  i  spawanego p rzedm io tu .
K o rp u sy  spaw arek p o w in n y  być bezwzględnie uziem ione.
P o ż a r y .  P rzy  robo tach  m on tażow ych  mogą bardzo 

ła tw o  .zapalić się rusztow an ia , ba rak i, kuźn ie  itp .

P rzyczynam i pożarów  mogą być:

1. pa len ie  ty to n iu  w  m ie jscach n iedozw o lonych  (sk łady 
m a te ria łó w  pędnych, k a rb id u , drzewa),

2. n ieostrożne obchodzenie się z ośw ie tlen iem  n a fto w ym  
lu b  k a rb id o w ym ,

3. spięcie w  przewodach e lektrycznych ,
4. n ieostrożne prow adzen ie  ro b ó t kow a lsk ich , n ito w n i-  

czych i  spaw a ln iczych (zwłaszcza cięcie samorodne).

Specja lną ostrożność zaleca się tam , gdzie m ontaż ko n ­
s tru k c ji odbyw a się na rusztow an iach .

Bardzo często p rzyczyn am i pożarów  je s t w ypadn ięc ie  p ło ­
nącego w ęg la  z k u z ie n k i lu b  rozżarzonego n ita  na pomost.

D la  um o ż liw ie n ia  szybkiego ugaszenia pożaru po w in ny  
być  ustaw ione w zd łuż  rusztow ań naczynia z wodą i  p iask iem  
lu b  też w  m ia rę  m ożności gaśnice.

Doświadczenia Nowej Huty
T a k  p rze ds taw ia łyby  się w  n a jk ró tszym  op is ie  w a ru n k i 

och rony p racy  p rzy  m ontażu k o n s tru k c ji sta low ych.
Zachodzi py tan ie , w  ja k im  s topn iu  w a ru n k i te zna laz ły  

zastosowanie p rzy  budow ie  na jw iększego o b ie k tu  p lanu  
6 -le tn iego  —  k o m b in a tu  N ow a H u ta .

O dpow iedzieć m ożna k ró tk o : w  s topn iu  ja k  na jw yższym .
Zastosowanie na jnow ocześn ie jszych m etod m ontażu w g 

w zo rów  radz ieck ich  m usia ło  oprzeć się na na jw yższe j 
w  św iecie  rad z ie ck ie j techn ice  bezpieczeństwa pracy.

Z a czn ijm y  od p ro je k tu  o rg an izac ji robót. T echn ika  bez­
pieczeństwa p racy  znalazła w  n im  sw ó j n a jp e łn ie jszy  w yraz. 
U rządzenie p lacu  budow y, urządzenia h ig ien iczne, s a n ita r­
ne, socjalne, w yso k i stop ień zm echan izow ania robó t, ra c jo ­
na lne  i  logiczne us taw ien ie  czynności m ontażow ych, szero­
k ie  zastosowanie system u b lokow ego m ontażu, s tw arzan ie  
jasnych  i  p rze jrzys tych  u k ła d ó w  sta tycznych p rzy  m on ta ­
żu —  w p ły w a ją  w  decydu jącym  stopn iu  na ca łko w ite  bez­
p ieczeństwo pracy.

W ychodząc z założenia, że n ie  każdy ro b o tn ik  nada je  się 
do prac na w ysokości, przeprow adza się bardzo szczegó­
ło w e  badanie le ka rsk ie  każdego now oprzy  ję tego rob o tn ika , 
k tó re  zasadniczo decydu je  o tym , czy ro b o tn ik  ten  może 
pracow ać p rz y  m ontażu k o n s tru k c ji s ta low ych . B adan iom  
ta k im  poddaw an i są rów n ież  okresow o i  pozosta li p ra cow ­
n ic y  ze s ta re j załogi.

N o w op rzy ję c i ro b o tn icy  muszą prze jść szczegółowe p rze­
szkolenie w  zakresie bezpieczeństwa p racy  p rzy  m ontażu 
i  z łożyć egzam in z po m yś ln ym  w y n ik ie m .

Po z łożeniu egzam inu zostaje n o w o p rzy ję ty  p rzydz ie lony  
do brygad, k tó ry m i k ie ru ją  dośw iadczeni brygadziśc i. Obo­
w iązk ie m  tych  osta tn ich  je s t ja k  n a jtro s k liw s z a  op ieka nad 
now oprzy  j  ę ty m i.

D la  u ła tw ie n ia  nadzoru  i  op ie k i w p row adzono na w zó r 
radz ieck i m ałe, 8 —  10-osobowe brygady.

R o b o tn ik  w y k o n u je  ty lk o  ro b o ty  zlecone przez brygadz is tę  
i  w  jego bezpośrednie j obecności.

N ad bezpieczeństwem  czuwa specja ln ie  zorgan izow ana 
służba bezpieczeństwa w  teren ie , k tó ra  p ro w a dz i in s tru k ta ż  
i  szkolenie no w o p rzy ję tych , k o n tro lu je  w a ru n k i bezpieczeń­
stw a pracy, w yd a je  polecenia i  zarządzenia w  spraw ie  bez­
pieczeństwa.

K ażd y  z a is tn ia ły  w ypadek je s t przez służbę bezpieczeństwa 
szczegółowo analizow any. Po w ypadku, urządza się z. ro b o t­
n ik a m i pogadanki, ana lizu jąc p rzyczyny  pow stan ia  w yp a d ­
ku. i  us ta la  się ś ro d k i zaradcze d la  dalszego u n ikn ię c ia  po­
dobnych w y p a d k ó w  oraz w y d a je  się odpow iedn ie  zarzą­
dzenia pow ypadkow e.

K ażd y  ro b o tn ik  o trzym u je  ub ran ie  robocze, t j .  kom b in e ­
zon d re lic h o w y  w  c iep łe j porze ro k u  i  dwuczęściowe u b ra ­
n ie  w a tow ane w  zim ie. Do ro b ó t w  czasie deszczu o trz y m u ją  
ro b o tn icy  k ró tk ie , n iep rzem aka lne  k u r tk i  przeciwdeszczowe.

P raca na w ysokości w  d ług ich , lu źnych  płaszczach jes t 
w zbron iona.

Ze w zg lędu na grząskie  b ło to  w  jes ien i i  na w iosnę o trz y ­
m u ją  ro b o tn icy  n iep rzem aka lne  b u ty  gum owe.

P rzy  pracach na w ysokości każdy m on te r o trz y m u je  pas 
bezpieczeństwa, p rzy  pom ocy k tó rego  p rzyw ią zu je  się do 
k o n s tru k c ji oraz to rbę  m on te rską  d la  p rzechow yw an ia  n a ­
rzędzi, ś rub  itp . P racę na w ysokości otacza się specja lną 
opieką.

Do p rac na w ysokości stosuje się szeroko le k k ie  rusz to ­
w an ie  przenośne. Do w ychodzenia m on te rów  do gó ry  sto­
suje się le k k ie  d ra b in k i m eta low e, k tó re  p rzym ocow u je  się 
do k o n s tru k c ji (np. do słupów) na dole, a następn ie pod­
nosi się razem  z k o n s tru k c ją  lu b  też przyspaw a się na dole
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do k o n s tru k c ji szczeble lu b  k la m ry  z żelaza okrągłego, po 
k tó ry c h  m on te rzy  w sp in a ją  się do góry.

N a jpow ażn ie jszym  środk iem  do zw iększen ia w a ru n k ó w  
bezpieczeństwa p racy  p rzy  budow ie  ko m b in a tu  N ow a H u ta  
je s t szerokie w prow adzen ie  do m ontażu k o n s tru k c ji s ta lo ­
w ych  ju ż  wspom nianego w yże j system u b lokowego, t j .  m on­
tażu d u ż y m i e lem entam i dochodzącym i do w a g i 40 ton, k tó re  
m on tow ane są z części m n ie jszych  na z iem i. W  ten sposób 
g łów na część robó t, k tó re  n o rm a ln ie  w y k o n u je  się n a  gó­
rze —  zostaje w yko na na  na dole w  w a run kach  zupełnego  
bezpieczeństwa.

W prow adzen ie  tego system u b lokow ego u m o ż liw ia  m e­
chanizacja  stosowana p rzy  budow ie  ko m b in a tu  w  rozm ia ­
rach  n ig d y  dotychczas n ie  spotykanych , dysponująca d ź w i­
gam i o znacznym  udźw ig u  i  dużej w ysokości podnoszenia.

N iezależnie od zw iększen ia bezpieczeństwa p racy  w p ro ­
wadza system b lo k o w y  znaczne skrócenie czasu m ontażu. 
P rzyk ła de m  tego je s t m ontaż pancerza w ie lk ie g o  pieca n r  1 
i  nagrzew n ic  dm uchu, k tó re  dz ięk i w p row adzen iu  system u 
b lokow ego w ykonane  zosta ły  bez żadnego w yp a d ku  w  lu ­
dziach i  w  re ko rd o w ym  czaisie 52 d n i roboczych.

Przez system b lo ko w y  u n ik a  się rów n ie ż  niebezpiecznego 
p row adzen ia  ro b ó t w  k i lk u  kondygnacjach.

Ze w zg lędu na to, że o lb rzym ia  większość k o n s tru k c ji sta­
lo w y c h  na kom b inac ie  je s t spawana, poświęcono rów n ież  
dużo uw a g i bezpieczeństwu w y k o n y w a n ia  rob ó t spaw a ln i­
czych.

K ażd y  spawacz m us i w ykazać się św iadectw em  ukończenia 
k u rsu  spawalniczego, a oprócz tego zdać m us i egzam in 
w  zakresie w a ru n k ó w  bezpieczeństwa ro b ó t spawalniczych.

Pon ieważ p rzy  spaw aniu narażone je s t przede w szys tk im  
zd ro w ie  spawacza, k ie ro w n ic tw o  dokłada w sze lk ich  starań 
aby spawanie odbyw a ło  się w  w a run kach  d la  spawacza ja k  
n a jm n ie j szkod liw ych . K ażdy spawacz zaopatrzony jest 
w  ub ran ie  ochronne, m askę ze szk łam i och ronnym i, skórza­
ne ręka w ice  i  fa r tu c h  skórzany. P rzy  pracach na w yso­
kości w  z im ie  o trz y m u je  ponadto bu ty- filco w e . W  po­
m ieszczeniach zam kn ię tych  zw raca się specja lną uw agę na 
na leży tą  w e n ty lac ję .

S p a w a rk i i  sprzęt spaw a ln iczy p racu jące p rz y  spaw aniu 
są pod n ieustanną k o n tro lą  specja ln ie  do tego celu p rz y ­
dz ie lonych e le k try k ó w , k tó rz y  zw ra ca ją  baczną uw agę no 
na leżyte  uz iem ien ie  spawarek. Spawacze p ra cu jący  w  po­
m ieszczeniach zam kn ię tych  o trz y m u ją  0,5 1 m leka  dziennie. 
O prócz tego każdy spawacz je s t badany codziennie, czy n ie  
m a podrażn ien ia  w z ro ku  i  w  w y p a d k u  s tw ie rdzen ia  je s t 
przerzucany okresow o do in n e j p racy  d la  w ypoczynku . Po­
dobną opieką otoczone je s t spawanie i  cięcie autogeniczne 
i  n itow an ie .

Dużo uw ag i pośw ięca się narzędziom . Do obow iązków  b ry ­
gadzisty i  narzędziow ego na leży sprawdzanie, czy m ło tk i są 
na leżycie  osadzone na s ty liskach , czy n ie  m a pęknięć i  nad- 
łam ań s ty lisk , czy k lucze m ontażow e pasują ro zm ia ra m i 
szczęk do śrub, czy ręko jeśc i k lu czy  n ie  w y k a z u ją  pęknięć, 
zgięć itp ., czy m ło tk i oraz górne części d łu t n ie  są ro zk le ­
pane.

Ze w zg lędu na k ró tk ie  te rm in y  ro b ó t i  konieczność p ro ­
wadzenia p rac na 3 zm ia ny  dużą uw agę p rzyk ła d a  się do 
należytego ośw ie tlen ia  p lacu  budow y. P u n k ty  ś w ia tła  i  s iły  
zakładane są ta k , aby p rzew ody n ie  b y ły  w  zasięgu p racy 
dźw igów . W  kon iecznych w ypadkach  p ro w a dz i się p rzew ody 
kab le m  podziem nym . '

N a znaczne polepszenie w a ru n k ó w  bezpieczeństwa w p ły ­
nę ło  także założenie cen tra ln e j bazy k o n s tru k c ji. N ie  w id z i 
się ju ż  —  ja k  da w n ie j —  o lb rzym iego  nagrom adzenia ko n ­
s tru k c ji w  po b liżu  m ontowanego ob iektu , k tó ra  rozłożona 
bardzo często pod s tanow iskam i roboczym i b y ła  powodem  
licznych  w ypadków . Założen ie cen tra ln e j bazy zezwala na 
codzienne dosyłan ie  ta k ic h  ilo śc i k o n s tru k c ji,  k tó re  mogą 
być w  ciągu tego samego dn ia  przerob ione.

S przęt m on tażow y ja k :  w in d y  ręczne, e lek tryczne  oraz 
d źw ig i w sze lk iego rod za ju  —  je s t obs ług iw any przez dobrze 
przeszkolonych, egzam inow anych opera torów .

Specja lną uwagę poświęca się zna jom ości sygn a lizac ji 
w z ro kow e j zarów no przez opera to rów , ja k  też i  przez b ryg a ­
dzistów . L in y  i  zblocza są okresowo badane i  w sze lk ie  za­
uważone u s te rk i są usuwane.

Na podstaw ie doświadczeń od początku bu dow y k o m b i­
na tu  stw ierdzono, że ilość w yp a d kó w  zm nie jsza się, je że li 
te same ro b o ty  w y k o n u ją  sta le  te same brygady. Zasadę tę 
zastosowano w  p e łn i do m ontażu k o n s tru k c ji sta low ych . Po­
w s ta ły  w ięc b ryg ad y  m on tu jące  w y łączn ie  b u d y n k i fa b rycz ­
ne, z b io rn ik i,  piece, suwnice, tra n s p o rte ry  itp . Szczególne 
us ług i w  spraw ie  zw iększen ia w a ru n k ó w  bezpieczeństwa od­
da ją  specja lizowane b ryg ad y  m on tu jące  i  dem ontu jące 
d ź w ig i m ontażowe. D z ię k i doskonałem u opanow aniu  w szyst­
k ic h  szczegółów sprzętu b ryg ad y  te odda ją  sprzęt do ruch u  
w yp rób ow a ny  i  w  zupe łnym  porządku, po tw ie rdza jąc  odda­
n ie  p ro toko łem .

N iem nie jszą uwagę zw raca się na bezpieczeństwo poża­
row e  przez odpow iedn ie rozmieszczenie na rusztow an iach , 
w  barakach i  w  m agazynach sprzętu gaśniczego, ja k  gaśnice 
pianowe, naczynia z w odą i  sk rzyn ie  z p iask iem  oraz odpo­
w iedn ie  pouczenie ro b o tn ikó w , ja k  zapobiegać pożarom.

W  razie  za is tn ien ia  w yp a d k u  w kracza na tychm ia s t pomoc 
san itarna, dobrze zorganizow ana w  licznych  p u nk tach  sa­
n ita rn y c h  na te ren ie  kom b ina tu .

P rzy  w iększych ob iektach są stałe p u n k ty  san ita rne  dyżu­
ru jące  w  raz ie  po trzeby przez pe łne 24 godziny. D la  d a l­
szego podn iesien ia  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa zosta ł o tw a rty  
osta tn io  G a b i n e t  O c h r o n y  P r a c y ,  k tórego 
zadaniem  je s t dalsze podnoszenie w a ru n k ó w  bezpieczeństwa 
p racy  we w szys tk ich  asortym entach rob ó t na ca łym  kom ­
binacie.

Bolączką, k tó re j dotychczas nie  usunięto, je s t b ra k  na te­
ren ie  kom b ina tu , m echan iczne j s tac ji dośw iadcza lnej do ba­
dania w y trzym a ło śc i lin ,  zbloczy, ha ków  i  śc isków  do lin .

R ych łe  urządzenie ta k ie j s ta c ji p rzyczyn iło by  się jeszcze 
ba rdz ie j do zw iększen ia bezpieczeństwa p racy  p rzy  m ontażu 
i  w y k lu c z y ło b y  w sze lk ie  ryzyko , przypadkow ość i  op ie ra ­
n ie  się na często zawodzącym  tz.w. „dośw iadczen iu“ .

Pamiętaj, że termin zamawiania prenumeraty normalnej upływa z dniem 10 grudnia b.r.,

ulgowej z dniem 1 grudnia b.r.
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M g r inż. A N T O N I G IL E W IC Z
M in is te rs tw o  T ransp o rtu  Drogowego i  Lotn iczego

M ontaż budowlany*)
A u to r w y licza  rodzaje prac zw iązanych z m ontażem  budo w la nym  i  om aw ia  ko le jno  po ­

kró tce  na jw ażn ie jsze z n ich .
O m ów iono: p ro je k t o rg an izac ji m ońtażu, m e tody  prow adzen ia  rob ó t i  ich  w y b ó r oraz za­

gospodarowanie te renu m ontażu.
W  części d ru g ie j a u to r ro z w ija  szczegółowo w yko na w s tw o  m ontażu i  om aw ia  ko le jno : spo­

soby podw ieszania, u rządzenia chw yta jące , odciąg i, lin y , prace z podnoszenia, i  us ta w ia n ia  ele­
m entów , ochrony osobiste, w ym agan ia  s taw iane rusztow an iom , m ontaż że lbe tow ych elem entów  
p re fa b ryko w a n ych  i  urządzeń p rzem ysłow ych, zabezpieczenie p rzy  m ontażu m ostów .

A btop nepeTOCjmeT B03Mo>KHbie bmałi paóoT, CBraamibie c CTpoHTejibHo-MoiiTascHbiMH pa6oTaMn 
n caMbie rjiaBHbie H3 hhx KpaTKo h iiooaepeAHO paccMaTpHBaeT. PaccMOTpeHbi: npoeKT MOHTałKHbix 
pa6oT, MeToiibi npoH3BojcTBa pa6oT a TaioKe hx Bbifiop, op ram m iu in  cTpoirrejibHoft iuiomanKH.

B gpyroii tocth, aBTop pa3BiiBaeT noapofiHo nponecc MOHTa>KHbix pafior h paccMaTpHBaeT nooae- 
pegno: cnocoóbi ycTpoiicTBa noABecHbix jiecoB, cnocoóbi crpanoBKii, ottsdkkh, Tpocbi, paÓOTbi CBH3aH- 
Hbie c noAteMOM u ycTanoBKOH ajieMCHTOB, .rarayio 6e3onacHOCTb, TpeóoBaHM npe/yiaraeMbie ' jiecaM 
h nojMocTHM, moht3>k H<ejie3o6eTOHHbix ajieMeHTOB h npoMbimjieiiHbix coopyjKeHHii, o6ecneqHBaiomHe 
yCTaHOBKH npH MOHTaKe moctob.

Do zakresu ro b ó t ob ję tych  nazw ą m ontaży budow lanych  
na leży: p ro je k to w a n ie  o rg an izac ji m ontaży, m ontaż i  eksploa­
tac ją  rusztow ań i  zabezpieczeń, m ontaż k o n s tru k c ji c ies ie l­
skich , m ontaż zbro jeń , m ontaż k o n s tru k c ji sta low ych , m on­
taż że lbe tow ych e lem entów  p re fa b ryko w an ych , m ontaż ścian 
z dużych b lokó w , m ontaż urządzeń przem ysłow ych.

W  k ró tk im  a r ty k u le  n ie  będę w  stan ie  om ów ić w szystk ich  
w w . robót, a ograniczę się do rzeczy na jw ażn ie jszych  (m oim  
zdaniem ) k ładąc  g łów n y  nacisk na zagadnienie te c h n ik i 
ochrony p racy  p rzy  m ontażu k o n s tru k c ji s ta low ych  i  u rzą ­
dzeń przem ysłow ych , z tą  uwagą, że zagadnienia om ów ione 
d la  ty c h  osta tn ich  są też w ażne i  p rzy  w y k o n y w a n iu  pozo­
sta łych.

Zagadn ien ie m ontażu i  eksp loa tac ji rusztow ań i  zabezpie­
czeń posiada szczegółowo opracowane przepisy, u ję te  w  roz­
porządzeniu M in is tró w  S praw  W ew nę trznych  i  O p ie k i Spo­
łecznej z 23.V.1935 r., do tyczącym  przestrzegania w a ru n k ó w  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  p rz y  robo tach  budow lanych  
(Dz. U. R. P. N r  50, poz. 329). Z  uw a g i na  to  om ów im y je d y ­
n ie  n ie k tó re  szczegóły dotyczące specja ln ie  k o n s tru k c ji sta­
lo w ych  i  urządzeń p rzem ysłow ych  na podstaw ie  li te ra tu ry  
radz ieck ie j.

T ra k tu ją c  ogó ln ie  zagadnienie te c h n ik i och rony p racy 
w  b u d o w n ic tw ie  po w in n iśm y  dążyć, aby ro b o ty  budow lane 
ja k  n a jb a rd ż ie j m echanizować, a p ra c o w n ik ó w  budow lanych 
przekszta łcać w  m on te rów  budow lanych , k tó rz y  za pomocą 
m aszyn i  zm echanizowanego sprzętu będą w yko n yw a ć  prace 
dotychczas w yko nyw a ne  ręcznie.

Rzecz jasna, że n ie  da się to w  przeciągu k ró tk ie g o  okresu 
czasu p rzeprow adzić  d la  w iększości ro b ó t budow lanych , ale 
m us im y do tego dążyć, je że li chcemy p o p ra w ić  jakość i  p rz y ­
spieszyć proces w yko na w s tw a , podnieść stan bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  p racy  oraz uzyskać po tan ien ie  kosztów  w łasnych . 
Dotychczas n a jb a rd z ie j p rzem ysłow ą fo rm ą  bu do w n ic tw a  
je s t m ontaż k o n s tru k c ji s ta low ych  i  urządzeń p rzem ys ło ­
w ych . P ope łn iam y tu  je dn ak  szereg b łędów , zwłaszcza w  za­
kres ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  praćy, a także  przeoczeń 
i  zan iedbań w  zakresie p ra w id ło w e j o rg an izac ji p racy  i  nad­
zo ru  nad w ykonaw stw em .

M ontaż je s t os ta tn im  etapem w  ogó lnym  c y k lu  w y tw a rz a ­
n ia  i  w b u d o w yw a n ia  na m ie jscu  przeznaczenia e lem entów  
ob iek tu  i  d la tego w  czasie m ontażu u ja w n ia ją  się w szystk ie  
b łęd y  rozw iązań k o n s tru k c y jn y c h  i  w yko na n ia  (p ro d u kc ji) 
ty c h  elem entów.

*) A rty k u ł niniejszy jest w  znacznej m ierze uzupełnieniem  i ro­
zwinięciem  poprzedniego artyku łu  inż. W . Rym ara. N iektóre kon­
cepcje obu autorów nieco różnią się m iędzy sobą. Dyskusja byłaby  
pożądana (przyp. red.).

Projekt organizacji montażu
A . W y m a g a n i a  o d n o ś n i e  p r o j e k t u  

o b i e k t u .
Z apew n ien ie  w yso k ie j w yd a jn ośc i pracy, żądanej dok ład ­

ności w ykonan ia , te rm in ó w  m ontażu i  w łaśc iw ego stanu 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  m oże być  osiągnięte ty lk o  
p rzy  uw zg lędn ien iu  w ym agań m ontażu przez b iu ra  p ro je k ­
tów , w a rsz ta ty  k o n s tru k c ji s ta low ych  i  p ro je k ty  o rg an izac ji 
m ontażu.

W  odn ies ien iu  do samego p ro je k tu  w ym agan ia  te są na ­
stępujące:

(1) O pracow anie p ro je k tu  o rg an izac ji p rac m on tażow ych 
pow in no  być prow adzone rów no leg le  z pro jek tow an iem , ko n ­
s tru k c ji.

(2) Ilość e lem entów  m on tażow ych pow in na  być sprow a­
dzona do m in im u m , aby w  ten sposób zm nie jszyć ilość pod­
noszeń oraz ilość s ty k ó w  m ontażow ych i  uzyskać n a jw ię k ­
sze w yko rzys ta n ie  udźw igu  dźw ign ic  m ontażow ych.

(3) W szystk ie  e lem enty m ontażow e p o w in n y  być, w  m ia rę  
możności, stateczne na tychm ia s t po ich  u s ta w ie n iu  i  w y k o ­
n a n iu  połączeń m ontażow ych, tzn. jeszcze przed us ta w ie ­
n iem  elem entów  w iążących.

(4) Należy dążyć do m aksym a lne j w za jem ne j zam ienności 
e lem entów  i  zm nie jszen ia  ilo śc i e lem entów  m ontażow ych.

(5) U m ocow anie now ych  e lem entów  m on tażow ych do 
k o n s tru k c ji poprzednio us ta w io nych  lu b  ustaw ien ie  ty c h  ele­
m en tów  n a  fundam entach pow inno  odpow iadać następu ją ­
cym  w a ru n ko m : ła tw ość naprow adzen ia  s tykó w  i  całego 
e lem entu; możność szybkiego i  sprawnego um ocow ania  
p rzy  u s ta w ia n iu  (celem zm nie jszenia p rz e rw  posto jow ych 
m echan izm u podnoszącego); ła tw ość i  szybkość k o n tro li;  
zm nie jszenie ilo śc i s tykó w  m on tażow ych ; szerokie zastoso­
w an ie  śrub, ś ru b o n itó w  i  s ty k ó w  czołowych.
(6) P ro je k t p o w in ie n  p rze w id yw a ć  specja lne m ontażow e 

o tw o ry  i  e lem enty, m ające na celu u ła tw ie n ie  zaw ieszenia 
i  um ocow ania  rusztow ań w zg lędn ie  zabezpieczeń.

B. W y m a g a n i a  o d n o ś n i e  w a r s z t a t ó w .
Poza w ym a ga n ia m i na rzuco nym i w arszta tom  w y k o n a w ­

czym , przez p ro je k t i  w a ru n k i techniczne na leży p rz y  w y ­
k o n y w a n iu  k o n s tru k c ji s ta low ych  zw racać szczególną uw a ­
gę na:

(a) c a łk o w itą  zgodność z p ro je k te m  o tw o ró w  i  pow ie rzchn i 
m ontażow ych, k tó ra  zapew ni w łaśc iw e  położenie e lem entu 
po us taw ien iu , bez konieczności rozw ie rca n ia  o tw o ró w  m on­
tażow ych  w  czasie m ontażu,

(b) kom ple tność  w y s y łe k  e lem entów  k o n s tru k c ji,  zgodnie 
z harm onogram em  ic h  ustaw ian ia . —  co je s t podstaw ow ym  
w ym agan iem  m ontażu.
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C. P r o j e k t  o r g a n i z a c j i  m o n t a ż u .
N iem n ie j w ażna  je s t spraw a celow ej i  w ła śc iw e j o rg an i­

za c ji ro b ó t bu do w la nych  i  m on tażow ych  na p lacu  budow y. 
W  celu op racow an ia  p ro je k tu  o rg an izac ji ro b ó t konieczne 
je s t up rzedn ie  dok ładne  zazna jom ien ie  się z p ro je k te m  b u ­
d o w li i  m ie jsco w ym i w a ru n k a m i p lacu  budow y. W  przeb ie­
gu p ro je k to w a n ia  w  p ierw sze j ko le jnośc i na leży us ta lić  spo­
sób prow adzen ia ro b ó t i  cha ra k te rys tykę  dźw igów  m ontażo­
w y c h  w zg lędn ie  in n y c h  urządzeń do scailania i  us ta w ia n ia  
k o n s tru k c ji.  R ozw iązan ie tego zagadnienia w  znacznym  
s topn iu  decydu je o ca łym  p ro je k c ie  i  o  rozw iąza n iu  zagad­
n ien ia  bhp.

P ro je k t o rg an izac ji m ontażu p o w in ie n  zaw ierać:
(a) p la n  ogólny  p lacu m ontażowego w ra z  z pe łn ym  jego 

zagospodarowaniem  w  tra k c ie  bu dow y i  w ydz ie len iem  s tre f 
niebezpiecznych,

(b) ha rm onogram  dostaw  i  m ontażu k o n s tru k c ji,
(c) schem at us taw ien ia  spraw dzonych up rzedn io  sta tycznie 

i  dynam iczn ie  d źw igó w  m on tażow ych  i  ko le jność operac ji 
m ontażu, zgodnie z w ym o ga m i te c h n ik i ochrony p ra c y , .

(d) schem aty i  ry s u n k i scalan ia wstępnego, podw ieszania 
oraz niezbędnego w zm acn ian ia  e lem entów  (d la  zapew nienia 
ic h  stateczności i  w y trzym a ło śc i w  czasie dźw igan ia),

(e) ry s u n k i urządzeń m ontażow ych, p rzyrzą dó w  i  rusz to ­
w ań  oraz w sze lk ich  kon iecznych zabezpieczeń,

(f) schem aty i  sposoby m ontażu dźw igów  m on tażow ych  —  
ko le jność operacji,

(g) ha rm onogram  ru c h u  załogi,
(h) specyfikac ję  wyposażenia, m a te ria łó w  pom ocniczych, 

narzędzi i  sprzętu ochronnego,
(i) w sze lk ie  in n e  dane konieczne d la  zapew nienia pełnego 

bezpieczeństwa w yk o n y w a n y c h  ro b ó t oraz zapew nienia h i­
g ieny pracy.

Jeże li chodzi o w y b ó r m e tody  (sposobu) p row adzen ia  ro ­
bót, to  zależy ona od następu jących ogó lnych zasad:

(1) M ontaż k o n s tru k c ji p o w in ie n  być w yko n a n y  w  m ia rę  
m ożności ca łkow ic ie , t j .  bez pozostaw ien ia ja k ic h k o lw ie k  
e lem entów  do późniejszego ic h  ustaw ien ia , po łożenie zaś 
e lem entów  us taw ionych  na leży od razu  u regu low ać ta k , aby 
m o ż liw ie  skróc ić  odstęp czasu m iędzy ustaw ian iem  a osta­
tecznym  zam ocow aniem  e lem entów  śrubam i, n ita m i lufo p rzy  
pom ocy spawania.

(2) Cała praca po w in na  być oparta  na  zasadzie ha rm ono­
gram u  p rzew idu jącego  m ożliw ość rów no leg łego p row adze­
n ia  in n y c h  robót, p rzy  zachow aniu  kon iecznych ś rodków  
te c h n ik i ochrony pracy.

(3) U rządzenia m ontażow e p o w in n y  być  w yko rzystane  
ca łkow ic ie  pod w zględem  udźw igu , w  następstw ie  m aksy­
m alnego scalenia e lem entów  m on tażow ych  w  w y tw ó rn i 
k o n s tru k c ji a także na  terenach m ontażow ych.

(4) P rzy  w yborze  m etody p row adzen ia  ro b ó t na leży od­
dać p ie rw szeństw o m etodzie  na jp rostsze j, zezw ala jące j na 
m aksym a lną  m echan izację  w szys tk ich  op e rac ji m ontażow ych 
i  na zastosowanie n a jb a rd z ie j udoskona lonych urządzeń, ja k ie  
m am y do dyspozycji.

(5) O rgan izacja  p racy po w in na  zapew niać ca łko w ite  bez­
pieczeństwo w yko n a n ia  i  osiągnięcie w yso k ie j jakośc i i  w y ­
da jnośc i p ro d u k c ji.

(6) P race p o w in n y  być w yko nyw a ne  p rzy  użyc iu  ja k  n a j­
m n ie jszych  zespołów ta k  lu d z k ic h  ja k  i  zasobów m a te ria ­
ło w ych  d la  danych  w a run ków .

P rzy  w yborze  dźw igó w  m on tażow ych  do sk ładan ia  i  usta­
w ia n ia  e lem entów  k o n s tru k c ji m ożna uw zg lędn ić  dźw ig i 
zna jdu jące  się do dyspozyc ji na  p lacu  bu dow y lu b  w  p o b li­
żu, pam ię ta jąc je d n a k  o ty m , że ten  p rzyp a d ko w y  czynn ik  
(k tó ry  m ożna uw zg lędn ić  p rzy  ob iekc ie  n ie w ie lk im  i  odda­
lonym ) n ie  może m ieć decydującego w p ły w u  p rzy  o rg a n i­

zow an iu  prac na  w ie lk ą  skalę. Jako regu łę  na leży p rzy ją ć  
dobór dźw igów  w  zależności od w ie lk o ś c i i  c iężaru elem en­
tów , w ysokości dźw igan ia  oraz w a ru n k ó w  lo k a ln y c h  b u ­
dowy.

D ru g im  czynn ik iem  są w ym agan ia  o charakterze ekono­
m icznym , zresztą zupe łn ie  zgodnym  z zasadam i te c h n ik i 
ochrony pracy. W ym agania  te  zm uszają nas n ie k ie d y  do 
zrezygnow ania z zastosowania kosztow ne j m echan izac ji 
a stosowania do w yko n a n ia  danych p ra c  m asztów  lu b  in n ych  
urządzeń. O sta tn io  coraz częściej stosowane są d ź w ig i gą­
sienicowe i  samochodowe, k tó re , ja k  w iadom o, n ie  po trze ­
b u ją  p rzygo tow an ia  spec ja lnych to rów .

T rzec im  czynn ik ie m  m a jącym  w p ły w  na w y b ó r m etody 
m on tażu  je s t geom etryczna cha ra k te rys tyka  budow li.

Do m ontażu b u d o w li p łask ich  (zak łady bu dow y maszyn, 
w a lcow n ie ), k tó ry c h  cechą zasadniczą są duże w y m ia ry  
w  poz iom ie  w  stosunku do ic h  w ysokości —  celowe jes t. 
stosowanie dźw igów  . sam ochodowych, gąsiennicow ych 
i  w  pe w n ym  s topn iu  w ieżow ych. Zastosowanie do m on taży 
b u d o w li p łask ich  dźw igów  D e rr ic k a  u s p ra w ie d liw ić  może 
b ra k  odpow iedn ie jszych dźw igów .

Do m on tow an ia  b u d o w li ob ję tośc iow ych, t j .  b u d o w li o du ­
żych w ym ia ra ch  rz u tu  poziom ego i  p ionowego (z b io rn ik i, 
w ie lk ie  piece) m ożna w yko rzys ta ć  z w y k łe  d e r r ik i lu b  d źw ig i 
w ieżowe.

D la  zb io rn ikó w , posiadających n ie w ie lk ą  wysokość i  sto­
sunkow o n ie w ie lk i ciężar elem entów, m ożna stosować d ź w ig i 
ruchom e.

Oczyw iście, różnorodność k sz ta łtó w  k o n s tru k c ji o b ję ­
tośc iow ych  zmusza często do  stosowania różnych  dźw igów , 
w e d łu g  in d y w id u a ln y c h  rozw iązań  p ro je k tó w  organ izac ji 
m ontażu. M o n to w a n ie  b u d o w li w ysokościow ych, t j .  posia­
da jących  stosunkow o n ie w ie lk ie  w y m ia ry  rz u tu  poziomego, 
ja k  m aszty rad iow e , m aszty l i n i i  p rzesy łow ych  p rą du  e lek­
trycznego, w ysokiego napięcia , p y lo n y  m ostów  w iszących 
i  szk ie le ty  „d rapaczy  c h m u r“  na leży p row adz ić  dźw igam i, 
k tó re  m ogą stosunkow o ła tw o  przesuwać się p ionoioo. Po­
trzebn y  u d źw ig  zależy od w łasności b u d o w li, a m ia no w ic ie  
od ciężaru m on tow anych  elem entów.

Z godn ie  z w y b ra n y m  sposobem m ontażu i  ty p a m i m echa­
n izm ów  na leży opracować sposoby podw ieszania podnoszo­
nych  e lem entów , sposoby tym czasowego w zm acn ian ia  w zn o ­
szonych k o n s tru k c ji,  ty p y  rusz tow ań  i  zabezpieczeń. K o ­
nieczne je s t p rzy  ty m  podanie n ie  w skazów ek d y re k tyw n ych , 
ale technicznego łączn ie  z ry s u n k a m i w a rs z ta to w y m i (w y k o ­
naw czym i) rozw iązan ia  w szys tk ich  w w . prob lem ów .

Z an im  p rze jdz iem y do w yko na w stw a , pragnę jeszcze po­
k ró tce  om ów ić  zagadnienie zagospodarowanią te ren u  m on­
tażu.

Zagospodarowanie terenu montażu
Posiadanie ha rm onogram u ogólnego pozwala p rzystąp ić  

do opracow ania ogólnego p lan u  zagospodarow ania p lacu 
m on tażu  i szczegółowego zap ro jek tow a n ia  w szys tk ich  e le ­
m en tó w  m ontażu. N a p lan ie  zagospodarowania p lacu  m on­
tażu, oprócz naniesionego obrysu ob ie k tó w  m ontażow ych (co 
n a jm n ie j w  s k a li 1:500), pow in no  się oznaczyć rozm ieszcze­
n ie  d ź w ig ó w  i  k ie ru n k i ic h  ru ch u  oraz in n y c h  urządzeń 
m ontażow ych, d ro g i kom u n ikacy jn e , p rze jazdy, prze jścia , 
m ostk i, k ła d k i, m ie jsca roz ładunku , sortow an ia , m ie jsca 
sk ładow an ia , wstępnego scalan ia k o n s tru k c ji,  d ro g i i  ś rod k i 
transp o rtow e  d la  podaw an ia  k o n s tru k c ji na  m ontaż, roz­
m ieszczenie i  sposoby zako tw ień . N a p lan ie  ty m  p o w in n y  
być rów n ież  zaznaczone tym czasowe b u d y n k i, pom ieszczenia 
oraz urządzenia ja k : sk ład  m a te ria łó w , w a rsz ta t m echa­
n iczny , szopa d la  sprężarek, przew ód sprężonego pow ie trza , 
sieć w odociągow a i  e lek tryczna  d la  s iły  i  św ia tła .
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Rzecz jasna, że opracow an ie  p lanu  zagospodarowania te­
renu  m ontażu n ie  je s t spraw ą prostą, gdyż m u s i oprócz sze­
regu w zg lędów  technicznych, o k tó ry c h  n ie  wspom inam , 
uw zg lędn ić  w ym agan ia  te c h n ik i ochrony p racy  i  ob rony 
przec iw pożarow e j. N ie je d n o k ro tn ie  trzeba  p ro je k to w a ć  k ilk a  
a lte rn a ty w  po to , aby następn ie w yb ra ć  na jlepszą z n ich. 
P la n  ten  po w in ie n  być pow iązany z p lan am i in n y c h  p rzed­
s ię b io rs tw  budow lanych , p racu jących  na ty m  sam ym  te re ­
nie, k tó re  rów n ież  stosu ją urządzenia pomocnicze, u ż y tk u ją  
sk łady i  d ro g i transportow e .

Czasem potrzeba n ie  ty lk o  k i lk u  a lte rn a ty w  p lanu, ale 
nad to  w  w y b ra n e j ju ż  a lte rn a ty w ie  kon ieczne je s t opraco­
w a n ie  p lanu  poszczególnych etapów  m ontażu, t j .  k i lk u  
a n ie raz i  k ilk u n a s tu  arkuszy, p rzeds taw ia jących  rysun kow o  
każdorazow y u k ła d  przew odów , s tanow isk dźw igów  i  ich  
zako tw ień , podaw an ia  e lem entów  k o n s tru k c ji itd .

W szystko to  pow in no  być  zestaw ione kom pleksowo, tzn. 
w  pow ią zan iu  dz ia ła lnośc i w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw  dz ia­
ła ją cych  na ty m  sam ym  teren ie .

Montaż konstrukcji stalowych
Jeże li chodzi o bezpieczeństwo w y k o n y w a n ia  m ontażu 

k o n s tru k c ji s ta low ych  to  od razu  na w stęp ie  trzeba  s iln ie  
podkreś lić , że w  p rzyp ad ku  gdy ro b o ty  m ontażow e w y k o ­
n u je  się za pomocą k i lk u  subw ykonaw czych przeds ięb io rs tw  
na ty m  sam ym  te ren ie  bu do w y oraz gdy ro b o ty  p row adzi 
się na  k i lk u  różnych  poziom ach w  je d n ym  p ion ie  genera lny 
w ykonaw ca  p rzy  udz ia le  za in teresow anych p o w in ie n  op ra ­
cować p lan  środków  bezpieczeństwa  p racy  kon iecznych 
z p u n k tu  w idzen ia  te c h n ik i och rony p racy  i  kon tro lo w ać  
jego w ykonan ie .

P rzy  robotach m on tażow ych  m ożna za trud n iać  p ra co w n i­
ków , k tó rz y  przeszli up rzedn io  badan ia  leka rsk ie , posiadają 
dostateczne k w a lif ik a c je  techniczne i  zdrow otne, zosta li 
nauczen i i  p rzyzw ycza je n i do stosowania bezpiecznych spo­
sobów p racy oraz zd a li egzam in w  zakresie  bhp. D a le j b a r­
dzo ważne jest, b y  k ie ro w n ik a m i rob ó t b y l i  spec ja liśc i spo­
śród persone lu  in żyn ie ry jno -techn icznego .

Po ty c h  uw agach zasadniczych p rze jd źm y do bliższych 
szczegółów.

Nośność m asztów  na leży ob liczać na  ciężar na jw iększego 
z przeznaczonych do podn ies ien ia  elem entów. U staw iać je 
na leży na n iezaw odnych fundam entach  (np. w  rod za ju  k la ­
te k  drew ianych , p ły ty  betonow ej itp .). O dc iąg i m asztów  
na leży um ocow ać do spec ja lnych ko te w  ściśle w g  w a ru n k ó w  
techn icznych p rzew idz ianych  w  p ro je kc ie  o rg an izac ji m on­
tażu, a w  raz ie  b ra k u  ta k ic h  danych ob liczyć s iły  dz ia ła jące 
w  lin a c h  roztracza jących  i  zap ro jek tow ać odpow iedn ie  za­
ko tw ien ie . K ie ru n e k  odciągów  na leży ob ierać ta k , by  n ie  
przeszkadzały one odbyw a jącem u się po te ren ie  tra n s p o r­
to w i i  b y ły  zabezpieczone od uszkodzenia. P rzy  przesuw a­
n iu  m asztów  na leży odpow iedn io  przygo tow ać trasę, po k tó ­
re j m aszt będzie p rzesuw any i  zastosować urządzenia, k tó re  
to  u ła tw ią  np. sanki, p łozy  itp .  P raco w n ików , k tó rz y  p rze­
p row adza ją  przesuw anie  dźw igu , zwłaszcza roztraczanego, 
na leży dok ładn ie  po instruow ać  i  um ieścić w  s tre fie  bezpiecz­
ne j. P rzesuw anie dźw igó w  po w in no  być nadzorowane przez 
odpow iedniego m a js tra  m ontażu.

Jeś li chodzi o tra n s p o rt p ionow y, to  zw racam  uwagę, że 
ta rc ie  l in  o ja k ie k o lw ie k  e lem enty s ta low e je s t n iedo ­
puszczalne  i  na leży zapobiegać tem u przez stosowanie pod­
k ła d e k  (d rew n ianych  lu b  m eta low ych).

M on tow ane kon s tru kc je , a także i  ic h  e lem enty zn a jd u ją  
się w  czasie podnoszenia p rzew ażn ie  w  po łożeniu pow odu­
ją cym  u k ła d  obciążeń, k tó ry  znacznie odbiega od położenia 
pro jektow anego w  p lanach b u do w li. Ze w zg lędu na  to  mogą

w  n ich  pow stać doda tkow e naprężenia, k tó re  n ie k ie d y  w y ­
w o łu ją  niepożądane deform acje, a na w e t i  aw arie . A b y  tem u 
zapobiec, na leży stosować czasowe w zm ocnien ia  m o n to w a ­
nych  k o n s tru k c ji za pom ocą: drzew a lu b  p r o f i l i  s ta low ych. 
Spraw ę tę  na leży rozw iązać ju ż  p rz y  op racow yw an iu  p ro - 
p ro je k tu  organ, m ontażu.

P rzy  m ontażu k o n s tru k c ji s ta low ych  specja lną uwagę 
zwracać na leży na sposoby p o d w i e s z e n i a  
i  u r z ą d z e n i a  c h w y t a j ą c e .  N a jb a rd z ie j 
zdało egzam in w  p ra k tyce  podw ieszenie un iw e rsa lne  z l in  
s ta low ych . Podw ieszenie tego ty p u  m ożna z powodzeniem  
stosować do um ocow ania  e lem entów  k o n s tru k c y jn y c h  p rzy  
ich  roz ła d o w yw a n iu  i  m ontażu. W y m ia ry  tego podw ieszenia 
są podawane w  odpow iedn ich  tab licach . E w e n tua ln ie  można 
w  raz ie  po trzeby  stosować i  inne  podw ieszenia, ja k  np. pod­
w ieszenie z l in y  s ta low e j z p rze w le kam i i  hakiem , po dw ie ­
szenie z l in y  s ta low e j z p ę tlą  w  środku  podw ieszenia 
i  ha ka m i na końcach d la  sprzężenia e lem entów  posiadających 
o tw o ry , podw ieszenie z l in y  s ta low e j z  p rzew lekam i. W w. 
podw ieszenia są podw ieszeniam i ty p o w y m i, d la  k tó ry c h  
w  tab lica ch  poda je się w y m ia ry  i  in n e  dane w  zależności od 
w a g i e lem entu. P rzy  podnoszeniu n ie typ o w ych  elem entów, 
d la  k tó ry c h  w w . podw ieszenia b y ły b y  n ie  do p rzy ję c ia  na­
leży w  p ro je kc ie  o rg an izac ji m ontażu zap ro jek tow ać spe­
c ja lne  podw ieszenia i  z gó ry  ok re ś lić  m ie jsca zam ocowania 
do danego e lem entu czy k o n s tru k c ji.

P rzed p rzystąp ien iem  do podnoszenia na leży dok ładn ie  
obejrzeć p rzygo tow any elem ent, w yznaczyć m ie jsce założe­
n ia  urządzen ia  podnoszącego i  skon tro low ać urządzenia 
chw yta jące. Ostatecznego psraw dzenia na leży dokonać, gdy 
l in y  zn a jd u ją  się ca łkow ic ie  pod naprężeniem , co m a m ie jsce 
p rzy  podn ies ien iu  k o n s tru k c ji na  wysokość ca 20 cm  nad 
ziem ię.

Specja lną uw agę m us i zw racać brygada robocza i  je j k ie ­
ro w n ik  na staranne um ocow anie lin . W  raz ie  zauważenia 
ja k ic h k o lw ie k  w ad, np. roz luźn ien ia  lin ,  urządzeń do zam o­
cowania, de fo rm ac je  k o n s tru k c ji,  za łam ania  l in  na  ostrych 
k raw ędziach , za ta rc ia  l in  itp . na leży m on tow aną k o n s tru k ­
c ję  na tychm ia s t opuścić do po łożenia w y jśc iow ego  i  w zn ow ić  
proces podnoszenia dop ie ro  po usun ięc iu  zauważonych wad. 
O pera torzy p o w in n i dokonyw ać podnoszenia p łynn ie , bez 
z ry w ó w  i  sterow ać m echan izm am i podnoszenia ściśle w g  
znaków  um ow nych  podaw anych przez odpow iedzia lnego m i­
strza m ontażu. N adto  n ie  w o ln o  im  zw a ln iać  ha m u lców  aż 
do c h w ili o trzym an ia  po lecenia od przełożonego.

K o n s tru k c je  p rzy  podnoszeniu um ocow u je  się pow yże j 
środka ciężkości, p rzy  czym  b e lk i pom ocnicze i  in ne  u rzą ­
dzenia do podnoszenia na leży dob ierać odpow iedn io  do cię­
żaru  i  specja lnych wym ogów- podnoszonego elem entu. U m o­
cow anie podw ieszeń p o w in no  w yk luczać  możność sam oczyn­
nego odczepiania się w  czasie podnoszenia lu b  przesuw a­
n ia  k o n s tru k c ji oraz na leży dążyć do tego, by  zdjęcie je j na 
m ie jscu  us taw ien ia  odby ło  się ła tw o  i  bez w iększych w y s ił­
ków . H a k  na leży zawsze podawać w  po łożeniu p ionow ym .

A b y  ch ron ić  podnoszony elem ent przed rozko łysan iem  lu b  
kręcen iem  się w  czasie podnoszenia, a z reguły,, gdy m ontaż 
odbyw a się p rz y  w ie trze , na leży stosować odciąg i z l in  ko ­
nopnych.

Z w racam  uw agę na to , że w  p ion ow ych  cięgnach tra w e r­
sów naprężenia rozciągające zm ie n ia ją  się w  zależności od 
ką ta  nachy len ia  c ięgien do poziom u (rys. 1).

W  czasie podnoszenia n ie  w o lno :
a) pozostaw iać w  zaw ieszeniu podnoszoną k o n s tru k c ję  lu b  

e lem ent na dłuższe p rz e rw y  (np. p rze rw a  obiadowa),
(b) p rzebyw ać lu b  pracow ać pod podnoszoną ko n s tru kc ją ,
(c) dokonyw ać ja k ic h k o lw ie k  n a p ra w  samej k o n s tru k c ji 

lu b  podnoszącego urządzenia,
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(d) zm ien iać po rządku  w zg l. ko le jn ośc i operacji, je ś li n ie  
okazuje się to  na tychm ia s t konieczne.

D la  p ra cow n ikó w , k tó rz y  p rz y jm u ją  k o n s tru k c ję  w zgl. je j 
e lem enty na w ysokości i  u s ta w ia ją  ją  na m ie jscu  przezna­
czenia na oporach na leży w ykonać specja lne rusztow an ia  
i  n ieza leżn ie od tego z re g u ły  zabezpieczyć ic h  tpasem 
och ronnym  z lin k ą .

Rys. 1. Zmienność naprężeń w  zależności od kąta nachylenia.

Jak  d ługo podn iesiony elem ent n ie  zostanie us ta w io ny  na 
s tykach  i  n ie  będzie um ocow any za pomocą w ym aganej 
ilo śc i ś rub  zapew nia jące j jego stateczność, ta k  d ługo nie  
w o lno  zde jm ow ać go z podw ieszenia. W  raz ie  niem ożności 
na leżytego um ocow ania  e lem entu na  m ie jscu  przeznacze­
n ia  na leży go opuścić do położenia w y jśc iow ego  i  po usu­
n ięc iu  p rzyczyn  un ie m o ż liw ia ją cych  czy u tru d n ia ją c y c h  
um ocow anie  podnieść ponownie.

Ręczne i  m echaniczne w c ią g a rk i oraz in ne  d ź w ig i sto­
sowane p rz y  robotach om aw ianych  p o w in n y  odpow iadać 
techn icznym  w a ru n ko m  oraz posiadać w ym agane zabezpie­
czenia. N ie  będziem y ich  je d n a k  w  ram ach n in ie jszego a r ty ­
k u łu  om awiać.

Bardzo w ażną ro lę  w  w a lce  z w ypadkow ośc ią  p rzy  om a­
w ia n ych  robotach odgryw a odzież specja lna  i  ś ro d k i ochro­
n y  osobistej. M ontażow cy p o w in n i p racow ać w  kom binezo­
nach i  z re g u ły  p rzy  p racy  na wysokości stosować pasy

bezpieczeństwa *). W  ZSRR stosuje się kom binezony z w m o n ­
to w a n ym i pasam i bezpieczeństwa opracowane przez Razań- 
cewa (rys. 2). Zastosowanie tego ty p u  odzieży ochronne j 
u  nas zm n ie jszy łoby  znacznie wypadkowość.

Wymagania stawiane rusztowaniom
U przedn io  w spom nia łem , że d la  p ra co w n ikó w  z a tru d n io ­

nych  na wysokości na leży w ykonać zabezpieczenia. Zagad­
n ien ie  to  w ym aga bliższego om ów ienia. Zabezpieczenia te 
p o w in n y  być w ykonyw a ne  w  fo rm ie  rusztow ań w iszących, 
m on tażow ych  lu b  do sk ładania . R usztow ania  te p o w in n y  
odpow iadać następu jącym  w ym agan iom :

(1) R usztow anie w iszące pow in no  być, w  m ia rę  możności, 
zamocowane na us ta w ia nym  elem encie przed jego podn iesie­
n iem , co na leży p rze w id yw a ć w  k o n s tru k c ji rusztow ań i  ich  
zamocowań,

(2) P ow inna  być zapew niona m ożność szybkiego u s ta w ia ­
n ia  i  ro z b ió rk i rusztow ań.

(3) W y m ia ry  i  w y trzym a łość  rusztow ań p o w in n y  zapew­
n iać  bezpieczną i  w ygodną pracę.

(4) E lem en ty  rusz tow ań  p o w in n y  być znorm alizow ane, 
aby m og ły  być k ilk a k ro tn ie  w yko rzystane , chociażby w  za­
kres ie  jedne j ty lk o  budow y.

(5) R usztow ania  te przed oddaniem  ic h  do u ż y tk u  p o w in ­
n y  być ko m is y jn ie  odebrane (sprawdzone), p rzy  czym  p ro ­
to k ó ł o d b io ru  po w in ie n  być m. in . podp isany przez m is trza  
(k ie ro w n ika ) m ontażu.

W a ru n k i te c h n ik i och rony  p racy  i  dośw iadczenie p rzed­
s ię b io rs tw  m on tażow ych na k ła d a ją  szereg doda tkow ych  w y ­
m agań, z k tó ry c h  podstaw owe są następujące:

(1) W szystk ie  rusz tow an ia  p o w in n y  posiadać trw a łe  po rę ­
cze, ob liczone na s iłę  poziom ą nac isku  jednego ro b o tn ik a ; 
wysokość poręczy 1 m.

(2) N a obwodzie rusz tow an ia  po w in na  być ułożona k ra ­
wędź z us taw ione j p ionow o deski, w yk lucza jąca  spadnięcie 
narzędzi, na k rę tek , ś rub  itp . ;  z tych  sam ych w zg lędów  po­
m ost n ie  może posiadać szczelin.

(3) Szerokość rusz tow an ia  n ie  p o w in n a  być m n ie jsza  niż
0,8 m.'

(4) G rubość desek pom ostu n ie  p o w in n a  być m n ie jsza od 
40 m m .

’) Rozróżnia się trzy  rodzaje pasów bezpieczeństwa:
a) pasy bezpieczeństwa do prac na słupach o linkach długoś­ci 1,1 m,
b) pasy bezpieczeństwa do prac na wysokościach, o linkach d łu- 

gości 1,5 metra,
c) szelki bezpieczeństwa do prac na wysokościach o linkach dłu­

gich na 2,5 m etra.
Obecnie wprowadza się do produkcji w ym ienionych odmian nowe 

części zapinkowe. W  związku z różnym i wym aganiam i stawianymi 
pasom różne są ich wytrzym ałości i długości linek.

D la szelek bezpieczeństwa przew iduje się wytrzymałość wszystkich  
m etalowych elementów, taśm i lin  nie niższą aniżeli 1 200 kg. D la  
pasów bezpieczeństwa o linkach długości 1,5 m etra dopuszcza się 
Wyi rzJ małości nie niższe niz 1 00(> k g dla wszystkich elementów  
wchodzących w  ich skład. D la pasów bezpieczeństwa o linkach dłu- 
gosci 1,1 m etra dopuszcza się wytrzym ałości nie niższe niż 700 kg 
(badania przeprowadza się obciążeniem 800 kg) dla poszczególnych

a aoy„ . ucAyrcuńensiwa ____ _______ _ vt-, „ k
części zapinkowe. w  zw iązku z tym  paski skórzane posiadają w y ­
trzym ałość na rozerwanie nie wyższą niż 145 kg, a często niższa an i­
żeli loo kg. Ogólna wytrzymałość pasa o dwu skórzanych pasach 
zapinkowych jest ograniczona do 250 kg (stanowi to sumę w ytrzy ­
małości obu pasków skórzanych). T a k  niska wytrzym ałość pasa 
ogranicza zakres jego użycia.

Pas o częściach zapinkowych skórzanych badany jest obciążeniem  
statycznym  300—350 kg. Jeżeli nie w ykaże po badaniach żadnych  
uszkodzeń lub odkształceń — może być oddany do użytku do prac, 
przy których użytkow nik nie jest narażony na jak ieko lw iek  spad­
nięcie z wysokości. L inka  zawieszenia pasa tego typu powinna być 
zamocowana w  sposób um ożliw iający jedynie swobodne zawiśnięcie 
na n iej pracownika i to bez szarpnięcia lin y . Jest to m ożliwe, jeżeli-

1) praca jest w ykonyw ana w  jednym  m iejscu — wówczas linka  
może być zamocowana w  pozycji pionowej na całej swej długości 
ponad pracownikiem ,

2) na skutek konieczności zm iany miejsca podczas pracy — linka  
zamocowana jest na drugiej lin ie  lub belce, po której przesuwa się 
karabińczyk z zawieszeniem w  m iarę przesuwania się miejsca pracy 
robotnika (przyp. red.).

vj.w L,y siusuwane posjtauaiy
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(5) H a k i do podw ieszania k u te  na leży p rzed  założeniem  
poddawać p rób ie  co n a jm n ie j podw ójnego obciążenia (dwa 
razy  w iększego) w  c iągu 15 m in u t.

(6) W  okresie  eksp loa tac ji rusz tow ań  kon ieczna je s t stała 
ic h  k o n tro la , oczyszczanie ze śniegu, b ło ta  i  okresowe sp ra w ­
dzanie stanu pom ostu i  połączeń, zwłaszcza przed każdora­
zow ym  ich  użyciem .

R usztow anie w  ZSRR ob licza się na  rów no m ie rn e  obc ią­
żenie 100 k g /m ! i  sprawdza na  s iłę  skup ioną  150 k g  (cię­
ża r ro b o tn ik a  i  jego narzędzi). M a te ria łe m  do bu dow y rusz­
to w a ń  m oże być d re w n o  i  żelazo n o rm a ln e j jakośc i, odpo­
w iada jące  w a ru n ko m  techn icznym  d la  ty c h  m a te ria łó w . 
W szystk ie  e lem enty podejrzane, w ykonane  z m a te ria łu  n ie  
sprawdzonego, p o w in n y  być sum iennie, k o m is y jn ie  sp raw ­
dzone i  zalegalizowane p ro to kó la rn ie .

W  k o n s tru kc ja ch  szk ie le tow ych  ty p u  m ie jsk iego  i  p rzem y­
słowego g łów ne s ty k i m ontażowe, do k tó ry c h  po w in ie n  być 
zabezpieczony dostęp, skup ione są na słupach, w  m ie jscach 
zam ocow ania be lek podsuw nicow ych, w ią za ró w  dachowych, 
podciągów, r y g l i itp .

Przyk/ady rusztowań
R usztow ania  w iszące ustaw iane  d la  tych  w ęz łów  na s łu ­

pach noszą w  ZSRR nazwę „g o łę b n ik ó w “ . N a jlepszy w  p ra k ­
tyce  okazał się go łę bn ik  pom ysłu  inż. W ie licho w a  (rys. 3);

Itfid o k  yoZęhm ka
z  p rz o d u

Urządzenie m ontażowe n a  s lu p ie  tv ce/c 
u m ies zczen ie / y o Z f& n ik o

Pomost ęoZębnikct podczas 
u s ta w ia n ia  stupa

w s ta n ie
rozZożooym

Rys. 3. Rusztowania wiszące na słupach („gołębniki").

n ia  ta k ie  mogą być  na  chom ontach z żelaza okrągłego lu b  
p łaskiego lu b  na ram kach  (rys. 4).

D la  m ontażu be lek podsuw n icow ych  w zg l. n ie k tó ry c h  k ra ­
to w n ic  dachow ych na leży w ykonać pom osty. O ile  chodzi 
o podnoszenie be lek podsuw n icow ych  za pom ocą b lo kó w  
um ocow anych do w ie rzcho łkó w  us ta w ia nych  słupów , to  m o­
żna na to  zezw olić  po spraw dzen iu  stateczności s łupa przez 
dokonan ie ob liczen ia  statycznego. G dy zachodzi konieczność 
ru c h u  p ra c o w n ik ó w  po be lkach podsuw n icow ych  po do lnym  
pasie k ra to w n ic , na leży w yko na ć  ogrodzenie lu b  nad be lką  
przeciągnąć lin ę  ochronną. Do ta k  um ieszczonej l in y  m on te r 
może przym ocow ać k a ra b in e k  l in k i  swego pasa bezpieczeń­
s tw a i  poruszać się swobodnie.

M ontaż urządzeń ham u lcow ych  na be lkach  podsuw nico­
w ych  p o w in ie n  być w yko n a n y  z pom ostów  up rzedn io  p rz y ­
m ocow anych do be lek (rys. 5 i  6). B e lk i stropow e i  ryg le  
m ożna też m on tow ać p rzy  użyc iu  pom ostów  (rys. 7).

W e w szys tk ich  p rzypadkach  podnoszenia k ra to w n ic  pod­
w ieszenie na leży w yko n yw a ć  ty lk o  w  w ęzłach. N ity  i  szwy 
w ę z łów  p o w in n y  być kon ieczn ie  sprawdzane. W  p rzyp a d ku  
stosowania sposobu podnoszenia zespolonych k ra to w n ic  pa­
ra m i zespolenie ic h  po w in no  być pewne i  un ie m o ż liw ić  
przekręcen ie  lu b  przechy len ie  się k ra to w n ic  w  czasie podno­
szenia. Przez ca ły czas trw a n ia  podnoszenia na leży us ta lić  
specja lny nadzór nad  ró w n o m ie rn ym  podnoszeniem  obu k o ń ­

ców  k ra to w n ic . P racow n icy , k tó rz y  p rz y jm u ­
ją  k ra to w n ic e  na w ysokości, p o w in n i zna jdo ­
w ać się na pom ostach ogrodzonych.

P rzy  sp raw dzan iu  zbieżności o tw o ró w  dla  
śrub  lu b  n itó w  na leży dokonyw ać tego prze­
b ija k a m i lu b  sw o rzn ia m i s ta lo w ym i. K ie ro w ­
n ic tw o  pow in no  tęp ić  spraw dzan ie  ta k ie  za 
pomocą pa lców , co jes t jeszcze b. często sto­
sowane i  n ie  po w in no  też zezwalać na prze­
b yw an ie  na  us taw ionych  elem entach lu b  
podchodzenie pod n ie  do czasu założenia śrub 
m on tażow ych i  k o rk ó w  zgodnie z w a ru n k a ­
m i techn icznym i.

N ito w a n ie  k o n s tru k c ji us ta w io nych  na 
m ie jscu  przeznaczenia na leży przeprow adzać 
z podw ieszonych pom ostów . D la  m ontażu 
ś w ie tlik ó w  na leży w ykonać p e łn y  pom ost 
szerokości 1,2 m  z b rusów  lu b  desek u łożo-

sk łada się on z 2 ram  m eta low ych , z k tó ry c h  każda z k o le i 
sk łada się z odc inka  r u r y  z p rzym ocow anym i do n ie j p ro ­
stopadle dw om a e lem entam i nośnym i w y k o n a n y m i z r u r  lu b  
ką to w n ik ó w . N a ram ie  te j u łożony je s t pom ost z b lach y  
3 m m  obram ow any k ra w ę ż n ik a m i z k ą to w n ik ó w , w  k tó ry c h  
przew idz iane  są o tw o ry  do um ocow ania  s łu pkó w  poręczy. 
D la  zam ocow ania ram e k  na s łup ie  przew idz iane  są specja l­
ne nasady, k tó ry c h  us taw ien ie  i  p rzyspaw an ie  w y k o n u je  się 
w  w y tw ó rn i w yko n u ją ce j kon s tru kc ję . D w ie  nasady z każdej 
s trony  słupa posiadają w yc ięc ia , w  k tó re  w k ła d a  się ru rę  
podstaw ow ą ra m k i, spe łn ia jącą ro lę  zaw iasy, a nasady na s łu ­
p ie  służą za podpory  d la  nośnych e lem entów  ram . Ramę 
ta ką  um ocow u je  s ię  ła tw o  na s łup ie  przed jego u s ta w ie ­
n iem , a następn ie po us ta w ie n iu  s łupa na m ie jsce ram ę 
obraca się dooko ła swej osi i  za jm u je  ona położenie robocze 
bez w szelkiego dodatkowego m ocowania.

In n y m  rodza jem  rusztow ań w iszących są rusz tow an ia  za­
w ieszane na k ra tow n icach , ryg lach , na  do ln ym  i  gó rnym  pa­
sie przęseł m ostow ych, na be lkach podsuw n icow ych  i  na  in ­
n ych  podobnych e lem entach poziom ych. S łużą one do n ito ­
w a n ia  i  spawania s tykó w  m on tażow ych oraz do p rze jśc ia  na 
dużej wysokości od jednego s tyku  do drugiego. R usztow a­

Z?//s nr. 4 Rusztowanie w iszące na ram kach
■i. p o p rze c zk a  4. d e s k i  1 8 /5  cm.
9. ś ru b y  d  Z/4 " 5. ś ru b y  d  Vs "
3. sZupki fa/io cm. 0. ucho b la c h y  3  m/irt.

n ych  na dźw igarach k ra to w n ic . W  m ia rę  u s ta w ia n ia  ram  
pom ost na leży przesuwać.

Spaw anie i  ob róbkę przew odów  ru ro w y c h  na leży w y k o n y ­
w ać z podw ieszanych pom ostów  (rys. 8).

P rzy  m ontażu k o n s tru k c ji b laszanych stosu je się obecnie 
dw a rodzaje rusztow ań : stałe na w sp orn ikach  (rys. 9)
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Rys. 5. Pomost umocowany na słupie.

i  p ierśc ien iow e wiszące. R usztow anie stałe na w sporn ikach  
stosowane je s t p rzy  m ontażu z b io rn ikó w , opancerzaniu w ie l­
k ic h  p ieców, o d p y ln ik ó w  itp . k o n s tru k c ji.  A b y  n ie  pozosta­
w ia ć  po jedynczych n ie  zan itow anych  o tw o rów , przym ocow a­
n ie  w sp o rn ik ó w  do k o n s tru k c ji może być dokonane za po­
mocą p rzyspaw an ia  spec ja lnych żelaznych zaczepów z żelaza 
okrągłego. W s p o rn ik i uk ła d a  się na obwodzie m on tow ane j 
k o n s tru k c ji,  czy urządzenia w  odstępach ca 1,5 —  2 m  jeden
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od drugiego, a na  n ich  uk ła d a  się deski g rubości 40 —  45 m m . 
R usztow ania  te  zam ontow ane na k o n s tru k c ji na  z ie m i pod­
noszone są na m ie jsce p racy  razem  z ko n s tru kc ją .

P rzy  w yso k ich  k o n s tru kc ja ch  cy lin d ryczn ych  o n iezb y t 
dużej ś redn icy  8 —  10 m  (nagrzewnice, o d p y ln ik i)  celowe 
je s t zastosować p ierśc ien iow e  rusz tow an ia  wiszące. O sta tn io  
ty p  rusz tow an ia  p ierścien iow ego op racow any przez ob. 
G u s t o w i c z a  (ZK S -3) uzyska ł d rugą  nagrodę na  ko n ­
k u rs ie  pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich , zo rgan izow anym  przez 
Z G Z Z P B C IP Z  oraz ZG. P Z IT B .

W  ZSRR d la  przyspieszenia rob ó t stosu je się rusz tow an ia  
p ie rśc ien iow e dw up ię trow e . N a gó rnym  p ię trze  brygada 
składaczy i  w ie rtaczy  p rzyg o tow u je  s ty k i, a na do ln ym  n ic ia -  
rze  n itu ją  na up rzedn io  p rzygo tow anych  odcinkach. D o­
szczelnianie w  ty m  p rzyp ad ku  jes t w yko nyw a ne  w  osta tn ie j 
ko le jn ośc i p rzy  opuszczaniu rusztow an ia  w  dół.

Is tn ie je  jeszcze w ie le  in n y c h  k o n s tru k c ji rusztow ań m . in . 
ty p u  ko łysek, ale trzeba s tw ie rdz ić , że zabezpieczeń je s t jesz­
cze n iew ie le  i  opracowane są raczej d la  pew nych  specja lnych 
p rzypadków . Przed n a m i leży nada l zagadnienie opracow a­
n ia  szeregu rusztow ań kon iecznych d la  po p ra w y  stanu bez­
p ieczeństwa p rz y  m ontażach budow lanych .

Praca na d w u  lu b  w ięce j poziom ach w  je d n ym  p ion ie  je s t 
dozwolona p rzy  zastosowaniu daszków ochronnych, sia tek 
lu b  pom ostów.

W  czasie podnoszenia k o n s tru k c ji m asztow ych należy na 
okres po trzebny do w yko n a n ia  p racy  w strzym ać w szystk ie  
inne  ro b o ty  w  s tre fie  o r . =  1,5 wys. m asztu. Do te j s tre fy  
ja k o  do s tre fy  n iebezpiecznej n ie  na leży dopuszczać osób po­
stronnych.

Szczególną uw agę na leży zw racać p rzy  m ontażu k o n s tru k ­
c ji s ta low ych  w  po b liżu  przew odów  sieci e lek tryczne j. 
W  każdym  szczególnym p rzyp ad ku  na leży ro b o ty  uzgodnić 
z osobam i sp ra w u ją cym i nadzór nad siecią.

P rzy do kon yw an iu  m on taży w e w ną trz  z b io rn ik ó w  nieza leż­
n ie  od in n y c h  wskazań bh p  na leży stosować ośw ie tlen ie  e lek­
tryczn e  o nap ięc iu  24 V.

Montaż żelbetowych elementów prefabrykowanych
M ontaż że lbe tow ych  elem entów  p re fa b ryko w a n ych  z w ią ­

zany je s t przede w szys tk im  z podnoszeniem  e lem entów  o d u ­
żym  ciężarze. O bow iązu ją  tu  w szys tk ie  uw ag i podane up rzed ­
n io  d la  transp o rtu . M ie jsca  podw ieszenia poszczególnych ele­
m en tów , a także  m ie jsca  zak ładan ia  k la m e r i  h a kó w  d la  
uchw ycen ia  ch w y ta k a m i dźw igu  na leży ok re ś lić  na podstaw ie 
ob liczeń sta tycznych. P o w in n y  one być  specja ln ie  oznaczo­
ne na planach, a na go tow ych elem entach na leży oznaczyć je 
w  m ie jscach w skazanych na  rysun kach  jaskraw ą , n iezm yw a - 
jącą się fa rbą . E lem en tów  w yka zu ją cych  b ra k i techniczne 
n ie  na leży używ ać do budow y.

Stateczność us ta w ia nych  e lem entów  p re fa b ryko w a n ych  za­
pew n ia  się p rzy  pom ocy w zm ocnień. Jeś li n im i są odc iąg i 
linow e , to  ilość ich  po w in na  w ynos ić  4. O dciąg i te m ogą być 
um ocow yw ane do fun dam e n tów  lu b  za pom ocą k o te w  w b i­
tych  w  z iem ię na głębokość do 1,5 m. W  ZSRR obróbkę s ty ­
k ó w  i  in ne  d robne ro b o ty  do w ysokości 8 m  w  m ie jscach 
n ie  obudow anych rusz tow an iam i dokonu je  się za pomocą r u ­
chom ych rusztow ań w ieżow ych. Ż e lbetow e be lk i, w  k tó ry c h  
tru d n o  od różn ić je s t w ierzch, ja k  np. p ros toką tne  b e lk i p re ­
fab ryko w a ne , p ły ta  z jedn os tronn ym  zbro jen iem , p o w in n y  
być specja ln ie  oznaczone, aby zapobiec ew en tu a ln ym  p o m y ł­
kom  w  ich  ustaw ien iu .

Monfaż urzqdzeń przemysłowych
Jeże li chodzi o m ontaż urządzeń przem ysłow ych , to  ro b o ty  

te  sk ła da ją  się (podobnie zresztą ja k  i  poprzednie) z nastę­
pu ją cych  prac: w y łado w a n ie  urządzenia, jego rozpakow an ie ,



S tr. 420 M O N T A Ż  B U D O W L A N Y N r 11

Rys. 7. M ostki przechodnie.

re w iz ja , ew en tua lny  rem ont, po łączenie i  do transportow an ie  
do up rzedn io  p rzygo tow anych  fundam entów , sprawdzenie 
fu n d a m e n tu  i  urządzenia na fundam encie , m ontaż części 
urządzenia, sprawdzenie p ra w id ło w o śc i m ontażu urządzenia 
zgodnie z p ro je k te m , w yko n a n ie  i  m ontaż ogrodzenia rucho ­
m y c h  części, w yp rób ow a n ie  dz ia łan ia  całości agregatów  na 
b iegu ja ło w y m  i  pod obciążeniem.

W y ładow an ia  m ożna dokonać za pomocą tró jn og ów  z w ie ­
lo k rą ż k a m i i  w c iągam i, ro zb ie ra ln ych  dźw igów  w zg l. in n ych  
ruchom ych  dźw igów  odpow iedn ie j nośności (do 3 t  i  w ięce j). 
W skazane je s t stosowanie ja k  n a jd a le j idące j m echan izacji. 
Ze środków  m a łe j m echan izac ji m ożna stosować w a łk i,  ło ­
m y, b lo k i, w ie lo k rą ż k i, ręczne w c ią g a rk i, w ó z k i i  samochody.

Z  urządzeń chw y ta ją cych  oprócz w ym ien ion ych  up rzed­
n io  do radz ić  m ożna pęta z l in  sta low ych , podw ó jne  łańcuchy 
z ko lcam i, cz te rok ro tn ie  n a w in ię te  łańcuchy z k o lc a m i i  ha­
kam i, ruchom e c h w y ta k i w  rod za ju  nożyc, kleszcze do sk rz y ­
nek itp .

Ś ro d k i do tra n s p o rtu  urządzeń p rzem ys łow ych  p o w in n y  
być  p rzew idz iane  w  p ro je kc ie  o rg an izac ji m ontażu. Z w y k le  
d la  tra n sp o rtu  c iężkich e lem entów  urządzeń oraz e lem entów  
b u d o w li in ż y n ie rs k ic h  na leży p rze w id yw a ć  to r  ko le jo w y.

W yład ow yw an ie  po w in no  być dokonane w  m ie jscu  p rze­
w id z ia n y m  w  p ro je kc ie  o rg an izac ji m ontażu. N a te ren ie  ty m  
up rzedn io  p rzygo tow anym  po w in no  się przeprowadzać robo­
ty  za pomocą odpow iedn iego dźw igu. W  p rzyp ad ku  b ra ku  
dźw igu  m ożna zastosować pochyln ie .

P rzy  w y p a k o w y w a n iu  często w yd a rza ją  się w y p a d k i oka­
leczeń. S praw a ta  w yd aw a ła by  się w p raw d z ie  m a ło  ważna, 
je d n a k  uważam , że dbając o bezpieczeństwo p racy  m us im y

Po us ta w ie n iu  urządzenia na fu n ­
damencie, um ocow anie jego pow inno  
być na ty le  trw a łe , aby p rzy  p ró ­
b ie  urządzenia czy ob rab ia re k  n ie  
b y ło  drgań i  w ib ra c ji,  k tó re  m og łyby  
spowodować w yp ad k i.

Po w y k o n a n iu  osłon ruchom ych 
części oraz in n y c h  niebezpiecznych 
m ie jsc  urządzenia m ożna urządze- 
dzenie przekazać do przy jęc ia . P ró ­
ba całego kom p leksu  urządzeń jes t 
spraw dzeniem  w spó łdz ia łan ia  w szy­
s tk ic h  jego części. O dpow iedzia lność 
za no rm a ln ą  pracę całego kom p leksu  

spoczywa na k ie ro w n ik u  rob ó t m ontażow ych. A b y  zapobiec 
ew en tua lnym  w ypadkom , k ie ro w n ik  ro b ó t po w in ie n  osobiście 
przekonać się o  p ra w id ło w o śc i po łączenia urządzenia we 
w szys tk ich  jego węzłach. Następnie w ykonać próbę obcią­
żenia na b iegu ja ło w ym , a dopiero następn ie pod obciąże­
niem .

P rzy  ostatecznym  p rzekazyw an iu  zm ontowanego urządze­
n ia  do eksp loa tac ji u ruchom ien iem  k ie ru je  in ż y n ie r w yzn a ­
czony przez przeds ięb io rs tw o dokonu jące m ontażu. Przez ca­
ły  okres przekazyw ania , ze w zg lędów  bezpieczeństwa p racy 
podlega ją m u  w szystk ie  osoby b iorące udz ia ł p rzy  u ru ch o ­
m ie n iu  i  p rze jęc iu  urządzenia.

zw racać uwagę także i  na  sprawę na tychm iastow ego w y j­
m ow an ia  gwoździ z opakow an ia  i  us ta w ia n ia  w  sztaple de­
sek z opakowań.

P rz y  re w iz ji o trzym anego sprzętu i  urządzeń oraz w  cza­
sie rem o n tów  zachodz iły  w y p a d k i uszkodzenia oczu i  rąk . 
N a leży w ięc  zaopatrzyć p ra co w n ikó w  w  o k u la ry , ekrany, 
m aski, rękaw ice  itp . sprzęt och rony osobistej.

Po dokonan iu  re w iz ji i  napraw , urządzenia na leży od­
transportow ać na te ren  m on tażow y i  u łożyć w  ko le jnośc i 
w ym aganej d la  dalszego m ontażu. U k ła d a n ym  przedm io tom  
zapew nić w in n iś m y  trw a łą  rów now agę i  zastosować m iędzy 
n im i dostatecznej szerokości p rze jśc ia  i  prze jazdy, k tó re  po­
w in n y  być ta k  pom yślane i  u trzym ane , by  od byw a jący  się 
ru c h  n ie  z a k łó c ił rów n o w a g i urządzeń i  ic h  części. Zagad­
n ie n ie  to  na pozór proste  i  ła tw e  je s t p rzyczyną  szeregu t r u d ­
ności, a n iew łaśc iw ie  rozpracow ane b y ło  n ie je d n o k ro tn ie  po­
wodem  w yp a d kó w  i  a w a r ii oraz s tra t czasu n a  przegrupo­
wania.

S praw dzenie fun dam e n tów  po w in no  być dokonyw ane 
w  tra k c ie  w yk o n y w a n ia  ic h  przez p rzeds ięb io rs tw a budo­
w lane, a ostateczne spraw dzenie może być  dokonane tuż 
przed rozpoczęciem m ontażu. Zgodność o tw o ró w  należy 
sprawdzać za pomocą okrą g łych  sw orzn i.

Zabezpieczenie przy montażu mostów
Jeże li chodzi o m ontaż m ostów , to  rusz tow an ia  sk łada ją  

się z  podpór na pa lach, na  k tó re  u s ta w ia  się ra m y  sk łada jące 
się ze sto jaków , zastrza łów  i  stężeń. W  zależności od w yso -

Rys. 9. Rusztowanie stałe na wspornikach.
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kości rusztow ań ra m y  b y w a ją  je dn o - lu b  w ie lop ię trow e . 
N a ram ach us taw ia  się przęsła rusztow ań, a na n ich  b e lk i po­
przeczne i  pom ost z desek. Schem aty ty c h  rusztow ań są ści­
śle zw iązane ze schem atam i m ostów . P odpory  (ram y) usta­
w iać  na leży pod w ę z łam i k ra to w n ic , bow iem  g łów ne obcią­
żenia m ontażow e będą skup ione w  w ęzłach, gdzie ustaw ia  
się k la tk i  m ontażow e i  podnośn ik i. Szerokość rusz tow ań  za­
leżna je s t rów n ież  od szerokości przęsła. N a sto jakach op ie­
ra  się przęsła rusztow an ia , po d trzym u jące  m on tow ane p rzę­
sło i  przenoszące ciężar suw nicy. D la  zw iększenia statecz­
ności rusztow an ia  p rze c iw ko  p a rc iu  w ia tru  ra m y  p o w in n y  
posiadać w  płaszczyźnie poprzecznej specja lne zastrza ły , 
op ierane o pa le  zastrzałowe.

R usztow ania  m ontażow e op ie ra ją  się bezpośrednio na zie­
m i lu b  na  in n y m  s ta łym  ob iekc ie  i  służą do s tw orzen ia  m ie j­
sca p racy  na n ie zb y t dużej wysokości. Zazw ycza j są to  k la tk i 
z podkładóyr k o le jo w ych  lu b  s to ja k i d rew n iane  lu b  kozły ,

na k tó re  uk ład a  się pom ost d rew n iany . R usztow ania  do sk ła ­
dania służą do podparc ia  po jedynczych e lem entów  podczas 
sk ładan ia  k o n s tru k c ji. Rusztowań ty c h  je d n a k  w  ram ach 
n in ie jszego a r ty k u łu  om ów ić  szerzej n ie  mogę.

Kończąc chcę podkreślić , że zagadnienie bezpieczeństwa 
p racy  p rzy  m ontażach budow lanych , a zwłaszcza p rz y  m on ­
tażu k o n s tru k c ji s ta low ych  je s t zagadnieniem  bardzo w a ­
żnym  i  oczekującym  p iln ie  na w łaśc iw e  rozw iązanie. Jesteś­
m y  ju ż  na  drodze do jego rozw iązan ia , ale trzeba  jeszcze 
w ie le  w y s iłk u  ze s trony  personelu in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e ­
go, aby stan bezpieczeństwa popraw ić.
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M g r inż. B. Ż M IJ E W S K I
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  —  K ra k ó w

G abinet O chrony Pracy w N owej Hucie
W  d n iu  22 lip ca  b r. o tw a rty  zosta ł w  N ow e j H uc ie  G ab i­

ne t O chrony P racy. O rgan izac ja  i  budow a GOP t rw a ­
ła  stosunkow o dość długo, je ś li weźm ie się pod uwagę to, 
że ju ż  w  s tyczn iu  1951 ro k u  C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony 
P racy  w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  u tw o rzen ia  tak iego  gabinetu, 
a Z jednoczenie P rzem ysłow e B ud ow y N ow e j H u ty  i  P P W  
N ow a H u ta  in ic ja ty w ę  tę po d ję ły  i  rozpoczęto wstępne p ra ­
ce organ izacyjne . S ta ran ia  ,o ja k  najszybsze zm ontow anie  
i  u ruchom ien ie  gab ine tu  ro z b ija ły  się o b ra k  lo ka lu , co jes t 
z rozum ia łe  d la  każdego, k to  zna ł w a ru n k i p racy w  te ren ie  
bu dow y N ow e j H u ty  i  k to  w ie , że bu du jąc  w ie lk i ob ie k t 
p rzem ys łow y na  pu s tym  te ren ie  trzeba budow ać specja lny 
bu dyn ek d la  każdego, na jm n ie jsze j naw e t w ag i. przeznacze­
n ia , ja k o  o b ie k t pom ocniczy, przeznaczony z gó ry  na ro z ­
b ió rkę  z c h w ilą  ukończenia p rac g łów nych . T a k  też m ia ła  
się spraw a i  z lo ka le m  pod G abinet. W  is tn ie ją cych  po­
m ieszczeniach ba rako w ych  n ie  by ło  odpow iedn iego lo k a lu
0 p o w ie rzchn i ca 800 m 2, gdyż ta  w łaśn ie  pow ie rzchn ia  oka­
zała się kon ieczna dla  zaspokojen ia po trzeb  zak ro jo nych  te ­
m a ty k ą  G abinetu . W ybudow ano w ięc specja lny budynek na 
lo ka le  G abinetu , sk łada jący się z 6 sal, w  ty m  1 w yk ła d o w e j 
oraz p o k o jó w  b iu ro w ych , szatni, op e ra to rn i f ilm o w e j, u m y ­
w a ln i itp . Obszerny p lac p rzy leg a ją cy  do bu d yn ku  G ab ine tu  
przeznaczony zosta ł na  eksponaty budow lane , w  ska li 1 :1 , 
k tó ry c h , n ie  m ożna pom ieścić w  bu d yn ku  w zg lędn ie  rodzaj 
ic h  w ym aga pokazania w  teren ie.

R ów noleg le z budow ą lo k a li przeprow adzano prace nad 
scenariuszem  i  w yko na n ie m  plansz, m a k ie t itp . oraz p rzygo­
tow an iem  w ew nętrznego wyposażenia. D la  nadaw an ia  w łaś ­
ciwego k ie ru n k u  w y m ie n io n y m  pracom , u tw o rzona  została 
k o m is ja  o rgan izacy jna  GOP w  N ow ej H u c ie  p rzy  C IO P 
w  K ra ko w ie , k tó ra  następn ie została przenies iona do D y re k ­
c j i  P P W  N ow a H u ta . W  sk ład te j k o m is ji w esz li p rzed­
s taw ic ie le  N ow e j H u ty , C IO P  oraz CRZZ, k tó ra  da ła  znacz­
n y  w k ła d  finansow y. Na teren ie  w ym ien ion e j k o m is ji us ta ­
lono cha rak te r G ab ine tu , jego fo rm y  dydaktyczne, zakres
1 rodza j rep rezentow anych zagadnień, p rzeana lizow yw ano 
i  za tw ie rdzano  p ro je k ty  plansz i  m ak ie t, w  oparc iu  o za­
tw ie rdzo ny  up rzedn io  scenariusz.

W yjśc iem  do opracow an ia  scenariusza b y ła  „ in s tru k c ja “  
w  spraw ie  urządzan ia  i  o rg an izac ji G ab ine tów  O chrony P ra ­
cy w ydana  przez C IO P. Scenariusz opracow any zosta ł pod 
ką tem  w idzen ia  ogólnych zadań, ja k ie  m a spełn iać każdy ga­
b ine t, a k tó ry m i są:

—  in s tru k ta ż  w stępny now o p rzy jm o w a n ych  ro b o tn i­
ków ,

—  in s tru k ta ż  na s tanow isku  roboczym  w  przypadku, 
gdy przeprow adzen ie tego szkolen ia w  m ie jscu  p ra ­
cy je s t n iem ożliw e ,

—  szkolenie m asowe, okresowe i  kon tro ln e , ca łe j za­
łog i,

—  doszkalanie m a js tró w  i  b rygadzistów , 
p ropagow an ie  zagadnień ochrony p ra cy  w śród  w szy­
s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  łącznie z personelem  in żyn ie ­
ry jn o -te ch n iczn ym ,

—  propagow an ie  rac jon a liza to rs tw a  w  zakresie  ochro­
n y  pracy.

Ze w zg lędu na specyficzne w a ru n k i, w ystępu jące na te ­
ren ie  N ow e j H u ty , a m ia no w ic ie  z uw a g i na prow adzen ie prac 
budow lanych  na  różnych  szczeblach równocześnie, począwszy 
od ro b ó t z iem nych, a skończywszy na pracach w ykończen io ­
w ych  i  in s ta la cy jnych , p rzy  rów noczesnym  u ru cha m ian iu  
i  p row adzen iu  przez P P W  N ow a H u ta  pom ocniczej p ro d u k ­
c j i  w a rsz ta tow e j na w ykończonych  oddzia łach, G ab ine t 
O chrony P racy z konieczności m usi posiadać ch a ra k te r róż- 
n o -k ie ru n k o w y , m us i bow iem  reprezentow ać w szys tk ie  za­
gadn ien ia  ży jące na te ren ie  budow y czy w  m ie jscu  p ro d u k ­
c ji. S tąd też g łó w n y m i dz ia ła m i G ab ine tu  są: dz ia ł bu do w ­
la n y  i  h u tn ic z y  —  w arsz ta tow y. T em atyka  będzie a k tu a li­
zowana, w  m ia rę  dokonu jących  się zm ian  w  w a ch la rzu  za­
gadn ień w ystępu jących  na p lacu budow y ko m b in a tu  lu b  
w  p ro d u k c ji w a rsza tow o-hu tn icze j. W  da lszych etapach roz­
w o ju  G abinetu , p rze w id u je  się stopniow e lik w id o w a n ie  za­
gadn ień budow lanych , a ro z w ija n ie  zagadnień części h u tn i­
czej o p ro b lem y now o urucham ianych  dz ia łó w  p ro d u k c ji. N a­
stępować to będzie s topn iow o w  m ia rę  w ykańczan ia  p rac 
budow lanych  i  lik w id o w a n ia  części załóg, p rz y j ąwszy oczy­
w iście , że za łog i te  up rzedn io  zosta ły ju ż  w  G abinecie p rze ­
szkolone.

W  obecnym  uk ład z ie  G ab ine t obe jm u je  następu jące dzia­
ły :  dz ia ł ogólny, ideolog iczny, rep rezentow any w  jedne j g łó w ­
ne j sali, dz ia ł hu tn iczy  rozm ieszczony w  dw óch salach oraz 
dz ia ł bu do w n ic tw a  ob e jm u ją cy  salę in s tru k ta ż u  wstępnego 
i  salę in s tru k ta ż u  szczegółowego.

Z m ia n y  po lityczn e  i  społeczne zaszłe w  naszym  społeczeń­
stw ie , w  w y n ik u  pow stan ia  P aństw a Ludow ego idącego do 
u s tro ju  socjalistycznego, s ta ły  się podstaw ą do postaw ien ia  
zagadnień ochrony p racy  na obecnej płaszczyźnie, podsta­
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w ą do ic h  dalszego ro z w o ju  i  roztoczenia przez Państwo 
rzeczyw is te j o p ie k i nad  zd row iem  ro b o tn ik a  i  t ro s k i o roz­
w ó j a k c ji bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy. P rzyk ła d  Z w ią z ­
k u  Radzieckiego, jego osiągnięcia w  zakresie po p ra w y  w a ­
ru n k ó w  pracy, pow stan ie  no w e j n a u k i ochrony p racy i  je j 
rozw ó j oraz dotychczasowe nasze osiągnięcia w  zakresie tych  
sp raw  —  to  tem atyka , z k tó rą  po w in ie n  zapoznać się każ­
dy św iadom y i  m yś lący ro b o tn ik . D latego też w yże j p o ru ­
szone zagadnienia przedstaw ione  są w  po p u la rn e j fo rm ie  
w  części p rob lem ow e j, ideo log icznej, będącej w prow adze­
n iem  do całości G ab inetu . T u  na szeregu b a rw n ych  plansz 
przedstaw ione są osiągnięcia Z w ią zku  Radzieckiego, a m ia no ­
w ic ie  p ro cen to w y spadek w ypadkow ośc i na  p rzes trzen i pa­
ru  la t  z ró w n o le g łym  w skazan iem  św iadczeń państw a na 
ochronę p racy, ro zw ó j n a u k i och rony p ra cy  —  liczba  in s ty ­
tu tó w , la b o ra to r ió w , k a te d r na wyższych ucze ln iach itp . 
A na log iczn ie , na  szeregu plansz pokazano osiągnięcia P o lsk i 
L u d o w e j i  zam ierzen ia na tle  p lan u  6-le tn iego  w  postaci 
m echan izac ji p rac, po p ra w y  w a ru n k ó w  h ig ie ny  i  bezpieczeń­
s tw a pracy, a k c ji socjanej, le czn ic tw a  p ro fila k tyczn e g o  itp . 
Szereg plansz ilu s tru je  p rzyk ła d o w o  ochronę p ra cy  na od­
c in k u  na uk i, podkreś la jąc  ro lę  C entra lnego In s ty tu tu  O chro­
n y  P racy.

In s tru k to rz y  G ab ine tu  p rzeprow adza jący szkolenie, z w ła ­
szcza in s tru k ta ż  w stępny, pracę swą rozpoczyna ją  od sa li 
w y k ła d o w e j, gdzie w  obszernej pogadance zazna jam ia ją  g ru ­
pę słuchaczy z zagadn ien iam i ochrony p racy, ilu s tru ją  je 
s łow n ie  na szeregu p rz y k ła d ó w  w z ię tych  z życia, po czym  
przeprow adza ją  słuchaczy do sali ideo log icznej. Na leżyte 
p rzygo tow an ie  i  w ygłoszenie pogadank i w  sa li w yk ła d o w e j 
oraz przeszkolen ie  słuchaczy w  sa li p rob lem ow e j, są podsta­
w o w y m i m om en tam i w  ca łe j a b c ji szko len iow ej w  G O P. 
Słuchacze b o w ie m  za in te resow an i i  szczerze p rze ję c i ideą 
och rony p ra cy , podchodzą z w ie lk im  za in teresow aniem  do 
tem a tyk i, fachow e j reprezentow ane j w  urządzeniach następ­
nych  sal, s ta ra jąc się ja k  na jw ię ce j p rzysw o ić  sobie w ia d o ­
m ości podaw anych przez in s tru k to ró w  oraz zaw artych  w  r y ­
sunkach i  napisach plansz i  w  m akie tach . U w aża jąc część 
p rob lem ow ą G ab ine tu  za pozycję  w y jśc iow ą , w  scenariuszu 
i  w  w y k o n a w s tw ie  dużo uw a g i i  p racy  poświęcono na  odpo­
w iedn ie  pokazanie bogatego m a te ria łu  obejm ującego tę część.

S a l a  i n s t r u k t a ż u  w s t ę p n e g o  o b e jm u je  
zagadnienia, k tó ry c h  znajom ość po trzebna je s t każdem u ro ­
b o tn ik o w i wchodzącem u na te ren  bu dow y k o m b in a tu  lu b  
p rzystępu jącem u do p racy  w  p ro d u k c ji w a rsz ta to w o -h u t- 
n icze j. Część ta  ilu s tru je : zasady poruszania  się po teren ie  
budow y  i  te ren ie  fab rycznym , zasady bezpieczeństwa e lek­
trycznego, pożarowego, stosowanie ochron osobistych, zapo­
bieganie sku tko m  okaleczeń  oraz zasady h ig ie ny  na budo­
w ie. Szereg b a rw n y c h  plansz, z o d po w ie dn im i poucza jącym i 
napisam i, obrazu je  —  typo w e  znak i d rogow e, zn a k i ostrze­
gawcze p rzy  prze jazdach ko le jo w ych , oznaczenia p ó l n ie ­
bezpieczeństwa w  zasięgu dz ia łan ia  dźw igów , w yc iągó w  b u ­
dow lanych , koparek, zn a k i ostrzegawcze p rz y  urządzeniach 
e lek trycznych , zwłaszcza p rz y  lin ia c h  w ysokiego napięcia. 
Bezpieczeństwo przeciw pożarow e zadem onstrowane je s t 
w  postaci kom ple tnego zestawu sprzętu p. pożarowego oraz 
uzupe łn ia jących  b a rw n ych  plansz. S to isko odzieży ochronnej 
i  och ron  osobistych, sk łada jące się z szeregu plansz o b ja ­
śn ia jących, po łączonych z o ry g in a ln y m i eksponatam i ochron 
osobistych, w skazu je  sposoby i  oko liczności stosowania 
ochron, oraz rea lizm em  pokazanych rysun kow o  niebezpiecz­
nych  sy tua c ji, w y w ie ra  s iln y  w p ły w  p ropagandow y za sto­
sow aniem  ty c h  ochron. W śród eksponatów  w  ty m  sto isku  na 
czoło w ysu w a  się ko m p le t wyposażenia spawacza na stano­
w is k u  roboczym . S tanow isko to  będzie służyć do p rzep row a­
dzania in s tru k ta ż u  wstępnego na s tanow isku  roboczym  dla 
spawaczy i  ich  nom ocn ików . n ie  zawsze bow iem  w  m ie jscu

p racy spawacza in s tru k ta ż  ta k i m ożna przeprow adzić. Z eks­
pona tów  ochron osobistych pokazano różne rodza je  o k u la ró w  
ochronnych, rękaw ic , d łon ie , na ko lann ikó w , na ram ie nn ikó w , 
pasy ochronne do prac na  w ysokości oraz różne ty p y  bu tów . 
S to isko h ig ie ny , p ropagu jące  czystość i  h ig ienę  osobistą
i. m ie jsca p racy, zam yka c y k l zagadnień ogólnych, w y p e ł­
n ia ją cych  salę in s tru k ta ż u  wstępnego.

W  r a m y  i n s t r u k t a ż u  s z c z e g ó ł o w e g o  
u ję to  z ja w iska  w zg lędn ie  czynności pow odujące n a jw ięce j 
w yp a d kó w  i  na jczęście j w ys tępu jące  na te ren ie  ro b ó t b u ­
dow lanych . Spośród n ieko rzys tn ych  i  szkod liw ych  z ja w isk  
tego rzędu na jpow szechn ie jsze są up ad k i, nastąp ien ia  na 
p rze dm io ty  i  spadnięcia p rzedm io tów , pow odujące różnego 
stopn ia  u ra zy  i  stanow iące poważne źród ło  n iebezpieczeństw  
d la  zd ro w ia  p racow n ika , ja k  i  straconych roboczodniów ek. 
W  sposób rea lis tyczny, p rze m aw ia jący  sugestyw n ie  do w i ­
dza, pokazane są na szeregu b a rw n ych  plansz, z w ko m po­
n o w a n ym i w  n ie n a tu ra ln e j w ie lko śc i na rzędziam i, ochrona­
m i osob istym i czy częściam i sprzętu, desek, gw oździ itjp., róż­
ne sy tuac je  na stanow iskach roboczych, s tw arza jące  niebez­
pieczeństwo w yp ad ku . [Przyczynam i, ja k  to  u w yp u k lo n o  
w  tem atyce plansz, są: n iedba ls tw o , używ an ie  n ieodpow ied­
niego lu b  uszkodzonego sprzętu, n iew łaściw ego m a te ria łu , 
n iedokładność w ykonan ia , n iestosowanie ochrony osobistej 
p rzew idz iane j i  n iezbędnej d la  danego s tanow iska  robocze­
go, zabezpieczeń i  urządzeń pom ocn iczych, ko rzys tan ie  z n ie ­
dozw olonych przejść, n ieporządek w  m ie jscu  pracy, na  te ­
ren ie  ro b ó t i  na  drogach k o m u n ik a c y jn y c h  oraz n iep rze ­
strzeganie w y tycznych , zaleceń czy zarządzeń bezpieczeń­
stw a p racy.

Z -czynnośc i ręcznych, na jpow szechn ie j w y k o n yw a n ych  na 
każdym  n ie m a l s tanow isku  roboczym , je s t tra n sp o rt ręczny. 
M a  on  specja lne znaczenie na te ren ie  ro b ó t budow lanych , 
gdzie w iększość czynności je s t połączona z przenoszeniem , 
przem ieszczaniem  różnych  p rzedm io tów , a w ięc z ic h  t ra n ­
sportow aniem . Tem u też zagadnien iu  pośw ięcone je s t osob­
ne sto isko przedstaw ia jące różne sy tua c je  p rzy  przenoszeniu 
ręcznym , w zg lędn ie  p rzy  transporc ie  ręcznym  k o ło w ym . Na 
każdej z plansz pod ry s u n k ie m  umieszczone są nap isy  w y ja ­
śniające. Pon ieważ tra n s p o rt ręczny stanow i bardzo ważne 
i  Obszerne zagadnienie, a p rz y k ła d y  pokazane na p a ru  p la n ­
szach są z b y t skąpe d la  z ilu s tro w a n ia  ta k  obszernego tem a­
tu , stoisko w ym aga uzupe łn ień  do d a tko w ym i p lanszam i. 
U zupe łn ien ie  tego stoiska, ja k  też i  in nych , b y ło  p rz e w id z ia ­
ne z g ó ry  i  w  ty m  celu w yb ud ow a na  je s t w  s a li stojąca 
kaseta na plansze zapasowe.

W ie le  w y p a d k ó w  na budow ach je s t powodow ane przez 
używ an ie  n ie w łaśc iw ych  i  uszkodzonych narzędzi ręcznych  
i  sprzętu pom ocniczego, na co spec ja lny  nac isk  k ła dz ie  się 
p rzy  in s tru k ta ż u  szczegółowym  w  G abinecie. Pom ocam i, 
p rzy  ty m  in s tru k ta żu , s łuży specja lne stoisko narzędzi ręcz­
nych, na k tó ry m  z n a jd u ją  s ię  eksponaty n a tu ra ln e j w ie lk o ­
ści, do b rych  i  z łych  na rzędzi ręcznych. Z w rócono tu  uw agę 
na w ła ś c iw y  sposób obsadzania trzo n ka  na c h w y ty  całe 
i  rozszczepione, g rzybn ie  na obuchach, szczerby, w yk ru sze ­
n ia  itp . O bok tego s to iska  us ta w io n y  je s t k o m p le t różnych 
l in  s ta low ych  i  konopnych, zd ję tych  z budów , w  s tan ie  usz­
kodzonym , n ie  nada jących się do uży tku , a je d n a k  używ a­
nych  do os ta tn ie j c h w ili p rzed ściągnięciem  ic h  do G ab i­
netu.

W  celu dem onstrow an ia  p ra w id ło w e j, bezpiecznej obsług i 
m aszyn —  ob rab ia rek , oraz pokazania zespołu n iezbędnych 
osłon, us taw ione  są w  sa li in s tru k ta ż u  szczegółowego, p rze­
kazane przez C IO P o b ra b ia rk i —  sz lifie rk a , to k a rk a  i  w ie r­
ta rka , zaopatrzone w  k o m p le ty  przep isow ych  osłon,

W  części h u t n i c z e j  reprezentow ane jes t jedyn ie  
od lew n ic tw o , ten bow iem  dz ia ł p ro d u k c ji jes t obecnie czyn­
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ny, ja ko  p ro d u k c ja  pom ocnicza w  budow ie  K o m b in a tu  H u t­
niczego. W  dw óch salach rozmieszczone są gab lo ty  z m a ­
k ie ta m i sal od lew niczych, w yposażonych we w sze lk ie  u rzą ­
dzenia, łączn ie z suw n icam i, z u w yp u k le n ie m  poszczególnych 
stanow isk pracy. W  każdym  stanow isku  roboczym  um iesz­
czone są f ig u rk i ro b o tn ik ó w  p racu jących  p ra w id ło w o  i  n ie ­
p ra w id ło w o , co je s t podkreślone dw om a k o lo ra m i u b ra ń  ro ­
boczych. O m aw iane m a k ie ty  p rzeds taw ia ją  ca ły proces p ro ­
d u k c y jn y  od le w n i począwszy od fo rm o w a n ia  aż do oczysz­
czenia od lew ów , z uw zg lędn ien iem  tra n sp o rtu  ręcznego i  suw ­
nicowego, m iędzyoperacyjnego i  go tow ych ju ż  od lew ów . 
K orespondu j ąco z m a k ie ta m i p ra cow n ikó w , w zg lędnie sprzę­
tu , um ieszczone są obok w zo ry  obuw ia, ub rań  roboczych 
i  ochron osobistych oraz w z o ry  n a tu ra ln e j w ie lko śc i sprzę­
tu , ja k  ty g le  itp . O bok sto iska m a k ie t um ieszczono plansze 
uzupe łn ia jące tem a tykę  oraz nap isy in s tru u jące .

Całość G ab ine tu , pod względem  techn icznym  rep rezen tu je

tem atykę  w  sposób p ra w id ło w y , pod w zględem  estetycznym  
sto i na  w yso k im  poziom ie sp ra w ia ją c  m iłe  w rażen ie  na w i­
dzu. N a jw ażn ie jsza  je d n a k  je s t głęboka treść te m a ty k i Ga­
b ine tu , służąca pe rsone low i in s tru k to rs k ie m u , szkolącem u za­
ło g i robotnicze, do skutecznego nauczania m etod bezpiecznej 
pracy, w iadom o bow iem , że na jw iększe  naw e t in te rw e n c je  
w  k ie ru n k u  podn ies ien ia  bezpieczeństwa p ra cy  n ie  dadzą re ­
zu lta tó w  je ś li załoga je s t n ieprzeszkolona.

D ośw iadczenia radz ieck ie  w yka za ły , że w  szkolen iu  ro ­
b o tn ik ó w  na leży k łaść g łó w n y  nacisk na ic h  w stępny  in ­
s truk taż , dlatego też g łów n ym  zadaniem  G ab ine tu  O chro­
ny  P racy  w  N ow e j H uc ie  jes t służenie tem u  ce low i.

P rzeprow adza jąc konsekw entn ie  in s tru k ta ż  w stępny nowo 
p rzy jm o w a n ych  ro b o tn ik ó w , k o n ty n u u ją c  system atyczne 
szkolen ie okresow e i  k o n tro ln e  ca łe j za łog i —  G ab ine t 
O chrony P racy  da pow ażny w k ła d  w  tw o rze n ie  now ych , 
w a rto śc io w ych  k a d r w  N ow e j Hucie.

Stacja Ratownictwa Przeciwgazowego w Nowej Hucie
ARTYKU Ł DYSKUSYJNY

O grom  zadań p ro d u kcy jn ych , ja k i s taw ia  się k o m b in a to w i 
N ow a H u ta  oraz w ie lkość gospodark i gazowej zw iązanej 
z ty m i zadan iam i, w ysuw a  na czołowe m ie jsce pom iędzy in ­
n y m i zagadn ien iam i sprawę zorgan izow an ia  S t a c j i  R a ­
t o w n i c t w a  P r z e c i w g a z o w e g o .

Rozpatrzenie i  p rzeana lizow anie  tego zagadnienia może 
być dokonane po jasnym  i  k o n k re tn y m  w y ja ś n ie n iu  nastę­
pu jących  na jw ażn ie jszych  danych, n iezbędnych d la  zorgan i­
zow ania te j s ta c ji na odpow iedn im  poziom ie.

a) Cel hu tn icze j s tac ji ra to w n ic tw a  przeciwgazowego
b) E ta ty  personalne
c) W yposażenie S ta c ji R a to w n ic tw a  Przeciwgazowego
d) U m ie jscow ien ie  S ta c ji R a to w n ic tw a  Przeciwgazowego
e) Czynności S tac ji
f )  P ow iązan ie  ca łoksz ta łtu  dz ia ła lności S ta c ji z życiem  

kom b in a tu , a w  szczególności z in n y m i s łużbam i bezpieczeń­
stw a p racy  H u ty  ja k :  służba przeciw pożarow a, pogo tow ie 
ra tu n ko w e  itd .

ad a) Do zakresu zadań S ta c ji R a to w n ic tw a  P rzeciwgazo­
wego w chodzi przede w szys tk im  spraw a zabezpieczenia 
w szys tk ich  oddz ia łów  H u ty , przed m ogącym i powstać t r u ­
dnościam i w  n o rm a ln y m  fu n k c jo n o w a n iu  oddzia łów , w y w o ła ­
n y m i przez aw arie  lu b  uszkodzenie urządzeń należących do 
gospodark i gazowej kom b ina tu .

W  zw iązku  z tym , przyszła  praca S ta c ji pow in na  iść przede 
w szys tk im  w  k ie ru n k u  kon tro lo w a n ia  i  uzgadnian ia  z k ie ro w ­
n ik a m i poszczególnych dz ia łó w  w y tw ó rczych , w łaściw ości 
urządzeń zabezpieczających przed m ożliw ością  pow staw ania  
w  otoczeniu szkod liw ości d la  zd ro w ia  p racu jących.

N astępnie do zadań S ta c ji po w in na  należeć spraw a in s tru k ­
tażu lu b  też nauczania p ra co w n ikó w  p ra w id ło w eg o  w y k o ­
n yw a n ia  czynności w  w a run kach  ew en tua lnych  niebezpiecz­
nych  stężeń szkod liw ych  substanc ji w  otoczeniu, a w  szcze­
gólności do p rzyzw ycza ja n ia  p ra co w n ikó w  stosowania p rz y ­
rządów  och ronnych i  ochron osobistych.

Poza ty m  do zakresu prac Sta-cji pow inna  w e jść p ro f i la k ­
ty k a  przeciwgazowa, po legająca przede w szys tk im  na p rze­
w id y w a n iu  m ogących powstać trudnośc i w  gospodarce ga­
zow ej kom b in a tu  i  w  p rzyg o tow an iu  p lan ów  l ik w id a c ji ew en­
tu a ln y c h  a w a rii, ja k  rów n ież  lik w id a c ji ich  sku tków .

W  celu u ła tw ie n ia  w yko na n ia  w spom n ianych  zadań, S tacja  
pow in na  zw róc ić  szczególną uwagę na p ra w id ło w e  s tw ie r­
dzenie w a ru n k ó w  p racy na stanow iskach roboczych ob ję tych  
gospodarką gazową.

N aw iązu jąc  do tych  zadań, obow iązk i ciążące na S ta c ji 
p o w in n y  być podzielone na dw ie  g ru p y : czynności p rzygo - 
tow a w czo -p ro fila k tyczn e  i  czynności badaw czo-w ykonaw cze ; 
z rozp racow an ia  ty c h  dw óch k ie ru n k ó w  w y n ik n ą  dalsze ko n ­
sekw encje, co do obow iązków  ciążących na S ta c ji ra to w n ic ­
tw a  przeciwgazowego.

ad b) Persone l S ta c ji R a to w n ic tw a  Przeciwgazow ego po­
w in ie n  być u s ta lon y  w  ta k ic h  rozm iarach , k tó re  by  u m o ż li­
w ia ły  spraw ne w yko n yw a n ie  w sze lk ich  czynności, a m ia ­
now ic ie : p lan ow ych  p ro fila k ty c z n y c h , badawczych, k o n tro l­
nych  p rz e c iw a w a ry jn y c h  oraz inspekcy jno -dyżu row yeh .

W  sk ład personelu S ta c ji p o w in n y  w e jść osoby dobrze za­
zna jom ione z ca łokszta łtem  gospodark i gazowej kom b in a tu , 
ja k  rów n ież  dobrze znające szczegóły m ontażu poszczegól­
nych  urządzeń te j gospodarki.

P rzypuszczaln ie  personel ten  po w in ie n  składać się z k ie ­
ro w n ic tw a  o bardzo w yso k ich  k w a lif ik a c ja c h , n a jm n ie j 
dw óch osób z wyższym  w ykszta łcen iem , k i lk u  tech n ikó w  
h u tn ik o -c h e m ik ó w , ja k o  zm ianow ych  dyspozytorów  S ta c ji R a­
to w n ic tw a  Przeciwgazowego, k ie ro w n ik a  la b o ra to r iu m  a n a li­
tycznego w raz z personelem  la b o ra to ry jn y m  oraz z personelu 
techniczno-poniocn iczego (ślusarze, m onte rzy).

Reasum ując, powyższe e ta ty  p o w in n y  być ta k  ułożone, aby 
zadania S ta c ji R a to w n ic tw a  Przeciwgazowego b y ły  szybko, 
na leżycie  i  sp raw n ie  w ykonyw ane .

ad c) Poza w spom nianą poprzednio spraw ą e ta tów  n a ­
leży zw róc ić  baczną uw agę na wyposażenie S ta c ji R a to w n ic ­
tw a  Przeciwgazowego, k tó re  pow in no  obejm ow ać następu­
jące g łów ne urządzenia, a m ia no w ic ie : #

1. apara ty  ty p u  W i l h e l m i  l ub B a r b a r y  d la  
dokładnego przeprow adzen ia  analiz pow ie trza ,

2. apara ty  do okreś len ia  zaw artośc i py łu , system u
0  v  e n  s a lu b  W i t s t o n a .

3. apa ra ty  do szybkiego w y k ry w a n ia  t le n k u  węgla w  po­
w ie trzu ,

4. pozostałe wyposażenie la b o ra to ry jn e  ja k  to : b iu re ty  do 
pob ie ran ia  p rób, p rzep ływ om ierze, hyg ro rn e try , ka ta te rm o - 
m e try , ak tyn o m e try , te rm o m e try  itd . itp .

W yposażenie to  w chodz i w  sk ład la b o ra to r iu m  ga zo -a na li- 
tycznego. S tacja  pow in na  prócz tego posiadać w sze lk ie  u rzą ­
dzenia i  apa ra ty  do ra to w n ic tw a  przeciwgazowego ja k : apa­
ra ty  izo lu jące , apara ty  do oddychan ia sprężonym  p o w ie ­
trzem , m ask i i  pó łm aski, pochłaniacze rozm a itych  rod za jów
1 ty p ó w  (na dym y i  gazy pożarowe, na CO itd.).



S tr. 424 S T A C JA  R A T O W N IC T W A  P R Z E C IW G A Z O W E G O  W  N O W E J H U C IE N r I I

Całość wyposażenia S ta c ji pow in na  obejm ow ać: w sze lk ie  
u b ra n ia  ochronne, rękaw ice  gum owe, nosze san itarne, apa­
ra ty  do sztucznego oddychania, la m p y  bezpieczeństwa (z p ro ­
s tow n ik ie m  do ładow an ia ), apara t regeneracy jny  d la  regene­
ra c ji pochłan iaczy, pom pę do prze tłaczan ia  tle n u  do b u t li 
apa ra tów  tlen ow ych  itd . D ok ładna  ilość wspom nianego po­
w yże j sprzętu może być  ściśle usta lona po okreś len iu  i  osta­
tecznym  sprecyzow aniu obow iązków  S ta c ji R a to w n ic tw a  P rze­
ciwgazowego i  je j e ta tów , łącznie z odrębnym  pogotow iem  
sam ochodowym .

ad d) S tac ja  R a to w n ic tw a  Przeciwgazowego pow inna  
za jm ow ać cen tra lne  po łożenie w zględem  w szys tk ich  oddzia­
łó w  kom b in a tu , p rzy  czym  n a jb a rd z ie j wskazane by łoby , aby 
zna jdow a ła  się ona w  oddz ie lnym  budynku .

B ud yne k  S ta c ji po w in ie n  b yć  n a jw yże j jedn op ię trow y , p rzy  
czym  na pa rte rze  p o w in n y  być rozmieszczone w sze lk ie  po­
m ieszczenia usługowe, a na p ię trze  lo ka le  b iu ro w e , szkole­
n iow e  i  fu n k c y jn e . W  tym że  b u d y n k u  pow in na  zna jdow ać 
się kom ora  do p rze tłaczan ia  tlenu , garaż na samochód po­
go tow ia  ra tow niczo-techn icznego, kom ora  gazowa w  celu ba­
dan ia  o trzym yw a nych  p rzy rzą dó w  ra tow n iczych  oraz ć w i­
czeń p rze w id yw a nych  program em  szko len iow ym . W  bu d yn ­
k u  rów n ież  pow inno  się  zna jdow ać la b o ra to r iu m  gazo -ana li- 
tyczne, sale ze sprzętem  och ronnym  pogotow ia  ra tu n k o w o - 
technicznego, w a rsz ta t re p e ra cy jn y  z m agazynem  podręcznym , 
m agazyn sprzętu, loka le  san ita rno -h ig ien iczne  oraz sale dla 
ra to w n ikó w .

Na pię trze, poza lo k a la m i b iu ro w y m i, p o w in n y  być: sala 
w yk łado w a , połączona z gabinetem  och rony pracy, w  k tó ­
ry m  m ożna będzie zapoznawać ra to w n ik ó w  ze sprzętem 
ochronnym .

W ysokość pomieszczeń n ie  pow in na  być m n ie jsza ja k  
3,5 m , a szerokość n ie  może być m n ie jsza  od 7 m  (w y ­
m ia r ten odnosi się do sa li d la  ra to w n ik ó w  i  odpow iada roz­
m ieszczeniu 5 apara tów  ra tow n iczych  w zd łuż ściany, co 
u m o ż liw ia  jednoczesne na k ła dan ie  apa ra tów  przez jeden za­
stęp pogo tow ia  ra tunkow ego).

ad e) Jak  ju ż  by ło  wspom niane, S tac ja  R a to w n ic tw a  P rze­
ciwgazowego pow in na  przeprowadzać badan ia  w a ru n kó w  
p racy  na poszczególnych s tanow iskach roboczych i  p o ró w n y ­
wać je  ze stanem dopuszczalnym . Prace te S tac ja  w yko n u je  
p rzy  pom ocy la b o ra n tó w  za trud n ionych  w  la b o ra to r iu m  ga- 
zo -ana litycznym . In s tru k to rz y  —  ra to w n ic y  p o w in n i za jm o­
wać się szkolen iem  p ra c o w n ik ó w  w  dziedzin ie  bezpieczeń­
stw a i  h ig ie ny  pracy, a w  szczególności w  dziedzin ie  p ra w i­
d łowego w y k o n y w a n ia  p racy  i  in n y c h  czynności w  otoczeniu 
n iebezpiecznym  d la  zdrow ia , k tó re  mogą zaistn ieć w  w yp a d ­

ku  a w a rii, poza ty m  przeprow adza ją  on i ćw iczenia i  zajęcia 
z ro b o tn ik a m i na poszczególnych oddzia łach w  celu p rz y z w y ­
czajen ia ich  do ko rzys tan ia  z ochron osobistych i  do na le ­
ży te j kon se rw ac ji. C i sam i in s tru k to rz y  z a jm u ją  się k o n tro ­
low an iem  stanu sprzę tu  ochronnego zna jdu jącego się na od­
działach. W  raz ie  konieczności a k c ji ra tow n icze j, d yżu rn i in -  
s tru k to rz y -ra to w n ic y  w y k o n u ją  w szystk ie  czynności zw iąza­
ne z lik w id o w a n ie m  s ku tkó w  a w a rii, a w  szczególności szyb­
k im  usunięciem  osób poszkodowanych i  udzie len iem  im  p ie r­
wszej pomocy.

D y ż u rn i in s tru k to rz y  prow adzą dz ien n ik  sw ych czynności, 
a w  m ia rę  m ożności p rzeprow adza ją  dyskusję  na tem at za­
szłych w yp a d kó w  i  ich  powodów.

Do zakresu obow iązków  in s tru k to ró w  pow inna  w ejść spra­
w a  k o n tro li ośw ie tlen ia  s tanow isk roboczych, ja k  rów nież 
okresowego oczyszczenia la m p  od p y łu . Poza ty m  in s tru k ­
to rzy  spraw dza ją  w a ru n k i p racy  pod względem  py łow o -gazo ­
w ym , ja k  rów n ież  w y k o n u ją  w sze lk ie  czynności w  dziedzin ie 
bezpieczeństwa i  ochrony p racy, określone ic h  regu lam inem  
służbow ym .

Do dalszych zadań S ta c ji na leża łoby rów n ież p rzeprow a­
dzanie p raw id łow ego  in s tru k ta ż u  z dz iedziny bezpieczeństwa 
przeciwgazowego na oddzia łach d la  ro b o tn ik ó w  now oprz.y j- 
m o w an yc łi lu b  p rzen ies ionych z in n y c h  oddziałów .

W  razie a w a rii d y ż u rn i dyspozytorzy w p is u ją  do dz ien n i­
ka  aw ary jnego  przebieg a k c ji ra tow n icze j, po rów nu jąc  go je d ­
nocześnie z zap lanow anym .

ad f)  S praw ne fu n kc jo n o w a n ie  S ta c ji R a to w n ic tw a  uzależ­
n ione je s t od pow iązan ia  te j dz ia ła lnośc i z in n y m i s łużbam i 
bezpieczeństwa kom b in a tu , a w  szczególności ze służbą p rze­
c iw pożarow ą i  pogo tow ia ra tunkow ego.

Sprawność ta  je s t uza leżniona przede w szys tk im  od stanu 
łączności, dlatego też S tac ja  R a to w n ic tw a  Przeciwgazowego 
po w in na  m ieć n ie  ty lk o  obwód sieci te le fonu  autom atycznego, 
lecz posiadać w łasną łączność bezpośrednio z poszczególnym i 
oddz ia łam i H u ty  i  w ażn ie jszym i s tanow iskam i roboczym i. 
Łączność ta  pow inna  być w zm ocniona przez au tom atyczną sy­
gna lizac ję  (podobną do sygn a lizac ji straży pożarnej), a system 
a la rm ow y i  dyżu row an ia  po w in ie n  być ta k  pom yślany, aby 
w y ja z d  na m ie jsce zasygnalizowanego w yp a d ku  m óg ł się od­
być w  ciągu bardzo k ró tk ie g o  czasu (nie dłuższego ja k  1 m i­
nuta).

Powyższy a r ty k u ł dysku sy jn y  może ew en tua ln ie  posłużyć do 
u łożen ia  kom ple tnego, ogólnego reg u lam in u  S ta c ji R a to w n ic ­
tw a  Przeciwgazowego, obejm ująego rów n ież  reg u lam in y  
czynności poszczególnych fu n kc jo n a riu szy  te j S tac ji.

Inż. A . C hom iakow

GŁOS W DYSKUSJI
Poroszone przez inż. A . C h o m i a k o w a  zagadnie­

n ie  o rgan izac ji S t a c j i  R a t o w n i c t w a  P r z e ­
c i w g a z o w e g o  w  N o w e j  H u c i e  je s t is to ­
tn ie  ważne, ta k  ze w zg lędu na rozm ia ry  zak ładu, stop ień za­
grożenia, ja k  i  aktua lność tem atu  w  czasie, gdy N ow a H u ta  
s ię  budu je .

Założenia, na k tó ry c h  op a rł się inż. C hom iakow , są je dyn ie  
teoretyczne, tzn. są słuszne d la  każdej h u ty  żelaza, a n ie  t y l ­
ko d la  N ow ej H u ty . T ym  n iem n ie j jes t celowe, że dyskusję  
od ta k ic h  założeń się rozpoczyna.

Jednakże n ie  w szystk ie  założenia postaw ione w  om aw ia­
n ym  a rty k u le  są w łaśc iw e  i  to sk ło n iło  m n ie  do zabran ia  g ło ­
su w  dyskus ji.

Z a czn ijm y  od ty tu łu . W yda je  m i się, że nazwa: „S ta c ja  Ra­
to w n ic tw a  Przeciwgazowego“ , aczko lw iek  ju ż  stosowana 
w  p raktyce , n ie  jes t zby t szczęśliwa. Zw ażyw szy zadania, ja ­

k ie  są je j poruczone, ja k  i  fa k t, że nazw y te j znacznie p o w ­
szechniej używ a się w  te rm in o lo g ii ob rony w o jskow e j (co 
m og łoby w p row a dz ić  w  błąd) —  w yd a je  m i się, że ba rdz ie j 
w łaśc iw ą  nazwą b y ła b y : „S ta c ja  R a to w n ic tw a  A w a ry jn e g o “  
lu b  po p ro s tu  „P ogotow ie  A w a ry jn e “ . Rozszerza to co p raw da 
o b ow iązk i s tac ji, ale w łaśn ie  chcę rów n ież  da le j rozw inąć, że 
rozszerzenie to  jes t celowe.

P osługu jąc się podzia łem  tem atycznym , ja k i zastosował 
inż. C hom iakow , p rzeana lizu jem y n ie k tó re  p u n k ty  w  om aw ia ­
nym  a rtyku le .

Celem dz ia łan ia  S ta c ji je s t: „zabezpieczenie... przed t ru d ­
nościam i w  no rm a ln ym  fu n k c jo n o w a n iu  oddzia łów , w y w o ła ­
n ym  przez aw arie  lu b  uszkodzenie urządzeń gospodarki ga­
zow e j“ . Jeś li p o tra k tu je m y  tę  d e fin ic ję  dosłownie, to w ó w ­
czas S tac ja  pow in na  być  rów n ież  i  un iw e rsa lną  kom órką  
techniczną, k tó ra  usuw a s k u tk i a w a rii pow sta łe  w  urządzę-
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n iach  p ro d u k c y jn y c h  i  in nych , gdyż to  je s t także  usuw anie  
trudn ośc i fu n kc jo n o w a n ia  oddzia łów , „zabezpieczanie przed  
trudn ośc iam i fu n kc jo n o w a n ia “ . W yda je  się, że te j sp raw y n ie  
można tra k to w a ć  z b y t szeroko. Is tn ie n ie  k o m ó rk i techn icz­
ne j tego rod za ju  n ie  by ło b y  słuszne w  ram ach ta k  w ie lk ieg o  
kom b in a tu . W  ty m  p rzyp ad ku  techniczne s k u tk i a w a r ii mogą 
usuwać je d yn ie  poszczególne oddz ia ły  same, ew. p rzy  pomocy 
w yspec ja lizow anych  w arszta tów .

W  zakresie dz ia łan ia  S ta c ji pow in na  leżeć je d yn ie  p ro f i la k ­
tyka  za truć  i  ra to w n ic tw o  ludz i. I  to  n ie  w  w y łączne j ko m ­
pe tenc ji. To znaczy, że n ie  je d yn ie  S tac ja  je s t odpow iedzia lna 
za stan a k c ji p ro f i la k ty k i zatruć. S tac ja  może i  pow inna  
w spółdz ia łać  w  a k c ji p ro fila k ty c z n e j i  ra to w n ic tw ie  z poszcze­
gó ln ym i oddz ia łam i, k tó re  są gospodarzam i na sw o im  teren ie 
i  są za stan urządzeń i o rg an izac ji p racy odpow iedzia lne. 
P rzy  ty m  w  zakresie ra to w n ic tw a  ciężar dz ia łan ia  je s t p rze­
sun ię ty  w  znacznym  s topn iu  na Stację, a w  akc ji, p ro f i la k ­
tyczne j w  w iększym  s topn iu  na oddz ia ły  p ro du kcy jne .

D ru g ie  zagadnienie poruszone przez inż. C hom iakow a 
w  pu nkc ie  a) to  szkolen ie i  in s tru k ta ż . N ie  w yd a je  m i się 
słuszne, aby S tac ja  m ogła szko lić  w szystk ich , k tó rz y  tego p o ­
trze b u ją  na te ren ie  tak iego ob ie k tu  ja k  N ow a H u ta , choćby 
ty lk o  w  zakresie p ro f i la k ty k i zatruć. Poza ty m  szkolenie bhp 
ciąży zasadniczo na s łużbie bezpieczeństwa i h ig ie ny  pracy, 
k tó ra  pow inna  to p row adzić  w  sposób zdecen tra lizow any 
w  odnies ien iu  do w szys tk ich  zagadnień bhp, a w ięc i  p ro f i la k ­
ty k i zatruć. W yłączan ie  by łob y  nieco sztuczne. N a tom iast do 
zadań S ta c ji pow inno  należeć szkolenie d ru żyn  ra tow n iczych  
oraz u tyk ładow ców  i  in s tru k to ró iu  oddzia łow ych , k tó rz y  za­
zn a ja m ia lib y  się w  ten sposób periodyczn ie  z m etodyką  na­
uczania, n o w ym i osiągnięciam i w  dziedzin ie  p ro f i la k ty k i za­
tru ć , n o w ym i apara tam i ra to w n ic z y m i etc. S tacja  może ta k ­
że kon tro low ać, czy szkolen ie i  in s tru k ta ż  p row adzony w  ra ­
m ach dz ia ła lnośc i służby bhp przebiega p ra w id ło w o  i  ro z w i­
ja  się z postępem w iedzy.

A na log iczne przesunięcie c iężaru dz ia łan ia  pow inno  być 
rów n ież  —  m o im  zdaniem  —  dokonane, je ś li chodzi o dalsze 
czynności S tac ji, w g p ro je k tu  inż. C hom iakow a. P rze w id yw a ­
n ie  m ogących powstać trudn ośc i w  gospodarce gazowej ko m ­
b in a tu  oraz p rzyg o tow yw an ie  p lan ów  l ik w id a c ji a w a r ii i  ich 
sku tkó w  pow inno  leżeć w  kom p e ten c ji poszczególnych za in ­
teresow anych oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych . S tacja  na tom ias t po­
w in n a  ko n tro lo w ać  stan urządzeń p rze c iw a w a ry jn ych , zw ra ­
cać uwagę na konieczność opracow an ia  ta k ich  p lanów , w spó ł­
działać p rzy  ich  opracow an iu , kon tro lo w a ć  rea lizac ję  p lanów  
w  tym  zakresie i  koo rdynow ać w y s iłk i poszczególnych oddzia­
łó w  w  tym  k ie ru n k u .

W yręczan ie k ie ro w n ic tw a  poszczególnych oddz ia łów  p ro ­
d u k c y jn y c h  w  pow yższym  w zględzie p rzeczyłoby zasadzie 
je dn o lite go  k ie ro w n ic tw a  p ro d u k c ją  i  dem ofoilizowałoby k ie ­
ro w n ic tw o , w  osiąganiu postępu technicznego i  bezpieczeń­
stwa.

D w ie  g ru py  czynności S tac ji, k tó re  inż. C hom iakow  w y m ie ­
n ia  p rzy końcu om aw ian ia  p u n k tu  a) —  to po p rostu  p ro - 
filaK iy ica  i ra tow n ic tw o . To są dw ie  osie, na k tó ry c h  p o w in ­
na się toczyc dzia ła lność S tac ji.

Jednakże sądzę, że ra to w n ic tw a  n ie  m ożna tra k to w a ć  zbyt 
wąsko. W iąże się to  —  ja k  ju ż  zaznaczyłem  na wstępie — 
z nazw ą S tac ji.

Ażeby uzasadnić konieczność rozszerzenia dz ia ła lności ra ­
tow n icze j S tac ji, p rzeana lizu jem y pokró tce  sy tuac je  a w a ry j­
ne w  oddzia łach p ro du kcy jn ych .

A w a r ie  pow sta ją  z różnych  przyczyn , n ie  ty lk o  w  zw iązku  
z gospodarką gazową. Jeś libyśm y p rz y ję li zasadę, że Stacja 

z a jm u je  się ty lk o  ra to w n ic tw e m  w  razie a w a r ii gazowych, 
to  wówczas do in n y c h  a w a r ii pow inno  jeździć inne  pogotow ie, 
albo też je ś li p rz y  a w a rii gazowej m am y poszkodowanych

w sku te k  u razów  m echanicznych, to  także n ie  je s t jasne, czy 
ty m i poszkodow anym i n ie  po w in ie n  zająć się k to  in n y . W  tym  
p rzyp ad ku  p o w in n y  być dw a pogotow ia . Jedno d la  poszkodo­
w anych  i  a w a r ii w  gospodarce gazowej, a d rug ie  d la  w szyst­
k ic h  in n ych  a w a r ii i  poszkodowanych.

Sądzę, że taka  koncepcja n ie  je s t słuszna z różnych w zg lę­
dów. Konieczność te le fonow an ia  o pom oc w  dw a m ie jsca 
p ro w a dz i do om y łek  i  s tra ty  czasu. Jedno litość a k c ji ra to w ­
n icze j je s t ba rdz ie j ekonom iczna (w yko rzys tan ie  sprzętu, lu ­
dzi) i  obe jm u je  całość sp raw  ra to w n ic tw a , a w ięc je s t sku ­
teczniejsza.

W yda je  się, że pow inno  is tn ieć  jedno pogotow ie ra tu n k o - 
w o-techn iczne , k tó re  w yrusza do w szys tk ich  p rzypadków  
a w a r ii i u razów , a w  zależności od ty p u  a w a rii i rodza ju  u ra ­
zów  dobiera sprzęt, ra to w n ik ó w  i  specja listów . B y ła b y  to 
typow a  dzia ła lność popu larnego „pogo tow ia  ra tunkow ego“ ..

A n a liz u ją c  p u n k t b) om awianego a r ty k u łu , n a tra fia m y  na 
nieco d z iw ny  b ra k  le ka rzy  w  sk ładzie  personelu S tac ji. Jeś li 
pogotow ie ra tun kow o-techn iczne  w chodzi w  skład S tac ji, to 
muszą być i  lekarze. N ie  b y ło b y  celowe rozdzie lać p ierw sze j 
pom ocy na techniczną i  lekarską , k tó ra  zaczyna się późnie j 
i  prowadzona je s t przez inne  kom ó rk i. Zm nie jsza to skutecz­
ność akc ji, k tó ra  pow in na  być  prow adzona jednocześnie  
i  kom pleksowo.

W  zw iązku  z tym , wyposażenie S ta c ji (p u n k t c) oraz roz­
p lanow an ie  b u d yn ku  S ta c ji (p u n k t d) p o w in n y  uw zględn iać 
w sze lk ie  po trzeby ra to w n ic tw a  lekarsk iego , czego w  koncepc ji 
om aw iane j b rak . N a tu ra ln ie  odnosi się to ty ik o  do p ierw sze j 
pom ocy, a n ie  do leczenia.

S praw a wyposażenia i  czynności S ta c ji budz i dalsze za­
strzeżenia oparte  na ju ż  w yko rzys tane j up rzedn io  koncepc ji 
decen tra lizac ji.

P ro je k t inż. C hom iakow a p rze w id u je  (p u n k t e), że S tacja  
je s t organem , k tó ry  przeprow adza ana lizy  pow ie trza  ta k  na 
zaw artość p y łu  ja k  i  gazów. W  ta k im  ob iekcie  ja k  N ow a H u ­
ta  n ie  w yd a je  się to celowe. Należy dążyć do tego, aby kon ­
tro le  ta k ie  b y ły  prow adzone bieżąco w  odpow iedn ich  oddzia­
łach  przez za tru d n io n y  tam  personel. Idea łem  na tom iast, k tó ­
ry  po w in ie n  ju ż  w  ram ach N ow e j H u ty  być  z rea lizow any, 
jes t zorgan izow an ie  autom atyczne j k o n tro li pow ie trza  w  od­
pow iedn ich  m ie jscach. To są m etody ju ż  stosowane za g ra ­
n icą  i  n ie  w idzę  zasadniczych przeszkód, aby n ie  m og ły  być 
stosowane w  m o ż liw ie  szerokim  zakresie i  w  N ow e j Hucie.

Z adan ia  S ta c ji sp ro w a dz iłyby  się wówczas do k o n tro li dzia­
ła n ia  i  ko n se rw ac ji au tom atycznych apara tów , k o n tro li czyn­
ności na oddziałach, szkolen ia personelu obsługującego apa­
ra ty  n ieautom atyczne, k o n tro li w y n ik ó w  oznaczeń, pogłęb ie­
n ia  ana liz  (w  przypadkach  kon iecznych), k o o rd y n a c ji w y ­
s iłk ó w  i  koncepcji.

Poza pow yższym i uw agam i zagadnienia podane w  p u n k ­
tach c), d) i  e) w y d a ją  się być u ję te  p ra w id ło w o . B udz i w ą t­
p liw o śc i je dyn ie  spraw a k o n tro li ośw ie tlen ia  s tanow isk ro ­
boczych. Dlaczego ty m  m a się za jm ow ać S tacja , a n ie  zw yk łe  
k o m ó rk i służby bhp? N ie w idzę dostatecznego uzasadnienia, 
aby pow ie rzać te czynności persone low i S tac ji, k tó ra  p o w in ­
na być w yd z ie lon ym  i  w yspec ja lizow anym  ośrodkiem  dz ia ła ­
n ia . P ow ie rzan ie  je j in n y c h  zadań pow odow ałoby rozprasza­
n ie  w y s iłk ó w  i  w ie lo to row ość. O czyw iście personel S ta c ji po­
w in ie n  m ieć głos w e w sze lk ich  sprawach dotyczących p ro ­
f i la k ty k i za truć  i  a w a rii, ale to n ie  to  samo, co w yręczan ie  
in n y c h  kom órek  w  ic h  dz ia łan iu .

W  koń cow ym  pu nkc ie  om awianego a r ty k u łu  inż. C hom ia­
k o w  słusznie zaznacza, że spraw ne fu n kc jo n o w a n ie  S ta c ji je s t 
zależne od pow iązan ia  je j dz ia ła lnośc i z in n y m i s łużbam i bez­
pieczeństwa kom b ina tu . T u  w ychodz i na  ja w  koncepcja, że 
pogo tow ie ra tu n ko w e  m a być  k o m ó rką  odrębną. M am  nadzie­
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ję, że dostarczyłem  dosyć dow odów  na to, że ta k  n ie  pow inno  
być.

Kończąc, p rzy łączam  się do apelu inż. C hom iakow a o, opra­
cow anie reg u la m in u  dz ia łan ia  S tac ji. B y ło b y  bardzo pożąda­
ne, aby za in te resow an i p ra cow n icy  ko m b in a tu  op racow a li na 
t le  pow yższych teo re tycznych  założeń c a łk o w ity  p ro je k t orga­

n iz a c ji S tac ji, dostosowany do w ym agań terenu i  cha rak te ru  
kom b ina tu .

W  ty m  p rzyp ad ku  a r ty k u ł inż. C hom iakow a i  n in ie jszy  
(a może i  dalsze?) głos w  d y s k u s ji s p e łn iłyb y  sw o ją  rolę.

M g r inż. S. F ilip k o w s k i

JO ZE F  K A C Z O R  
Now a H u ta  —  K o m b in a t

C entra lizac ja  czy decentra lizacja  służby bezpieczeństwa
ruchu w zakładzie

(a r ty k u ł dysku sy jn y )

A u to r  w skazu je  na korzyśc i zorgan izow an ia  służby bezpieczeństwa ruch u  (bhp) na w ie lk ie j b u ­
dow ie  w  sposób scen tra lizow any (zw iększenie odpow iedzia lności, niezależność, ła tw ość k ry ty k i)  
w p rze c iw s ta w ie n iu  do system u zdecentra lizowanego, w  k tó ry m  inspekto rzy zależni od lokalnego  
k ie ro w n ic tw a  n ie  w y k ry w a ją  b łędów  i  n ie  walczą tak  ja k  na leży o ich  usunięcie.

A b t o p  y K 33b i B a e T  H a  n o j i o > K H T e j i b H b i e  C T o p o H b i  o ó i s e i u i i i e H i i s  0T f l e j i b H b i x  o p r a n o B  T e \ H H K H  Ce3onac- 
H O C T H  H a  Ó O . n b I U H X  C T p O H T e j l b C T B a . X  B  O / U i y  C H e H T p a J l H 30B a H H y i0 C H C T C M y  i i  A 0K a 3b l B a e T ,  M T O  M C C T H b i e  

o p ra H b i T e x H H K H  6e 3o n a c n o c T n ,  ó y a y M H  noAHMHeubi a iiM H H H C Tpam m  0T A e j i b H b i x  y n a c T K O B  c r p o M T e j i b -  

C T B a ,  H e  MoryT b  ó o p b ó e  p a  6e 3o n a c n o c T b  T p y A a  A o C T i m b  T a K H X  p e 3y . a b i a T O B ,  K a m i e  A o c T i i r j i H  6u  6y- 
f l y i H  O T  3T 0H  a A M H H H C T p a U H H  H e 3a B H C I I M b I .

Służba bezpieczeństwa ruch u  na teren ie  w ie lk ie j budow y 
m a odpow iedzia lne i  trudn e  zadania do w ykonan ia , t ru d n ie j­
sze niż w  zakładach fab rycznych , gdyż w a ru n k i i prace usta­
w iczn ie  zm ien ia ją  tak  rodza j ja k  i  m iejsce. W szelkie n iedo­
c iągnięcia o rgan izacyjne szczególnie ja sk raw o  wychodzą na 
ja w  w łaśnie w  zw iązku  ze zm iennością zagadnień budow lano- 
m ontażow ych.

T ak  w ięc przede w szys tk im  sama organ izacja  p lacu b u ­
dow y pow inna  uw zg lędn iać i  zaw ierać odpow iedn ią  o rgan i­
zację służby bhp.

Następnie zagadnienia ruch u  w iążą się rów n ież  ściśle 
z dz ia ła lnością  bhp.

P lan o rgan izac ji s łużby bhp, w  oparc iu  o różnorodność za­
gadn ień budow lano -m ontażow ych  i ilość za trudn ionych , po­
w in ie n  p rze w id yw a ć obsadę personalną te j służby dostoso­
waną do rozm ia rów  robó t w  stosunku 1 do 500 rob o tn ików . 
S łużby te j n ie  na leży rozcz łonkow yw ać na poszczególne od­
c in k i budów , lecz na leży ją  scentra lizow ać, us ta la jąc  dla 
n ie j k ie ro w n ic tw o , inspekcję , kom órkę  sprawozdawczości oraz 
sekre ta ria t.

W  ram ach k ie ro w n ic tw a  bhp m usi być zorganizow ana ko ­
m ó rka  szkolen ia załog i w  zakresie zagadnień bhp, a także 
p o w in ie n  być w yb ud ow a ny G ab ine t O chrony P racy, e ta to ­
w o  odpow iedn io  obsadzony.

K ażd y  p ra co w n ik  fizyczn y  czy też u m ys ło w y  pow in ien  
być z a tru d n io n y  dopiero po p rze jśc iu  wstępnego przeszkole­
n ia  w  zagadnieniach bhp.

Po przeszkolen iu  ty m  p ra co w n ik  zosta je zaew idencjono­
w any, a przed udan iem  się na m ie jsce p racy  o trzym u je  od­
pow iedn ie  zaświadczenie. D rugostronna  część tego zaśw iad­
czenia pow in na  obejm ow ać po tw ie rdzen ie  szczegółowego 
szkolen ia branżowego na m ie jscu  roboczym . Ten system 
szkolen ia p ra co w n ikó w  da je zupełną gw aranc ję  odpow iedn ie­
go p rzygo tow an ia  za trud n ione j za łog i pod względem  bhp.

Zdecentralizowana służba bezpieczeństwa 
i higieny pracy

A  teraz om ów ię o rgan izacy jny  schem at p racy  prow adzone j 
systemem zdecen tra lizow anym , dotychczas stosowanym  na 
większości budów.

W  tym  system ie jednos tka  służby b h p  p rzydz ie lona  jest 
do k ie ro w n ic tw  poszczególnych budów  i  je s t im  podległa.

Jest w ięc od n ich  zależna i  obow iązk i swe spełn ia po ich 
m yś li, n ie  odsłan ia jąc w łaśc iw ych  niedom agań technicznych 
w  zakresie bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy. N ie  da je  w łaśc i­
wego obrazu w a run ków , ja k ie  zn a jd u ją  się na danej budow ie. 
N ie  re je s tru je  dok ładnych  danych w ypadkow ych . Częstokroć 
p racow n icy  służby bhp z a tru d n ia n i są przez k ie ro w n ic tw a  
budów  przy  in ne j pracy, w  zależności od potrzeb c h w ili, 
a zagadnienia rea lizow ane są przez te je dn os tk i od m om en­
tu  w ypadku . Szkolen ie za łog i na m ie jscu  p racy przez tę 
służbę je s t p ra w ie  znikom e.

Ten system pracy w y tw a rza  duże lu k i,  n ie  da je  p o zy tyw ­
nego rezu lta tu , a za trud n iony  p ra co w n ik  n ie  odczuwa w łaś­
c iw e j op ie k i i  za in teresow ania  służby, zatraca świadom ość 
ostrożności, czego w y n ik ie m  je s t w zrost w ypadkow ośc i.’ S łuż­
ba ta naw e t będąc pod stałą k o n tro lą , co w ym aga nadm ie rne j 
ilośc i p ra co w n ikó w  in spekcy jnych , n ie  bedzie pracow ać 
w  m yś l w y tyczn ych  swego k ie ro w n ic tw a  ze w zg lędu na 
uza leżnienie eta towe i  p rem iow e od k ie ro w n ic tw a  budow y. 
N ie  chcąc tegoż k ie ro w n ic tw a  sobie narazić, zawsze się bę­
dzie sk łan iać m yś lą  ku  n iem u.

Scentralizowana służba bezpieczeństwa 
i higieny pracy

S cen tra lizow ana jednostka  służby bhp je s t n ieza leżna od 
poszczególnych jednostek k ie ro w n iczych  budów , co da je  te  
ko rzyśc i, że przeprow adzana przez tę jednostkę k o n tro la  n ie  
u k ry w a  uste rek budow y i  stanowczo w ys tępu je  w  swych 
po in spekcy jnych  rap o rta ch  w  stosunku do k ie ro w n ic tw  n ie  
stosu jących się do zagadnień bhp.

S łużba ta  będąc scen tra lizow ana może być sta le  k o n tro lo ­
w ana i  poziom  je j um ie ję tnośc i oraz w artość operacy jna  każ­
dorazowo oceniona. S łużba ta  je s t w e rbow ana z uw zg lędn ie ­
n iem  odpow iedn ich  k w a lif ik a c ji,  a n ie  narzucana przez k ie ­
ro w n ic tw a  budów  spośród osób bez ja k ie jk o lw ie k  u m ie ję tno ­
ści w  ty m  zakresie. E ta tow o i  p rem iow o  będzie niezależna, 
praca je j będzie posiadać ściśle okreś lony k ie ru n e k  i  n ie  bę­
dzie dorywcza.

S łużba ta  przez codzienne od p raw y i  codzienne składanie 
ra p o rtó w  po in spekcy jnych  będzie m og ła  być ko n tro lo w an a  
n ieza leżn ie od in s p e k c ji te renow ych, przeprow adzanych przez 
k ie ro w n ic tw o  służby. Przechodzić będzie poza tym  codziennie 
szkolen ie system em  k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i na  odpraw ach se­
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m in a ry jn y c h  i  o trzym yw a ć  będzie w y tyczne  do dalszej 
pracy.

Zdaw ać by  się m ogło, że scen tra lizow ana służba bhp zo­
sta ła  oderw ana od p lacu bu dow y i  tą  budow ą w łaśc iw ie  n ie  
ży je . Zasadniczo sy tuac ja  ta  p rzedstaw ia  się w ręcz o d w ro t­
nie. W  zależności od ilo śc i s łużby bhp teren w ie lk ie j budow y 
je s t podzie lony p ro po rc jon a ln ie  w  stosunku do je dnos tk i, k tó ­
ra  na sw o im  od c inku  jes t odpow iedzia lna za szkolenie załogi 
w  zakresie bezpiecznych m etod pracy, za odpow iada jący prze­
pisom  stan urządzeń technicznych, za h ig ienę pomieszczeń 
oraz za ścisłe prow adzen ie  ew id e n c ji w ypadków , ana lizow a­
n ie  ich  i  w yc iągan ie  w n ioskó w  zapobiegawczych.

S cen tra lizow ana służba bhp w  swej codziennej p racy po­
w in n a  otaczać szczególną op ieką przede w szys tk im  człow ieka,

żyć jego w a ru n k a m i pracy, p rzebyw ać z n im  na każdym  jego 
stanow isku, szko lić  go, pomagać m u o rgan izacy jn ie  w  pracy, 
w ystępow ać z w n ioska m i po lepszającym i w a ru n k i jego pracy, 
dbać o stosowanie sprzętu ochronnego, sprawdzać techniczne 
zabezpieczenia cz łow ieka w  pracy, ko n tro lo w ać  sprzęt pod 
w zg lędem  bezpiecznego jego zastosowania.

P okró tce  nakreślone zagadnien ia  o rg an izac ji s łużby bhp 
dotyczą ty lk o  jedne j k w e s tii o rgan izacy jne j. Inn e  spraw y w y ­
m agają oddzielnego om ów ienia.

M am  nadzieję, że poruszony p rob lem  w y w o ła  dyskusję , 
a rozw iązan ie  jego p rzyczyn i się do podniesien ia jakośc i o r­
gan izacy jne j służby bhp, a w ięc do zm nie jszen ia  liczby  w y ­
pa dkó w  i  chorób zawodowych.

M g r inż. JO ZE F  B IE R N A C K I

Zagadn ien ie  w entylacji spawalni
(a r ty k u ł dysku sy jn y )

A u to r  —  specja lis ta  spaw a ln iczy  —  podaje w  sw ym  a rty k u le  pom ysł nowego urządzenia k l i ­
m atyzacyjnego własnego p ro je k tu , om aw ia jąc jego zalety. Uzasadnia przez w ykazan ie  n iedo­
skonałości, d la  potrzeb p ra co w n ikó w  za trud n ionych  p rzy  spawaniu, dotychczasowych urządzeń  
w e n ty la c y jn y c h *).  4

A ato p  cnemiajiHCT-cBapmHK nonaer b cBoefi crarbe oCeyiKneHHio ¿ocTomcTBa 
KJiHMaTMS'ecKoro oóopyaoBaHita cBoero H3oCpeTenna.

C boio p a ó o iy  aarop oóocHOBi.iuaeT nejiocraTKaMH b cymecTByiomHx HacTosmierc
T H J la m iO H lll> IX  yC T 3 H0 BK aX  C B a p O 'lH U X  UCX0 B.

npoeKTa hoboto 

BpeiweHH b BeH-

Konieczność w e n ty la c ji pomieszczeń, w  k tó ry c h  odbyw a 
się spawanie, w y p ły w a  z fa k tu , że w czasie spawania tak  
łukow ego, ja k  i  gazowego, pow ie trze  otaczające spawacza 
zostaje zanieczyszczone py łem  i  gazami, w  m nie jsze j lub  
w iększej m ie rze s zko d liw ym i d la  zd row ia  spawacza**). G dy­
by  naw e t n ie  by ło  niebezpieczeństwa za truc ia , to rów n ież na­
leży zapew nić cz ło w ie kow i p racy czyste, zdrow e pow ie trze.

Uczucie zmęczenia w ystępu je  znacznie szybciej p rzy prze­
b yw a n iu  w  pom ieszczeniach źle w e n ty lo w a n ych  n iż  w  po­
m ieszczeniach dobrze w e n ty low anych . D latego też w  now o­
czesnych fa b ryka ch  zagadnien iu  w e n ty la c ji poświęca się 
w ie le  uw ag i, a urządzenia k lim a ty z a c y jn e  są coraz powszech­
n ie j stosowane. U rządzenia k lim a ty z a c y jn e  in s ta lu je  się n ie  
ty lk o  w  tych  fab ryka ch , gdzie w a ru n k i p ro d u kcy jn e  pow o­
d u ją  zanieczyszczenie pow ie trza , lecz zasadniczo w  każdej 
w iększe j fab ryce , a to w  celu zapew nienia ro b o tn ik o w i m oż­
ności oddychan ia  zd ro w ym  pow ie trzem , zm nie jszenia zm ę­
czenia i  u trzym a n ia  przez ca ły  dzień p rzew idz iane j w y d a j­
ności pracy.

Pomieszczenia, w  k tó ry c h  odbyw a się spawanie, po w in ny  
być w ięc w e n ty lo w an e  in te n syw n ie  z dw óch pow odów  —  
ja k o  m ie jsce p racy  i  ja ko  m ie jsce pow staw an ia  szkod liw ych  
p y łó w  i  gazów. A . I .  K r a s s o w s k  i'* * * )  w y licza  na­
stępujące zanieczyszczenia pow ie trza  w  m ie jscach spawaniu 
łukow ego, gazowego oraz cięcia, a m ianow ic ie : 

p y ł y :  t le n k i m anganu, t le n k i krzem u, t le n k i chrom u, 
t le n k i żelaza, f lu o ry t,  k rzem ian  m anganu, krzem ian  w ap­
n ia  itp .,

g a z y :  f lu o ro w o d ó r, tlen ek  w ęgla , dw u tle n e k  węgla, 
t le n k i azotu, s ia rkow odór, fos fo row odór, arsenowodór, ozon, 
w odór, acetylen, am on iak itd .,

p a r y :  benzyna, benzol, n a fta  (w  p rzyp ad ku  stosowania 
tych  p łynów ) i  sp iry tu s  m e ty lo w y  (w  p rzyp ad ku  spawania 
atomowego).

*) Redakcja podając do wiadomości zainteresowanych czytelników  
opisany projekt, apeluje o zajęcie stanowiska odnośnie podanego 
projektu  i zabranie giosu w  dyskusji. (Przyp. Red.).

**) Inż. Józef B iernacki, „Ochrona pracy spawacza“ . Ochrona P ra­
cy, zeszyt 4, 1953.

***) A. I. K r a s s o w s k i ,  Osnowy pro jektiro w anja  swarocznych 
cechów, Maszgiz, 1952.

S zkod liw e  dz ia łan ie  poszczególnych zanieczyszczeń zależy 
od ko n ce n tra c ji danego zanieczyszczenia w  pomieszczeniu, 
np. w  p rzypadku  tle n k ó w  m anganu, k tó re  w y w o łu ją  ch ro ­
n iczne za truc ie  organ izm u (m anganow y pa rk inson izm ), do­
puszczalna koncen trac ja  w ynosi 0,3 — 0,7 m g /m 3. W  p rz y ­
padku  tle n kó w  azotu NO, NO2, N2O4, N2O5, k tó re  w  obecności 
w ilg o c i p rze tw a rza ją  się w  kwas azotowy (HNO.1) i pow o­
d u ją  ciężkie za truc ie , dopuszczalna koncen trac ja  w ynosi — 
w  prze liczen iu  na N2O5 — 5 m g /m 3. A u to r  podaje dopusz­
czalne koncen trac je  d la  w szystk ich  pozostałych zanieczysz­
czeń i  cha rak te ryzu je  ich  dz ia łan ie  na organ izm  lu dzk i.

Ponieważ w y p a d k i śm ie rte lnego za truc ia  spawaczy są b a r­
dzo rzadkie , prze to  na leżałoby zająć stanow isko, że dz ia łan ie  
w ym ien ion ych  zanieczyszczeń je s t powolne, n iedostrzegalne 
1 s tanow i tym  ba rdz ie j groźne, że u k ry te  niebezpieczeństwo. 
B adan ia przeciętnego w ieku  życia spawaczy oraz okresowe 
badania le ka rsk ie  stanu zd ro w ia  spawaczy m og łyb y  rzuc ić  
pewne św ia tło  na to zagadnienie.

P ie rw szym  środk iem  zaradczym  p rze c iw ko  szkod liw em u 
dz ia ła n iu  zanieczyszczeń pow ie trza  je s t p ra w id ło w a  w e n ty ­
lacja. Zadaniem  w e n ty la c ji je s t n ie  dopuścić do pow stan ia  
szkod liw ych  ko n ce n tra c ji poszczególnych zanieczyszczeń. S to­
sunek ilośc i pow sta jących zanieczyszczeń do ilośc i dopusz­
czalnych s tanow i podstaw ę do ob liczania w ie lo k ro tno śc i w y ­
m ia ny  pow ie trza  w  danym  pomieszczeniu. N a tu ra ln ie  na leży 
P izy ją ć  na jw iększą  w ie lokro tność, ob liczoną dla  n a jb a rd z ie j 
niekorzystnego zanieczyszczenia.

R ozróżn iam y w e n ty la c ję  in d y w id u a ln ą  i  ogólną oraz ssącą, 
tłoczącą i  ssąco-tłoczącą. W en ty la c ję  in d y w id u a ln ą  stosuje 
się ty lk o  w  p rzypadku  ściśle um ie jscow ionych  stanow isk do 
spawania. Np. je ś li spawacz spawa drobne p rzedm io ty , zaw ­
sze na tym  sam ym  stole, to ta k ie  s tanow isko może być w e n ­
ty low an e  in d yw id u a ln ie . P rzy  spaw aniu  w iększych p rzed­
m io tó w , gdy spawacz zm ien ia  swoje położenie, dostosowując 
się do p rzedm io tu  spawanego, zagadnienie jes t tru d n e  do roz­
w iązan ia . Jeśli n ie  m a konieczności zaopatrzenia spawacza 
w  apara t oddechowy, najczęściej zm uszeni jesteśm y do za­
dow o len ia  się w e n ty la c ją  ogólną pomieszczenia. Jeś li spa­
wacz p ra cu je  w e w n ą trz  k o tłó w , z b io rn ik ó w  lu b  w  in n ych
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ciasnych przestrzeniach, obow iązu je  in d y w id u a ln a  w e n ty la ­
c ja  ciasnej przestrzeni.

W en ty la c ja  ssąca może być  zastosowana pod w a ru n k ie m  
zapew nienia d o p ły w u  świeżego po w ie trza  przez o tw o ry  na ­
tu ra lne . P rzew ażn ie —  w  p rzyp ad ku  w e n ty la c ji ssącej — 
is tn ie je  m ożliw ość zasysania po w ie trza  n ieodpow iedn iego 
z sąsiednich pomieszczeń, w zg l. gazy z jednego stanow iska 
m agą być  zasysane przez urządzenia w yciągow e sąsiedniego 
stanow iska. P om im o kosztów  in w e s ty c y jn y c h  i  eksp loata­
cy jn ych  skuteczność dz ia łan ia  ta k ie j w e n ty la c ji je s t b. w ą t­
p liw a , ty m  ba rdz ie j, je ś li jes t źle ob liczona. To samo można 
pow iedzieć o w sze lk ich  w yciągach um ieszczanych nad, pod 
i  obok p rzedm io tu  spawanego. P ro je k ta n c i urządzeń w y c ią ­
gow ych p o w in n i uw zg lędn ić  odm ienny sposób pow staw ania  
szkod liw ych  p y łó w  i  gazów p rzy  spaw aniu ; m ia no w ic ie  nag ły  
w zros t te m p e ra tu ry  w  m ie jscu  spawania pow odu je  rów n ież 
nagłe pa row an ie  w  fo rm ie  w yb uch u  n ie k tó ry c h  sk ła d n ikó w  
zaw artych  w  m e ta lu  lu b  o tu lin ie  e lek trod y . T a k  samo w y ­
bucha ją  ban ieczk i (pory) gazów uw ięz ionych  w  m eta lu . Spa­
wacz bom bardow any je s t ty m i lic z n y m i pociskam i, tak , że 
w  jego pob liżu  w idać  w yra źn ie  to ry  zakreślone przez 
o d p ry s k i m e ta li i żużla ; d ro b in k i gazowe p rzebyw a ją  tę sa­
m ą drogę, z tym , że ja ko  lżejsze od pow ie trza  unoszą się 
ostatecznie w  górę. Szybkość początkow a tych  cząsteczek 
je s t stosunkow o duża, w ięc urządzenie w yciągow e pow inno  
zasysać z w iększą siłą, aby b y ło  skuteczne.

N ieste ty  z różnych  w zg lędów  n ie  m ożna zastosować ta k  
potężnych ssawek (dużych szybkości zasysanego pow ie trza), 
aby n ie  dopuścić szkod liw ych  gazów i  p y łó w  do tw a rz y  spa­
wacza. Po pierw sze ssawka n ie  może być umieszczona zby t 
b lisko  spawacza, gdyż u n ie m o ż liw ia  m u  swobodę ruchów ; 
poza ty m  spawacz przesuw ając się w  m ia rę  spawania, zm ie­
n ia  odległość od ssawki. Po d ru g ie  ze w zg lędów  technolo­
g icznych p rze dm io t spawany n ie  może pozostawać w  s tru ­
m ie n iu  zim nego pow ie trza . S tąd wn iosek, że na w e t p ra w i­
d łow o  zap ro jektow ane urządzenie w yc iągow e n ie  rozw iązu je  
zagadnienia. -

B ard z ie j odpow iedn ia  je s t n ie w ą tp liw ie  w e n ty la c ja  t ło ­
cząca. P rzy ty m  system ie is tn ie je  pewność, że dostarczone 
pow ie trze  je s t czyste, ty m  b a rdz ie j, je ś li je s t dostarczone przez 
stację k lim a tyza cy jn ą . W  z im ie  pow ie trze  pow inno  być  pod­
grzane do tem p e ra tu ry  10 —  12° C. W  p rzyp ad ku  w e n ty la c ji 
ogólnej, w y lo ty  odgałęzień tłoczących umieszcza się 50 —  
80 cm nad podłogą, aby ru ch  pow ie trza  b y ł zgodny z ruchem  
n a tu ra ln y m  gorących gazów, t j .  ,z do łu  do góry. Szybkość 
unoszących się w  górę gazów nad stanow isk iem  spawacza 
w yn os i oko ło  0,5 m /sek. W  na jw yższych  m ie jscach pomiesz­
czenia p o w in n y  zna jdow ać się o tw o ry  um o ż liw ia ją ce  w y j­

ście gazom na zew nątrz. Jeś li n ie  m a w yc iągu  na tura lnego, 
wówczas za insta low an ie  w yc ią g u  sztucznego je s t pożądane.

W en ty la c ja  tłocząca pozw a la  znacznie ła tw ie j i  ko rz y s t­
n ie j rozw iązać zagadnienie w e n ty la c ji in d y w id u a ln e j. Rys. 1 
p rzedstaw ia  o ryg in a ln e  rozw iązan ie  (p ro je k t au tora), w  k tó ­
ry m  pow ie trze  tw o rz y  zasłonę pow ie trzną , n ie  dopuszczającą 
szkod liw ych  gazów do dróg oddechowych spawacza i  zapew­
n ia ją cą  spawaczow i czyste po w ie trze  do oddychan ia. G dyby 
na w e t część gazów szkod liw ych  —  na sku tek w ybuchow ego 
pow stan ia  w  m ie jscu  spawania —  przedosta ła się do osłony 
po w ie trzne j, na leży
przypuścić, iż  ilość tych 
gazów n ie  przekroczy 
dopuszczalnej koncen­
tra c ji.  W  p rzypadku , gdy 
spawacz zm uszony jes t 
zm ien iać sw oje położe­
n ie  w  zw iązku  z w y k o ­
nyw aną  pracą, wówczas 
n ic  ła tw ie jszego, ja k  
połączyć go przewodem  
gum ow ym  z ru roc iąg iem  
pow ie trza  (rys. 2). Spa­
wacz i  ta k  ogran iczony 
je s t w  ruchach  wężam i 
gu m ow ym i doprow adza­
ją c y m i gazy do p a ln ik a  
lu b  p rzew odam i dopro­
w a dza jącym i p rą d  do 
uch w y tu , w ięc dodanie 
m u jeszcze jednego p rze­
wodu doprowadzającego 
pow ie trze  do oddycha­
n ia  n ie  obciąży go z b y t­
n io. K on iec przew odu 
pow ie trznego zakończo­
n y  odpow iedn im  w y lo te m  m ożna um ocować na osobie spa­
wacza, do p a ln ik a  do u c h w y tu  e lek trod y , w zgl. do ta rczy.

Rys. 3. Zastosowanie aparatów oddechowych Izoluje całkowicie spa­
wacza od otaczającej atmosfery.

Rys. 2. Doprowadzenie powietrza do 
tarczy spawacza łukowego.

c/o pow ietrza

Rys. 2. Doprowadzenie powietrza do 
tarczy spawacza łukowego.
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Zużycie  po w ie trza  na jednego spawacza można p rz y ją ć  w 
granicach od 15 do 30 m 3/godz.

W  p rzyp ad ku  w yk o n y w a n ia  spawania, p rzy  k tó ry m  w y ­
tw a rz a ły b y  się szkod liw ie  gazy w  zb y t dużych ilośc iach (np. 
spawanie cynku , m osiądzu itp .), na leża łoby uznać za k o ­
nieczne stosowanie apara tów  oddechowych —  ja k  to ilu s tru ­
je  rys. 3. L e k k ie  m aseczki n ie  p o w in n y  zw iększyć u c ią ż li­
wości p racy, a świeże pow ie trze  lu b  odpow iedn ia  m ieszanka 
tlenow a do oddychan ia  na pewno ko rzys tn ie  w p ły n ie  na sa­
m opoczucie spawacza. S tosowanie apara tów  oddechowych 
przy spaw aniu  w  ko tła ch  i  ciasnych m ie jscach rów n ież

M gr A L B IN  M IR O Ń C Z U K

Przeglqd przepisów z zakresu
I. W  D z ie n n iku  U s taw  P.R.L. N r  28, pod poz. 110 zo­

sta ło  op ub liko w a ne  r o z p o r z ą d z e n i e  z d n i a  
27.1.1953 r . w  s p r a w i e  h i g i e n y  i  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  p r a c y  w  l e k a r s k i c h  z a k ł a ­
d a c h  r e n t g e n o w s k i c h  i  n a  o d d z i a ł a c h  
s z p i t a l n y c h ,  n a  k t ó r y c h  s t o s u j e  s i ę  
r a d .

Rozporządzenie p rze w id u je , że le k a rz y  oraz personel p ie ­
lę g n ia rs k i i  techn iczny na leży przed p rzy jęc ie m  do p racy 
p rzy  apara tach ren tgenow sk ich  d iagnostycznych, te rapeu tycz­
nych  i  p rzy  stosow aniu c ia ł p ro m ien io tw ó rczych  poddać ba­
dan iu  le ka rsk iem u, z uw zg lędn ien iem  badań doda tkow ych :

1) ca łk o w ite j m o rfo lo g ii k rw i,
2) p rześw ie tlen ia  p łuc  i  serca,
3) odczynu B ie rnackiego,
4) e le k tro ka rd io g ra m u ,
5) c iśn ien ia  k rw i,
6) badania m oczu oraz, w  raz ie  po trzeby:
7) badań specja lis tycznych ,
8) badania podstaw ow e j p rzem iany  m a te rii.
Do p racy  p rzy  ren tgen ie  oraz stosow aniu c ia ł p ro m ie n io ­

tw órczych  nie  w o lno  p rzy jm ow a ć  osób c ie rp iących  na cho­
roby , k tó re  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  en e rg ii p ro m ien is te j u le ­
ga ją  pogorszeniu (np. n ie k tó re  schorzenia skóry, m ięśn ia  ser­
cowego, ośrodkowego u k ła d u  nerwowego).

R ów nież n ie  w o lno  p rzy jm o w a ć  osób, k tó ry c h  k re w  za­
w ie ra :

a) u  mężczyzn —  hem og lob iny  m n ie j n iż  80%, czerw onych 
c ia łek  k r w i m n ie j n iż  4.500.000 w  m m 3 k rw i,  b ia ły c h  c ia ­
łe k  m n ie j n iż  6000 w  1 m m 3;

b) u ko b ie t —  hem og lob iny  m n ie j n iż  75%, czerw onych 
c ia łek  m n ie j n iż  4.000.000 w  1 m m 3 k rw i,  b ia ły c h  c ia łek  
m n ie j n iż  5.000 w  1 m m 3.

Przep is ten  n ie  do tyczy le ka rzy -ren tgen o logó w  ju ż  z a tru d ­
n ionych.

P raco w n icy  podlega ją badan iom  okresow ym  (co trz y  m ie ­
siące, a badan iom  e le k tro k a rd io g ra fic z n y m  co n a jm n ie j raz 
na rok ).

W  raz ie  s tw ie rdzen ia  u  p ra cow n ika  zm ian chorobowych, 
u lega jących pogorszeniu pod w p ły w e m  dz ia łan ia  p ro m ie n i X  
lu b  gam m a, na leży sk ie row ać p ra co w n ika  na leczenie. Jeśli 
leczenie n ie  odnosi s k u tk u  lu b  zm iany  chorobowe po w ta rza ją  
się, na leży przesunąć p ra co w n ika  do in ne j pracy.

Dopuszczalna ilość en e rg ii p ro m ien is te j, na k tó rą  je s t na ­
rażony p ra co w n ik  n ie  może przekraczać 0,05 r  dz ienn ie  oraz 
1,2 r  w  ciągu m iesiąca.

Lekarze  z a tru d n ie n i bezpośrednio p rzy  apara tach d iagno­
stycznych p o w in n i używ ać p rzy  p ra cy  następu jących ochron 
osobistych:

1) k a te d r ochronnych, os łan ia jących  ca ły  tu łó w  i  kończyny 
do lne lekarza  siedzącego przed ekranem , n ie  k rę p u ją ­
cych jednocześnie jego ruchów . W  raz ie  b ra k u  k a te d r 
m ożna stosować fa r tu c h y  gu m ow o-o łow iow e  o w ła śc i­
w ości po ch łan ian ia  p ro m ie n i X , odpow iada jące j grubości 
o ło w iu  0,3— 0,5 m m ;

2) rę k a w ic  och ronnych gu m ow o-o łow iow ych , o w łaściw ości 
po ch łan ian ia  p ro m ie n i X , odpow iada jące j 0,3;—0,5 m m  
o łow iu .

E k ra n y  flu o ryzu ją ce  p o w in n y  m ieć ro zm ia r co n a jm n ie j 
30 cm X  40 cm  i p o w in n y  być zaopatrzone w  szkło o łow iow e 
o grubości odpow iada jące j pod w zględem  poch łan ian ia  p ro -

p rzyczyn iło by  się do ca łkow itego  zabezpieczenia zdrow ia  
spawacza.

Reasum ując, należy s tw ie rdz ić , że w e n ty la c ja  ssąca n ie  
je s t odpow iedn ia  d la  spaw a ln i, na tom iast w e n ty la c ja  t ło ­
cząca rozw iązu je  po zy tyw n ie  zagadnienie och rony zd row ia  
spawacza. Ogłaszając powyższe uw ag i, au to r m a nadzie ję , 
że pozw olą one ta k  now obudu jącym  się, ja k  i  s ta rym  zak ła ­
dom  p racy  obrać w łaśc iw ą  drogę do rozw iązan ia  zagadnie­
n ia  ochrony zd ro w ia  spawacza. N ie w ą tp liw ie  dyskus ja  je s t 
pożądana, gdyż zagadnienie je s t n ie zw yk le  poważnfe. Pożą­
dane b y  by ło , aby ja k iś  zakład zg łos ił gotowość do w y ­
próbow an ia  now ych  ide i w  ty m  k ie ru n ku .

bezpieczeństwa i higieny pracy
m ie n i X -2  m m  o łow iu . U  dolnego brzegu ek ra nu  pow inna  
być przym ocow ana osłona z gum y o łow iow e j o w łaśc iw ośc i 
poch łan ian ia  p ro m ie n i X , odpow iada jące j 0,5 m m  o łow iu .

Personel z a tru d n io n y  p rzy  ren tgen ie  zobow iązany jest 
zaadaptow ać w z ro k  przed rozpoczęciem  prześw ie tleń . A d a p ­
ta c ja  po w in na  trw a ć  co n a jm n ie j 10 m in u t.

Osoby z personelu pom ocn iczo-lekarsk iego p o w in n y  w  cza­
sie p racy  ap a ra tu  zna jdow ać się w  specja lnych kab inach  
och ronnych  (o odpow iedn ie j grubości ścian), z w y ją tk ie m  tych  
m om entów , k ie d y  pom agają bezpośrednio le ka rzo w i p rzy  
w y k o n y w a n iu  badań. W  przypadkach  w y ją tk o w y c h  k a b in y  
ochronne m ożna zastąpić d w u - lu b  trzys k rz y d ło w ą  osłoną ru ­
chomą z b lachy  o łow ian e j o odpow iedn ie j grubości.

P ow ie rzchn ia  pod łog i w  pomieszczeniach d la  badań ren tge­
no log icznych d iagnostycznych pow in na  w ynosić co n a jm n ie j 
30 m 2 (nie licząc k a b in  och ronnych i k a b in  do rozb ie ra n ia ), 
a wysokość pomieszczenia —  co n a jm n ie j 3,2 m. Ściany, 
d rzw i, a w  raz ie  po trzeby także s u fity  i  pod łog i pomieszczeń 
muszą być zabezpieczone przed p rze n ikan iem  p ro m ie n i X  do 
sąsiednich pomieszczeń p rzy  pom ocy b lachy  o ło w ia n e j lu b  
in n y m  m a te ria łe m  o odpow iedn ie j grubości. Rozporządzenie 
okreś la  szczegółowo grubość w a rs tw y  o łow iu . P ow ie rzchn ia  
pod łog i w  c iem n i fo to g ra ficzn e j pow in na  w ynos ić  co n a j­
m n ie j 20 m 2 (je ś li c iem nia  je s t podzie lona —  30 m 2), w yso­
kość c iem n i —  co n a jm n ie j .3 m.

Z ak ła d  ren tg en ow sk i te rapeu tyczny  w in ie n  m ieć osobną 
kab in ę  d la  p ie lę g n ia rk i. R ozm iar k a b in y  po w in ie n  w ynosić 
co n a jm n ie j 20 m 3, la m p y  ren tgenow skie  muszą być osłon ięte; 
o tw ó r przeznaczony do przechodzenia p ro m ie n i X  na leży zao­
pa trzyć  w  przesłonę dającą się szczelnie zam ykać. G rubość 
osłony m usi w ynos ić  co n a jm n ie j 4 m m  o łow iu , a w  raz ie  
stosowania innego m a te ria łu  pow in na  być rów now ażna w a r­
s tw ie  o ło w iu  4 mm .

L a m p y  ren tgenow skie  terapeutyczne na leży umieszczać 
w  osobnych kab in ach  o p o w ie rzchn i pod łog i co n a jm n ie j 
30 m 2. O kienko  m iędzy kab in ą  te rapeu tyczną a kab in ą  p ie lę ­
g n ia rk i pow in no  być zaopatrzone w  szybę o łow ianą  ze szkła 
o łow iow ego odpow iedn ie j grubości, osadzoną w  ram cę oło­
w ia n e j. (

Z a k ła d y  lecznicze, stosujące c ia ła  p rom ien io tw órcze , p o w in ­
n y  posiadać oddzie lne pomieszczenia do p rzechow yw an ia  
tych  c ia ł w  spec ja lnych szafach lu b  kasetach. Pomieszczenie 
pow in no  posiadać odpow iedn ią  w e n ty la c ję  m echaniczną, za­
pew n ia jącą  10 -k ro tną  w ym ianę  po w ie trza  w  c iągu godziny.

S zafy lu b  kase ty w in n y  posiadać śc iany o łow iow e  odpo­
w ie d n ie j grubości, w skazanej w  rozporządzeniu. Do m an ip u ­
lo w a n ia  c ia ła m i ra d io a k ty w n y m i na leży używ ać d ług ich  
szczypiec.

C ia ła  ra d io a k ty w n e  na leży umieszczać w  ru rk a c h , k tó ry c h  
szczelność pow in na  być sprawdzana p rz y n a jm n ie j raz na 
m iesiąc.

Rozporządzenie zaw ie ra  poza ty m  przep isy dotyczące po­
mieszczeń przeznaczonych do p rzyg o tow yw an ia  p re pa ra tów  
radow ych  (ap lika to rów ), a także in n ych  pomieszczeń, w  k tó ­
ry c h  dokonu je  się leczenia za pomocą c ia ł p ro m ie n io tw ó r­
czych.

K o n tro la  a p a ra tu ry  oraz urządzeń och ronnych  p o w in na  być 
przeprowadzana co n a jm n ie j raz na t rz y  miesiące.

2. T r y b  z a t w i e r d z a n i a  w z o r ó w  o d z i e ­
ż y  s p e c j a l n e j  i  s p r z ę t u  o c h r o n y  o s o -  
b  i s t  e j.
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S praw ę powyższą n o rm u je  in s tru k c ja  C e n t r a l n e g o  
I n s t y t u t u  O c h r o n y  P r a c y  z dn ia  21.III.1953 r., 
op u b liko w a n a  w  B iu le ty n ie  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego N r  10, poz. 51.

In s tru k c ja  ta  p rze w id u je , że zak ład y  p ra cy  oraz ich  p la ­
có w k i nadrzędne p rzydz ie la jące  p ra co w n iko m  odzież specja l­
ną  i  sprzęt och rony osobiste j są obow iązane zgłosić do C IO P 
w n io s k i o za tw ie rdzan ie  opracow anych przez siebie now ych 
w zo rów  odzieży specja lne j i  sprzętu, na jp óźn ie j na trz y  m ie ­
siące przed zam ierzonym  przekazan iem  ty c h  w zo rów  do p ro ­
d u k c ji.

P rzep is ten  odnosi się także do zak ład ów  p ro du ku ją cych  
odzież specja lną i  sprzęt och rony osobiste j, je ś li chodzi o wzo­
r y  przez siebie opracowane. Do w n io sku  na leży dołączyć:

1) 3 egzem plarze w zorów ,
2) opis każdego w zo ru  oraz o p in ii w łaśc iw ych  b ranżow ych  

in s ty tu tó w  naukow ych  lu b  in n ych  kom órek  naukow ych  
u ż y tko w n ikó w .

O pis w zo ru  p o w in ie n  zaw ierać w  szczególności następujące 
dane:

a) d la  a r ty k u łó w  skórzanych : ga tunek skóry, sposób g a r- 
b u n ku  (natłuszczona, nienatłuszczona), wytrz jm aałość na 
rozerw an ie , w yd łuże n ie  p rz y  rozc iągan iu ,

b) d la  a r ty k u łó w  gum ow ych: o r ie n ta c y jn y  sk ład  m ieszanki 
gum ow ej, z zaznaczeniem pochodzenia kauczuku  (na tu ­
ra ln y , syn te tyczny  i  je ż e li syn te tyczny, to czy regene­
ro w a n y  itp .), w y trzym a łość  na rozerw an ie , w yd łużen ie  
p rz y  rozc iągan iu , odporności na ch e m ika lia  (jakie?5, od­
porność na tem pera tu rę , odporność na starzenie, odpor­
ność na przebic ie  p rzy  w yso k im  napięciu ,

c) d la  a r ty k u łó w  m e ta low ych : nazwę m e ta lu  lu b  stopu 
w ra z  z podaniem  cechy fab ryczne j m a te ria łu , p rz y b li­
żony skład, w y trzym a łość  na rozerw an ie , sposób w y k o ­
nan ia  oraz dane dotyczące p o k ry c i»  m eta lu ,

d) d la  a r ty k u łó w  w łók ie n n iczych : nazwę tk a n in y , w y trz y ­
m ałość na roze rw an ie  w  k ie ru n k u  osnow y i  w  k ie ru n k u  
w ą tku , gęstość tka n ia , chem iczną nazwę i  sk ład  sub­
s ta n c ji p o k ryw a ją ce j, im p regn u jące j lu b  łączącej (dla 
tk a n in  k le jo w y c h ), p rocen tow y sk ład surow ców  w  tk a ­
n in ie  n ie jednorodne j, np. azbestow o-baw e łn ianej.

P ro je k ty  w zo rów  na leży sporządzać w  oparc iu  o rea lne 
m ożliw ośc i surowcowe, m a te ria ło w e  i  p ro d u kcy jn e  w  k ra ju .

Po p rzeprow adzen iu  badań C IO P w yd a je  decyzję, mocą 
k tó r e j:

1) bądź za tw ie rdza  w zó r bez zm ian,
2 ' „  „  „  ze zm ianam i,
3) „  odrzuca wzór.

D ecyzja  C IO P -u  pow in na  być w ydana  na p iśm ie  w  ciągu 
3 m iesięcy od d n ia  zgłoszenia w n iosku . Decyzję za tw ie rd za ­
jącą C IO P przesyła  także w ła śc iw e j c e n tra li hand low e j.

3. Z a o p a t r y w a n i e  w  o d z i e ż  s p e c j a l n ą  
p r a c o w n i k ó w  b u d o w n i c t w a  p r z e m y ­
s ł o w e g o .

W  spraw ie  powyższej M i n i s t e r s t w o  B u d o w ­
n i c t w a  P r z e m y s ł o w e g o  w yd a ło  in s tru k c ję  
N r  6 z dn ia  6 czerwca 1953 r. (B iu le ty n  M in is te rs tw a  B ud ow ­
n ic tw a  P rzem ysłowego N r  10, poz. 49). In s tru k c ja  ta  p rz e w i­
duje," iż  p ra co w n iko m  z a tru d n io n ym  na o tw a rte j p rzestrzen i 
oraz w  m agazynach n ie  opalanych i  w  o tw a rty c h  halach, 
p rzys łu g u je  p ra w o  odpłatnego zaopatrzenia w  odzież specja l­
ną. Tabe la stanow iąca za łączn ik  do in s tru k c ji okreś la  stano­
w iska  p racy  oraz rodza j odzieży tudzież okres je j zużycia.

In s tru k c ja  re g u lu je  p rzyd z ie lan ie  następu jących aso rtym en­
tó w : ub ran ia  w atow ane, k u r t k i  w zg lędn ie  płaszcze p rze c iw ­
deszczowe oraz b u ty  gum owe. Zaopatrzen ie  w  powyższą 
odzież specja lną odbyw a się na zasadach pe łne j odpłatności 
po cenach de ta licznych. Z odzieży specja lne j p ra co w n ik  m a 
p ra w o  korzystać poza czasem i m ie jscem  pracy. P ra co w n ik  
ma p ra w o  do ponownego nabyc ia  odzieży specja lne j po u p ły ­
w ie  obow iązu jących okresów  zużycia. Sprzedaż odzieży spe­
c ja ln e j odbyw a się w  zasadzie za gotów kę. Na życzenie p ra ­
cow n ika  sp ła ta może być rozłożona na ra ty  .miesięcznie" n ie  
niższe n iż  50 zł, p rz y  czym  p ierw sza ra ta  je s t p ła tn a  p rzy  
odbiorze odzieży przez p ra cow n ika .

3. W s p ó ł d z i a ł a n i e  w  a d m i n i s t r a c j i  
g o s p o d a r c z e j  w  a k c j i  w s p ó ł z a w o d ­
n i c t w a  m i ę d z y z a k ł a d o w e g o  n a  o d c i n k u  
b h p  o r a z  o c h r o n y  z d r o w i a .

W  zw iązku  z zorgan izow aną przez Zw iązek Zaw odow y P ra ­
cow n ikó w  Przem ysłu  D robnego akc ją  w spó łzaw odn ic tw a  m ię ­
dzyzakładow ego na odc inku  bhp i ochrony zd ro w ia  w  zak ła ­
dach pracy, pod leg łych M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Drobnego 
i  Rzemiosła, Zarządzenie N r  72 M in is tra  P rzem ysłu  D robne­
go i Rzem iosła z dn ia  18.III.1953 r. (D z ienn ik  U rzędow y M P D  
i  Rz. N r  8, poz. 37) na k łada  na a d m in is tra c ję  obow iązek śc i­
słego w sp ó łd z ia łan ia  w  ty m  w zg lędzie  ze zw iązk iem  zaw o­
dow ym .

A k c ja  w spó łzaw odn ic tw a  trw a ć  będzie do 1 paźdz ie rn ika  
1953 r. w  ram ach w y tycznych  usta lonych przez Zarząd G łó w ­
n y  Z w ią zku  Zawodowego P ra co w n ikó w  P rzem ysłu  Drobnego.

W  celu um o ż liw ie n ia  p ra cow n iko m  pode jm ow an ia  k o n k re t­
nych  zobow iązań a d m in is tra c ja  w  po rozum ien iu  z k o m is ja ­
m i, p o w o łan ym i przez Z w iązek  Zaw odow y, w skazu je  w ła śc i­
we k ie ru n k i w spó łzaw odn ic tw a, ja k  też s łuży pomocą p rzy  
re a liz a c ji k o n k re tn y c h  zobow iązań w  usuw an iu  uste rek na 
o d c in ku  bhp.

R e c e n z j e

K siążka  i n ż. J a n u s z a  H o l t o r p a  p t. „B E Z ­
P IE C ZE Ń S TW O  P R A C Y  P R Z Y  O B S ŁU D ZE  Ż E L IW IA ­
K Ó W “  —  Państw ow e W yd a w n ic tw a  Techniczne —  „B ib lio ­
teka  O chrony P ra cy “ .

W  streszczeniu podanym  przed tekstem  czytam y: „W  książ­
ce om ów iono zagadnien ia  bezpieczeństwa p racy p rzy  obs łu­
dze ż e liw ia kó w  z p u n k tu  w idzen ia  sprzętu ochronnego  
i  uśw iadom ien ia  p ra co w n ikó w  o niebezpieczeństwach zagra­
ża jących im  w  raz ie  n ieprzestrzegania w skazów ek ochrony  
pracy.

P raca przeznaczana je s t d la  m is trzów , w y k w a lif ik o w a n y c h  
ro b o tn ik ó w  i  służby ochrony p racy  w  od lew n iach“ .

Po p rzeczytan iu  ks ią żk i nasuw a się uwaga, że ks iążka ta 
je s t przeznaczona rów n ież d la  k ie ro w n ic tw a  technicznego i  to 
n ie  ty lk o  m a js tró w , ale znacznie w yże j. K ie ro w n ic tw o  po­
w in n o  ta k  budow ać ż e liw ia k i i  ta k  zorganizow ać prace p rzy  
obsłudze, ja k  poda je autor. I  ty lk o  w  ta k im  p rzyp ad ku  ro ­
bo tn icy  będą m o g li zastosować bardzo pożyteczne w skazów ­
k i n ie  ty lk o , ja k  zachować zd ro w ie  p rzy  te j pracy, ale ja k  ją  
dobrze i  w y d a jn ie  w ykonyw ać.

W e w stęp ie na stron ie  7 czytam y: P rzyczyny  takiego  
stanu rzeczy, (to je s t znacznej -wypadkowości) należy dopa­

try w a ć  się w  lekceważącym  stosunku do obow iązu jących  
przep isów  bezpieczeństwa pracy, bądź w  n iedba łym  odnosze­
n iu  się do te c h n ik i je j  ochrony. W ina w  ty m  p rzyp ad ku  obcią­
ża albo k ie ro w n ic tw o  zakładu, a lbo ro b o tn ikó w , a zw yk le  
je dnych  i  d rug ich .

N ie  bez w p ły w u  na ta k i stan rzeczy je s t niedostateczne  
jeszcze na ogół z rozum ien ie  ścisłego pow iązan ia techno lo­
g ii z bezpieczeństwem i  h ig ieną  pracy. A n i bow iem  na jdosko ­
nalsze urządzenia, będące osta tn im  w yrazem  postępu i  tech­
n ik i,  an i dok ładna  znajom ość i  przestrzeganie przepisów  
ochrony p racy  n ie  mogą dać g w a ra n c ji pełnego bezpieczeń­
stwa, je że li ro b o tn ik  n ie  posiada dok ładne j zna jom ości proce­
sów technolog icznych ja k  rów n ież  w a ru n kó w , w  k tó ry c h  się 
one odbyw ają .

Szczególnie s iln y  zw iązek pom iędzy technolog ią  i  bezpie­
czeństwem  p racy  w ys tępu je  w  od le w n ic tw ie , gdzie naw e t 
nieznaczne odchylen ie  od przep isane j tech no log ii może się 
stać p rzyczyną  ciężkiego w yp a d ku ".

Ten ca łkow ic ie  słuszny po s tu la t ścisłego pow iązan ia  techno­
lo g ii z ochroną p racy au to r konsekw entn ie  przeprowadza 
w  swej książce.

Z -wykazu p iśm ien n ic tw a  w y n ik a , że au to r przew ażnie k o ­
rzys ta ł ze źródeł radz ieck ich  i  p raw dopodobn ie  w  dużym
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s topn iu  z p racy  J. P. J  e g o r  n  i  k  o w  a pt. „P od ręczn ik  
fo rm ie rz a -o d le w n ik a “  i d latego też wzorem  radz ieck ich  „P a ­
m ią te k “  au to r w  postaci ka tegorycznych , k ró tk ic h  i  z rozu­
m ia łych  d la  ro b o tn ik a  wskazań zw raca się do poszczególnych 
g rup, p ra cu jących  p rzy  obsłudze że liw iaka . W  książce te j ro ­
b o tn ik  i  m a js te r zna jdzie  dobrą  radę, ja k  bezpiecznie i  p ra ­
w id ło w o  pracow ać n ie  ty lk o  p rzy  n o rm a ln y m  ruchu , ale ró w ­
nież p rzy  zaburzeniach w  p racy że liw iaka .

K s iążka  jednakże wzbudza pewne zastrzeżenia. N a jpow aż­
n ie jszy zarzu t, ja k i na leży postaw ić  om aw iane j pracy, to  n ie ­
dostatecznie podkreślone niebezpieczeństwo za truć  tle n k ie m  
węgla. Jest to  niebezpieczeństwo rea lne, o k tó ry m  na leży ro ­
b o tn ik o w i często p rzypom inać. N a leży pouczyć go, w  ja k i spo­
sób u lec może za tru c iu  i  ja k ie  są wczesne ob jaw y, w ed ług  
k tó ry c h  może się o rien tow ać i  ja k  u n ika ć  tego niebezpieczeń­
stwa.

W śród bardzo w ie lu  wskazań, tyczących się zapobiegania 
urazom  i  oparzeniom , je s t ty lk o  jedno  wskazan ie (strona 25, 
p u n k t 5 —  O d le w n iku -łado w a czu !), k tó re  b rz m i: „W  żadnym  
razie n ie  w y c h y la j się przez okno wsadowe, gdyż możesz za­
czadzieć i  wpaść do szybu“ .

N ie m a rów n ież  zaleceń z dz iedziny osobiste j h ig ie n y  p racy  
ta k  w ażne j p rzy  ty m  brudzącym  zajęciu . N ie  m a wskazan ia 
„m y j się przed jedzeniem “ ; „p rzed  w y jśc iem  z p racy m y j się 
dok ładn ie  pod n a try s k ie m “ , „p ra c u j ty lk o  w  odzieży roboczej 
lu b  specja lne j, k tó rą  pozostaw ia j w  sza tn i“  itp .

Jest jedna w zm ianka  z dz iedziny h ig ie ny  p racy (strona 26, 
wskazanie 18): „W  czasie p rze rw  w  p racy (np. d la  spożycia po­
s iłk u ) opuść pom ost w sadow y“ . W yn ika  z tego, że m ożna spo­
żywać p o s iłk i w  pom ieszczeniu od lew n i, aby ty lk o  n ie  na po­

m oście w sadow ym . N a leży ka tegoryczn ie  podać: „N ie  w o lno  
spożywać p o s iłkó w  na sa li p ra cy “ .

W  dzia le  I I I  „O dzież, obuw ie  ochronne, ś ro d k i ochrony oso­
b is te j w y tap iaczy  i  ładow aczy“  c i os ta tn i n ie  zna jdą  ścisłych 
w skazówek, ja k a  m a być odzież i  ja k i m a być sprzęt, ty lk o  
podano ogóln ie ; np. w ytap iacze p o w in n i pracow ać w  ognio­
trw a łe j i  tru d n o p a ln e j odzieży, k tó ra  je d n a k  pow inna  być 
jednocześnie le kka  i  p rzew iew na ; fa r tu c h y  n ie  p o w in n y  być 
zb y t c iężkie i  na dm ie rn ie  d ług ie. W skazania te  n ie  są k o n ­
kre tne . R obo tn ikom  na leży podawać w skazan ia pozytyw ne ; 
pożądane są ilu s trac je .

To samo tyczy się oku la rów . A u to r  podaje, że ochrona 
oczu w y tap iaczy  jes t zagadnieniem  bardzo w ażnym , a jedno ­
cześnie bardzo tru d n y m . „O k u la ró w , k tó re  by ca łk iem  speł­
n ia ły  w ym ien ione  w a ru n k i, n ie  udało się dotychczas skon­
s truow ać“ . D a le j au to r om aw ia  w ady oku la rów . Przypuszczać 
należy, że ro b o tn ik  chc ia łby  w iedzieć, ja k ic h  o ku la ró w  p rzy  
poszczególnych pracach m a używać.

W  rozdzia le  IV  „Ś ro d k i, m ające na celu zm nie jszenie u c ią ­
ż liw ośc i p racy  w y tap ia czy  i  ładow aczy“  au to r zaleca p ic ie  
w ody le kko  solonej, opuścił je d n a k  w ażny szczegół, że woda 
ta pow in na  być gazowana. P rzyrządzan ie  le kko  solonej w ody 
gazowanej w  dużych zakładach p racy  n ie  napo tyka  na żadne 
trudnośc i.

P om im o tych  uste rek praca je s t bardzo pożyteczna zarów no 
d la  technologów, ja k  m is trzó w  i ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o ­
wanych. B y ło b y  rzeczą bardzo pożyteczną, żeby au to r w  na­
stępnych w ydan iach  pracę swą uzupe łn ił.

d r  H e n ry k  Hu.m.mel

Bib liografia  ważniejszych zagadnień budownictwa przemysłowego
-  punkiu w idzenia ochrony pracy

B udow a N ow e j H u ty  w ysunę ła  szereg prob lem ów , k tó re  
w ym a ga ją  szybkiego, kom pleksow ego opracow an ia  p rzy  
uw zg lę dn ie n iu  p rzodu jących  m etod pracy, postępu techn icz­
nego, m echan izac ji szeroko po ję tych  zasad och rony pracy.

Chcąc p rzy jść  z pomocą budow n iczym  ko m b in a tu  Now a 
H u ta , O środek D o ku m e n ta c ji C IO P poda je  n iże j zestaw ienie 
b ib liog ra ficzne , obe jm u jące  w yb ra n ą  li te ra tu rę  dotyczącą 
tych  zagadnień.

G dyby C zy te ln icy  chc ie li uzyskać b ib lio g ra fię  na pe­
w ie n  ściśle okreś lony  tem at zw iązany z ochroną pracy, p ro ­
szeni są o zw racan ie  się do O środka D o ku m e n ta c ji CIOP.

Opis b ib lio g ra fic z n y  w  zes taw ien iu  został skrócony w  celu 
w yko rzys ta n ia  m ie jsca.

Oznaczenia: W  le w y m  rogu  u  gó ry  —  s k ró t nazw y ośrodka, 
w  k tó ry m  zn a jd u je  się w ym ien ion a  p u b lik a c ja , w  p ra w y m  
ro k u  —  ję zyk , w  ja k im  dokum ent je s t nap isany  (p l —  po lsk i, 
rs  —- ro s y js k i, nm  —  n iem ie ck i, an  —  ang ie lsk i, f r  —  fra n ­
cuski, cz —  czeski, bg —  b u łg a rsk i), znak * oznacza, że d o ku ­
m en t je s t w  pos iadan iu  b ib lio te k i ośrodka, oznaczenie cy­
fro w e  do tyczy poziom u p u b lik a c ji:  1 —  szeroki ogół, 2 —  ro ­
bo tn icy  w y k w a lif ik o w a n i,  3 —  m a js tro w ie , techn icy , 4 —  in ­
żyn ie row ie , uczn iow ie  szkół akadem ick ich , 5 —  p ra k ty c y  
z a ka de m ick im  w ykszta łcen iem , naukow cy, s —  oznacza 
stronę na k tó re j rozpoczyna się a r ty k u ł,  s tr. —  ilość stron 
a r ty k u łu . D  —  książka, broszura.

Z A G A D N IE N IA  T E O R E TY C ZN E  B U D O W N IC T W A
C IO P pl

1. K acn e r A .: Instytu ty  naukowo-badawcze budowni- 3/4 
ctwa w  ZSRR. Inw est. i  Budow n., m ieś N r  7/11 
1951, s. 20; A4, 3,5 s tr. "  ’

C IO P p l2. Esse F., K o b y liń s k i A .: Nowe form y współpracy 3/4 
nauki z wykonawstwem . Inw est. i  B udow n  mieś 
N r  7/11, 1951, s. 12; A4, 4,7 str.

C iO P  ,

3' ™ al ? T kj  M  :- T COria 1 Praktyka organizacji*5p ra - 3/4
cy w  budownictwie —  orężem w alk i o autorytet 
kierownictw a budowy. y ‘
Prz. B udow l., mieś., N r  4, 1951, s. 148; A4, 4,5 s tr 
2 w y k r .  * ’

C ID N T  p l *
4. Socjalistyczna postawa i metoda pracy w  budów- 3/4

713*,T m  c f '  1 B ’ z’ 2 m a te ria łó w  nadesłanych na 
Z jazd  N a u ko w y  P Z IT B  w  G dańsku 1— 4.XII.1949 r  
W arszawa 1949, W ydaw n. M in . B ud o w n ic tw a , N r  
37, D, 30 X  20 cm, 207 str.
16 re fe ra tó w  om aw ia jących  zagadnienia ra c jo n a li­
za to rstw a, szybkościowe m etody budow n ic tw a , o r­
gan izację  zespołów itp .

C IO P  p l .
5. Narada przodowników pracy budownictwa prze- 3/4

myślowego.
Prz. B udow l., m ieś., N r  4, 1952, s. 136; A4, 11 str.

C IO P  _ j
6. Dyskusja na I  Naradzie Przodowników P racy  3/4

Budownictwa Przemysłowego.
Prz. B udow l., mieś., N r  5, 1952, s. 178; A4, 2 str.
C IG P  .

7' W ł., Jan iszk iew icz St., Cegie lski St.:
Koboty zimowe w  świetle doświadczeń i zadań bu­
downictwa przemysłowego.

^ r y s ^ f t a b l ’ mleS'’ N r  12’ 1952, S' 458’ A4, 5 s tr “

C I° P  p l
8- i Z t n° WSki, W " Najnowsze osiągnięcia techniki 3/4 

wykonawstwa w  budownictwie radzieckim.
W arszawa, 1952, P W T ; D, A5, 114 str., 36 rys. 
e i ° P  rs

9. Z o ło tn ic k i N. B .: Technika bezpieczeństwa w  bu- 3/4
dowmctwie. M oskw a, 1949; D , B5, 213 str., 133 rys.

3/4
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10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

21.

0

22.

23.

24.

25.

26.

27.

28

C IO P pl
Z  działalności Kom isji Bezpieczeństwa i H igieny  
Pracy dla przemysłu budowlanego. Prz. B udow l., 
mieś., N r  9, 1949, s. 372; A4, 1 s tr

C IO P pl
G ile w icz  A .: Roboty budowlane. W skazówki bez­
pieczeństwa i higieny pracy. 2 tom y, W arszawa, 
1952; D, 1 t-111 str., 2 t-95 str., 13 ta b l,

C IO P pl
G ile w icz  A .: Właściwe zagospodarowanie terenu  
budowy pod względem ochrony pracy. Prz. B udow l. 
mieś., N r  8, 1952; s. 295; A4, 2 str.
C IO P p l
Teichert J . : Organizacja ochrony przeciwpożarowej 
na placach budowy w  powiązaniu z zagadnieniem  
bezpieczeństwa i higieny pracy. Prz. B udow l., mieś., 
N r 7, 1952, s. 264; A4, 2 str.

C IO P p l
G ile w icz  A .: Reorganizacja służby bhp w  budow­
nictwie. Bezp. H ig . P racy, mieś., N r  5, 1952, s. 152; 
A4, 1,5 str.
C IO P p l
G aw or W .: Technika ochrony pracy w  budowni­
ctwie. Bezp. H ig . P racy, mieś., N r  9, 1951, s. 277; 
A4, 4,5 s tr.
C IO P p l
Gan L .: Problemy ochrony pracy w  budownictwie.
Bezp. H ig . P racy, mieś., N r  8, 1951, s. 240; A4, 
6 str., 1 tab l.
C IO P nm
Frost. W .: Ochrona pracy w  budownictwie.
P lanen u. Bauen, mieś., N r  4, 1951, s, 87; A4, 1,5 
str., 2 tab l.
C IO P p l
P a w lik o w s k i W .: Racjonalizacja fundamentowania. 
Inż. i  Budow n., mieś., N r  7 1953, s. 231; A4, 1 str., 
2 rys.
UPR P bg
D ra g ije w  N .: W ynalazki, udoskonalenia techniczne 
i racjonalizacja. Zasady ich zastosowania w  budow­
nictwie. B iu l. (Sofia), r. 1, N r  3, 1950, s. 3; A4, 3 str.

O G Ó LN E W Y T Y C Z N E  O C H R O N Y  PRACY.
C IO P f r
L e fe v re  J.: Zapobieganie wpadkom przy wykopach 
ziemnych. Cahiers Com. P revent., dwum ies., N r  2, 
1952, s. 77; A4, 4 str.

C IO P p l
C w iżew icz L .: Czego nas uczą w y p a d k i p rz y  pracy.
B H P  P rz y j, p rzy  pracy, mieś., N r  2, 1952, s. 77;
A4, 4 str.

C IO P pl
G ile w icz  A.: Zagadnienie urazowości w  budowni­
ctwie. Prz. B udow l., mieś., N r 7. 1951, s. 310; A4,
1 str., 7 tab l.
C IO P p l
K ron ika wypadków śmiertelnych na budowach.
Prz. B udow l., mieś., N r  9, 1949, s. 372; A4, 2 str.

C IO P cz
W ypadki w  budownictwie.
P ojiź teneca duchodce, N r  4, 1949, s. 61.
C IO P p l
Cz.: Gabinety bhp w budownictwie.
B ud ow l. i  Ceram., m ieś., N r  8, 1951, s. 12; A4, 0,5 
str.
C IO P pl
Podgórska A .: Gabinet bhp w  budownictwie szkołą 
bezpiecznej pracy. B H P  P rz y j, p rzy  pracy, mieś., 
N r  9, 1951, s. 4; A4, 2,2 str., 5 rys.

C IO P p l
Gabinet dydaktyczny ochrony pracy.
Prz. B udow l., mias., N r  6, 1951, s. 276; A4, 0,2 str.
C IO P f r

D o rido  E.: Upadek jako najprostszy i  również n a j­
powszechniejszy rodzaj wypadków. Cahiers Com. 
P revent., dwum ies., N r  4, 1949, s. 3; A4, 6 str.

3/4

3/4

3/4

3/4

3/4

3/4

3/4

3/4

3/4

3/4

S P R ZĘ T O C H R O N N Y

C IO P f r
29. Daszek ochronny od wypadku. 2/3

Cahiers Com. P revent., dwum ies., wrzes. 1950, 
s. 190; 6 s tr. Zabezpieczenie obsług i dźw igó w  masz­
tow ych  i  w yc iągow ych .

C IO P n m  *
30. P is tu lk a  G.: Środki bezpieczeństwa przy pracy na 3/4 

rusztowaniach wiszących. Sichere A rb e it  N r  1,
1951, s .4; A4, 3 str., 3 rys., 2 tab l.
C IO P cz *

31. P acho lt F .: Niewystarczające zabezpieczenia przy 2/3 
dźwigach budowlanych. Bezpecn. H yg iena  Prace, 
mieś., N r  6, 1951, s. 98; A5, 1,5 str. W ynalazek 
czeskiego m a js tra  po lega jący na zam kn ięc iu  szy­
bów  dźw igow ych  na pom ostach p ię ter.
C IO P f r

32. L e fe v re  J.: Zabezpieczenie k la tek schodowych 3/4
i wyciągów korytkowych. Cahiers Com. P revent., 
mieś., N r  3, 1952, s. 101; A4, 4 str., 5 rys.
C IO P an *

33. Rusztowania na dużych wysokościach. 3/4
N a tio n a l S afe ty News, mieś., N r  1, 1951; A 4 ,1,5 
str., 3 jrys.

M E C H A N IZ A C J A  RO BÓ T B U D O W L A N Y C H

C IO P p l
34. C hrzanow ski A .: Mechanizacja wykopów kanak- 3/4

zacyjnych. Bud. Przem ., mieś., N r  1, 1953, s. 24; A4,
2,5 str., 5 rys., 2 w y k .
C IO P rs *

35. B u tie n o w  W . W .: Mechanizacja robót ziemnych 3/4 
o m ałej objętości. S tro it. P rom yszl., mieś., N r  5,
1952, s. 16; A4, 2 str., 3 fo t., 1 tab l.

C IO P Pl *
36. M ac ie jew icz  W., S zaciłło  J.: Mechanizacja robót 3/4

ziemnych. Inż . i  Budow n., mieś., N r  9, 1951, s. 337;
A4, 6,7 str., 20 rys., 2 w y k r.,  5 tab l.

C IO P p l *
37. M ac ie jew icz  W ., S zaciłło  J.: Mechanizacja robót 3/4

ziemnych. Maszyny do oczyszczania terenu. In ż y ­
n ie r ia  i  Budow n., mieś., N r  1, 1951, s. 11; A 4 ,9
str., 12 rys. 4 tab l.

2/3 C IO P rs ♦
38. D o m b ro w sk ij N. G.: Dwudziestolecie mechanizacji 

robót ziemnych. M iechan iz. S tro it., mieś., N r  6, 
1951, s. 11; A4, 9 s tr, 15 rys. 5 tab l.

3/4

*
2/3 C IO P rs *

39. K r iu c z k o w  A . I.: Mechanizacja montażu kon­
strukcji metalowych. M iechan iz. tru d o j. Rabot, 
mieś., N r  4, 1951, s. 46; A4, 1,5 s tr. 2 rys.

3/4

*
3/4 C IO P rs *

40. W ia tk in  A . Je.: Stalinowski program zmechani­
zowania pracy. M iechan iz. tru d o j.  rabo t, mieś., 
N r  6, 1951, s. 5; A4, 9 str., 15 rys.

3/4

*
3/4

*

C IO P p i *
41. Secom ski K .: O przełom w  dziedzinie mechanicznej 

pracy. Inw est. i  Budow n., mieś., N r  7/11, 1951, s. 4; 
A4, 5 str.

3/4

3/4 C IO P p i *

*
3/4

42. P. S t.: Mechanizacja prac ładunkowych w  transpor­
cie samochodowym. T ransport, mieś., N r  4, 1952, 
s. 131; A4, 2 str.
C IO P p l

3/4

*

*
2/3

43. B ie ls k i W .: Duża wystawa m alej mechanizacji. 
Uw agi na marginesie W ystawy Współzawodnictwa 
i Racjonalizacji w  Budownictwie Przemysłowym.
Prz. B udow l., mieś., N r  1, 1951, s. 13; A4, 4 str., 16 
rys.

3/4

* C IO P pi *
3/4

*

44. W oźn iak T.: Dalsze próby zmechanizowania robót 
tynkarskich. Prz. B udow l., mieś., N r  3, 1953, s. 99; 
A4, 2 str., 6 rys.

3/4

3/4 CIO P pi *
45. H o ra  E.: Mechanizacja, przeładunki i składowanie 

m ateriałów  budowlanych. W arszawa, 1953, PW T. D.
3/4
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C IO P  p i »
46. W iś lic k i A .: M echan izac ja  bu do w n ic tw a  w  P lan ie  2/3 

Sześcioletnim . W arszaw a, 1952, P W T ; D, A5, 150
str., 92 rys.

C IO P p i *
47. Kozaczenko W . S., S zap iro  J. G.: W yko n yw a n ie  2/3 

ro b ó t m u ro w ych  system em  K ow a low a . W arszawa,
1953, P W T ; A5, D, 43 str.

S PR ZĘT B U D O W L A N Y
C IO P  p l *

48. Ż ó łk ie w s k i H .: M aszyny budow lane . W arszaw a 3/4 
1953, P W T ; D
C IO P p l *

49. T ro ic k i C. Z .: E ksp loa tac ja  i  rem o n t m aszyn bu - 3/4 
dow lanych . T łum aczen ie  z rosy jsk iego. W arszawa,
1953, P W T ; D, A5, 320 str.

IT B  an *
50. H e ip le  D. K .: W yb ó r sprzętu i  jego zastosowanie. 3/4 

Constr. M at., mieś., lu ty  51, s. 60; A4, 4 s tr. 5 fo t.
C IO P p l *

51. S kaczkow ski J.: P rzenośn ik  taśm ow y ze zga rn ia - 3/4 
k ie m . Prz. B udow l., mieś., N r  1, 1952, s. 45; A4, 1
str., 1 fo t., 1 rys.

C IO P  rs *
52. S z lim m er A . L .: N ow a dźw ig a rka  (lew ar). M ie cha - 3/4 

n iż . S tro it., mieś., N r  6, 1953, s. 22; A4, 1 str., 2
rys.

C IO P rs *
53. A w iś r in  N. D., P it ie rs  Je. R., B a ro n  F. Ja: Czer- 3/4 

p a k i z w ib ra to ra m i p rzy  kop a rka ch  jednoczerpako- 
w ych . M iechan iz. S tro it., mieś., N r  6, 1953, s. 12;,
A4, 2 str., 4 rys.

C IO P rs . *
54. B ie le n k in  W . I . :  K rocząca kop a rka  pom pow a S-281. 3/4

M iechan iz. S tro it., m ieś., N r  6, 1953, s. 3; A4,
3, 5 str., 5 rys.
C IO P f r  *

55. K o n s tru k c ja  i  p rzep isy  uży tko w a n ia  d ra b in  (prze- 3/4 
m yś low ych) Cahiers Com. P revent., N r  4, 1951, s.
173; A4, 2 str., 2 rys.

C IO P p l *
56. R yd le w sk i M .: Nowoczesne rusz tow an ia  ru ro w e  3/4 

oraz ich  wszechstronne zastosowanie. Prz. B udow l., 
mieś., N r  8, 1953, s. 268;' A4, 4 str., 9 rys.
C IO P p l *

57. T o po lsk i F .: A k tu a ln e  zagadnienia p racy  sprzętu 3/4 
budow lano-m ontażow ego i  jego zaplecza techn icz­
nego w  resorcie  bu d o w n ic tw a  przem ysłow ego. B u -
down. P rzem ysł., mieś,, N r  1, 1953, s. 16; A4, 7 str.
9 tab l.
C IO P p l *

58. Z b ie rs k i T .: System  dyspozy to rsk i w  bu do w n ic tw ie . 3/4 
Prz. B udow l., mieś., N r  6, 1951; A4, s. 257,3 str.
C IO P , p l *

59. Popow icz A .r T e le kom u n ika c ja  na usługach służby 3/4 
dyspozyto rsk ie j. P rz. Techn., mieś., N r  1, 1953, s. 17;
A4, 4 str., 6 rys.

T R A N S P O R T

C IO P nm  *
60. Jew asiński A .: T ra n sp o rt z ie m i w a go n ika m i w ą - 3/4 

sko to ro w ym i. Bezp. H ig . P racy, mieś., N r  9, 1951,
s. 281; A4, 6 str., 10 rys., 1 tab l.

C IO P  p l *
61. P a w ło w s k i St.: Transport samochodowy na w ie l- 3/4

k ie j budowli komunizmu. T ransp o rt, mieś., N r  10,
1952, s. 367; A4, 1,5 str., 2 rys.
C IO P p l *

62. M a lcew  F. I.: Organizacja robót murowych i trans- 3/4
port m ateriałów  w  kontenerach. Tłum aczen ie
z rosy jsk iego. W arszaw a, 1952, P W T ; D, A5, 115 
s tr. 108 rys.
C IO P  pl *

63. W .K .: Kontenery w  budownictwie. Prz. B udow l., 2/3 
mieś., N r  5, 1951, s. 240; A4, 2 str.
C IO P  pl *

64. Z ie liń s k i A .: Przewóz załóg robotniczych. Trans- 2/3
p o rt, mieś., N r  12, 1952, s. 452; A4, 3,5 str., 3 tab l.,
1 w y k r .
C IO P pl *

65. D z iew ięck i M .: Środki transportowe do przerzutów 3/4 
ciężkiego sprzętu budowlanego. Prz. B udow l., mieś.,
N r  2, 1953, s. 57; A4, 1 str., 2 tab l.
C IO P  rs *

66. Barszew  W . N : Ustalenie szerokości przejazdów 3/4 
dla samochodowych ładowarek na składach. M ie ­
chaniz. tru d o j. rabo t, mieś., N r  12, 1951, s. 48; A4,
1 str., 2 tab l.

F IL M Y  IN S T R U K T A Ż O W E
C entr. W y n a jm u  F ilm ó w , W arszawa, u l. M a rsza ł­
kow ska  56

pl *
67. M urowanie systemem zespołowym. 1/3

1 zw ó j, Łódź 1950, F ilm  P o lsk i W .F.O., dźw ięko w y  
i n iem y, czarnob ia ły , 341m i  281m, 40 m in . i  26 
m in .

Pokaz poszczególnych czynności p rzy  m u ro w a n iu  
zespołowym . Pokaz ru ch ó w  n a jb a rd z ie j ra c jo n a l­
nych, da jących m in im u m  w y s iłk u  p rz y  m aksym a l­
ne j w yda jnośc i.

pl 1/3
68. Mechanizacja robót ziemnych przy pomocy koparki.

1 zw ój, Łódź 1951, F ilm  P o lsk i W . F. O., dźw iękow y, 
cza rn o -b ia ły , 216 m, 20 m in .

Pokaz m aszyn budow lanych  do ro b ó t z iem nych.
P raca k o p a rk i w  zespole z sam ochodam i. T rans ­
p o r t koparek.

69. Mechaniczne tynkowanie. pl 1/3
1 zw ó j, Łódź 1952, F ilm  P o lsk i W .F.O., dźw ięko w y  
cza rn o -b ia ły , 149 m., 14 m in .
O rgan izac ja  i przebieg ty n k o w a n ia  m etodą K u tie n -  
kow a p rzy  pom ocy radzieck iego zespołu m aszyn 
do narzucan ia  zapraw y.

70. Tynkowanie zespołowe. pl 1/3
1 z w ó j, Łódź 1951, F ilm  P o lsk i W .F.O., dźw iękow y, 
cza rn o -b ia ły , 230m, 25 m in .

Pokaz p ra w id ło w o  przygotow anego m ie jsca p racy  
zespołu oraz o rg an izac ji przeb iegu poszczególnych 
czynności tyn ko w a n ia .

pl 1/3
71. Nowości techniki budowlanej.

1 zw ó j, M oskw a 1952, W y tw ó rn ia  F ilm ó w  P o p u la r­
nonaukow ych  o rde ru  Czerwonej G w iazdy, opraco­
w an ie  w e rs ji po lsk ie j W . F. O., dźw iękow y, czar­
n o -b ia ły , 691 m., 1 godz.

P rzeg ląd nowości te c h n ik i budow lane j na s ta łe j 
M osk iew sk ie j W ystaw ie  B udow lane j.

I .  Ch.
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czasop ism  tcch n iczE p ch  r.a ro l i l i  C l.

L p . Nazwa czasopisma

A b o n a m e n t

O j ł .  ta nerma Ina O j ła ta  ulgowa

roczna I  ó l- 
rcczna

ku r.r- 
ta lna roc/na

p ó ł­
roczna

Iw  r-  
t. Ina

1 ii 4 5 6 7 8

CZASOPISM A N A U K O W O -TE C H N IC ZN E

1. A rc h ite k tu ra ICO,— 90,— 45,— 9 0 , - 45,— 2?,50

2. E u d o w n ic tu o  rrz c iry s lo tre 1C8,— 54,— 2 7 , - 54,— 27,— 13,50

3. Cazcta Cukrow nicza 14,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9 , -

4. Gez, W oda i T ccI n. Scr.it. 7 2 , - £6,— 18,— £6,— 13,— 9,—

5. G cspodcrka W odna 96,— 43,— 24,— 54,— 27,— 13,50

6. C csp^da rka  C ieplna (dwum iesięcznik) 40,— 24,— — — — —
7. Inżyn ie ria  i B udow n ictw o ICC,— 54,— 2 7 , - 54,— 27,— 13,CO

8. M cte ric ły  Budowlane 72,— 26,— 18,— 36,— 18, ~ 9,—

9. Odzież £4,— 27,— 13,50 - - -

10. Cch.rona Trccy 7 2 , - 36,— 1C,— - — —

11. T o lig ra fik a  (dwum iesięcznik) 36,— 18,— — 18,— 9 ,— —

12. Przegląd Budow lany 1C8,— 54,— 27,— 5 4 . - 2 7 , - 13,50

13. Trz g ląd Ele! trctechn. IC C ,- 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50

14. Przeg’ r,d Gcodcz; jn y 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—

15. P; z: e heniczny 1 0 8 ,- 54,— 27,— 54,— 2 7 , - 13,50

16. Przegląd Pap iern iczy r.o,— 30,— 1 5 , - 36,— 18,— 9,—

17. P .zegląd kórzeny 6 0 , - 30,— 15,— 36,— 18,— 9,—

18. Trzegląd Spaw aln ictw a 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9,—

19. P rzem ysł Chemiczny IC3,— 54,— 2 7 , - 54,— 27,— 13,50

20. Przegląd Techniczny 1C8,— 54,— 27,— 54,— 2 ’ , - 13,50

21. T rz rg ląd  Telekom ur.ik. ;2 ,— 26,— 1 8 ,- 36,— 18,— 9 , -
22. P iz c m is i D rzew ny 7 2 , - 3 6 , - 38,— 36,— 1 8 ,- 9,—
23. Trzem ysł r io 'n y  i fp c ż . 90,— 45,— 22,50 5 4 ,- 27,— la , 50

24. Przem ysł W łók ienn iczy 1C 8,— 54,— 27,— 5 4 , - 2 7 , - 13,-0

25. Szkło i C e r:m ika 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9 ,-
26. Technika Lotn icza ( ’w um ics ięczn ik) 54,— 27,— — 36,— 18,— —

27. Technika M otoryzacyjna 7 2 , - 26,— 1 8 ,- 36,— 18,— 9,—■

28. Cement, W apno, Gips 5 4 , - 2 7 , - 13,50 36,— 18,— 9—

29. D rogo w n ic tw o 7 2 , - 35,— 18,— 36,— 18,— 9.—

30. Energetyka (dw u irles ięczn il;/ 72,— 36,— — 3 6 , - 1 8 .- —

31. H u tn ik 108,— 54,— 27,— 54,— 2 7 , - 13,50
32. Nafta 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
33. Przegląd G órn iczy 1C8,— £4,— 27,— 54,— 27,— 13,50
34. Przegląd O dlew nictw a 7 2 , - 3 6 , - 1 8 , - 36,— 18,— 9,—

CZASOPISMA PO PU LAKNO -TECH NICZN E

35. Chemik 54,— 27,— 13,50 18,— 9,— 4,50
36. . h o ry z o n ty  Techn ik i £6,— 19,— 9.— — — -
37. M echanik IC8,- 54,— 2 7 , - 86,— 18,— 9, —
38. M oto ryzacja 60 ,- 30,— 15,— 1 8 ,- 9,— 4,50
£9. Techn ik Frzem. Spcźywcz. 3 6 , - 18,— 9,— — — —

40. C cspodcrko W ęglem 36, 1 8 , - 9,— — _
41. W iadom ośc i E lektrotechn. 3 6 , - 18,— 9,— 18,— 9,— 4,50
42. W iadom ości Telekom unik. 36,— 18,— 9,— ! 8 , - 9,— 4,50
43. W iadom ości G ó rn :cze 54,— 2 7 , - 13,50 18,— 9,— 4,50
44. W iad on io śc i H utn icze 54,— 27,— 13,50 13,— 9,— 4,50
45. W łó k ie n n ic tw o 36,— 18,— 9,— — — _

16. K ino techn ik 36.— 18,— 9,— _ —

Prz8 czusop ism fch; „T e c h n ik  Przem yślu Spożywczego” , „ H o ry z o n t , T e ch n ik i” , , 'V )6 k ie im  c lin o ” , 
„O d z ie ż ” , „O ch ro n o  F rc c y " ,  „G ospodarka  C iep lna” , „G ospodarka W ęg lem ”  i „ K in o lc c h n i ł"  — ze’ 
wzg lędu na n isk ie  ceny obow iązu je  ty lko  prenum erata norm alna.

PRENUMERATA NO RM ALNA

7g!oszenia na prenum eratę norm alną na ro k  1954 
p rzy jm u ją  uiylącznie urzędy j.ocz tone  oraz listonosze 
m ie jscy i  u .ie>cy.

T erir.in  zgłaszania prenum eraty norm alne j m  okres 
kw a rta ln y , pó łroczny lu b  ro zny up ływ a z dniem 10 kuź- 
cego m iesiąca poprzedz-jącego ck ie s  preuun .cri.ty .

rn: numerata ulgcwa

A .  CZASOPISM A N A U K O W O -TE C H N IC ZN E

Z prenum eraty f i  go u: ej czasopism naukcw o-tcchn l- 
czrych  na ro k  IOW korzystać mogą jedyn ie :

1) cz łonkow ie  stowarzyszeń naukowo-technicznych zrze­
szony ca ui N O T

i )  cz łonkow ie  K lubów  T echn ik i i  n a c jona lizac ji 

3) studenci szkół wyższych

B. CZASOPISMA F C P U LA R N O -TE C H N ięZN E

Z p renu rre ra ty  u lgow e j czasopism popu la rno-techn l- 
cznych na re k  1954 korzystać mogą:

1) cz łonkow ie  stowarzyszeń naukciuo-technicznych

2) członlcouiie K lu tó o i T e ch n ik i i  R acjona lizac ji

3) studenci szkół wyższych

4) uczn iow ie  szkół zawodowych.

Sposób z a m a w ia n ia  p re n u m e ra ty  u lg o u ic j.

Zam ów ien ia  na p re n u m e r:tę  u lgow ą  pow inny być 
sporządzane zb io ro w o  — nie im ienn ie , lecz ilo ś c io w o  — na 
każdy ty tu ł czasopisma oddzie ln ie , nie m n ie j n iż 5 egzem­
p la rzy  każdego ty tu łu .

Zam ów ien ia  ts  łącznie z należnością p rzy jm ow ać 
będą kc łu  zakładowe, a od członków nie zrzeszonych w ko ­
ła ch —cd d z ia ły  stowarzyszeń naukou o-tecfcni znych. prze­
kazując je  w odpow iedn ich  term inach bezpośrednio do 
PPR „R u c h "  w W arszaw e, S tJ in c g ro d z ie  lu b  w Łodzi, 
w zależności od m iejsca uychoczen ia  czasopisma.

Analog iczny try b  postępowania obow iązu je  studentów 
1 uczn iów  szkół zawodowych z tym , iż na uczelniach p re ­
num eratę przyjm ow ać będą ko ła  naukowe ucze ln i, a w szko­
łach zawodowych — dyrekc ja  szkoły.

T e rm in y  sk ładan ia , zg łoszeń  na  p re n u m e ra tę  u lg o w ą .

N ieprzekraczalny te rm in  przekazania za ihćw ień i na­
leżności do PPH ,.RuCh" na I k w a ita ł 1954 r. przez koła 
zakładou e. oddzia ły  stowarzyszeń naukowo-technicznych, 
koła naukowe uczelni i d y ie kc je  szkół — up ływ a t g ru d ­
nia 1953 r. (obow iązu je  data stem pla pocztowego).

Zam ów ien ia  na następne kw a rta ły  1954 r. należy 
zgłaszać w term inach:

II kw a rta ł — do 1 m arca 1954 r.
I II  „  —  ,, I czerwca 19a4 r.
IV  ,, — ,, 1 września 1954 r.

Należność za prenum eratę zb io row ą, u lgow ą lu b  
norm alną d ia  czasopism nie m ających ceny u lgow e j na­
leży w płacać na następujące konta:

dla czasopism poz. od 1 do 8 
„  10 „  15 

18 „  23
„  25 „  27, 29, 36, 37, 38, 39, 41, 

42 i 46
PPR „R u c h " ,  Warszawa, Centralna Ekspedycja, u l. S rebr­
na 12 konto PRO N r I - 14000/110;

d la czasopism poz. 9, 16, 17. 24 i 45 O ddz ia ł PPR „R u c h "  
w  Łodzi, konto PRO n r VI1-9907/110

dla czasopism poz. 28 i od 30 do 35 oraz poz. 40, 43 i  44. 
O ddzia ł PPR „R u c h "  S tn lin cg fó d , 

konto  PRO n r LU-17763/110.



P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
N owości w ydaw n icze

B Ł A S Z C Z U K  A .: A u tom atyczna  regu lac ja  procesów che­
m icznych. 1953, s. 80, z l 6.20.

C H O D K O W S K I S.: M e ta lu rg ia  żelaza w  zarysie. 1953, s. 359, 
z ł 35.50 (w  opraw ie).

Ć W IE K  Z  : C ięcie i  spawanie m e ta li pod wodą. 1953, s. 74, 
z ł 5.90

E la s to m rry  i  p las tom ery. Tom  I I .  Chem ia i  technolog ia . P ra ­
ca zb io row a pod redakc ją  R. H o u w n ika . T łum . z ang. 
zespół. 1953, s. 530, z ł 52.—  (w  opraw ie)

G O Ł O W K IN  N. A ., C Z lZ O W  G B .: Chłodzenie i  zam raża­
n ie  p ro d u k tó w  spożywczych. T łu m . z ros. J. K u ry ło w ic z . 
1953, s. 232, z ł 25.—  (w  opraw ie)

G R IE G O R IE W  P. N., M A K S IM O W S K I N. P .: E lem en ty  
i  k o n s tru kc je  żużlobetonowe. T łum . z ros. A . Rubera. 
1953, s. 108, z ł 7.30

H O LT O R P  J.: Bezpieczeństwo p racy  p rzy  obsłudze ż e li­
w ia kó w . 1953, s. 52, z ł 3.50

IW IA Ń S K I A . W .: K o n s tru k c je  żelbetowe. T łum . z ros. W. L e n ­
k iew icz . K om e n ta rza m i o p a trzy ł J. M in c . 1953, s. 479, 
z ł 29.70 (w  opraw ie)

K O T A R S K I Z : P ły ty  i  p u s ta k i w ió rkow o-cem en tow e . 1953, 
s. 74, z ł 5.20

L E B IE D IE W  M . N., Z M IJ E N K O  S. M ., M A R K O W IC Z  M . P.: 
R obo ty  budow lane . 1953, T łum . z ros. W . F iszer i  E. Jan ­
kę. 1953, s. 489, z ł 26.40

Ł O S IK O W  B. W., Ł U K A S Z E W IC Z  I. P.: T ow aroznaw stw o 
na itow e . T łum . z ros. Z. Ło dz ińsk i. 1953, s. 334, z ł 37.90

M A Z A N E K  T., S P L E W IŃ S K I J.: Obsługa h a li od lew n icze j 
w  s ta lo w n i. 1953, s. 76, z ł 5.—

M echan ik . P o ra d n ik  techn iczny. Tom  I I .  Część 4 —  E le ­
m en ty  maszyn. W yd. 3. P raca zb iorow a. 1953, s. 742, 
z ł 85.50 (w  opraw ie)

M echan ik . P o ra d n ik  techniczny. Tom  IV . Część 2 —  Pom py, 
sp rę ża rk i i  m aszyny chłodnicze. W yd. 3. P raca zb io ro ­
wa. 1953, s. 671, z ł 54.—  (w  opraw ie)"

M IC H A J Ł O W  W. W .: P ro je k to w a n ie  ap a ra tó w  e le k try c z ­
nych  wysokiego napięcia . T łu m . z ros. J. E lbaum  i  P- 
G łow ack i. 1953, s. 240, z ł 10.20

M IS T U R  L .: Spawanie że liw a . 1953, s. 132, z ł 8.30
M O D L IŃ S K I W .: M yc ie  części maszyn. 1953, s. 34, z ł 2.50
N O W A K O W S K I W .: M e tody  oczyszczania w o dy  zasila jące j 

k o t ły  parow e. W yd. 2 uzup. 1953, s. 192, z ł 13.60

O C H Ę D U S ZK O  S.: T eo ria  m aszyn c iep lnych. Część 1. 1953, 
s. 372, z ł 64.—  (w raz  z atlasem  „T a b lic e “ ) (w  opraw ie)

O Ł D A K O W S K I H .: B udow a i  obsługa sprzętu pożarniczego.
P odręczn ik  szko len iow y. 1953, s. 296, z ł 19.50 (w  opraw ie)

P F L IE R  P. M .: P o m ia ry  e lek tryczne  w ie lko śc i m echan icz­
nych. T łu m . z niem . J. P lebańsk i i  K . Szpotański. 1953, 
s. 264, z ł 25.50 (w  opraw ie)

P IE R IE W A Ł O W  W. I.:  Technolog ia  m a te ria łó w  o g n io trw a ­
łych . T łum . z ros. zespół. 1953, s. 503, z ł 52.—  (w  op ra ­
w ie)

P rzodujące m etody p ra cy  tkaczy  na krosnach tas ie m ka r- 
skich . M etoda inż. F. K ow a low a . T łu m . z ros. T. F ił ip -  
czyński. 1953, s. 144, z ł 7.40

S A C H A R O W  P. W .: Technolog ia  p ro d u k c ji apa ra tów  e lek ­
trycznych . T łum . z ros. zespól. 1953, s. 319, z ł 19.10

S U R E W IC Z  W., W IN C Z A K IE W IC Z  A .: M e tody  badania p a ­
p ie ru . 1953, s. 86. z ł 7.70

S W ID E R S K I J.: P ro d u k c ja  w y ro b ó w  bednarsk ich . 1953, s. 278, 
z ł 28.60 (w  opraw ie)

T O Ł Ł O C Z K O  B.: K o t ły  parow e. Tom . I. Zeszyt 4. 1953, 
s. 93, z ł 10.—

W A L E N T Y N O W IC Z  B., Ż M IG R O D Z K I W .: A p a ra ty  e lek ­
tryczne  n isk iego napięcia . W yd. 2. 1953, s. 392, z ł 13.—

Z IL L IC H -S T IE G L E R  B .: Z arys s ta ty k i w y k re ś łn e j i  w y trz y ­
m ałości m a te ria łó w . T łum . i  uzup. z n iem . W . S trze­
le ck i. 1953, s. 237, z ł 24.—  (w  opraw ie)

Zw iększen ie w yd a jn ośc i m aszyn przędza ln iczych. P raca zb io­
row a. T łum . z ros. T  K osteck i. 1953, s. 46, z l 3.50

K s ią ż k i w ydane poprzednio

K O W A L S K I F .: Ś ro d k i gaśnicze i  sprzęt do w a ik i z poża­
ram i. 1953, s. 99, z ł 5.—

D Ą B R O W S K I L .: O chrona p ra cy  w  m ly n a rs tw ie  zbożowym .
1953, s. 183, z ł 10.—

G IL E W IC Z  A .: T echn ika  och rony p ra cy  p rzy  robo tach  d ro ­
gowych. 1953, s. 80, z ł 5.40

G O S T K O W S K I Z.: Bezpieczeństwo p racy  p rz y  urządzeniach 
e lek trycznych  na dole ko p a ln i. 1953, s. 32, z ł 2.—

H O LT O R P  J.: Bezpieczeństwo p racy  p rz y  obsłudze ż e liw ia ­
ków . 1953, s. 52, z ł 3.50

H U M M E L  H ., O chrona p racy  p rz y  p ro d u k c ji k a f l i  i  fa jansu . 
1953, s. 76, z ł 3.50

M IC H N O W S K I J., K O Z Ł O W S K I T .: Książeczka g a lw a n i­
zera. 1953, s. 79, z ł 2.50

M IC H N O W S K I J., K O Z Ł O W S K I T .: Książeczka sz lifie rza .
1953, s. 61, z ł 2.10

U R B A N  J., Ż Y Ł A  J.: Bezpieczna praca w  kop a ln ia ch  ga­
zow ych. 1953, s. 52, z ł 3.50

W Ł A S IU K  W .: O chrona p rzec iw pożarow a garaży, w a rsz ta ­
tó w  sam ochodow ych i  s ta c ji obsiugi. 1953, s. 188, z ł 9.70!

Do nabycia  w  ks ięga rn iach  techn icznych Dom u K s ią ż k i i  u  k o lp o rte ró w  zakładow ych .

WYKAZ NUMERÓW MIESIĘCZNIKA
,,O c h ro n a  P ra c y “, k tó re  m o ż n a  n a b y w a ć  w  N O T  
— W y d z i a ł  U p o w s z e c h n ie n ia  — C zac k ieg o  3/5

Rok
u’ł)d. Numery Cena 1 num eru m zl

1943 4. 7 — 12 po 0 55 zł
1919 2 — 5 i 7 — 12 ,, 0,55 .,
1950 3 „  0 55 „
1930 6 — 8 „  0 60 „
1950 9 — 12 „  0 55 „
1951 1 — 12 (rocznik) „  0,90 „
1952 1, 2, 3, 6, 9, 10, 11

Do każde j p rze sy łk i do licza się pi

I.


